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NAYIASNIEYSZEGO 

STANISLA\YA AUGUSTA 
KROLA POLSKIEGO 

WIELKIEGO XIĄZĘCIA 

LITf:WSKIEGO &c. &. 

NAYIASNlEYS:tY PANIE.' 

B '.)hatyrowie tym bliższe mi są Kro low , 

im wyżey si~ wznoszą wielkością d~­

szy nad ludzi pospolitego t~oru. Wielkie 

ich J!1-1iona wyi~te ' z ustaw pospolitych mie­

•Szc.zą si~ w naypiHwszym rz,idzie Dosto­

ieństw przez moc władania losem Państw, 

i prawo w Dz1eiach ludzkich da Potomno­

ści. Takiego M~ża chwalebne czyny slda­

dani u Tronu W. K. Mości„ Wierny Kro. 

łowi swemu -Czarniecki i dobry Obywatel ; 

rugdzie pizyzwoici.ey dla ~iehie mieścić sicz 

ńie-może, iak przy tym Krolu, ktory kochaiąc 
I . 

sław~ ~ Narodu Polskiego, pierwszy wskrze• 

sił pami~ć Wielkich Polakow, a zdobiąc ich 

(11) 



Obrazami .Dom swoy, chce tym widoki.em 

wzbudzić w Potomkach cnotę chwalebnych 

Ptzodkow. J eh dzieie podane Publiczno„ 

ści wyszły pod zaszczytem Jmienia Twego 

NAYIASNIEYSZY · PANIE. Ośmielony i 

ia zacnością czynow Wielkiego M~ża cisnit 

~iit z nim do Tronu W. K. Mości ; a iaki~ 

'cnoty doznawał w nim skołatany nieszc.z~~ 

śliwościarni Jan Kazimierz , i uciśniona ze. 

wsząd Oyczyzna , takiey ~iernoici podda. 

ny,ch , i gorliwości ieh o prawdziwe dobxo, 

.życz~ uprzeymym sexcem 

WASZEY KROLEWSKIEY MOSCI 

PANA MEGO Mlł.OSCIWEGC) ' 

/ 

Wierny Poddany 

X. 3/tlicltał Xraiewfoi S . ..V. 
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ze w/zvfikicll 'W oiownikoru • 
ktorycll, zwycifJ!wa i z'Jo8ycie Xra­
iow /Cf 'ltmie/zczo'ne w g)zieiac& 
lzt'ozkicli,, ci tylko mairt prawo 'do 
potomno1ci , ktorzy nie dla pro-

' ! Żney cll,wały Jcit:tfln§li r~k~ do ore­
la , aG'!j przez ucijk , łzy , i wy­
lanie k;wi Iuozlciev wjlawi!i !Imio­
na /woie , ale z powo'Jow OSywa­
teljlwa , . al~o nieuc/l,ronne71 potrze.­
Gy okupienia t'fl_m /po/oGem ' mileąq 
pokoiu , i o/wo"Go()~enia o'd nieprzy­
iaciol i1tciemit-żoney Of!czvzny. !By­
ły. te wieki, kie'dy rzeź , i rozGo· 
ie :Jllexan'Jra W. pocz~tano za 
.J3_oll,atyr foie czy1iy , a !Jmie iefl'C> 
mie/zczt:JC w prz!IG!ltku fiawJI, fia· 

A 
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wi~:io z~ w~or lz:(}zi wa/ecznpc.~; 
?zts ~ 1zi1;: . z o po()o.5,nyc!I, iem·n 1:P o­
iownzkacti to /r/(Jzi pow{zec!l,no.fć, 
co o okropnuc/l kle lfcac!/, 1J0Żarn 
.-1P d ~:t' r ' 
awv zarazy morozoev ' ktore kie. 
dµ/cotwie!c. :JłoCJza!I t;t'dzki trapi~'/· 
1~zdrlfr;c:zqc fif na famo wspornnie­
nze , !1:iion ze?;/ztc~elow .!Pa_lytw i 
gnpó~czelow roozatu lztożkiego, z 
w~zzpcznościcz, i it~oiel8ieniem w/po­
m~nr:m71 te, ktoryc!I, waleczności 

' ~znien .%ray całość i fzoododu /zwo-
r:;r '- . Cj'{,I/ • d 

ie. . _;:; a:_lr,ze!lo Jrvpza fiau".,iq nam 
flJzzeie. 'Jo~nowe w O/offie Stefana 
Czr::-rnzec!czego ,, klary w pośrzo '(} 
naza.zdoUJ pofjraniczney IlJzicz'fl i 
0,11~iqcycl/, na zgulf p na:fz<e pol:ro­
wnzey/zyc!I, JVarod9w, cfiociaż wie~ 
cały przepiJził w Olfozie , i w od­
niejionycll, · zwycięfiwqcl/, prze/zło 

/ie: ~lf,/if~'!I lu'Ju wyplenił or{żem, 
nze~!lt l!y ie'dnak Jf'ietkim 'dla po­
oolfnyc~ czynow ~ f/Jy!Jy 9Jzieła ie­
f!'O wozenne nie miały -fiył!f_ /zla­
cl!,etnieyjzefjo · zamiaru , nad pro. 
Zntt jl:awf! okrzykow. O!fczyzna, 

, . STEFANA CzARNIECKIEGO. 

/dorey 111ilość wleu:a fię z , p~wie­
frze11i co nas ożywia, lf(Jqc zeJy-
nym· zamiarem /pra:IJ . ie!/'~ , t~(e 
ty!lio czyniła go 1jl ozownzkzem, ile 

·w itciśnzeniu fiuozm potrz,etlowała 
ratunkit. Z tvch powodow 'do!Jyć 
oreŻa , ktorefl'o-8y ofirze /amefjO t:yl­
.ho" naiezc/nika raziło , fJ!fć zwyct{!z-
cr.t llez przywar 'JP oiownzka , mie~ 
'razem i lf! cfzęć cli,u 1ały_, ktora za· / 
p'ala /erce do Slycer/kzcli czynow, 

\ i tf! /ppkoyneJ~ umy,flu , ~,t~ra /ma- , 
kuiac w jlo'Jkzc/i, korzl/sczaclf, po-
koi;t , _ przen-o~i i~ nao jlawf zwr­
ci[f-lw ; ten zefl ze3yny /po jolJ zze-

, onania /o8ie orężem ;Jlawy. 1t ci?o­
tornnoJci ktora mażrec .!hnzona u­
widtczon; .Ca~rem w krwi i łzaclt, 
luozkicli, olJmytym, zapisuie w ,Xir­
fli cliwały te , ' kttJre miłość Oyc~y-
zny i 'dolJro , 05ywatel..ow uzbroiło 
przeciw przemocy. 

f!CJ: drOj_Cf /ze'dl do nielm_iert~l­
ności iJo./i,atyr nasż Czarnzeckz z 
tym wi~kszrt: jłaii/ct .imienia /wef}o„ 

A . ~ 
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im tr,u'd1ziey tyło . przez nierzl/d, 
niesnajki ·'domowe, nieCJoflatek /kar­
.fin , zanie()'/Jatzie woyjkrt , i z!Jythu,. 
ir:tct:t woln<JŚĆ, uleczz;ć fc/l,orzałe cia­
!_o !jinttce,!I i~iż f/ł::,eczypospolitey. 
Xra'Y' nasz ( zak 1tważa 3łtq:J:, 'ltczo­
'IZ'fl 5't,utor 3tifloryi 5if aro'Ju, Po!­
jkie90 ) ni;;-_(Jy 'liie fJ{Jr:tc Narodem 
?oórze rzr,/Jn,ym, nie /Jyt oraz ni-. 
fićh;, kwitri,'!cym. Spaka wolności 
n.7:/zey , nazwać /i!! może Epokct u­
paoku,, ,do ktore10 fiaty fiam 'Jro­
flę Juma , zenz/ta , i niez9o'Ja mo• 
żnie71/zyc/l,, idctcyc/l, zaw/ze w za­
p_afy z ofiarczont:t UJta~zct /w,'lcR­
Xrolow. :Ten or;ie/t tleiqcJI o'd trzeci!, 
/et lat z okładem, fJlft Gy po'd pa• 
nowaniem .fana Xazimierza po­
cfz~onq,ł Xray caly _, fioy!J!f Czar­
niecki c4o:;iaż niemocrtclf m1afić d() 
/zczętzt, przynaymnie,lf do czasu, nie 
przytłumił IJyl pożaru. J\fi9'~!f_ 
Gardzie,'/ ,1 iak na ow czas, f!Varoa 
nasz me potrzeffowal rat1fnlcu, ale 
n1i9CJy- 01"'1z nieczynil wifkfzycll 
przesz/cod do offron!I /woie!J. $zicz 

STEFANA Cz-ARNlECKIEGO. 

'!lkrailijka o'J panowan~a ie/źcz, 
Stefana .CBatorefJO , uz?rozona prze.­
ciw /qfiadom plfJ:druiqcym grani-
ce najze, fiala ftę w ten czas P.o­
co!Jntt oo owyc/i, !Ja_r~arzyńjk~ll, 5V a- ~ 

· -;rodow ~ . ktore wycwiczone· od'Jlzy­
"mian. w /po/oll_ie woiowania , prze­
ciw nim /amym -Gr,01.i po tym. olJro- · 
ciły. W pośrzo'J, rozritc/l,o~ i ~l~/fa 
/a,tore nam. zaoawat. C/l,mielnzclci , 

, /kołatany JVarod. · nierzq/Jem fl_dY 
okupuie ·pomoc wiarolomnyc/l, fr a­
tarow haniefintt ~anintt_ ,.1 a 1P O'fj-, 
/ka fiooie zojiawuze bez. p,'łacy; fjd'ff 
Jianowi oc/i,y'dnrt Ufj~df z fxu~:Qw..n,,i:; . 
/cami , a z wi~k/zą: ie/~cze nzej/;awtł 
zryziJaiq,c icc , niema_ /ił, aźeGy /i~ 
opar~ ic/f, . wzrqjlazrtcey po~{dze; 
ivi'Jzi · 5V aiezonzka wkraczazqce90 
w f}ranice, a-Gy nie prawość przywła­
/zczonego. :Tronu,, popar_ł wiek/z({ 
ieszoze nieprawoscią naia_z(}u,, 3{a­
rol 9ufl.aw $rol · Szu;eozki ieoen · 
z tyc./i, ~oiownikow, ~torym prze-

, 'moc daze do 'Wszyjl_kie!lo prawo , 
a okrzvki waienne fiużc: . 'Jo pop ar-: 

. ' 
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cia ,?ii,e/prawie'dliw,_z;clt przywła­
fzczen, zerwa:vsz,71 prz11mierze za-

, warlefJO po~ozn, naz;pr~od Jf!ieLłt.t 
!Pa.Z/kę w hzlku 'dniac/i, ogarnq,ł, a, 
'P_Oiy>n przez zo:ad§ niektoryc-ff, 
06ywatelow , pofiaCJł. całe Xr~le-
fiwo. .Ja.n :f{,az~m:erz pierwey po­
konany oo frzec~wnika; , niż iijzcze 
'Jo!Jył oręza 1 pojlradawszy zna­
czniey/zey cztlci Xraiu , po ktd­
':Ym jię 8łcekał o'd/Jieżony · og /wo­
iclt,, .nayprzod 1f!a1/zawę , pol!J1lZ 
Stolicę :JCrakow, na koniec i /_amę 
:Koron~ ~ttr:zcił uc-1/,o'dzttc Jia Sltt)k 
przed scigazqcym zwycięzcct. 

!Przyciśnionj; Jl/aro() cŹ§Żarem · 
'l"ozn;aitlf:cfi n.ie/zczę.fć , op1tfzczony 
od WoY.Fa' i zoraJzony Od wyro~ 
onyclt, ;;z~mkow ' fj-dlJ: rm;pacza o 
lafie /lliozm , Czarniecki nadare­
mnie oczekuiqc p01~zocy z tY.c/{, rqJc, 
~t~re oG~arzone pzeru1!zcnii 'dqjio­
irt1~/lwami .w Oyczyznz~ uJinnc iey 
IJ~ły_ na31pzer:1fzrt z jze!Jie ofiarę , 
QZU!tfja· ftę pierwszv z przepaści. 

STEJfANA CARNIECKIEGO. 

!pawfzv tak wi~te' 'dowoCJow męfiwa, 
iak 'Ja.teko '(Ozczq,9a cnota przyzwdi­
te o8rf1Jlf , ~a. ktore . przej;ść. óy_~o IJy 
letkomyslnosczq ' w /wmym nawee 
·ujłqpie'l~Źit przemocy jiaie -ji.ę. zwy­
cirzcq. :(Carol ktoref}o nie ta:k si­
le , . iako raczeu. · fzcze.friz~ nŻC, ~-:-e. 
-::J t ".) ł if' dA " Jl ( 
c;o q.o oprz.ec n~e mogło , przJJit.tl 
prawa pokonanefjo o'd fie&e ,. dfrct_a 
}ę fiać !Panem Stolic'Ji· -

I -

.!Poznał Sf aro'J· , iż . niemasz tali. 
w~elkiej; pol§fl'Ź , ktoreylJy fip oprzeć 
nze '1770!Jfo "?1tflwo zagrzan~ oudi.em 
OIJyz_l./at~l/kzm, a tym ;przykładem · 
dzwzf}nzony_ z przepąsci , w ktorfł. 
d~-8rowolnze leciał , z'acz{}ł nako­
'ltZ~c 'do-5-y.wać rqJi; z kayo/i.n ', i pa· 
v:ię.tnym w potomne wieki zwiaz­
kzem. S'y/zowieckim poGu'dzać fie 
wzazemnze do o8rony_ :/{rola i Oy­
czyz'Jly. Slafie to 8ył'!f poczq;tki 
w/polney .obrony, Narodu w.71zute-
9,o. z /i~ z f Ofjrqzo1~ego w nie/zc~§­
S~'l/lt!OS~zacl/,, przeczwko :zieprzyia­
c1elouJz , k~ory 90 fjnglfił przemo-
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1,·q , ale Cz~rnieck~ zafla'l'/,iaiq.c /o­
f.,;. 'llfzrafl-r. ?.acu zwzazck , 'Jat czaJ· 

'(/" ~ ' "- " 
./~~ _„ ··oo owi•, fl,-g!J fię gdrnq} na oGro-
'llf .;r(J atu • a 'izalrsztalt g:a-biu/za 

I ł ... f • • , • 

'nlJOOZf'!'- • fjWOSC ZW'fjClfZC'JI' , CZ§SOl~ 

Z" ł~kq,, ··zrściq wal zności0 /wo­
.;. ocatil nakonieo ZfjuGionct iitż 
~~Z'fl.Zn§. :Karol, ow ogromny na­
iezonzk , xtoreflo przemoc trzy-ma­
ła iuż· '-'farod zoolny w ka'!ldanacfi, 
a c/l,r_,iu·oJć nie przifiaiąc na przy­
v1la/zczoney !Koronie Szwedzkiey, 
darła fit iefzcze CJo frronu, 08fCflC 

f!_r~wa i~o!~iego wyGoru ; po c~ter­
J~ie/lit roznycfi potgczkacfi , ojła­
.Cz ony m§fiwem Czarnieckiego , i 
ścigany- nalwniec or§Żem w wła­
/nym. ie90 $>alijlwie, l§ tytko lw­
rzyść o'ćJniojł z 'dzieł /woic/l, 1l!O-· 

iennyc/I, , iż zóroczył r~ce krwirz, 
lu'dzkrt. 

.fl!rzyzwany na :Tron wy'Jarty 
/oGze , zv oGcym .7-Craiu, /zukaic:cy 
/c/i,ronienia ..1an :Kazimierz , po­
/c°'nan11 fianieGn'ł kl§/krt fflakocy , 

STEJl'ANA CZARNIECKIEGO. 

! 

o'Jciregniony od przymierza z Szwe„ 
(Jem fFryoerylr, 1f!iMetm Stek~or 
!Bran()e8urjki, o'dzy_/kane znacznzey-­
/!'§ :lftiafla, i cały ·SV'arod osuo-
1Joi1zony ż iarzma niewoli , wfzy-
/l-ko to -Gylo 'dziełem tell rtki, kto­
ra po'd .!Jarofiawiem, 1f'arkct, 310-
ścianern , JSowiczem , 9nieznem , 
Cfio!Jnica , Strzemesznem, :J/iagie:.. 
roivem , " w .!Pomeranii , · i 11"y/pi~ · 
:7/,tfen , 'daw/zy dzte!nofci _/wr-,i13y. 
o/ottiw/ze 'Jowo'dy , zaclfowala .Oy­
cz11zne, i uDała ieu 'droae oo ch'i»a-

J ~ '-YI/ d .il" \ 

le-gner;o pokoiu. . , " 
' 

.i?o ty!it klfflacli, razem zlew~-
ią.cycfi jź'ę na .Po!Jkr: , widzieć irt 
occdon'ł mffiwem ie'Jnego 08ywa­
tela, a ll,a7'i8f, i ur0f!owijko zatar­
te 'dzietnce rfkq, iq;o , z(}aie fit ia­
ko8y los czyn~l fobie igrzy{ko z :Jflo­
carfiw ludzkich, jldadaurc ' w r§-

. kzt ie'Jney O/oGy /zcz§Śliwość całe­
fl.C: J\faro'Ju.. .!Potwierdz.il to.'. Io 
"/}ze oalszemz iefzcze (}zzelamz 
iennerni Czarniecki, fjO'fl ucis 
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'll:a nowq, nie/zcztślizoościq O!Jczy­
zna ""[{} mr/f;wie i dzielno.fci iege>. 
znalazła o6ronf. C!friwoJć $ano­
wania ktor'ł /łan wyni/zczoney $ol-

. jki podżegał w fibiy1n fctfie<J.zie~ 
1izfJroiw/zy go w przemoc; , czyniła 
'171/lt nadzieię po'dcllle!Jn0 du,mnym za­
myflom. Xiczne woyfoo :Jfiojkiew­
jkie wkrocz,y1u/zy w f!r_a,1uce_ na/z~ 
p_ofiaoło znaczntt czf!C cCitwJ/ i 

7ik,ain'fl , na ten czas ze/zcze kzedy 
· JVaroo flaw~ć fit ~nujiał Jzw~dorn„ 

q Czarniecki .ratziiq,c- /p_rz_J111zierzo­
nyc/1, 9:htńczykow o/wolJadzał $ol­
jkini orężenz Jl,lsen. .Już Jililno , 
9rochzo , Jf!lilifo , ':Troki , i inne z?za­
czniey/ze :;rli'afia trzymał nieprzy­
iaciel, gay 01J1:olica na/z przyżwa­
IJZ'!f z 3-{olsacyi U;jlawct Seymc:wfł, 

· po1pie/zrł na ratunek Oyczyźnze. 

;Rzaoko poCJofJne pr:zykla~y. 7;0i­
'Jzieć fi.e 'Jaiq, w fl)zzeiacli, lztdzkzcR, 
afJ'fl:_ tak /ic;1tpłe fiłJJ , iak miał 
z ' Cf Czarniecki , oać :'zo?'t'fl o?­
P ticznemit · i o!J_romnemu: nie-

y 

STEFANA C~~R'~IECKIEGO. 

przyiacielowi , al~ męftwo iego . 
przecAoozą:c , w/zelki~ .Jil!J , fl'.oto­
walo podolfne prawi~ ,;darzenzę, w . 
9Jzieiac/i, naszyc/1, , zak w ftaroz'ff': ~ 
tności przywodzi nam na pami~c 
J ftarato/zfka polljczka. !l?mniętna 
IJitwa i zu;ycir/hco poo ~olonkct 
·itwie1zczyly .l,a,itrem jkronie zwy­
citzcy , a oaJ{ze Ź8f!:O p_omyJfne . 
off; oty poCJ J:acRowzcami _, !P.plo­
ckiem , :JViżynem , .Peryajlawiem, 
0/ir.zem, f:!Jziewicct i 3\fow?groo­
kiem; wytcpiw/zy w Xr:1iu nieprzy­
iaciela' przylq.czyly ooerwa_nq, ' od 
Xorony olztwę , i p0Jfa"':.omio1u1 w 
lf rmcie i!krain§ przywzooły ~o .Po­
Jlujzdiflwa i 'Jawney karności. 

':Tylce ' zwycięftwami oz'Jalfion11_ 
Czarniecki , gdy poo czas D_&ra~ 
pzt8liczrryc/i, wieżoża .. cna (}z~eCJzi­
niec Zaniku Xrolewjkze,90 , nie tak 
zoo87;cz za.trema z nieprzyiaciela 
i idtce ktore rrowadził' .ia~o o„ 
krzyk lu.du Oaźącego 17Ul 't711Zf 0-
-firo/tC'fj i ]R1;óawiciela Oyczyzn'!bfiu-
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' -żył za tryum/ dzieł ie,r;o woienn'!/c!. 
Oświadczone mu 'J:deki od :Tronu 

'J r ) • ') _-/- ~ • ' 
nauany_ c;zzeoz~c;:we m frylwczn , i 
!P_rzywzfezenz, :ltrolewjkini pami~ć 
cz!J1'ioW iego prz~fiana do potomna-

. ści , li!f~'I na'dgroJ~ nie::;r?wnanydf, 
zajłzt/f i prac podittyc/I, dla miło­
J:ci Oy~zyz~z'fl;· JV"ie~p~·ze(tal iednalc 
Czarniecki na t!Jmjtodlcim nczuciu , 
ldo1~e ztgd /e1~cu ż·ego przynofiła c/t,ęć 
cli.wały. . JVze tak wielkość nad­
!!rody, iak podc·lźieliny upominek 
1!1dzięcz1!ey /oGie Oycz'fzny, wz/Ju'dza­
ictc w nim winnrt ku niey wzaz.emnoś6 
z re/zty nawet fil zwql!onyc!l. p'J<'aca 
aż do końca życia cz'flnił clz§tnq, ojia: 
1·ę. :lftimo ocRy'dneflG dla 5lzecz'fl­
p_o/politeJI zwiqzkzt woyjkoweg.o, 
htory poz/Jawił JV"arod wielu korzy­
ści; Jflq,ż ten waleczny nieprzejlał 
wjlawiać jię zwycięftwami pod 9łę­
~okiem , !Rztmnem , .!Putywlem , Cze­
clżrynem, Ste.!Jlowem i Stawi/zeza­
mi , jlużq,c 0'Jf_czrvznie Ż'Jj-ciem i ma­
iq-tkiem , a c"llwaleqnce pracq foie­
·trec /oóie uroie Q(I nieśmierte/noJci. 

'STEF fi..N A CzARNrn.CKIEGO."' , 
' 
·Z atarte .z pamipci· niektore /zcze ~ 

!l'olności czynow :Jflf1 '1J fe/JO , 8;r; ł'fj 
może przl/czyną ' iż nikt ootr/J nie­
prze'djif:w~ir;l jiawić 90 J?w6liczno­
ści oGo:k 1-Pielkic./f,_ Z amoy/kic/i, i 
Cfio()kiewi.:.zow; ale tro fkliwoJć i?a.­
nuirzc~<90 nam. J!Zo1ui 1/cRy , wydo­
./J,ywazrp;a z cienia ozdo!Jy przywa­
l~ne ~oiekiem , w/hrzejiw /zy pamŹfĆ . 
l arnieckiego zo O!frazaclf, i :Buflacg,~ · 
vyła mi powodem ' a-bym poświę­
cił pract nioif i Żqdaniom do!Jre-
90 Xrola , i 1.1/dzi§czności , ktorce 
iako !Polak winienem 1f' yfiawicie?o'\ 
wi Oyczyzny. S1l clfociaż ·, mimo fta­
ranici , . ldore czyniłem około wy­
/znkama _rt:~opism jłużrec'f!cll, 'do 
przeCJfipozięcta mer;o, tudzież cRwa­
le/Jnycli cfz§ci kilku zacnycli :lft§­
i ow clicac<Ucll, mi 'dać vomoc ma-

~ ,7 r- ' 
ło co zdorylem naJ zafwiadczenia 
wfpolczesnyclt. 5tift.oryko1.';! , $ia/e­
ok~ef}o ,, Xoc./l,owjkiefJO , i , ffl~tdaw- · 
fozeg.o ; odważyłem fit ie'dnak po­
~a~ !Pu~!iczno1ci ten jzczupły z.!Jior 
:-ltiftor11i . Stefana Czarnieckie90 , 
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z ktore!JO , iak /o Gie po'Jc,/l,le/Jia11i, 
może mieć Czy_telnik _oofyć oolda­
()nq. wia.oomosć o SJzieiac,/1, tec;o 
1f'ielkiego :Jft~ża. SJopełnil6ym za"' 
miaru mer;,o w pijaniu , f/dytfy Cz'f!'­
teln~k maiqc '!;"!Jfiawion,e jo!Jie c/f,wa­
lefine CZ"f11'lf 23o4atyra na:fze90 , w 
tym czafie , kieofl O!Jywatel/lca cno­
ta wzrofi 8ierze , zafjrzał serce oo 
/praw ·rc:zv,nie _cll,waleGri:ycl/,.; Jl, ~a~ 
owa owi zolnzerze ocierazqc 8ron 
Avoi§ o martwe popioły jławnef}o 
Woiownika :Jłtazwyc~t'90 de Saxe ,' 
cll,cieli wzGuozić w /o!Jie cnotE, ·kto­
rey 'Jooaw:zla i~z prz_y~o.mność wo­
iitiqcef/'o niefiJys z nz;1m walec~ne­
'fl_O 1f' o'Jza ; ta/r, kaZO'!f czytazq,cy 
9Jzieie Ziomka /wego, ożywił fit- dzt­
c/f,em waleczności iego i Oóywa­
te!jtwa. 

\ 
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POLSKA, iak wfzyfi~i~ inne Na· 
, rody, winna iławe Hohatyrow "' . fwoich niefzcześliwościom, 'w 'kto-

" -rych fi~ znaydowała. _ Panowanie 

• 
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Wazow pamiętne tylu klęikami, by­
ło oraz wiekiem fławnych -l\f~Żow w 
Oyczyznie, ktorych chwałą N arod 
nasz zaiaśniał· Po Zamoyikim , 
Chodkiewiczu , Zołkiewikim , Ko­
niec polfkim, ktorzy ieden po dru­
gim iakoby prawem fpadku dziedzi­
czyli chw~lę , Stefan na Czarncy 
Czarniecki Woiewoda Kiiowłki Het­
man Polny Koromiy, tyi11 znako­
mitszym widziec5 fiic dał w Dzieiach 
nafzych, im w większych nieszcze­
śliwościach zachował Kray , pod P~-
11myaniem oftatniego z Wazow. Mą.z 
ten waleczny , dobry Obywatel, i 
fl:ateczny w dotrzymaniu wiary fwe­
mu Krolowi , na ten czas kiedy ka-

' żdy . przytłumiony potęgą nieprzy­
i:'!ciela, opufzczał ręce , i w przę­
gał fię dobro'wolnie w iarzmo , kto­
re nań fromotnie wkładała prze­
moc fą;fiedzka, pierwszy fię odwa­
żył dać odpor nieprzyiacielowi, i 
.życiem fwoim zaHonił Oyczyznę. 
Takim był Stefan Czarniecki; kto­
J"ego opifuittc Dzieie, za przyzwoi-

t111 

• 

STEF ANA CZARNIECKIEGO. 

t~ .rzecz f~do/ietpy ,zacząć · od iego 
u. rodzenia , nieqpufzczaią,c; Żaqney 
wi_adomey nam akolicznoś<;:i chwa­
lebnego życia. Ni~masz ,nic pol?po• 
litego w {prawach Wielkich. ludzi t 

· cobv nas iakokolwiek obchodzić nie„ 
" ll'1iało. · 

I ~ ~ ,ł 1 ." ł 

Sławny ftarożytnością; DQJl1· Ło­
dzio'w był gniazden1 Jmien.ia Czar­
nieckich , ktore od Dzie.dzićl;wa W fi 
Czarncy i Czarnieckiey Woli „ W 

W oiewodztwie Saąd0Jnierfkin1 , Po.­
wiecie Ch~cińfkim pqczątie.k Swoy ' 
wzitło. N aypierwszy Bufia; Przo­
dek te~o J mienia , pifać fi~ zaczął 
na Czarncy , ktorey cz~ść.. Bratu 
Jwemu D9~bkowi uftąpił w Zarn.ow~ 
cu ,R?_ku t 66 3. ~91~il1J!Wfzy11it:inych 
pozmeyfzyąh : wiekiem naftępco\v , 
a poprzednikow ~ielkiego Jmienia 
Cz1lrnieckich , ~nacznięyfzą Epoką: 
Domu tego hyli Tomko, Janus~ , 
S<Gdziwoy , Władko , i Pełka Bracia 
rodzeni , ktorzy za Panowania Wła­
dylława Jagiełły 14113. otrzymali 

B 

. 
' 
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Przywiley P1•awa Ma~tleburfkiego na 
fwoie Dziedzićł:wo , i Wieś zwan':i 
Kąty ~azwali Czarniecką Wolą, 
ktorey cz?ś-6 fpadaif!cą; na fiebie Ja­
chna Małzonka Pawia z Chrzafto­
":a· Sioftra 'rzecź-Onych pi~ciu Bra­
ci , . Tomkowi i S~dziwoiowi za pi„ 
fała w Wiśfo:~y Roku 1457. (a) Po­
dzi:elohl'"Dzi:edzićtwo mi~dzy liczne 
Ro~zeńftwo, ziednoczył poźniey­
fze'mi c~afy . Szczęfny czyli Felix 
Syn Hieronima z c;zarncy i Do1;0-
ty Przył~ckiey Srzeniawczanki, kto­
ry z Elzbiety Tynieckiey Herbu 
Poray zofrawił trzech Synow , a 
z nich Jan Sy11 d1•ugi Fe1ixa z Ka­
tarzyny' MołkorzewJkiey Herbu- Pi­
lawa miał" Syna Krzyfatofa Staro„ 
ft~ Zywieckiego i Dworzanina Zy­
gmunta III. Ten l\fąż niemniey za.:­
Rugami w Oyczyznie iako i potom­
ftwem fławny, ~ Kryftyny Rzeszow­
fkiey zoftawił iedri~ Cork~ Kata­
rzynt Malłowfk~, i dziefi~ciu Sy-

( o) Ni~~iecki. \ ~ -

J ; 

now ; Piotra , W oyciecha , Pawła , 
Stanifława , Tomafza , Stefana , Do­
b rogofta, Francifzka , Marcina, i 
Jana; ( IJ) z ktor.ych Stefan fzo­
ft y Syn Krzyfztofa, pracą; woyłko­
wą;, zaOugamj w Oyczyznie , i Iła· 
w~ znakomitych czy!JOW , z iednał 
.Jrnieniowi fwemu nieśmiertelni 
cJnvał<e. Ten to fam ieft Bohatyr, 
kto1:ego pamiicć wie1biemy z N aro­
dem , w yznaiąc z wdzięcznością , 
iż . iego waleczności winniśmy całość 
i fwobody nafze. 
. 
t. Przyiście na świat Wielkich ludzi 
zna1rnmite czeftokro6 bywa iakim 
ofobliwfzym z"darzeniem, ale Ste­
fan rodzą;c fi~ w pośrzod tylu Bra­
ci , nie fprawił w Rodzicach tak 

. żywey radości , ·i~ka ,... bywa ikut.kiem 
ufilnie poż%daneg9 potomftwa, i kta­
ra uwodząc idaleko ferce, z każdey 
i·zr:r~z~ czyni fobi\i:kow~s :rożb~ 

„ .Ii' ' " ~ i • J J „. ... 
( P ) li iesiecki. ' .. . ' . 

, ;:J •• i' 

I • 
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nadzwyczaynego zdarzenia. Przyi­
ście iego na świat byto na kfztałt 
wfchod~ąceg~ :fłońca , ktore niepo• 
przedza1ącen11 znakami • ale włafną. 
świa~łoś~ią tyn~ iaśnieyfzym fi~ po­
kazme , . im wyzey fit w z·nofi. le­
żeli. ied11ak w ftosowańiu czaru ' 
chciałby kto uważać iakie zdarze­
nie , nad tym tylko mogłby fo( za­
ftanowić, iż Rok 1599. kto"rego 
"'Stefan Czarniecki przy li:edł na świat 
kończył wiek XV. i był Epoką nie­
fzczęśliwych Woien Szwedzkich, 
który1~ Karol Xią;źe Sudermanii, 
dał pocz~tek przez przywłafaczenie 

· fobie Korony, co wfławić miało i\ve­
go czasu walec·znośc Bohatyra na­
fz~go. 

W ychowauie Stefana było we­
dtug zwyc·żaiu fraroświ.eckiego fzko­
łą ~noty i męftwa; dzied~iczył po 
Matce cnotę , a po Oycu waleczność. 
i' chęć do łławy Rycerfkiey. Skłon· 
nośei ~ieku dziecinnego f ą; nafiona 
w_zraftauice z laty , ktore fit ty111 

mocniey krzewią , im ftofowniey­
fze do nich było wychowanie. Czar­
niecki od młodości ·rwoiey pokazu­
i:tc chęć ofobliwfzą do' narzędzi 
Rycerfkich , oznaczał tą; fkłonnością_, 
iż force iego ftworzone było do 
dzieł woiennych, a żywość ktorey 
dochował aż do lat !~dziwy.eh, czy­
n.iła Oycu niezawod~1:i nadzieię, iż 
w ślady iego wftępui~c , rownie iak· 
on wflawi fię •cnotą Ryceriką. (c) 
Mierność maią~kt,1 ,, i mała wziętość 
Jmienia chocia*.fiarożytnego l'ą mo­
że .pr,zyczyną, ,iż nic fzczeg?lnegó 
ni~ wiemy o Edakaeyi Stefana, 
kto.ry w te.n cz.as dopittro obrocił 
na fiebie. pczy, gdy pr.zęz załługi 
fwoie w Oyc~yznie, i woiennemi 
czynami , i ,-Ooij:pie.ńftwami, w Rze­
czypofpolitey, wfławiać fię zaczął. 
T.aki)U był fiawny ów 9)ą .9ue/clin z., 
profiego .Szlaphcica . wyniefi.ony w 
OyRzyznie fwąiey1 do naypierwfzych 
Doftpieńftw , .z ktorym;„na,sz Czar-" 

' '· 
'.'" --~„·----

( c) Niesiecki 
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niecki rownaiąp fit . walecznością i 
flawą dzieł woiennych ' w tym tak­
że był n1U podobny, iż początko'-' 
wego życia ofobliwosci po wi~kfzey 

· cztści zoftaty w niepamitci, 

Po 'fkończoney Edulrncyi w Szko~ 
łach Publicznych , udat fię zaraz· 
Czarniecki do Woyfka. .Młodzież 

nafza wft~puiąc \V ' siady Oycow • 
zaczy11ała :tycie 1\:voie . od uflug Oy~· 
czyzny. óboz by1 dla niey miey~ 
foem poloru, i . ftopnłe.111 do naywyż- · 

· fzych godności: Stefm;1 Nasz zą-' 
siągaiąc 'ieszcze tych czasow , kie~ 
dy Jan -l{lirol Choeldewicz łłynąt, 
zwyci~ftW'a)11i , i z świeżey pnwie­
ści ftawi·ą,c fobie przed· oczy wo­
ienne okrzyki wielkiego Mtźa .Tana-· 
Zamoyfkiego , z zagrzanym fercem 
do podobnych czynow pod Stanina.: 
'wem KonieGpolfkim Hetmanem W. 
Roronn.ym , i. i ·Marcinem K:azan9w..! 
łkiiu Hetrt1anem Polnym , założyl 
pierws e począ;tki fwey chwały (o-} 

; 
~-----·--~--------~~-..;......~ 
( d) Potocki Ce„turią Virqrum na Karcie 91 ~ ' 
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Umieietność w~yfkowa "aczkolwiek 
fzczupła na ow: czas zaws;e.iednak 
zafadzała fie na długim doswiadcze­
niu. Stefa'~ nasz rnaiąQ to wfzy­
fik.o z natury,_ co czyni d:~br~m.żoł- · 
nierzem , tym lepiey fię {poi.obił do 
przymiotow ·dobrego Wodza, im dłu~ 
żey fię uczył pełnić rozk~zy ,-kto""· 
re miał potym wyda"'.a6.. ( e) ~Y; 
iąc w owym wieku , kwdy rnłod~le~ 
długim podleganiem ucty.ła fiic _k~r­
ności ' nie pr<cdzey az w tr~ydzie­
ftym trzecim roku , u Mąrci_n-a Ka­
zanowłkiego Hetmana Polnego ' do~ 
fluzył ficc Porucznikoftwa .. C/) Z tym 
\Vfzyftkim fpoźniona nadgroda za­
fiuo- iego, nie odftr~czyła go. byna.y„ . 
m~ey od przedfi«;wziictegp ,sts.nu.r 
Wielcy ludzie zdaią; fit mieć ·dwoi­
:ftą drogt do chwały: alb.o nagle 
wznofząc r"' nad innych w ki;ot­
kim czafie z0ftawuią; daleko .od fie-· 
bie ludzi ·poipplitych, .!albo ftat.e-

) "". ' y ·11ril" 

( e ) Potoc!{i na K.1u:cie i,k \~yżr:,f,"j f. ~ 4 , ~ i 
( f) Niesiecki. ' 



cznie trwaiic w przedfięwzięciu 
_ „łaią nakoniec u kresu , ktoi<y w 
poł drogi rzuca proŻn'J duma · nie-: 
cierpliwa zwłoki : Tym drugim td-· 
rem Wielkich ludzi fzedł nafz Ste.ł 
fan Czar11iecki , bo Ilofh>yności kto.:.: 
rych dofi:ąp,ił, nie były {)\Vocem przy-"' 
padkowego fzczę~cia, albo chyrclłel 
low, -ale długich prac i zafiug w 
Oyc·zyznie, 'na ktore' -Całe życie fwo­
ie poświcccał. l ' ('. I 

a'( - 1 

- N aypierwszy dow6d mefł:wa 1 swe!~ 
go dał Czarniecki ·fila ~ w~yrti'e ·Mo­
fkiewlkiey , Roku 1633.,· Powode\n 'tlo 
~Y woyf\y · był Car Michał ł_{„iedo­
rowic.z ,>który nieczekaiąc końca ~a.„ 
\v1u.·teg0 rp-okoiu na · lat czt:~rnaście, 
iak tylko powziął wiadomość o śmier"' 
ci' Zygilłanta III. wyłłał W oyfka 
swoie . do Litwy:, kt10r~ obległfzy 
Smoleńsk puftoszyły -i ~rnłą; okolicę , 
i- cofaz • daley szerzyły fię po K1·3:-1 

iu. Częścią; nieład i zamiefaanie 
pod czas bezkrólewia~ częścią; seym, 
j inne zatrudnienia riowo obranego 

STEFANA CzARNIECKIEGO. II 

}{1~óla Wlady(lawa IV. odwlekły do 
czaCu wyl).r'awie tak dalece : iż do-. . ... ' 
piero w Miefią;cu- Maiu I.633. zebra-
wCzy Kr6l naprędce Woyiko, ruf'zył 
z nim do Wilna, i przez , dwa Mie-. 
fi;łce oczekuiąc na więkfze pofiłki, 
'Ylirnrty nakuniec ludem uciśnionym 
od ·nieprzyiaciela, udał fi~ pod Smo­
let1sk ' pierwCzych dni Września .. 
Trzyma! toMiafro w oblężeniu Mi­
chał Boryfowiqz Sehin, z Szymo­
nem WalylcnV.iczem Kniaziem Pro-' 
zorowfli,m ~; ~t6h~zy:daiąc uftawicznie 
ognia . clm .a1rurów; znaczhie iuż , ie 
lłyli:', nad\~mreż.'yli. Ale Stanifław-w ~ " 

oiewodą.lr~ ~l Mą;ż waleczny i b-ie-
g~y w fat:u~e woienney , przez oŚnli 
l~·te.fi<;;c Y.wytrzy:mui:ic oblężenie, br6„ 
J.nł fi«;; . meprzyiacielowi daiac niu mę..; 
żny odp6r. z tym wszyftlfon nie 
tak pott~g~ Mołkalów , iako ··raczej 
nie"doftatkiem żywn"ości ? potrzeQ 
woiennych b~dąc przyciśniemy, my• 
ślał · nakon.iec , o poddaniu Miafł:a ~ 
~dy tym czafem WładyłłaW' Król 1 

1dą;c na o~fiecz , wyłłał · przed sobi 



„ ' 
Cz~ść I. H1sTORYI · 

Xi~żecia Krzyfztofu Radziwiłła \Vo.! 
iew~de Wileńłkiego ,' który z dru­
<Tiey ftrony Rzeki Dniepru uderzy_. 
~szy na nieprzyiaciela, pomieCzał 
mu fzyki, i odptdził od murow. 
Korzyftaiąp z tey pomyślności Wla-. 
clyłław wszedł z znaczną czrścią "' 
Woyłka fwego do Miafta, i przy-' , 
mufił Kniazia Prozorowfkiego , fto-. 
i!!cego iefzcze_ około murow, iż w n~· 
cy w Wigilią; Swi~tego Michała od­
ftą;pił od ·· oblfGŻenia, i udał ficz do 
Obozu Sehina. Kr61 opatrzywfz_y 
Miafto w żywność i potrzeby wo-1 
ienne, zoftawił 1e pod rządem Ale-' 
xandra Gąfiewfkiego Woiewody Srno„ 
leńłkieo-o , sam zaś z całym W oy-

t> , •• 
łkiem udał fiic ku Obozowi meprzy ... 
iacidfkiemu. Prźez całą zimę W oy­
fka nafze tr~ymały w obl~żeniu Mo­
łkalów, 1a czeO'okolwiek odwaga, i cier-­
pliwość w ~nofzeniu naywitkfzych 
przykrości i niewczaf6w dokazać 
~:nag~• wfayftko to na 6w. czas wi~ 
dzieć fię . dało w Woyflrn nafzy!ll„ 
Niedoftatek Ży\yności.i ci~żkie mro-

STEFANA CZARNIECKIEGO. 

zy nie odwiodły bynaymn1ey Króla. 
od przedfięwzicccia , który sam wfz<(;­
dzie przytomny, w mizetney chacie 
chłopfl<iey fzukał na czas fohronie'­
nia przed mrozem. ~ak~ ftate­
czn of;cią przełamany S'ehin, gdy 
mu coraz wi~kszy ·niedoftatek do­
lrnczał, profić źaczął Króla o pokoy. 
Byt to naypie-rwfzy widok dla Czar-. 
nieckiego , który w UrzE,;dzie Po­
f·ucz11ika dał na 6w czas znaczne 
dowody mtfhva, iż patrzał na nie-; 
przyiaciela maiącego trzydzieści ty-• 
n~cy iazdy , dziefitć tyfo~cy Koza• 
ków, i fześć tyfiE,;cy'Dra~onii, z po­
korą prolZqpego o miłofierdzie Zwy­
cięzcy, i p1·zyuczał oczy f woie od 
młodości do_ woienney chw~ły .Cg) 

W pośrz6d nie pomyślnych dla fie­
hłe okoliczności, w których fil(i znay­
do\vał na 6w czas Sehin, ta iedna 
iefzcze nadz'ieia utrzymywała go, 
ii . .fit ipodziewał pofiłków od Cara, 

----·----·-.--~"""T'-:----·~ 
( g) Centu:ilł Virol'1'm na karcie lJ i. 
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ale Kr61 . uwiadomiony o tym , wy­
fłal Marcin,a Kazanowfkiego Hetma,..1 

na Polnego , który napadaiąc RC? 
różnych mieyfcach na pofiłkowe 
W oyfka podzielone na kilka części, 
wprzód ni~ daf.zły do Drohobuza 
o-dzie fię złąp~yć miały z fo!:>i} ' 
~fzyftkie, fzcztśliwie rozpędził-. (4) 
Był w tey W} prawie z Kazanowflim 
Stefan Czarniecki , i _ ~ał tyle do­
wodów m~ftwa, iż , Król nadgTadza­
iąc iego zafługi, dał mu Przywiley 
w Obozie pod Szempto\tlem na pięć-

ł , p , ' set. anow przy opowey gorze, 
w Powiecie Starodubow.fkim. (z) 

• 
~ Ta Woyna ~akońc.~yła fię chwa-
lebni.e ' . .i .z wielką; korzyścią; dla 
Poliki. WładyHaw wziąwfzy caty 
Oboz ni~przyi:wie,llki, posunął zwy­
cięztwa ,.fwoie aż pod ~ofkuę Sto­
liccc .na; 9w czas Pańftwa , ale, d.J~ 
przypadai~ego Seymu, na ktorym 

(h) ·Piasecki na karcie -41Sz• 
(i~ Niesiecki. 

, 

.. 
' ----
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chciał fię znaydowac , 'ab)' 'ufr.a~o- · 
wił podatki na wyprawę prżeciw 
Turkowi, przymuszony byt poś_Rie­
fzyć do Warfzawy, i uczynić ·po­
kóy dnia 15. Lipca., nad brzegiem 
Rzeki Polanowka, między Wi!:tz~ą; 
i Dróhobuzeni. , Król zrzekłszy fit 
pretenfyi do Ti~onu ;Mofkięwlkiego , 
do którego .był wezwany przeż Ele;. 
kcyll przednieyszych Panów , i uzna­
wfay za Cara Mith~ła Fłedorowi­
cza , otrzymał Ki-airi~ Czerniecho­
wfką; z Powiatami i Miafi:almi Czer­
niechow , Siewier , i' N owogi·bdek; 
tudzież Kraine Smoleńfka z l\fia-
fi: V v 

ttm Smoleńfló.em, Powiatan1i , .i 
Zamkami: Drohobuz, Biała, ' Rozfta:-. 
wia , Starodub , Trapies.ko Poczo-

' pow , N ewe la , , Sobieszcza. , K1:a-
sriybrot, MorÓ~zkończa, i Pop~w?­
g6ra.' Oprócz tego M)chat :F'ieda­
rowicz zrzekł fię ,t~ zełkiego pra­
wa do Inflant , Eftonii, Ku rlandyi, 
przyrzekł powrócić kofzta'woieone, · 
i wiele futer fobolowych obowi:t-
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zał fię dać w podarunku Włady; 
flawowi. ' t · 

1 

Tym sposobem odzyfka~fzy Kr61 
dawniey utracone Włości, nic tyl­
lw ziednat sobie chwałt tl fwoich , 
ale oraz powaia11ie u Poftro1;inych, 
t.ak · µalece ii Turek tlawfzy · iuż .za-

,' l 
_ciepki do woyny , wytlał do):iWar-
.fzawy Sehina Agt ·' który flda<laią,,c · 
wimt; . za~evek , woiennych na1BalZt 
Aba-zy, µoprnfaał fię pod czas Sey„ 
mu , aby. Rzeczpolpolita umocnila 
poimy dawniey uczynionx z l1ortą, 
obiecuiac imieniem Sułtaria ukarać 

" ·Baf'zę za zgwałcenie przymierza , 
i utrzymywać przyiaźf1 S~ftedzką. 
Przyięły Stai1y tę wymowkcz ogro­
mnego Sąfiada, i przeftaią,c nauka­
raniu obwinionego Baf'z y , zgodzity 
fi~ na potw~erdzenie dawniey za­
_wartego pokoiu. 

ł l . ' ' 

. Ugoda takie z Królem Szwedzkim, 
dnia .~6. Wrześ.nia na lat fześ6 uczy­
niona, a kończą;ca fi~ i635 . prze-
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dłnżona była na lat dwadzieścia i 
fześć , we W si Sztumdorf dnia dwu-

. dziefl:ego czwartego Maia. Ale gdy 
trwał pokoy z pogranicznemi Pal1-
ftwami, Kozacy Roku 1«:i35. wfzczt­
li kł6tnią na Ukrainie,~ przyczyny 
Zamku l\udak nazwanego, kt6ry za 
zgodą; Stan6w Stanifław Koniecpol­
fki Kafztelan Krakowfki ,. wyftawił 
kofzten1 publicznym między Rzeka• 
mi Samarą i Dnieprem. Rze.czpO'­
fpoEta tym końcem mieć chciała 
w tamtych ftronach Twierdz", aby 
pofk-ramiać mogta Kozak6w , kt6rynt 
znaczne Włości nabyte od Pan6w 
nafzych w W qewodztwie Kiiowfl•im, 
a w nich powi~ki"zaiace fie podatki 
i uciemit[;Żenia, ~yły "częftym powo­
dem do buntu, rnko ludowi niezna­
iącemu dotąd podlegloś.ci , i iarzma , 
kt6re nań wkładano. Ale iak ty\. 
ko zamysł ten przyfzedł do flmtlm, 
Kozacy obawiaiąc fitG aby nie poftra­
dali przez to dawnych swobod swd­
ich , dobywfz~ mocą; twierdzy' ofa• 
lilzoney fr:raż~ Polfie~ , wycitli w pień. . ' ' 



IS 

nafżycH /i zburzyli mury I lt~1i •·e im 
groziły niewol~. Przeci'.v t y ui f H111-

townikbm wylłany byt 1Hikofa•; llo­
tocki Strażnik Polny K o.i·on ;{y , i 
za Korstini'em około Miafi.(·CJ~ka Ku­
mey ki, gdi iefacze nic nauefzły 
wozy Kozackie aby z ·n;ch zrobio­
no , tabor, niefpodziew,rn ;e napadł­
'iśzy, porazil. znaczna kk; lka. Znay"-

"' " ... .dował frt . takie w tey wyprawie Ste-
.fan Czarniecki w Urzecłzi.c iui Ro­
tmiftrza U fsarfl<iego , 'i '"'dal walec z no­
'Ści swoiey kiłkokrotne dowody. (k) 
Po odniefioney klęsce uchodz ąc z pla­
cu Kozacy, udali fie db ·Dorowioy, 
gdzie Potocki frzy1~1:1i~fc ich w 'ob­
l<cżeniu , przymufił głodem , n.by \Vy:­
dali ·wodza fwego Pauluka1 z inne­
mi ezterema herfatami„ z.a npewnie­

,niem Adama Kisieia', iż otfzy.- · 
.ina dla' nich t\ Kr6la darowanie w l­
ny. Ale nafłępuiącego roku lf638. 
mimo usilnych pr:Ó.ź.b Adama Kifie­

-la, Pauluk pod czas . Seymu flrnzany 
. . był 

(k) Niesiei.:ki, 
„ 
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b.ył na śmierć. , a niedotrzymanie da~ 
nego :iłowa Kozakom , było przy­
~czyną, cz~ftego ich wiarołomftwa , -
l tych wfzyftkich klesk, kt6rvch po..: 

f • • V v 

zniey ,iak obaczemy,doznała Ukraina. 

Oswobodzony N ar6d do cza{~1 od 
domo.wych kłótni przez sześć lat 
używał fłodkie.go pokoi u. Od wiedz ił 
nr. 6w' czas Siedll!ko Przodków i 
Dziedzićhvo swoie Czarnce Stefan 
Czarniecki., podobny do owych Rzy­
ł11ian , kt6rzy w fpokoynym czaf!.e 
Rzeczypospolitey ukryte zycie pro­
wadzili w fwey chatce , a wezwani 
W potrzebie szli przepifywać pra­
wa obcym Narodori;. Z pozoftaŁych 
<lot~d zabytkow, ktorych dziś Czarn­
?a zacho~~ie ii1:utn~ ; pamiątkę, mu„ 
zna wnos1c fobie , 1z to SiedliJko 
razem z fław~ Dziedzica pomnaża­
ło fit W ozdoby: Cokolwie~ wfpaaia.­
ły!Il czyniło na ów czas to miey­
fce , a d.ziś w fmutnych rozwalinach. 
przywodzi na pamieć , iz było mie-

~ ~zkaniem Wielkiego" M~ża , wfzyftko 
c . 
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to iefl: zabytkiem riik ie6.cow zdo· 
bytych na 1.:lieprzyiaciołach Oy­
czyzny. (Z) 

Spokoyność Życia , którey na czas 
zakosztował Czarniecki, nie od viodla 
go od chwalebney chęci fłużeoia Oy.i; 
czyznie. Gościem tylko był w do­
mu , mimo swobody którą: zaf.:eśpi.e­
czał pok6y. Oboz mieyfoe ptac i 
r6żnych nie'wyg6d, był iego naymil­
fzym miefzkaniem. Tam fznkał cl1i~' a­
ły nie iak woiownik zapalony · do 
boiu , -ale iak dol;iry Obywatel czu-

(/) Nap~J nad Zakrysty~ w Kościele Wsi Czarr.cy 
. iest w n ast~pui~ce siowa: 

. D~ T. o. NL. 
.Beatissim.e Virgini 1'lari<(1 l"" S. Floriano bu­
jus Ecc!esi-r. Patronis , G~nerosus Step.IHI /J'ts in 
Czarnca Czarniecki, Miles & Aulicus .S. !{. 
Mafl!'statis die 20. Jnnii Anno Doirzini 1640. 
sumptu prDlfJri'o extrui' curavit. Na marmu­
rze .:aś wmllr<lwanym w ścianę Kośc i oła, 
który musia{ byJi dawniey nad Domem , 
widzieć się daie następui;icy Napis: Gene­
rottts Stephanus in Czarnca Czarniecki, v~- · 
:xillifer Palatinatt2s Sandomiriensir , Ductor 
Chi!archit1. R._egi.e , dum in campo Bellonił h1sstem 
sternit~ hit sibi suisque refarat •vit11m D~m11m„. 
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waiiicy okąło . dobra Oyczyzny, i 
dbały Żołnierz będą;cy w pogotowiu 
na każdą, iey potrzebę. Pokazał to 
rok 1644. w kt6rym Tatarowi•e N,a· 
r6d rozboyniczym fpofobem czicfio 
plą,druią,cy granice Polfl{ie , rozu­
mieiac iż pod zimowa pore nie bv.--c.. V U v r 

· ło Żadney ftraży , a rozłożone \Voy.-
ika po ftanowifkach 'były w o'dległo­
ści od fiebie , tak iż ie trudnoby ~by­
ło zgromi:1dzić ; przeciw zwyczaio­
wi fwemu , bo przy końcu Miefią,­
ca Stycznia, gdy dokuczały nay­
wilGksze mrozy w trzydzjeści tyfi~­
cy iazdy zgromadzili fię mt pola 
Oczakowfkie , ażeby ztarntą;d dla łu­
pu wtargnęli do K1·aiu. Uwiado­
miony o tym przez szpiegow Sta­
nilław Koniecpolfl\i Hetman \Viel­
ki Koronny , ścią;gną,ł iak nayprę­
dzey Pllłki pod Winnicę , i wyHat 
Szemberga Setnika Jaźdy swoiey, 
aby powziął wiadomoś6 w kt6r:t · 
ftron~ udać fi-ę miał nieprzyiaciel. 
Powiodła fiEJ ta wyprawa Szember­
gowi pod.i.azd znaczny maiąpemu 

c~ 

\ 



z fobą; złapawfzy bowiem · szpiega 
Tatarfkiego , mviadonlił Hetmana, iż 
Barbarzyńcy maią; fię ku Ochmuto­
wi. \Vi<c;c natychmiast \Voyfka na­
fae zaHonione taborem. udały_ fię w t!G 
ftronę , a części~}; nierpodziewanym 
przybyciem, cztści~ Żwawym odp9-
rem: odniofły zwycięztwo nad Barba­
rzyńcami .. N aypierwszy Stefan Czar­
niecki , PL1łkownik na ów czas Sta- 1 

ni!lawa Lubomirfkiego Woiewody Kra­
kowfkiego, tak ri1ężnie i pomyślni~' · 
uderzył na Tatarow , iż w pierwszym. 
spotkaniu fię pięćset ich położył na 
boiowilkn , i przymusił refztę, iż pu"I 
ściwszy wolne cugle koniórn nazad 
.uciekali. (m) Szła w pogoń iazda 
nasza rażąc nieprzyiaciela , ~tóremu 
sami nawet tamteysi Mieszkailcy z ró­
żnych ftrćm wypadaiąc bronili prze~ 
prawy, i częścią żywo chwytali, 
częścią zabiiali uciekaiących. Oso­
bliwie iednak w przeprawie na Rze­
ce Sinawoda porazeni byli Tataro-

(in) l'iasecki pod Rokiem 1ó-i-~. na karcie 505 • • 

STEFANA CzARNIECIHEGO . •. 
~vi; ', których Piotr Łafżcz opr6cz 
1enco\;, tyfiąc tr·upern położył; aż 

n~komec gdy na polach Oczalcowfkich 
niczego fie iuż. nie lekaiac beśpiecznie 

u " " 
SJ?Oc~ywali, za nagłym wypadnie-
n1em . Kozakow Zaporowfkich zbici 
na ,·g~~\\'ę , z małą; czą}ł:ką; swoi~h po+ 
Wroc1h do Krain. 

W pośrzód pokoiu w którym zo­
fia':'ttł~ Polflrn,domowe rozruchy z Ko­
zakanu przytłumione w Roku 1648. 
nakształt ognia wybuchneły tak mo-

• , ' (J 

cno, iz pozar ten całą; Ukrainę ogar ... 
?ą;!. Przyczyną tych niefzezęśliwo­
sci było ~iemiężenie Koza4dw, któ­
r~y utraciwszy fwobody swa.ie, i po 
Julka razy. osz~kani w przyrz·eczenii.r 
fłanym' cierpliwość odmienili w roz- . 
pac:? , kt6rą; bardziey ieszcze po-

' mnożyła nief prawiedliwość uczynio­
llfl Bohdanowi Chmielnickiemu ,' do­
brze, po~o~onemu u znacznieyfz ych 
P~now ~ u samego nawet Kr61a. · . 
l\ihał o? Folwark niedaleko Czechry· 
na, ktory chc~c przywłafzczyó f~-

/ 
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bie Czaplif1łki żołnierz Alexand1·a 
Koniecpolfkiego Chorą;żego Wielkie-
go Koronneo'o , ofkarżył go ptzed 

t'){ . 1 Hetma-nem S tanifławem I onrecpo -
fkim , iakoby zamyślał o buncie„ 
P 1:z yz wany do S ą;du Chmielnicki fta­
ną,ł chcąc fię, ~lspra:viedliwić, ale 
mimo niewinnosc1 swo1ey fkazany n.a 
wiezienie i okuty w kaydany , cze„ 
kał fiJosobności , aby odzyfkawszy 
\volność zemścił fię krzywdy uczy­
nioney fobie. Jakoż uwolniony za 
proźbą; Sobieflciego W oiewody Ru­
j]óego , i innych Panów którzy fię 
za nim wfrawiali, knuł zemfrę prze­
ciw Czaplit1Ikiemu , daiąc fię czafom 
fłyszech . i~ chciwość i~go była przy­
czyną; niesprawiedliwości, którą, mu 
uczyniono ; :;;e znś nie widział do(yć 
beśpieczeńftwa dla fiebie , nofił przy­
łbice pod czapka, i pancerz ukry-

" " . ty pod suknią, , aby tak uzbrowny 
ofzukał przeciwnika ipilmionego tak­
.Że na zgubę fw.oię. Przypadek zda­
tzył iż obydwa zeszli fig z sobą 
niespodziewanie. Pierwfay C.zapli!J.-

STEFANA CZARNIECKIEGO, ~' 

łki dobywfzy pałasza chciał ranić 
w głowę Bohdana, ale cios zadany 
był nadaremny dla przyłbicy kt6„ 

· ra O'O broniła. Chmielnicki z swo„ 
. iey 0ftrony fr~wią,c fit nieprzyiacielo­
wi , natarł na nierro z taka odwagą, 

b (,, I 

iż nayprzód trzech sług , ktorych 
miał z foba Czap.lińłki przymulił do 
ucieczki, a potym i Pana ich odpl('.dził. 
Uwiadomiony o tym Hetman od Cza­
pli61kiego z~nofzą;~~go fkargt , ~a~aŁ 

· fie powt6r111e ftaw1c Bohdan.owi, ale 
te"n niewiele dobrego obiect1ią,c so- 1 

bie po sprawiedliwości H~tmana_, 
ufzedt skrycie do }{rymu , i rzuci­
wszy fie do nóo- Hana-, Tatarłkiega 
Jslan G"erey, p~ofił go , o llni\ofier­
dzie nad sob~, i nad całym Naro­
dem Kozackim ięczącym w niewoli 
Polaków. Wyfl.uchał Żebrzącego o 
miłofierdzie Tatarzyn i obiecał mu 
dać pomoc, zwłaszcza gdy ta oko„. 
liczność była pożądaną; perą; dla dzi­
czy chcą,cey korzyftać z naiazdu, 
Chmielnicki ·otrzym,awszy pewn~ na­
dziei~ pofiłków od Hana , powrociŁ 
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11azad do swoich , a zachęcaiąc 
tio obrony wolności , i odzyprnuja 
utraconych swobod, nayprz6d trzy­
fta, a w kr6tce sześćset Rybak6w 
Kozackich przybrał do swoiey spra-

, wy. Nigdy z mnieyfzych1począ;tków 
nie wzrofia tak pr~dko wielka potę­
ga, iak za przewodnićbvern i podu­
szczaniem Chnaielnickiego , ktc'>ry 
oprócz kr:;r,ywd.v uczynioney fobie 
od Czaplińfkiego '· tym iefzcze mia{ 
Tozią;trzone serce, iż Syn iego zbi- . 
ty kiymi z rozkazu Hetman.a, umarł 
z tey przyczyny. Ta niewinna ofia-
1·a poświ'tcona fkargom i1ienasyco­
nego chc'iwoscią i zemst1! Czapli{1-

' fkiego, tal'ti111 gnie\\'."em zapaliła ser­
ce C>ycowfkle·, iż łławiaiąc przed oc~y 
pospólfhva pozor wiary , ~ woln9ści 
uciśnionych pod Rz~dem Polfkim, 
wzrufzał si<E każdy zrażony iuż po 
k~l~a razy próźnemi obiet nicami na· 
szy eh, i 1gn'ąl z ochotą do ogtaszai~­
cego fię za Obroficg uciśnion~go Na­
rodu. W krótkim czafie cala Ukra-
1.na zbuntowana przy Dnie11rze oglo-

STEF ANA CzARNIECKIEGO. 

fiła. za W od za f weg0 Bohdana , kt6-
ry rnk tylko widziat fiły fwe znr1.cznie 
powiękl'zone, wydał natychmiast ro­
zkaz aby w piefi ,fycięto wfayftkich 
Polakow ofiadłych w tamtych, fi:ro­
nach , a oczekuią;c na pofiłki Tata­
row, ·z zebraną zgraią; ludzi wfzy-

. fiko puftofzył i nilzczył. Nie dłu­
go po tym cały N ar6d Kozacki po­
~ią;gnion y cz<;;Ścią powodami WiA.ry 
1 wolności, cztścią, chytrą łagodno­
ścią; Bohdana, oglofił go za Oyca· 
<?yczyzny, i Wylmwioiela swego. (n) 

Pr~eciw tey zgrai roziadłego lu­
l~l 1V11kotfly Potocki Hetman Wielki 
l\.oronny; wyilul Syna fweO"O Ste­
rana Staroft~ Niżyi1lkiego, 0 przyda~ 
H!;C mu Stefana Czarnieckie<ro Pul-
l "k I 0 rnwrn a na ow czas fwego, (o) aby 
był Wodzem fzczuylego \\Toyflrn dwóch 
tyfi.~ey Dragonii zwerhowaney na' 

""--__..;;.-.:;_. _________ .... ----
(n) Rudowski n<ikn rcic 7. 
(o) .Ruda \.Sk! nJ b n:ic ~ . 



prędce, z Staniłławem Szembergiem 
Komifsarzem Kozackim, maią,cym 

trzy tyfi~ce Kozakow, (Jl) prz~p~· 
fuiąc im iak fobie poftąpić mieli. 
Pie1·ws'.le to było pole dla Syna Het­
rnańfkie(J'o okazania rneftwa i wale-

t> (., • 
czności, dziedzicznych zaf zczytow 
Irnicn~a f w ego. Ale ie:leli każdy za„ 
grzany był ~hw~łą, ?ie r6wnie ~ar„ · · 
dziey Czarniecki, widząc fil(; p1er­
wfay raz na czele Woyfka. Z tym 
wfayftkim niebaczność Hetmana dzie„ 
lą,cego Woyfko na dwie części , i tak 
małą; garftkę ludu wysyłaią;cego l?r~e­
ciw licznemu i w rozpaczy zoł.ta1ą,­
cemu niep1·zyiacielowi, była przy­
czyną, nieodżatowaney ftraty. Ileż 
przykładow czytamy w Dzieiach lll­
dlkich, Że ~aufanie Wodza i wzgar. 
da kn fłabrzemu nieprzyiacielowi, by-
ła zryuba licznieyfaego Woyfka, i Że 

b " ł to , co dla okazalszey chwa y, cz~-

(p) Kocltowski C!imactere I. na karci~ 30. twi~r· 
dzi 1 ie· i,h. b/io 4000. 

STEF ANA CZARNIECKIEGO. 

ścią; tylko sił chciano pokonać, z wię­
kf zą po tym nieHa:wą wzroHo w nie· 
przełamana IJoteO'e. Chmielnicki zła-

" (.,0" ' • -(; 
czony z Tatarami ktorych było ize-
snaście tyfi~cy , i porozumiawfzy fiic. 
z Kozakami będącemi pod Komendą; 
Szernberga, ftaną} Obozem pod Je„ 
ziorem zwanym Zołtewody. Prze­
ciwko niemu .lVHodzież nafza żywa, 
i .nm~ey iefacze niż H~trnan przewi­
cluiąca · złego , pośpi~szyła z taką ?d­
wag~, iaką; pospolicie zapala w fer-· 
cach mtodych nieunofaona żywość, 

~ - h , ft 
I c '(;C popis'.lnia fię z mę · wem, (tf) 
zar•az za zbliżeniem fię nafaych, Ko..: 
iacy. K_rol_ewicy przecią?;,nieni od 

. Chm1elmck1ego,przefzli na ieO'O H:rone. 
Uwiadomiony o tym Czar~iecki ~d 
Gandzy, ktory fi!j odłączył od wia­
rołomnych kolegow, nie tracił fer-

-----
(q.) Fere.batu„ at1imose in hostem , ju,:cnt,;, 1'0111fom 

sex supra vfr•inti qni1os atti n{J"ente, Puroc:ius, 
neque mora p'•·jm,e lauii in hi~ntem juven~m in­
tra pafastria b,uba1i agrcdiun:ur loca. H.uua_.. 
wski na kr.n:iŁ 8. 

„ 

., 
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c.a do bitwy , chociaż niewidział na„ 
dziei zwycięftwa. Ze zaś dla małej 
liczby i blotnifrego mieyfoa , uyść 
niemogł ze fwemi , ftanąl obozer11 z 
lewey ftron.1 Jeziora, i iak można 
było naprędce w ko.ło fię opatrzył , 
a udaiac wfaelka gotowość do barn, " ~ . 
wyfłał do Hetman.a z donie.fieniem 
o złym franie rzeczy , profzą,c go 
o pofiłki. Tym czafom Tatarzy co-
1·az 'mocniey nacierać zaczęli, a gdy 
Czarniecki z ~fragonią ,hvawy daie 

, odpor, ta złozona z Rufinow, nay-
' przod 'udaie trwogę , i cofać fi~ za­

czyna, a potym w farnym zapale 
bitwy przechodzi na ftron~ Kozakow. 

Zdi;adzeni powtornie Wodzowie co­
fn~li fit do tabo1:.u oczekuiąp na po­
fiłki, ale wyfrany do_ Hetmana Jatko 
Raylki , gdy wpadł w ręce Tatarow, 

_z r,rzeiętych liftow ktore przy nim 
były , dowiedział fi'C Chmielnicki , iż 
woyfko nafze było w oftatnim nie­
beśpieczeMhvie , tak dla niedofratkµ , · 
prochu , iako i żywności. Nie t1·ze-

. 
„~, 

~~,,,„ ... f...t) 
~ 
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~a ~yło dla nieprzyinciela lepfaey 
ipoio~1~ości korzyfta~ia '!- tylu nie-
1zczęsc poz.oftałey garftki woyłka na­
fzego. Potocki za pierwfzym na­
Gieraniem Tatarow dNa razy raniony, 
dnia pietnaftego J{ wietnia padł na 
boiowifku , życiem przypłacaiąc błą,c.l 
Oyca, ( r) a Czarniecki, Sa11ie­
ba, i Szemberg doftali fię w nie\vo-
1~. Tento fam iefr Stefan Czar­

" niecki ( iłowa fą; Kochowikicgo) 
" ( s) ktory pokonany i wzit;ty w 
„ niewol~ fraie fię teraz igrzyfkiem 
„ lo:u , i urągowifkiem nieprzyia­
" ~1ela,, ale przyidzie ten oz as , 
'' k.tedy upokarzai:~Pl obelgę niewo­
'' li , zmyie krwią, nieprzyiacioł. .• 

N a odgłos k1ęłki pod .. Zołten~iwo­
darni. przybył Hetman Mikolay Po­
tocln z Marcinem Kalinowfkim 
Hetmanem Polnyn1 , ale nie rowny 
co do liczby woyfka, ~aną} pod Kor-

( „ ) :Rudawski na karcie &.. 
( r) Ctimactere 1, na Karcie H• 
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funiem w okopanym Obozie oczeku­
iae przez trzy dni na pofilki od . 
J~remiafaa Xiażęcia Wiśniowieckie-

- „ c.. • 

go , ktorych gdy nadaren:me wy.:. 
gli{da, wytrz~m~wfz_.v po kilka _r~zy 
attak nieprzyiac1elf1n, a . obaw1a1ą,c 
fię niedoftatku; żywnoś,cj, ?la poża­
ru ktory znaczną; tz<cs; .Mrn.fta l(?r­
funia pochłonął , umyshł n~kort1~? 
zafianiai~c fit tah?re1:1 •. uc11odz1c 
z mieyfoa. · Chnuelmcln porozu­
miawfzy zamyłł Hetmana, wyllał 

znaczna cześć woyika ł\vego , aby 
w lefłe ~ prz~z kto:y fię miał. ~rze­
prawiać, ściętem~ drzewami i po­
rdbionemi rowami zatamowat mu 
droo-e, a gdy Hetman maiąc roz­
winf;ne Chorągwie, i przy· odgło­
fie .Tarabanow rufzył fię z mieyfoa, 
Kozacy razem ~ Tatara1~i rozfi~: 
wieni w lefie, tym mocrney razie 
zaczęli nafzy.ch , im trudniey ii?J. by­
ło bronić fi~ przebywaiąc z w1elk~ 
pracą zafadzki. \Tym fpofobem czte­
ry tyfiące letkiey · iazdy a dwa ty­
fi~ce piechoty , oprocz wozow, cze-
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ładzi woyłkowey' i wfzelkich fprzę ... 
tow woiennych , dnia dwudzieftego 
fzofrego l\/faia utracili nafi .z~ ca­
łego woyfka ci tylko pozoftali , kto­
rym pofiużyh ucieczka; ale ro~pro­
fzeni bicdą;c w rożne ftrony , i. czt­
icią; na Wołofzczyznie, częścH); w 
Moldawii, Bulgaryi, albo gdzie k_o·. 
go uniolla boiaźń fz.ukaic c fcpronie-
11ia, nikt fie nawet nie znaLzł , aby 
llwiado~nił N~rod o tak wielki('y klę­
sce. Hetr~an z kolerra Marcinem Ka· 

b ~ fi . linowłkim, tudzież z Sierliaw kun 
i innemi P~nami doftał fię W hanie­
bną, niewola, wyftawiwfzy Kray ca-

. ły na nieb~śpieczenfrwo , ponieważ , 
Kozacy zachttceni pomyślnym zwy­
cięfiwem , , trzema firanami wkro­
czyli w granice , z ktorych iedni 
jmfiedli Włości Panow nafzych _przy 
Dnieprze , inni wpadli do Litwy , ' 
inni nakoniec puftofzyli Podole 
przybrawfzy fobie za Wodza zło­
czyńcę zwanego Krzywonos. Sam 
zaś Chmielnicki opanowawfay wie-
1€ lVIiaft na Ruii , i ~ały prawie 

r I 
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ten Kray zh1piwfzy. udał fi~ pod 
Białiicerkiew,aby tam ftaną.ł Obozem. 

N a fześći! dni przed kięlką; Het­
mana , to ieft dwudzieftego .M.aia , 
Władylław IV. z tym fię światem 
pożegnał. Obrany po nim Krol Jan 
Kazimierz dnia fiedmnafi:ego Lifi:o­
pada wfzelkie fi:arania f wo ie obro­
cił do tego , aby zgromadzone S ta­
ny na Seym K.oronacyiny , uchwa-

' lił.Y powifZkfzenie woyfka dla d~nia 
ikutecznego odporu tak potrzne­
mu nieprzyiacielowi ; i chocia:l wi­
dział , iż ten Seym zfzedł po \yię­
kfzey części na proznych fporac h 
nie -0bmyśliwfzy woylka w tak wiel­
kiey potrzebie , fam iednak iść na 
tę wyprawę pi·ze.dfię1vz1~ł. Przez 
ćała wiec zi111e czyni>ic wielkie przy-

"' (.., . "" -i 
1 gotowania do woyny , gdy fi<~ do-

wiedział , iż Chn'lielnicki pobudzał 
Tatarow i M0lkwę przeciw Pol· 
fzcze, użył wfzelkich fpofobow, aby 
zapobiegł ftrafzliwvm na Kray nasz 
zamachom. Wyfiani Pofłowie tak 

dQ 
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do lVfofkwy , iako i do Rakoceo·o 
· odciągrięli ich od zwiazku z K;za: 
kami, a tvm czafem Krol oczeku­
i,.,ą;~ końca ~gody trwać maią;cey do 
Zielonych Swiatek ktora Hctma .... . " ' " 

111 uczynili z Chm_ieJnickim pod Ba-
rem , '~ydał im rozkazy , aby zł~· 

.c~onenu filami uderzyli na nieprzyia­
~1ela. Więcey zaufania niż fił ma­
ią;c nafi podchlebiali fobie , iż garff­
ką; ludu ~okonaią potęgę , ktorey 
fię d.otą;d oprzeć nie mogli ; Ale 
~hm.1elnicki wfparty wielką; fił~ fwo~ 
ich I fprzymierzonych Tatarow ( t) 
pod~ą;piwfzy pod Konfi:~~n~y now , 
gdzie było woyfko nafze, ftrwożył 
Hetm~now, tak. ii uftąpić mufieli pod 
Zbar~z, ~cz~!rnią;c na przybycie Kro­
łewlk1e i w11;;k.sze fiły przeciw nie- , 

D 

( t ) Pismo pod Tytµiem : Relatio Gloriosissim .c 
Expcditionis Serenissimi Re:gis '1'oannis Casi-. . I J ' 
mtri. • ,' · 16-ł9, znayduiące się w H1bliote-
ce Publiczney twierdzi, ii Chmielnicki li­
czył samych koz~kow O\nocz. spri.ymieu.onyclt. 
Tatarow, do trz.eth krQĆ slio ·tysi~cy. 



. > 

•' 

' Cz~ŚĆ ).\. HxsTORYI 

rownemu fobie nieprzyiacielowi. 
Przyśpiefzył Jan Kazimierz na dzień 

. dwudziefty drugi Czerwca wyiazd z 
W arfzawy , a gdy w Lublinie ocze-
kuie na nowe Polki , dof ~ła go wia­
domość , iż nieprz'yiaciel obległ 
woyfka nafze pod Zbarażem. ldąp 
wite ·na o~Hiecz Hetmanom od kto­
rych ódebrat uwiadomienie iż zo­
ftail! w w;ielkim niedofi:atku żywno­
ści i rzeczy woiennych, przybył 
iak nayspiefzniey pod Biułykamreń, 
i dnia trzynaftego Sierpniu ftaną;ł 
. Obozem pod Zborowem o fześć 

. mil od· nieprzyiacicla. Tam gdy 
pietnaftego Sierpnia przeprawuie fifJ 
.z woyfkiem przez błotnifte mieyfoe, 
Chmielnicki uwią.domiony o przyby-

„ ciu Krola ,' t1faedłfzy piE;;Ć mil no­
cą, w fto tyfifGcy Tatarow, a pię„ 
dziefiąt tyfięcy naybitnieyfzych Ko-­
zakow zafzedł mu drog'(;. Dzieó 
ten pamifGtny m!Gftwem nafzych 1 

. przynioił zwyci~ftwo Krolowi. Qd ... 
p~dzony nieprzyiaciel mimo zna" 
.czney liczby ~ft~p.i_ć mufiał do Obo„ 
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żu z~fi:awiwfzy trupem na boiow'i. 
Jku P1~Ć tyfifGcy' f woich ~ 

Ty1~1 czafem K ml zlożywfzy rad~, 
gdy widzi iż nietylko dać ni~może 
pof1lk~w zofi:ai~cyrn w oblężeniu pod 
Zbar~zem , ale nawet fłufznie fi~ 

·o~awm, aby fa.rn nie był ściśniony 
~ielką liczb ą; nieprz yiacie1-a, przy-
ał na zdanie tych , ktqrzy fądzil~ 

aby przez list i obietnice nakłonić 
liana <lo Pokoiu. Powiodł fie ten 
zam yfł nafz ym; nafi:epuiace<Yo bo"wiem 
d . " "' o ma, gdy niepr zyiaciel nadaremnie 
~rnfił fię o dobycie Zborowa, i zwi~l­
\~. fl:_ratą :by~ odpędzony, Han Ta ... 
t~1flu odp1fmą~ na li.ft' ktory Jmi:e­
mem KroJewJkun nap1fał był do nie­
go Jerzy Otrolińfki Kanclerz w~ Ko­
ronny , wyraz~ł Krolowi ,' i:t parnię- , 
t?Y. na dob.rodz1eyfi:wa wyświadczone 
fobie od.~ładyfława IV. gotow iefi: 
przyfi:ąp1c do pokoiu, byleby Kroi 
'!"Y~ał kogo z ramienia f w ego do uło­
zema ~u~ktow , i zapewnienia go 
o przy1azni iwoiey. Przyłą;czył tak-

D 2 . 

z ' 
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.Że Chn1ielnicki lift fwoy do Krola 
z wyrażeniem poddańfrwa i o.świad­
czeniem, iż widzac odebrana fobie 
władz-t . nad woy"'lkiem Ko~ackim 
przez U niwerfał Krola, przymu­
faony był fzuka6 pomocy u Tata­
row. Przybył pod wiec~or Wezyr 
Hana Tatarikiego , z ktorym Ofoliń­
flri rozpocząwfz y umow'l; dnia fiedm­
naft~o Sierpnia uczynił Pokoy, 
obiecuią,c Jmieniem Krola zwy­
kłą daninę Kożuchow; 'V zaiemnię 
Han Tatarfki przyrzekł dawać po­
fiłki Krolowi w wi'zelkiey potrzebie. 
Tym pokoiem oblężeni pod Zbara­
żem wypuszczeni byli na wolność, 
Kozakom oprocz amnefi:yi przywro­
cone dawne fwobody i nowe pozwo­
lone, Chmielnicki wykonawfzy przed 
~rolem przyfięgfC wierności , wzią,ł 
Zie mit Czech ryńlk~ prawem hołdo­
wniczym, .a Kroi nayprzod do Gli­
nian, z tamtąd do Lwowa, a potym 
rozftawiwfzy woyłko na ftanowifka 
zimowe, powrocił do Warfzawy. 
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Takim fpofobem Rzeczpofpolita 
za~o6czyła domowe rozruchy 'nie­
maiąc dofyć fił na pofkromienie bun­
townikow, i nadoTodzenie krzywdy 
przez. obelgę zad~ną fobie i Maie­
ft.ato~v1 ; Nieclicą;c dla fławy Jmie­
~ia lw~~o, i bespieczeńfi:wa Kraiu 

· anowic podatkow na powiękfzenie 
~·oyfl(a , opłacić fię mufiata hanie­

n ym haraczem barbarzyńcowi, a 
cz . . 
'yn~ąc zuchwa.lfzemi Kozalww wy-

magaią,cych wiekfzych coraz fwo-
b d ... 0 ' do czafu tylko tłumiła ten 
ogiel1, ktory miał wkrotce wybu­
chnąć. Zaraz bowiem naftępui~ce­
go roku .I 650. Chmielnicki doświad­
czy""'."f~y iuż fłabych fił naszych , 
tudz1ez wyftawuiac fob· k ' · 

i. , . ... ie orzysc1 
tego zczttscia ktore mu dot d r . . ł . ~ 1p1 zy-
ia o' zaufa~y wprzyiaźni i zwią;zku 
z . Tatarami , rozpoczą;ł no,ve kło­
tme pohu?zaią;c mofkwtG i Turkow, 
~ ktoren11 złączyć fi~ obiecywał, . 
iaktylko woylka ich w krocz~ w gra­
nice. 

• I 
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Uwiadomiony Jap Kazirnierz ? 
tych zamyfłach Bohdana wyłłat M1-
kołaia Potockiego Hetmana W. Ko­
ronnego, ktory z Kalinowflóm Het­
manem Polnym , i Stef~ne~11 Czar­
nieckim po dwuletniey niewoli wy­
k,upiony powrocił pod ten~e fam czr:s 
oo Kraiu , aby lz woyflnem ftam~ł 
na pograniozn około Kam ię ńca. 
Wftyd byto Hetmanom, iż zoftawa­
li w haniebney nimv,oli , p r~eto chcą,c 
zatrzyć t<~ plamę niella wy' rop1:zy­
.fieO'li zemfte fzukaiac wfaelk1ch f po­
f;bow, ąby" fi<;; I<z~czpolpolita na­
kłoniła do nowey woyny. Z przy­
krości~i takze patrzat na to Chmiel­
nicki , iż Hetmani mieli oko na !ego 
obroty i Że dla tey przyczyny, i.a!c 
fie domyślał, fiali z Obozem w bh„ 
fkości; A gdy Potocki Hetman da-

. wał orlpor hay9amakorn robią;cym 
wycieczki , i herszta ic.4 nazwane­
go Mudreilko z kilku opryfzkami zła­
pał, a po dobrO\volnym ich wyzna-

, niu iż zamyślali uderzyć na Oboz, 
śmiercht ukąra.ł , żalił fi'Z Chmielni„ 
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cki przed Tatarami , ia~pby Hetn:an ' 
gwałcił uczyniony pokoy . . Gdy więc 
tym fpofohem większe coraz zac~o­
dziły kłotnie , Jan Kazimierz zab1e­
gaią;c zawczafu łkutkom , ktore z tą.d 
wypłyną,ć miały , złożył Seym Ex; 
traordynasyiny pr1~y końcu r?ku 
165 o. na · ktorym za naleganiem 
przyiacioł Hetmana uchwalono po; 

·iiJolite rufzenie. Wprzod , iednak 
wyHano Poflow do Chmielnickiego., 
ktorzyby mu prz.e~ładali dotrzyma­
nie ufi:aw Zbo.rowłkich. Ale gdy 
on fauka.ł tylko zwłoki tym fię wy­
mawiaią;c, iz powftrzymać nie mo­
ze pofpolfi:wa nieznaiącego źadney 
k~rności, Reeczpofpolita widząp pro­
~foą; nadziei" pokoi-u „ myśleć zaczę­
ła o wyprawie woienney. Nayprzod 
wiec Marcin Kalinowłki Hetman IJ 

Polny z rozkazu Krotewfkiego przy-
bywfay- na Ukrain~, Nieczaia Her­
fata Kozackiey zgrai phidruiącego 
granice doo-nawfzy pod 1\.rafoym 
zbił' i iegg famego trupem poło­
żył ~ a po tym zwyci~ftwie pofuwa· 
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iąc fię daley i dobywfzy Morachwy, 
Szarogrodu,tudzież innych Miaft po­
bli:l:fzych , 1JOraził powtornie Koza­
ków pod Winnicą. Przybył mu fam 
Krol na pomoc dnia dwudziefiego 
czwartego Maia l 651. i zrobiwfzy 
poczet woyflrn, kto1·ep;o na ft'o tyfi~cy 
rachowano, franął pod Bercfteczkiem 
maiąc fię daley udać. Wprzod ie­
dnak wy.flany był na podiazd Ste­
fan Czarniecki ( it) a ponim Koniec­
polfki ~ ktorzy gdy pI"Zynieśli wia­
domość, iż Kozacy złączyli fię iuż 
z Tatarami , i fzli ku Be1·eftecz\(o­
wi , ftan~ł K rol w gotowośCi do bo­
iu , · tym fpofobem ufhrnowiwszy 
woylko: Sam Jan Kazimierz był na 
czele i rząd z ił Śrzodkiem wo yfka, 
Hetman W. trzymał praw~ fkrzy- . 

· dło , a M afoin Kalinowfki Hetnian 
Polny włudał lewą ftroną. Ze zaś 
Potocki niemogł fię znaydować w ka­
ż.dym 111ieyfcu z tą fzybko"lcią ia­
k1ey potrzeba wpodobney okoliczno-

{ u) Kochowski Climact: I. na Karcie :45. • 
„ . 
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ś~i, u~ywał do pbmocy Stełańa Czar­
rn.eck1ego ; ktory dzielnością f woią; · 
~v1;le mu pomo·gł do wygraney. Był 
~uz na ow czas 1 Czarniecki Choni­
zym Sandomirfkim ; i Pułkownrkiem 
~etmańfkim, a co wi~ksza tyle w 
nim Hetman m.iat zaufania, iż cz~-1 
ftokroć iak doświad~zonemn- żółnie- · 
rzowi zlecał rzady woy.fka całego. 
C w) Bitwa pod "Berefi:eczkiem za-

. cz<.;ła fit od letkich utatczek , K:to­
r~ trwały przez dni dzicfięć. Nako­
niec trzydziefty Czerwca przyniofł 
nafzy~ zupełne zwyci<(;fhvo. Oboz 
cafy meprzyiacielfki, ośmnaście ·har-
mat · · lk '. 1 wie a zdobyc.z doftała fi~ 
:zwyc1~zcy. 

Krol po tym zwycitt;ftwie pofhwi­
wfzy d~ley, gdy widziat iż Szlachta 
wzbramała fo~ iść za nim ku Kiiowu t' 
d . , ~ ' 

ma osmnaftego Lipca puścił fie w 
drogtt do Warfzawy, zoftawl'lią;c He-

(w) NK iesi.ecki i Kochowski ClimacteJe I. na 
arcie 2 54 • 
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tmanow z ośmnaftą; tyfią.cami · woy:. 
fka na zakończenie pomyślnie zaczę-
tey wyprawy. Tai była cała korzyść 
zwycięftwa pod Berefteczkiem. N a- -' 

- .rod nafz mało rnaiac woyfka płatne-
" . ' go, nacz as tylko umiał fię ratowac 

pofpolitym l·ufze~iem, ktore ia~ na-. 
gła potrzeba k01arzyła , tak taka-

• • kol wiek pomyślność_ rozftrychała 
·bez fkutku. Z tym wfzyftlkim id:e-
li nafi wczefoym powrotem do do-
mu tracili wszelkie korzyści odnie­
fionego zwyci~ftwa „ rownie także 
i nieprzyiaciel nie umiał pożytko­
wać z tak pomyślney okoliczności 
ktora mu fię wydarzała. Chmielni­
cki mimo wielkich nadziei , ktore 
czynił Tatarom , iż za oiłabieniem 
fił nafzych nadgrodzą; fobie ponie­
fiona ftrate pod Berefteczkiem, nie 
mo(J't ich' dłuzey ut,rzymać przy fo­
bie~ a przyn~ufzony ,zezwolić na tx:>' 
aby p~wrocili do· domu ' ułagodził 
podarunka1i;i znacz~ieyfzych Ta.ta­
row tfam zas pobudzauic całi ~kram" 
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do buntu zgroma<l.zał dp fiebie roz­
profzonych pod Berefteczkiem. 

Po odiezdzie Krolew!kim , Poto­
c b Hetman dobywfzy kilku Miafte- · 
czek pob1trlfaych, udał fi \; ku Kifo­
wu, ~by fię ztączy ł z woyfkiem Li­
t ewflam , kt01·e prowadził Xią;że JaT 
nt:sz Radziwitł H etman Polny Lite\yl 
fk1 , a gdy coraz niepornyślniey po­
wodziło fi <.; Chmielniclciemu ~ wytlał 
na. koniec ,do Hetmana profząc go 
o pokoy. Zuchwałe · werawdzie by­
ły domagania fię iego , i bardziey 
r~zkaz niż proźb~ wyrażały, ale 
n1ed0Hatek żywności coraz bardziey 
dokuczaiąc.y ~oyfku , był powodem 
Hetmanowi , 1:.1: wyfia:ł Adama Kifie­
la Woiewodt Bracław!kiego i Je­
rzego Chlebowicza 'V oiewodlj; Smo­
leófkiego, aby z nim uczynili ugode 
w Białey-Cerkwi. Za przybycien; 
tych Komiffarzow , Chmielnicki roz­
fiawfzy wieść o znacznych pofił­
kach , ktore Sułtan Gało-a brat Ha-o 
na prowadził w liczbie fześćdziefoit 

.. 
t 
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tyfięcy, tak frrwożył obydwoch, iż 
iuż rozpaczać zaczęli o powrocie 
fwoim. Gdy bowiem pod wieczor 
i btam y Mi~fta i dom ten w ktoi·y m 
ftanęli mocną; frraźą; opatrzpne by­
ły , a coraz bardziey rozruch fię 
powiękfzał, i dały fię fłyfzeć gło!y 
pofpolftwa ftoią;cego na ftraży, iż 
fi~ znich unigało i groziło śmierci~, 
ftrwożeni Komiffarze wy fiali fekre­
tnie do Hetmana z doniefieniem o 
niebeśpieczetlfłwie f woi.m. Pofł~ na­
tychmiafr Hetman kilka Pułkow pod 
Komendą Kalinowfkiego, a za ode­
braniem powtorney wiadomości , iż 

Komifarze powracaią,cy nazad, wpa 
dli w ręce Tatarow, rozkazał fwoim 
aby iak kto mogł nayprędzey szedł 
im na ratunek. Blifko dziefitć ty- • 
fięcy nafzych udało fię iak nayśpie­
fzniey ku Białeycerkwi , ale \V dro­
dze f potkali fię z powracaiącemi na­
zad Komiffarzami, ktorych Chmiel­
nicki , W ychowfki , Bohun i inni Ro­
tmiftrze Kozaccy wyrwali z rą;k Ta­
tąfow , ocalić niemog:ic f prz~tow, 
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nacz.y11 frebrnych , fukien , Koni, 
n~n:1otow , i pieni~dzy, -ktore Ko­
m1.flarzom porwa!i Tatarowie ., a co 
wlzyfrko wynofito blifko do miliona 
fzkody. 

Gdy fil(; to dzieie, woyfko nafze 
ufi:aw1.one do boiu fało w porzą,dku. 
przeciw Tatarom. Na lewym fkrzy­
dle był Hetman Polny Kalinowffi'i, 
na prawym Xiaże Radziwiłł z woy­
fkiem Litewfkim ", a Hetman W. pro- ,, 
wadził frzodek woyfka. Po fześ.cio­
godzinney podroży gdy fi~ zbliżyli 
~.fi, ku nieprzyiacielowi, pierwfay 
:fk ~ąze .Tanu~z Radziwiłł uderzył na 

1 zydło złozone z Kozakow. Chmiel­
~i~ki aby fwoirn dodał ochoty , poił ' 
1t gorzałką, , ktora zawracaiąc im 
g owę ' wielu nakrztatt faalonych 
!·zucała. w posrzod ognia, gdzie albo 
ich. chwytali na{i ,_ albo ranili , albo 
fł~h trupem. Tym czafein Tataro­
'~ie z\;yczaiem fwoim krzyk wiel­
ki czymą.c, uderzyli na pierwfza ftraź 
nafzą;; a gdy Litwa i Piotr P~tocki 

·I 
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\ ' 
Starofta Kamieniecki rozpoczęli bi-
twt:, Hetman pogroziwfzy Tremba-

• I • 0 
'' 1 ' ł fi I czow1 s1~11erc1ą; , !Z wazy łę dac 

~nak do potyczki, kazał cofnąć fi~ 
nazad woyflrn. Na ten czas Czar­
ni·ecki przybiegłfzy do Hetmana, oto 
(rzecze) 'JPoozu pierzcli,Zillia z9raia 
po !Berejteckiey klt-/ce podno/zgca 
!JłOW§. Ale gdy ,Hetman kazał po­
wtornie, aby fię cofntJo woyfko; 
ieżeli (rzecze daley) o to, rzecz i'Jzie 
aliy wieozieć czyli tak każe putli­
czny interes, przynaymniey prywa­
tny oczywiście ra'Jzi ' a8y oać o'J­
p or nieprzyiacielowi , g'<Jy zacn11_ 
O/Jywatet 9e·nerał Z'iem .iJo'doljkidt 
mężnie fit potykaittc, zojłaie w nie.-
6e1pieczdifiwie. ( x) 

Mimo przeciwney woli Hetmana 
dla przyczyn iemu farnemu nayle~ 
piey wiadomych, niemożna iednak 
było wfirzymać w zapale woyfka i 

. ,,odwołać ie od bitwy. Trwała żwa-

( x) Kof;howski Clim11cter1 I. na Karcie :9z. 

/' 
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wa utarczka przez kilka godzjn , 
kto~ey . fkutek byłby nierownie zna­
czmeyizy, gdyby Hetman całą; fił~ 
ude1:zy~ był na nieprzyiacieia, ale 
gdy on czyni zwł0kę, i wzbrania. 
fit dać po!11ocy naszyrn, Cy) Koza- . 
cy oprzec fi~ niemogąc tcy nawet 
.czą~ce woyfka, ktora fi<~ poty kala, 
-a ;v;dząc por" fpofobn~ dla fiebie iż 
uysc mogą beśpiecznie, udali fit do -
Obozu. Z ty111 wfayftkim można fi'(; 
domyślić z dalfzych czynności Het­
~1an~, iakie miał powody do tego, 
iż n1etylko niechciał dać pofiłkow 
potykaiącym fitJ kolegom , ale nawet 
kazał odwoływać woyflw w fa.mym 
~apale bitwy z niepr..zyiac1elem. Pro­
zna chl b · . u .a ieft czeftokroć tak mo-
cnym hodź.cem dla" ludzi wyniofłe­
y0 umyfłu , iak · chwała iefi zapa-
em _fere mt;;żnych. Uczynić iaki-

kolw1ek koniec tey woynie' kt.ora 

( ") Sed i/le n•s·· l' . . . " d. , • • •10 quas a iegans rat1011es tlla 
'' Ił pug -'- · · ' . "" "'"'s11111111• a11daweki na Ka::. 

~le U. 

\ , 
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kłociła Rzeczpofpolitą;, i była przy­
czyn~ prac woiennych lubi~c y m 
fpoczyn ek , faczycić fię do czal"u 
czczym imieniem pokoiu, dla pro­
Żney okazałości okrzykiow , to by ło 
pewnie zamiarem .Hetmana ktore t~ 
Jkutek w krotce fie okazał ; Dnia bo-

" • wiem dwudzieH:ego oiinego Wrześ nia 
165 i. po dług im oczekiwaniu przy­
rzeczonych Poiłow od Chmielnickie­
go , ftanęfo z nim nakoniec ugqda, 
przez ktor~ pozwolono mu; „ Aby 
„ woyfko Kozackie obowią;zane do 
„ Hużby Krolewfkiey było w liczrrie 
,, trzydziefl::u tyfięcy; Aby toż woy­
" fko miało fl::anowifka fwoie około 
„ Winnicy , Peryeflawia, 'Czernie­
" chowa, Białeyce1:i{wi, i po całey U­
" krainie; Aby dawna wolno~ć Gre­
" ckiego obrz~dku zabeśpieczona 

, „ zoftała na za\Vfae; Aby Kozacy 
„ ,~ · ykonali przyfięgę , iż zerwa­
" wfzy przymierze z Tatarami ni­
" - gdy więcey-przeciw Polfzcze nie 
„ obrocą; oręża i aby Chmielnicki 
,, wyfłał pofłow na Seym przypa-

\ 
" daią;-
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h da~ą;cy : . ktorzyby pod zis kowali 
" Krolow1. I Rzeczypospolitey za 
" darowanie lviny. " 

Ty111 fpofobem zakończyła fie wy· 
p~·awa , ktor~ z tak wielkim ftara­

, ~i.em przedsięwziął był Jan Kazi· 
1111erz ac ł l , . r: 1. . f: ~ a~ą rnrzysc1ą po1po itego 
~u zenia • było pofelfl::wo do Krola 
1 . Rzeczypofpolitey · z przeprofze-
11lern za win~ , gdy tym cza.sem wol­
~o z~rt,aw~on~ r.~ce _wzm~ga~ą;cenrn ficc 
. odz~en .niepr zyrnc1elow: , i zwycza· 
ie~11 iwo1111,łamiące'mu wiare, o-rozity 

kwiększym nieszczPście·m. "kt~reo-o w 
ro„ . k b " ' t-i.;ce, ia o aczemy; doznała Polika. 

Zaraz b . n. • 
k 6- ow1em naLLępmącego ' ro-

u i a~ Cl . l . k. d . . • 
ufożvwl~y· f!nb1.ie n1Sc i ai:vmey ,11~1z: 

- o ie yna wego v-
mot r ! ' L " 

ka eu ~a ozenić z Rofsandą; Cor-
" ~ 01ewod y W ołofkieO"O , wy lła l 

do nt I p . b • , ego olłow , domagaiac fi.e 'L. 
P-rDL:ba .J.b ć " "' 7 ." ' <t .Y zadoly uczynił ic r.:,n 
z~damu. Przyiął te zuchwała oAe-
·Zwr> · • " . L , ~ z gniewem i pogardą. Hofpo-

E 
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dar W ołą Od ; pokrywaiąp iednak nie­
ukontentowanie f wo ie , odefiał Po­
:łłow z oboietna nadzieia, fkładaiac fie 

• \..> -c, w "' "" 
młodym wiekiem Corki, dla kton~go 
życzył fobie iefzcze odwlec do czaru 
iey pofi:anowienic. Chmielnicki do­
myślai~c fię, iź ta odpowiedź była tyl­
ko pozorem ktorym go chciano łu­
dzić, rozkazał natych1niafi: Synowi, 
aby wkroczył z woylliem na Woło­
faczyzn~, ktorem·u takze dwadzieścia 
tyficccy TJtarow przybyło na pomoc. 
Strwożony Ho1iJOdar tak nagłą wy­
prawą Chmielnickiego, donio!ł Kali­
nowJkiemu Hetmanowi Polnemu o nie­
beśpieczetiftwie w ktorym ' fi\; znay­
dował, i napifał lift do Krola, do­
pralZai~c_ fię aby Rzeczpofpolita nie 
dozwoliła wniyścia Kozakom i Ta­
tarom na Wołofaczyzrn;:; ale gdy od­
pis Krolewfki wpadł 'fi ręce Chmiel­
nickiegp , ten uwiadomiony o wfzy­
H:kim , wyfiał do l{alinowfkiego prze­
:R:rzegaią;c go , aby rozkazał woyfkn 
swemu cofnąć fię nazad , i nie prze-
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fz.Jrndzał zamyfłorn ieo-o aodaiHC te 
Bo wa . ' s· . b . ' ' -i' • 

. 1 ' IZ yn umefiony zywosc1ą.. 
w Ie .rn z ł ' , h . .' a ozyc zec ce pierwsze po-
czątki chwały woienney na klefoe 
Hetm una. "' 

Cl W_zgardził Kalinowild ta o-broźbit. 
1m1 1 · I· , " -" t e nic \lego , i ftanąwfzy pod Ba-

owe111 w liczbie d\Vudzieftu tyfie-
cy r . " Wo1ch , rozkazat Sai'nuelowi Sy-
nowi fwemu Oboźnemu Koronnemu, 
a~1Y ~kopał obfzerne rowniny roz­
ci:iga1ą,ce fie na mire, na ktorych 
w fJ " " .0 Y w nafze fi:aneło Obozem. Prze-
ciwny b ł a . " z Prz . Y. ~ .amu temu ygmunt 

~1e111fk1 P11arz Polny, ktory w za-
gra111czny111 fk , . woy u wycwiczony w 
Sztuce · · 
b , . woienney , przewidywał nie-

esp1ec"'e 'ft ·. ~ n wo na .kto re ' fie wyfta-
wrnł Hetman · " . f d b . przez zły wybor 1111ey-
ca o . 01~1. Toż zdanie było Mar­
k.~ Sobiefk1ego Starofty Krafooftaw ... 
fkiego.' O~rzywolfkiego Kafztelana , 
Czermechowfkiego , i całego nawet • 
~'oylk.a ' ktore żaliło fie miPdzy fo-
"ł.la ' bf: ' ' " i:; , , lZ o zernosc mieyfca blj;dzJ~ 

E ~ . 
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dla niego .zgubą. A le Hetman z~­
ciicty w zdaniu fwoim, gdy dare1-i:me 
morduie ludzi około okopow, odbiera 
więść nagłą o Kozakach i Tatara~h, 
iż w wielkiey liczbie fpiefz:i ku nie­
mu. ' Pierwfze fiJotkanie fil(; nafzych 
było dofyć pomyślne, ale. gd.y ~a­
ftepuiaceo-o 4nia Syn Chn11elmck1c-

"' -1; b , ft r.. 
go przybył z dwornakroc o ty11s;-
cy Kozakow, i dwudzieH:~ tyfi,<;;cy 
Tatarow; . woyfiw nafze ftr~vo:zone 
tak licznym nieprzyiacielem, wyiść 
nawet nie śmiało za Okopy. Nada­
remnie Hetman dodawał forca ftrwo­
Żonym , zewf'zą.d bowiem dały .fię 
fiyszeć gło(y , i~ ni:roftrop~ość ic­
go w ·obraniu mtey{ca, b\:dzie przy­
czyna nieuchronney zguby. Gdy 
wiec każdy myśli o ucieczce, a Het­
ma"'n chce wstrzymać uciekaiąpych , 
i 'każe Dra<Tonii aby dawała ognia 

b . 1· 
do uchodzących z mtc?' ca., zac.z<c: 
ła fi~ bitwa między. uc1ekau1cem1 , 1 

Dragonią chcącą ich wftrzymac, 
z podziwieniem patrzącego ~a to 
nieprzyiaciela. W takim :ftame b'E-

I . 
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tlących dnia dru<Tie()"o Lipca Koza-. rr b b . . 
_ cy l ' atarowie w pień wyc1na1ą.. 
Całe woyiko z dwudzieftu · tyfi<(;cy 
zlożone~ w dniu iednym wyrzni~­
te. Hetman kilka razy raniony ufzedł-f i \ 
zy z ·poboiowifka, gdy o trzy mile 

od Batowa bhka fie po lefie, ftrzał~ 
zabity od Tat~ra. Cz) Pr.zyiemfki • 
~obiefl(i , Kosakowfl-:i , i Samuel Ka­
linowfki Syn Hetmana wzitci w nie­
w.olit, dzikim' ii)ofobem zamotdowa-

, ni; z ktorych pierwfzy gdy śmi a-
ło wyrzuca okrucieńftwo i dzikość 
C~m~elnickiemu , iż fit pasł krwiit 
n~ewu:n~ patrząc z ukontento~a­
?1;01 1ak dzicz iego wyprowadzanie 
1encow rzn<cła po iednemu bezbron­
nych ' na drobne cząfiki okrutn~e 1 

fiekany, po długich zadanych fobie 
mękach oddał nakoniec duf~'C ftwo-
1·zoną do dzieł chwalebny_ch. Głowa 

(z) KocHowski Climactere I. · na Kr.rcie p6. 
twierdzi to o Samuelu Kalinow>ki m Obo„ 
inym ICoronnyn1 , co Rudawski .n'a Karci.„ 
104. pisze o Hetmanie. · . ' 
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Hetmana przyniefiona była naza­
iutrz efo Chmielnickiego , ktory za 
nią; dał z unigowifkiem czerwony 
złoty T~tarowi zaboycy. Refztn 
zaś zptbranych nie iak przedtym rz:a 
w niewoią, aby przez okup do~ac f1~ 
moO'l"a do Oyczyzny, ale mez\:y­
cza~nym dot~d fpofobem była u.cie­
cb:z barbarzyńce': ok1:utn.e męki z:i-­
daią,cych, i krwią m?wmną, palą;­
cych dzikość fere i~vo1ch .. T~n _to 
fam rok ' 1652. pamiętny w1elą, ~1e­
fzczęśliwościami, był począ,tk1e111 
ch\vały „ i zallug znakomit~zy1c.h W 
Oyczyznic Stefana Czarn1ec1oego, 
ktory po Samuelu KalinowI't<im zo­
ftawl.Zy Oboźnym Koronnyn~,, da~ 
poznać, iż kazdy wyższy ftop1~n go-

. dności ktory go potykał , me był 
zamiarem prożney wynioiłości , a!e · 
fpofobnieyfzym polem do okazamtt · 
tneftwa i wiekfzych coraz zafług 
w" Oyczyznie~ 

Uwiadomiony Narad o kl'(;sce pod 
Batowem , tak wielk~ boiaźni~ był 

. , 
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pq;ei~ty , iź niektorzy z przed.niey­
fz ych Panow zoftaiących na ow czas 
w W arf za wie, zamiaft wipolney obro­
ny 1i1ysłac o włflsnym tylko ocale­
niu , opt~ścić chc.ieli Oyczyzllt i 
fzukać zaryranica beś1Jieczeóftwa dla 
fi b. b " I'. l • ie ie. N a::larernnie forow1ze oow1e-
fzczenie Krola zakazuiace uchodzić 
z Kraiu odciao·alo ftn;ożonych od 

<.b • k" G t przedfitwzil('.tey uc1~cz t. o ~-
:vana z wielkim pośpiechem łodzie 
I inne ftatki na Wiśle, . na ktore za­
bierać fit miały Ofoby l~kliwrze~o· 
ferca za pierwfzym pogłofem o me­
przyiacielu. Po cały~n , zaś Kraiu 
frrwożeni Oby,vatele , i rozpaczaią,­
cy o ocaleniu Rzeczypofpolitey iko­
r~by nieprzyiaciel wk,roczył w gra­
n~ce , zamiaft odporu mieli iuż na­
p1ę~e 1 gory i fkaly do eh roni.enia. fi~ 
cztsc1ą na pograniczu Węg1erfk1111 • 
cztt;ścia ną, Slafku ; albo po innych 
!\.raiac"h. (a) Z~l powfzeclmy w Na-

("a) Afi~ no~ bellum, sed .'.ncntcs, specus; lo:- an:r~ 
vzctntf. Hungari.e, alu A.ttstrU,m v otv:nter aft~ 
ni11W, Rudawski na Karcie 10 5. 
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rodzie powiękfzył fię bardziey ie­
fa.cze wydanemi od Krola wiciami 
ml. pofpoTite rufaenie , ktorcmi wzy­
wat Sz\achtc;; rozprofaomi po polaGh 
dla zarazy morowey, aby przez mi­
łość. ginicey Oyczyzny przybywa­
ła do Piotrawina , i tam fip z nim 
ł~czyła, id.~c na ratunek i\voy i tero 
co każdy mogt rnieć naymilłzq~o 
dla Hebie. Ale gdy Chmielnicki wy­
flał do Warlzawy Pnflow, ktorzy wy­
cieńczali wi1wSy' f1a ;etro,oświudczaiac 

w 1...J V 

iż fam Hetnrnn był przyczyn~ kl<e-
fki pod Batowcm wzgardziwlZy przc­
ftrog:a dawana fobie, oraz bo-dy wv-._,. v V L ... .J 

dał lifty do rożnych Miaft na Ukrai-
'nie b~dQc.ych , aby fię :nie trwoży­
ły przypadkiem Hetmana· i woyfka 
Pollkiego. Krol odwołniftC wydane 
wici na Z iazd do Piotrawinn, we­
zwał powitornym obwiefzczeniem 
Szlachtę na Seym do Warfzawy, 
zwłalzcza g<ly Chmielnicki lękać fi'ii 
Jlocz~ł., uwjadomiony będą;c od fzpie„ 
gow, 1z woyfko Litew-fkie pod W Q­

dzcm Xiażeciem Janufzem Radzi wił„ 
" "' 

„ 
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łem .miało fię · zl~czy6 z woyfldein 
Pohk1m ftoią;cym okoto Dniepn1, kto­
r~ 1:aze111 wynofiło do dwudzieftu 
P.1~c1.u tyfięcy. Ofuawial· fit także 
Cl11.niclnłcki wyprawy Krola na U. 
k l'<l1 :1'? . z w1wołaną Szłacbtą; mfzcząp 
fi,:; sm1erc1 Hetmana na ten czas 
k.ieliy Tymoteuf'z był ~ naybitniey­
fzyrn woyfkiem na Wołofzczyznie. 
~la tey przyczyny odwołał nazad 
Syna fwecro , ocłkładaiac do dalfze­
~n czafo 0 fwoy zamyfl. .Ale gdy 
~~yr~1 _odprawiony w Uiazdowie dla 
latiosc1 Krola , nic fkutecznea-o nie 

uf} .ł b 
anowi na ratunek Oycr.;yzny, i 

ca ty i·o k , I d · ł ' h 1 Z'C io z1 nn. proznyc ty -
k ... o przygotowaniach do woyny, 
Ch 1111elt11· clr1· · · · . ' po0·roz1wszy wz1ec1em 
Ka n11ef1.ca p d 1 bk. " · , o od ·iego, o ktorą; twier-
dz<(; ~rozn.o fi<G dobiiał wfzyftkiemi 
filan11 ' dnia dwudziefte(J'o pierwfze-
o-o c o o zerwca przenrawiwfzy fie na 
'Vołofaczyznę, za~lubił Synowi f we­
mu Tymoteufzowi Roffand!G. 

I 

Tym czafem gdy Krol czyni 
wfzelkie ftarania > aby nakłonił 
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Rżeczpofpo1itą; . do woyny przeciw 
Kozakom,cz~fte wieści z Ukrainy, (i~ 
,Chmielnicki uniefiony pomyślności:z, 
obrufzył na fiebie przyiaznią, ktorey 
fzukat uTurkow,lud .cały i Duchowie11-
ftwo) były powodem do tego,aby w_oy­
fka nafze udały fię, na Ukrain<c· Zlecił 
Hetman Polny StaniHaw Potocki t <G 
'trudną wyprawę dla ciężkich u1ro­
zow, Stefanowi Czarnieckiemu, dai~c 
mu ąziefitć tyfitcy woyflrn znaku 
Pancernego, i tyfią,c dwieście Dra­
<roni~. Wiadomość .fztuki woienney 
przez długie doświadczenie , z ie­
dnała iuż na ow czas Czarnieckie­
mu miłość i fzacunek w W oyf1rn. · 
Naybardziey iednak pomógła mu do 
fławy fzybkość w rykonaniu nay­
'ł:rudn~eyi.zych rzeczy , i zaufanie 
ktore w nim miało woyłko. ('8) Ta 

( b) Mu7ta is militari arte valuit ac experie>:tia , 
sed nihil ~que\famam extulit , quam ir-dcf~ssa 
agendi celeritas , unde occasionum non seg ni; , 
secun:ła post b.tc belli fortuna & q_u4 banc requitur 
lłura populari usus, Kochowoki C/imqctere I . 
na Karcie 361. 
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wyprawa _Cz?: rn ieckiego , . ponieważ 
przypadła fak powi'~dzicliśmy w 
pośrzod nayfro~fzych 'mrozow, zna­
l;i.z_t dla tego wlZC(;dzie wolne przey­
. sc~e ~ woyfkie1:11 , i po.śpiefzył kil'Trą 
dnrn.nu predzey na Ukraine. 
' " " -
, Mimo żywości ktora go u11ofiła, 

aby. mocą oręża szukat rozprawy 
z nieprzyiacielem , miał Czarniecki 
r~adh przymiot dobrego Wodza, iż 
uzył nayprzod łagodnych spofobow, 
trzymaią,c woyłko w iak ndywi~kfzey 
karności, aby prz~z Hodkie obcho­
dzenie fię z M'eszkańcami , utrzy­
mywał ich dłużey w n~ezo·odzie. 
ł d '' b ... ago nosc W od za sp'rawuie czefi:o-
k ' " roc pon~yślnieysze łkutki niz po-
ftrac~ ime~za i ognia. Ten sposob 
pofłuzył iuemdło nafzym , oprocz 
bowiem wielu lV.Iiafłeczek osadzonych 
ftraż~ nieprzyiacielfb1, ktore otwo­
rzyły br.a.my woyfku nafzemu ; sa:.. 
m1 na~et .znacznieysi Mieszkaf1cy 
2dawah fi" pa~rzyć z oboi~tności~ 
na upokorzeme Wodza~ ku ktore· 
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mu mieli fkryta niechęć, częścią dłą 
zwiazkow z nieprzyiaznym fobie N a- , 
rod;m cześcią dla zazdrości , kto· 
rafię ~osp~licie wiąże. do szcz~ścia. 
Z czasem iednaJc znaczmeysze Mrnfte­
czka, zafl:anawiaiąc fię czyli nad losem 
ktory ich czekał•. czyli. że dtapieżn~ 
żołnierz porywał im ma1ątek,zamykac 
zaczeły bramy, i dawać wszędzie od­
por Woyłku naszemu. Odmienił na ow 
czas Czarniecki sposob obchodze· 
nia fie z buntownikami , ' Jakubek , 
Lipo\;iec , Pohrebiszcza, i 

1
inne 

Mia!łeczka mocą dobyte, ftały fię łu­
pem W oylka naszego , a iołnierz .za­
chęcony zdobyczą nabrał ferca i o- . 
choty do dalfzey wyprawy. 

Zabiegaiąc temu Chmielnicki, wy: 
dal obwieszczenie do ludu, ktorem1 
go pobudzał aby.fię z nim łą~zył w 
spolney potrzebie. W krotknn cza­
fie cała Ukraina porwała fię do b~o­
ni. Tym czasem Stefan Czarnie­
cki w s'.?ybkości zakładaii!c pomy­
ślność fwoię, nie dawał czasu Koza-
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kom aby fit kupili, ale rozp~dzaiąp 
po rożnych rnieyscach gdzie fi«c zbie­
gało Pospolftwo , rozpraszał bąn­
townicze kupy. (c) A gdy niespra:­
cowany w obrotach swoich dniem 
i noca ściera Kozakow , Bohun Rot-

' ft " b 
nu rz •. Chmielnickiego, uwiadomio-
~Y. o ie.go zamyśle, tudzie:l z do­
sw1adczenia maiac, iż woyfko Pol­
Jkie bitnieyszym" ieft w polu , wfzedł 
z kilku Pułkami fwemi do Monafte­
rzysk obronnego Miafteczka watem 
i fofsami. Meftwo W od za i ocho­
ta nafzych ni~ wiele zakładały fo-

bie czasu · do dobycia tegc;> l\liiaH:e­
czka. Przyftapił nat.vchmiast pod 
Monafterzyfka" Czarnięcki, i z wiel­
ką; siłą, uderzył na obleie•i<;O\'v. Już 
Pułk~ nasze po zab:ciu Hrozdeńka. 
Setmka Kozackiego, ftan~ły były _na 
wała~h rozryw8.iac parkany, gdy me-, 
szcz«cśliwy przy"padek wyrwał im 
z rą,k zwycięftwo, i nnpetnił ich 
trwogą;. Czarniecki llieuftraszony 

( c) lfochowski Ct;mactere I na K::rcie 36z. 
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na naywiększy ~gień, nie maiąp na 
fobi..e Żadney zbroi ktorąby fię za­
flaniat we.dług zwyczain woiowan ia 
w tyrn wiekn , gdy pierwszy za s\\ e­
m i. wparl.a na wały dodaiąc im ocho­
ty, (d) kulą w twai·z J1a wylot ra- -
niony zoftał. Cięiki poftrzał wyr­
wawszy mu podniebienie, zala{ krwi~ 
ufra i zatrzymał oddech; zditty 
z ·konia i położony na ziemi, gdy 
Ju·ew spiekłą; wyrzucił, czyli zt)zi;te 
Jflia/l:o '? spytał fię -ftoiąeyc okoto 
siebie prz~1 faedłszy do zmyfiow ; A 
gdy mu p "»viedzianc , ii trwog~ o 
życie iego _?rzymufiła nafzych do 
odfłą,rien~:' . wzruszony gwałtownie 
iywości 11 zalu i gniewu ' tak wiel­
k~ czu 1 0ŚĆ okazał, iż krew powtor­
ni~ z rcywn~2 gwałtownością; dobyła 
fi~ z nin~:. Tym czasem Bohun zy;y­
r:'Za·em T:ttarow z krzykiem wypa­
<l.l,<l.c 7. lVJiafta ~ -any bardziey prze-

, r«;, 1,f firn oż::mych o życie W o dz a, 
przynn.1fił naszych do ucieczki. Czar-
~„--- -._. ____ , ____ . ___ _ 
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niecki uwieziony ztamtad czefto 110-
tym p d (, '-' . . rze swemi dawał fie łłyszeć 
I~ n · u ' , ie rowme bardziey bolał na to 
ze z I · . ' . rą; t prawie wydarte imal zwy-
~ięftwo , a niżeli z p,rzyczyny holu 

fttory poniosł z tak cieżkiea-o po-
rzału. (e) · " 0 

t i[~n ni~sz~zęśliwy przypadek nie- , 
Y 0 zatamował dalsze czynności ' · 
~oyfka nafzego , ale nawet trwoźył 
le dłu~ą niepewnością; o zyciu Wo-
dza n1 . d . • b. F ' e czymąc na z1e1 nay iegley-
zym nawet Lekarzom. \V pośrzod 

P0;wszechney trwoQ"i zamvślain.cco·o rnz w n <_} v ·c Q 

r ł 0 Y {a o powrocie s\voim, b.ły-
1ne a k · · 

<: • na oniec pomyślnieysza na-
<lz1e1a. Czai· . k' . I . . 
t , . n1ec 1 me ta\ um1e1e-
noscia lecc l . I " 
k.. '"' ząpyc i , rn w saczey wy-

ro tern 011a·t 1·c , • I znosc1, 'tora go prze· 
znaczyła do znakomitszych ,czynow 
prz~szedł f~cześliw~e do zdrowia.' 
a blizna poz~ft~Ja w ·twarzy , i bla~ 
szka ktorą zatykał podniebienie ze-

„ ..... 
·· ( e) Kochowski Climact. I. na k.erci·e 

l (j l · 

~ .. 
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psute póftrzałem , aby rnogł zrozu-', 
miale wymawiać , były na cate ~,y­
cie zab_ytkiem m~ftwa' i znamieniem 

1 chwały. C/) , 
Po odebraney wiadomości z Ukra­

iny Jan Kazimierz , odprawil: Seym. 
w Brześciu Litewfkim , i udał fie ... 
do Lwowa oczekuiąc na d·zie6 sze-
snafty Czerwca, ktorego wedlug ufta­
wy Seymowey miano wypbc]ć żol<l 
,.,aległy woyflrn ; ale gdy czas na­
znaczony miną;ł, a woyflrn zoftało 
bez płacy , cale lato upłynt;;lo na 
proi.nych sporach ; Ulagolhfrwfay 
iedr'lak Krol za~alenia Wo,vflowycb, 
wyiechał do Obozu bsd::-tcc'go pod 
Glinianami, i w Mieliacu Pnździer-v „~ 

niku posunął fi~ po~ Zwcinic<~ , gdzie 
po 1·ożnych rnnieyfzych utJ.rczkach 
ftan~ła nakoniec ugoda z Tatarami 
dnia szefoafh·go Grudnia, przez kto-
1·a obowiazała fie Uzeczpos11olita da-

" v V 

WflĆ im co rok obiecan% dawniey 
· dani-

(f) ~od1ows~I Climact,l. n11 lum;.ic: 363. 
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tfon!nę kożuchow. Nić i~dnak po­
~11yslneg? nie nafrąpiło z tego po ko­
m. • po_111ewa~ Chmielnicki wsparty 
P 1 zyin1erzem mocnieyszeO'o S::ifiada 
za '1 ł o -i; 
"' 11:ys a o nowey woynie, i w krot-
~(e I~ rozpaczał .. Jefzcze bowiem 

:·ol był w dtodze , gdy odebrał 
w ~adomość iż Car Alexy Michało­
~icz wyfłał czterdzieści tyfięcy Mo­
C wy' po~ komen.dą :Serebrnego , ! 

howanilnego do Litwy , a tylez 
~ Antymem i Butudinem na Ukra­
~1~t .dla złą;czeni~ ~ę z Chi~ielnickim; 

'-OJ Y aby nakłonił do tey wypra­
~y Cara , c6łofił fie hołdowhikierh · 
lego. " 

Jak tylko Krol przybył do Wat ... 
s,:i:awy, zwołaŁ natychmiast Stany 
dla zaradz~nia nief'zczęśliwośc;:iom, 
ktore groziły Rzeczypospolitey ; ale 
po czter.dzieftu sześciu dniach kło­
tni i proino frraconeO'o czasu, dnia 

· dwud;ieftego osmego 0Marca 1654. 
w posrzod burzy , ktora miotała N a­
a:odem Seym ten zerwany , był e~ 

F 
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poką, zbytkui~cey . wolności, ktora nieważ zaś .i to Jvayfko byto dosy6 
nie poznaią,c prawdziwych swoich ~zczupłe na obronę przeciw tak po~ 
korzyści , . bywała CZl(;ftokroć na- tę;rnemu nieprzyiaciełowi, uchwa-
rz"dziem . możnieyszych , a przez, 'Dne było Pospolite Ruszenie , ofta-
nier4łą,d i zami~fzanie Bała drog~ t~i sposob ratowania Oyczyzny. Gdy 
do upadku Oyczyzny. Po zerwa- Wite Rzeczpospolita tak opieszale 
nym Seymie roziechały fi'6 zgrnma- lnyśli o sobie , nieprzyinoiel korzy~ 
dzone Stany,wlaśnie iak gdybyR.zecz- fiaią.,c z nieładu naszego, co raz da-
pospo!ita zoftawała w pośrzod nay- l~y posuwar zwycięftwa swoie. Na 
większey spokoyności , i nie potrze- Dkrainie znacznieysze Miafta : Pe-
bowała Żadnego ratunku. W krot-

1
. l'yefiaw, Bracław, Humań, Kiiow 

ce iednak nieprzyiaciel fiedza,py na doftaly fiti) l\fofkalom, kt0re .iak1tyV 
karku wyciil:ać zaczą.ł narzekania do- k~ opanował nieprzyiaciel, driiem i 
ftaiących fię pod iego · iarzmo., Wy- 110c'); pracował , aby ie umocnił. 
dał Krol obwiefzc7:enie na Seym Ex-. \V . Litwie driia dziewi~tego . Lipca 
traordynaryiny, nazna~zai2Lc dzieli o?lę~ony Smoleńsk doftał fit iwy-~ 
dziewiaty Lipca ; ale i · ten Sey m c1ęzcy , a za nitn Witepsk, Połock, 
zacz~ty od sporow tyle tylko do- Byc,how, Szkłó\V, MściHa\v; Mohy­
brego u"ftanmvił, i:t wyznaczono low, N ewe.I, Rzeczyca, l\'.Iozyr. Ho-· 
.Lwow i Wilno do wypłac_enia żotdu r mel, i inne. Chciał prawda. dać od­
?a.ległego woyfku , nie qbmy~liwszy por fze-rzącey fit ·potędz~ ·nieprzy.„ 
iednak sposobu do ufkutec znienia te'j . laciellkiey Xią,~e JID!Ofz Radziwiłł 
uft:il.wy Seymowey; Właśnie iak gdy~ lłet~nan Wielki Litewiki, ale fzczu­
by Rzeczpospolita do czasu tylko .Płe woyfko iego , ściśnione ftem ty- . 
karmić chciała nadzieia wovfko do"! :llęcy ,1 ktore miałT.rubecki, dnia dwu-
1nagai~ce fi~ fwoiey wla'.sn;ści. Po· , ,tlzieftego sfodrnegb S,ierpnia rozpro~ 

, F ~ . ' 

l 
• 
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f z one zoftało , i sam W odz ledwie 
ucieczk~ mogł ocalić życie. 

iąc fię przez Wiek cały , dofzło do 
końca za czasow nafzych. 

Gdy w tak smutnym. fta~ie zo- Nie było iuż innego fposobu ra-
:łłaie Oyczyzna, ~1:01. ob1ecmii~ s?- : . tow ani a Oyczyzny w tak niefaczę­
bie iż przytomnosc 1ego / w Litwie śliwyrn franie , iako Lici ee fię do Ta­
pobudzi Narod, d? obrony. własney' : tarow, szukaią;c pomocy u tych, kto­
i pogodzi rozrozm?nych między so- rym drogo oplaciwfzy wiarołomną; 
bii Hetmanow ~ wyiechał d.o Gro~na przyiuźń, widział z żalem N ai·od , 
wydawfzy wici ~a Pofpohte ruize- i iako zaraz po uczynionym Pokoiu 
nie. Ale gdy kilku tylko Obywa te- dnia szesnafrego Grudnia spl~drowa­
law przybyło na ratun.ek O~czyz~y, : li Woły/i i Podole, trzydzieści ty­
Jan Kazimierz nie ma1ą;c w1ęcey iak fitcy óbywatelow zagarmpvszyw nie­
fiedm Chorągwi konnych , i dwa ty- \Vol~. (//) Wyfłany do Krymu Ma­
fiitce zwer.bowanet?o \Voy~rn prz_ez tyan JafkolfJ\i Straznik Polny K~­
Pawła Sapiehę Woiewodę W1tepfk1e- tonpy, uczynił przymierze z Mech­
go, odbieżoną; od Synow. C?yczy, '. lnetem Gerey Naftępcą; Jslau Ge-

,, znę zoftawić mufiał losowi '.; oft~.- 1·ey, przyrzekaiitc mu imieniem Kro­
tnich dni Liftopada powrocie z ,Ili'." I l::t i Rzeczypospolitey płacić coro­
czym do W !\rszawy. • Tą; drogą; szł~ i Cznie naksztatt żołdu dziewięć­
Rzeczpospólita do up~dku sweg?• · dziefią,t tyfięcy Złotych , tudzież 

· Niezgoda i prywatny interes d~~e Szlachtcc hędąp1 w niewoli kosztem 
naymocnieysze tamy uszCZ4(;Sh' . '.Rzeczypofpolitey wykupić. ('4)Tym 
wienia i potęgi N arodow , byłJ I 
od dawneo-o czasu w Pobzcze za' I ....._____ ___ _ 

d · b , , kt. h smo SllU"' i (g) Rudawski na karcie 140. sa :z mesz cz~sc, o ryc pa . . ( h) Tenże na karde 146._ 

l . . 
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'Sposobem , iak mniemano, odci~gnio­
n y był Han od przyiaini i zwiitzku 1 

z Chmielnickim ; z tym wfayftki111 1 

nie tak przyiaźfi nasza., iako raczey 
zemfta nad Chmielnickim za wzr.-ar-o 
gę ktorą mu okazał, i:l mniey po-
ważał sobie .przymierze iego , zna­
lazłszy wspa1:cie od Moihvy, była. 
powodem Hanowi , abv fie o~wiad­
czvł na fłrone nafza , obiec{iiac trz v- ,. 

J V \, ~ J 

dzieści tyfięcy Tatarow przeciw · 
wspolnemll nieprzyiaGielowi. . J 

Jak tyl;w Hetmani odebrali wia· 
domość o poftłkach Tatarnw, natych­

_miast dwudzieftcgo siodmego Pa­
ździernika uda.li fię do Barn. 'Voy­
flrn nal'że Ikładało fie ·z Jazdy dwn­
clzie!lu tyfięcy, i oś1~1iu tyfięcy PieA 
choty, a tym czase1.11 . czyniono no­
we zaciągi. Czarniecki , ponie\vaż 
ka~da Chorągiew miata s~ve.go Ww 1 

dza, _prowadził Pułk Krolewfki. Do' 
tego \Voyfka przydać także należ)' · 
tyfi~c dwieście Muszkieterow, kto" 1 

' I . ' / 
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:rych Fryderyk Wilhelm Elektor 
l3ranclefiurfki z obowiązku hołdu przy­
fłał pod komendą)łieronima Kalftey­
na Pułko w ni ka f w ego. W szyftk:ie te 
Woyfka zgromadzity fi~ pod Szaro­
groct, cześcia iż to l\'liafio było na 

"' " pograniczu zbuntowaney Ukrainy, 
. czl(;ŚCi!); iż tam Hetman i f podziewa­
li fit pofiłkow , ktore przybyć mia-
ły od -Hana. · 

Pierwfzym wfi:tpem do Woyny by~ 
ło wkroczenie woysk nafzych l!a U­
krairn1;. P0ftrach rzucony na nie­
p 1·z yi :'cioł przymuszał po bliższe Mia­
fteczka, iż bez odporu otwieraŁy' bra­
my. Ale gc!J część woyfka nafae­
go podftąpiht . pod Busz~ Miafto po­
dobne nieco do Kamieńca dla łkały, 
ktor~ ie zewsząd czyi1iła obronnym, , 
Mieszkańcy, ktoryca rachowl;l.no do· 
dwunafru tyfiecv, dHfaiac w ftraż i · 

" - " obroni;; mieysca , pierwsi fię oparli. 
Skoro bowiem Pnłk Krolewfld pod­
fiąpił pod łkały, nayprzod g~ftemr 
poc1fkami razić go zaczą,t nieprzy-

./ 
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iaciel , a potym wypadai~c z Miafra 
przymufił do tego iż fię nazad co­
friął od wałow. Przypadek ten za­
palił gniewem żywego z natury Ste- . 
fana Czarnieckiego , zwł$zcza gdy 
Kozacy patrztt,c ink uchodzili nasi, 
kazali po wfzyfi:kich Cerkwiach n­
derzyp w d7.wony , czyli na 'urągo­
wi!Ko ,- czyli też oglafzai:ic zwycicc­
Rwo ; czckat wite z niecierpliwości~ 
_pofitkow, aby wsparty wi~kszt siłą; 
Jkutecznicy. mogł uderzyć na Mia­
f.-o , a fkoro tylko kilka Pułkow przy­
było mn na pomoc, ruszył fit z woy-· 
ndem i uderzył il,a niźl"z~ bramt gdzie 
widział lepszy przyft'GP dla fiebic. 
Tam dawfzy kilkokrotne dowody mt­
fiwa' po z;vawey i długiey utarczce 
wpadł nakoniec do lVIiafta. Ale gdy 
woyfl.:o fwoie wprowadza , i ścig~ 
oreżem nieprzviacioł , wfzczał fie 

V v (,,i ~"' 

pożar w Mieście, ktory broni~c przy-
ftepu nacierain.cvm, a zaflaniaiac 

u " .J "' 
Mieszkańcaw , iż beśpiecznie fl:awić 
:fię mogli, przymufił nakoniec na­
fzych iż tift~pili z Miafta. W tym. 

I 
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" pomiefaaniu Czarniecki zafianiaiac 
swoich, w noo·e był pofi:rzelony. 
\Vilczkowfki R~tmifi:rz flrzata ra­
niony w gtowt, i trzydz iefłu "z To-, 
'warz yftwa zoftało na boiowifirn. 

Ztym wfzyftkim _przypadek ten 
nie odwiodł bynayrnniey Czarnieckie­
~o od przedfi~wzi<;;cia. Niechcą,c 
iednak aby go drogo kosztowało 
wzięcie tego !'t'Iiafta , wy!l:ał trę­
bacza z oznaymieniem Miefakańcom 
aby fię pode.lali; ale widz:.tc iż go 
nawet nieprzypuszczona do bramy, 
kazał dać znak do boi u , za kto­
rym Woyflw nal'ze uderzyło na nie- . 
przyiac.:iela z tak wielkti natarczy­
wościf); , ii podftą;piło pod Wały mimo 
gccftych pociOrnw , nie 1pog~c iednak 
wpr.ść do Mia{ta dla skał ktore ie 
otaczały ' odftąpiło po~vtornie z zna­
czną; ftrab:1; swoich. Patrzał na to 
z Żnlem Czarniecki, ktory chociai 
.ranny nie zfiadat iednak z konia bę­
dąp na czele Pułkow ftraży 'ktor~ 
prowadził ; a gdy obieżdża Miafto 
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przypatruiąc się z kądhy pomy~lniey 
mogł uderzyć na opli;;żeńcow , po-
fi rzegł iż z tey ftrony, ktorą ftaw 
oblewał, nayrnniey było obrony , 
przet<il kazawfzy rozkopać groblą, 
i upuścić wody, ofnfzonym mieyfoem , · 
wprowadził Straż swoię na waiy. 
N aypii;!rwszy Balent Chor~ży · Puł­
ku Koryckiego, młodzieniec piękne­
go ferca wdarszy fię na fam wierz­
chołek , i maiąc w ręku . Chorągiew 
Swiętego Michała p1·zywoływał f'wo­
ich ogłafzaią,c zwycięftwo. Zbiegli 
fię natychmiast miefzkańcy, daią,c od­
por wpadairicym na Wały, a , gdy 
ieden z Sze~·egowych podpalił dom 
naybliższy , i pożar wszczęty co raz 
fo;; bardziey szerzył , obl1Cże6.cy czę-
ścią ftrwożeni ·tym naglym przypad-
kiei11 , cześcia zdieci rozpac;z;n ~ sa-

~ V (.i (J ' "[; 

mi domy swoie podpalać zacz~li i 
wspolnie fię Żegnaiąc iedni drugim 
śmierć zadawali. Ta dzikość widzieć 

b I/ fię dała w farnych nawet kobietac , I 
ktore przez wściekłą iaką/; niena\Triść, 1 
czyli też przez rozpac:h, w ogień t 
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albo w ftndnie wrzucały fiebie , i dzi.e­
ci , tak dalece iż żona Setnika· Im-· 
ZWa!_le.go Za\Vifi:ny zabi wfay nzk~ fwo­
j~ l11<(;Ża, ufiadta na baryice prochu 
i poąpaliła go pod fob:i , aby nie 

dt ' , . . 
wpa , a zywo w ręce . Lwyci~;zcy. 

11.rzez cała no;~ paliło · fie l\'Iiaft-0 , a 
V V 

' ' k I l' ' . s.roo·osc tora IJO rn.za i nusl w wy-
> ó (.., . 

ci~ciu Miefzkańcow ściągnt,;ła plamc.; 
na samego W od za nieuspnnvicdliwia­
i::::c go, iż w· owych wiekach nie znał 
zwyci~zca Praw ludzkości, i okru­
~ieńfhvo poczytat za try umf, a. dzi­
kość za potrzebę woien,ną;. Prze­
szło fzesnaście tyfi~cy oboiey plci 
,zginęło w tym Mieście. (k) Nay­
wieksze i.ednak okrucieńftwo ktore 

v 

woytlw nafze ·popełniło na ow czas 
dało fiic widzieć po dobyciu Buszy. 
Obok tego Miafta była iall{inia w fka-
1e, do ktorey wiele oblężeńcow oho~ 

iey płci fchroniło fis uciekaią;c przed 
frogością zwycięzcy. .Tµz oclpocza} 
był Zołnierz\ otarłfzy ortż zbroczo· 
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ny kr~vi~Miefzka_ńcow, gdy pacholicy 
fzu~au~c .wfz~dz1e łupu po śladach 
koh1et uc1eka1ą;cych, tudzie·ż · i zofta­
wionych po drodze chuftkach ktore 
im boinźń z rąk wyrywała , 'doszli 
do owe-y_ iallcini , i w niey fiedmdzie­
fiąt Osob fchronionych z rozkazu 
Celarego Rotmiftrza niemiłofiernie 
\vyci<cli. Nadaremnie wycieńcza to 
okrucięilftwo Dzieiopis owych cza­
!ow ~(oc~?w~d , fkładaiąc na tipor 
I za~1co;o~c mech~ących .fię poddać, 
choc.ia_z 1111 czyn~ono ( iak mowi ) 
nadz1e1ę , darowama życiem. Boiaźń 
ktora ich nagnała w to mieyfce i 
z drżących r.ąk w ucieczce wyry,;a­
ła chufty , odmienić fię nie mogła. 
tak nagle w rozpacz widzac fie bez„ 
b . " ~ ronnenu. 

Po wycięciu Buszy Wodzowie na­
-si udali fifC do Bracławia , obiecuiac 
sobie , iż za dobyciem tegó l\IIiaft;, 
ktorego bronili Bohun , Zelenecki 
i Pufzkare{llio Pułkownikowie Kozac: 
cy z dwunaftu tyfiaca~i fwoich 

" ' 
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wf zyftkie inne Miafi:eczka· pocldndza 
fię . zwyci<czcy- Nayprzod wyfłani 
byli od Hetmana Czarniecki, i Je­
drzey Potocki, aby przebrawszy fit;; 
przez nayg<cftsze lasy podftą;pili pod 
Bracław , i powzitli wiadomość o 
franie, i liczbie nieprzyiaciela. Czar- ' 
t1iecki wypełniaią,c iak ·naypilniey 
rozkaz Hetmana przybył manowca­
mi pod Miafło , i wyfławszy szpie­
gow powzią;ł od nich wiadomość 
iż nie było nigdzie ał'1i p.ikiety roz: 
ftawioney po polu' ani .:hdney obro-
11~ . i~a wałach , c? większa bramy 
Miafta otwarte, i opuf'zczoue od 
~raży czyniły wdny przyftęp ka­
z:demu. Wnosz~c wite fobie , i nie­
nadaremnie , iż Bohun uczynił ia­
kieś. zasadzki , wyprowadzit ftraż 
f wo1ę w dobrym porzfJ;cHrn , i franą;ł 
na rowninach w takiey odlegiości od 
~iafta , iż mu nic fzkodzić nie mogł 
nteprzyiaciel. Natychmiast poftrzegł 
na w~łach zbiegaią;cych fi~ do obro­
ny , i dai~pycl1 og nia , ·iakoby nie. 
spodziewanie napadło na nich. W oy-
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fko. Czarniecki oszukawszy chy~ 
trość Bohuna czekał na przybycie>" 

- Hetmnna, do ktorcr:ro wyfłał z U\\r ia-o V 

domienicm o Hanie nieprzyiacicla, 
okazuiac wfaelka g:otowość ao da-

(., IJ t.J 

nia odporu. \Vidząc na ow czas 
B0hun ii zamysł iego był n~dare.: 
mny , i Że Hetmani szli w porzą,­
d!rn z Woyfbem, wyfzedł ze f we mi w 
pole, udaiqp iakoby chciat zayśc na­
szym 'drog<;;, i . spotkJlĆ fię.fkoro tylko 
obydwa weyfka zblih1 fi~ ku fobie , 
ale poftrzegiszy więld'zą filę nafzych, 
i wielka oilroiność , ktora mieli l:le-

v ~ 

trnan~ przeftrzeżeni od Czarnieckie-
go o zdn1dliwych icgo zarny Hach, 
udał fię w p'rawą. ftronę , i ftaną,ł O­
bozem nad brzegiem Rzeki Bog zwa­
ney, .Tym czuścm Pułki nafze ści­
gaiac w porznilkn nieprzyiaciela za 
danym znakiem do bitwy 'pod Ro­
h}1iftrzami ,: Kofsakowfkim, Boro­
wfkim , i Gołuchowfki~1 ucierać fi<;; 
zaczęty , ktorym daiąc pomoc ~ fha-
Ża fwoia Czarniecki . uderzył • z bo-

~ " - , 
ku na nieprzyiaciela , i pomieszal 

STEFANA CzARNH~CKIEGO. SI 

ńrn szyki, (!) Zebrał iednak fwoich 
Bohun i daią,c Żw<nvy odpor r.oz­

· pocz~ł bitwe, ktora z poczatku do-
' " " syc niepomyślna była dla J?olakO\v, 

ale nakoniec zmiefaany nieprzyja­
ciel m~ftwem i ftateczrtością nafaych, 
a ofobliwie trzema Pułkami , ktore 
prowadził Kali11fki, rozumieią;c iż 
były nowemi pofiłbmi , u.ftą;pił z 

.boiowifirn zoftawiwfzy trzech Puł­
ko\vnikow swoich , i blifko dwoch 
tyfi~cy Kozakow zabitych. Z nafzey 
ftrony mitedzy znacznieyfaemi Bu~ 
lent , ktory pod czas obl~żenia Bn­
~'zy dał wielkie dowody m~ftwa, gJy 
iednego z PułkowniKo\v Kozackich 
poymanego chciał żywe przypro­
wadzić do Hetmana, obfkoczony 
od nieprzyiacioł poległ broniac fie 

' -· " "' me z me . ... 

[efzcze wovfko nafze uganiało 'fie 
• J ~ 

za meprzyiadelem , gdy Hetmani 
odebrali wiadomość od zbiegłego 

(k) K<,chowski Climactere I. na karcie ·HB· 

• I 
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Bulgara, iż Kozacy fpaliwfzy wit# 
kszą; cz<;;ŚĆ Bracławia, popsowawfzy 
foty i wały, potopiwfzy Harnrnty 1 

wyszli z MiaH:a , i z1:zucili mofl: z Bo­
o·u trudni:;,i.c przeprawę nafzym ~by 
b ~ 1 d . tym fi)osobern mie i czas o ucJC; • / 
czki. W takim franie doftał fię Bra­
cław · naszym , ktory nie maią_c czafi..t 
umocnić , a bardziey , nieprzewidu­
iąp iak wiele natym zależy , aby 
mieć twierdzt w pośrzod nieprzyia­
cioł , opuśc1li Hetmani , pofuwai~c 
fie z woyfl,iem w głebfza. Ukrain~j· 

u f <...· (., '4' 

\V tey drodze wfzyftkie pomniey-
fze rniafteczk~t , przez ktore woy­
fTrn _ nal'ze prz_ecbodzily oprzeć fie;; 
riie mogąc zwycięzcy, otwierały bra­
my , a gdy Melin GE:rey Syn zmar­
łego Hana przybył z ośmnafiu ty­
fiacami Tatarow, Hetman \V. Ko­
ro"nny StaniHaw Pot~cki zł~~pzył fi" 
z nim , i dnia dwudz;ieftego Stycznia 
i655. przyftl')_piwfzy pod Hm!1ań, 
kazał dobywać Miafta. Dosyć po­
myśl nie powodziło fif naszym z po­
~zą;tku. Rzucone Bomby fpaliły 

.kilki:i 

STEFANA CzARNIECKIEGO.' 

kilka Domow , a woylko nafa~ coraź· 
bliżey podfuwaiąc fi~ pod waty, ści­
Ikało zewszad obleżet1cow broniac 

·l l)rzyftępu z~ żywn~ścią. W pośrz~d 
nadziei, iż w krntkim czafie pod­
da fit Humań , odebrał Hetman wia· 
doiność , iż znaczne woyflw idzi~ 
na odfiecz w oblężeniu b~ditcym ; to 
doniefienie o niespodziewanym przy„ 
byciu niepn·.yiaciela ftrwożyło cały 
Óhoz, zwłafzcza gdy liczba nafzych 
była nierownie mnieyiza; iednakże 
ztożywszy radę Hetman pofl:rnowił · 
Uprzedzić nieprzyiaciela, i zayść 
Inu drogę ~ a gdy tym końcem roz„ 
tządża {\.;remi , odeb1·ał powtorną; 
Wiadomość, ii Tatarowie fpotkawfay 
fig z podiazdem Kozackim po kro· 
tkicy ale hvawey utarczce , zpędzili 

t• z 111ieyfoa Puszkareńka, i przymu ... 
fili go , iż uciekaiąc fchronif fię do . 
Ochmatowa. Zaraz wiec kilka Puł­
kow nafzych z Hetma1;crn Polnym 
~>tanifiawem Landzkoro6fkim ,·i Obo„ 
%11y111 Koronnym Stefanem Czarnie· 
cki111 udały fiic ku temu l\iliafl:u. Ra- . 

. G 

.· 
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dził Czarniecki , aby nie czekaią,c na :Piechoty Mofkiewfkiey, ośmdziefią;t 
P.techotE,;, ktora za niemi nadciągnąć ha~nrnt witkfaych , ~ przefało trzy­
miała ,- Pułki nafze uderzyły · na Mia, ~ ~zteści tyfięcy Koz!tkow fkładało 
fto, (l) ale Hetman czynią;c zwłok~ h~zbę i fiły woylka nieprzyiaciel­
przez dzień cały, gdy dopiero naza- ~ fl,1ego , (m) gdy z nafzey ftrony 
iutrz nadciągm~ła piechota z dwomil P~·oez mnieyfzey nierownie liczby; 
harmatami kazał dać ognia do Mia{b, l11ebyło żadnych harmat, a co wilJ­
czym oftrzeżony Chmielnic\d,iż woy- ksza fzcZU}Jła bardzo Piechota; ca­
Jka nafze były w bliiko~ci ., miał cza.:> ł~ więc n,adzieit pokładał fzczegol- , 
uyść z niebeśpieczel1ftwa w ktoryni , ?Ie Hetman w m<;;ftwie i ochocie fwo„ 
fię znaydowaL lechat on na, ow czas Ich. Ogic{1 z przeciwney ftrony-.był· 
fankami z Buturlinern po · rannym tak gęfty , iż w pośrzod ciemney no­
śniadaniu, i byłby ni~uchybnie wpadt •cy widzieć mozmt było , nietylko 
w ręce Rofzczyca wyl1anego z letki~11 Porżą;dek woyfka, ale kazdego z ofo­
podiazdem, gdyby huk z harmat nie hna .. w mieyfou , fwoim rozeznać. 
ofrrzegŁ go , iz był w niebeśpieczc;i1- ~rzez pięć · godzin trwała krwawa 
ftwie, i nie dał mu ·dof yć czafo, aby bitwa, ai im koniec gdy iazda nafza 
Pułki po ktore po{łał 1przybyły ·mu P~·żetamała nieprzyiacielfką; iazd'C, 
na pomoc. · Scigaf go iednak Ro- P techota tak ze fpędziła z mieysca 
fzczyc mimo odporu Kozakow, a0 .~ofkiewfk~, i przymufiła ią; aby uftą,­
nakoniec z obydwocli fi:ron uftawio- f' piła do Obozu, zoftawui%c fzesnaście 
ne woylka do boiu nadciagnely kt1 G ~ ' 
fobie , i krw~wą; bitwę r;zp;cz~lJ ~ i: 

pod wieczor. Sześćdziefi~t tyfitcy ( .,..... 
m) Kochowski Climactere J. nie zgad7.a si~ z Ih1" 

dawskim na Karcie 147. \V \\c-z.ble wov,ki 
nieprzyiaci„}skit:go, ' 

(I) Kochowski Cl~mact; 1. na Karcie 4)1 · 

. ,/ 
· ~ 

... 
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mnieyfzych hnrm~t, ktore fit dofht' fi:wie przyzwał do fiebie w nocy Ka­
ły nafzym. Chmielnjcki przez' re· i-achmeta l\'furze Wodza Tatarfkie­
fztę nocy z całym woyfkiem Ob~1; g? ' ktorego ,p1~zekupiwfzy dziefit­
fwoy umacniał, niechcąp uchodz1C ci~ tyfi~cami czerwonych złotych 
z. mieyfoa, dla zafodzek ktorych fi~ ufzedł przez zdrad~ Tatarmv. Po­
obawiał, i w takim był pomiefz::miti. fzedł za nim w pogofi Hetman ku 
iakoby śmierć fobie miał zad::ić. Prze' liu111aniowi , ale widiąc iż mu; przy­
fzło dziewięć tyfięcy Mofkałow ~na· były pofiłki cofną,ć fię mufiał nazad, 
leziono zabitych, dwadzieścia har- a dla ciężkich mrozow, ktore do­
mat doftało fię nafZym, oprocz rze· k~1czały woyflm, udał fię w prze­
czonych wyżey czternaftu. Z ty11t ciwną. ftron~ , i rozfi:awił fwoich 
wfzyftkim żałosne także hyto to '~ blillwści na ftanowiflrn zimowe. Wy­
zwycięftwo dla nafZych. Polegli nil i:edłfay z niebeśpieczeńftwa Chmiel­
boiowifku Łabecki , Grodecki , Sic' • 111cki wyilał Bohuna, i Zeleneckie- ' 
miafzko, Wie1~zchlińfki, Pulkmvni'·I [;o, aby napadali na nafzych, i 
kowie , czterech Rotmiftrzow , trz)" fptdzali ich z ftanowifk zimowych , 
nafi:u Chorążych, dwudzicftu Towa·. itle Hetman. Polny mviadomiony 0 

rzyfł:wa, oprocz Piechoty, ktor~ tym .od zb1egł"ego l{ozaka , ze.bra-
znaczną; kl~fkę poniolla. \Vszy rnk nayspjefaniey Pułki, i złą,-
. . ~ czywfzy fię z 'Voyciechowfkim 'Vo- , 

Hetman poftrzegłszy iż 'Chmiel' dze111 dwudzieftu ffedmiu Chorągwi 
nicki· dobrze był opatrzony, nie ś111i~1t •"})ofi~kowego · woyfka Wolochow, udał 
go attakowa6, ale otoczył Obo:t. • :lię J?rzeciw nieprzyiacielowi, a uprze­
i przez pieć dni trzymał go w obtf l~za1~c zamyil ie~o, gdy na{1 nie­
.Zeniu. Tym czafem Chmielnicki ,~t' iPodziewanie napada, nayprzod mie­
dząp fi~ w oftatnim niebefpiecz.G.ll' · za mu fzyki, a potym za pospie-
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chem Stefana Czarnieckiego tak 
pomyślnie zwraca , iż oba herfztr'' 
wie I{ozaccy przymufzeni byli ucie· 
~zk~ ocalić życie. (n) 

Po tvm zwvciell:wie Kiefie 11.ce, 
.J ~ "' 

Kryftynipole, Kiryowka, Leczczv~ · 
nowka, Berefrki, i wiele innyd1 · 
l\Iiaflcczek pocldalo fi<;; nafaym. \f 
kró'tce iednak niedofi:atek :i, vwnosci . 
przymllfił Hetmana, iż ud;ł fie kll 
Dniefłrowi, i w tamtych ftro1~acli 
rozftaw:ił woyłko na H:anowifka. zi• 
mowe. 

. Z tym wfzyłlkim, chociaż · dobre 
J)lieysce obrał byl Hetman na ftano' 
wifko, w ktorymby woyfko nafze od' 
P?cz<cło po p~·acy , nie długo iedn:i~ 
1-1zy~vał t~m f .r-:okoyności. lak tylkO 
bowlE'.111 p1erwize ciepło uczuć fię dit' 
ło, Kozacy nakfztałt ziadliwego rob~' 
c~wa, ktore zima umarza, a ożyw!ti 
w1ofna, z domow fię rufzyli, i części~ 

{ 11) l\o~howski. C!imactere I. na l\arcie 459• 
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na Tatarow , cześcia na nafzych po 
' h . ... " roz_nyc m1eysc·ach napadaiąc m·y-

wal1 potrochu. Woyfko nafze zwt1tlo„ 
„ ne na fiłach , fkaleczała piechota, i 
przemro:óone konie nie wiele czyniły 
nadziei pomyślnego zakończenia tey 
'voyny , zwłafzcza gdy niepłatny , 
zotnierz pro:/,no oczekuiac wyzna-

, " ' czonego dnia na wypłacenie zale-
głego zołdu ' niechciał nakoniec od­
bywa4 powi nności fwoich . Oprocz 
tego zara:ai we choroby , cześcia 

V f., 

~ odmian nagłych powiet1·za, ezie~ 
scią z niedoftatku żywności , tak 
częfte widzieć fię dały, iż można­
było przyrownac te klełke do zara­
zy morowey. Iednakże He"tmani mi­
mo tylu niefzcztść --nic tracili rerca 
do pracy , i przykladem fwoin.1 do­
dawali ocho~y woyflrn całemu. I~a11d-z­
koro11fki, chociaż bezfkutecz,nic>„ dłu­
go iednak 1iracował około dobycia 
Mankowki 1\liafta mocni1 ftraża Ko--G , " 

zacka ofadzoneo-o. U scie, Bersady, 
I '- b 

Kamienica , n1oc~ były dobyte , a 
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Polacy nakfztałt owego f połeczef1„ 
ftwa w Bay ce , ktorego Lew cał~ 
zdobycz przywłafzczał fobie, bili 
fię fzczegolnie dla korzyści Tatarow, 
ktorzy i ieńcow , i zdobycz zahrl1n:i 
prze(yłali do Ktaiu fwego. 

Gciy w wic.;Iffzey coraz pracy zo­
:fławalo woyfko , i mniey miało na­
dzjei odebrania włafności i\voiey „ 
a tym bardziey iakiey nadgrody , 
zacziclo opufaczać Oboz; ofobliwie 
gdy znacznieyfze Ofoby pod rożn_ym 
}JOzorem powracały do domu. Mi­
ł110 iednak zrnni·eyfzonych fił przez 
to uchodzenie wGyflm , wielu było 
takich ktorzy trwali w chwalebnym i • 

przedfiicwzięciu , a ktorych J mio..-
na godne f ą; , aby przel'zły do Pota„ 
1:\mości. Takie111i byli, oproćz oby ... 
dwoi;,li Hetmanow , Oboźny Koron_„ 
ny Stefo.n Czarniecki (o) .fan Sa­
b:iefki Starofta Jawornicki ktoreO'Q 

' t> 

(o) Ko<;howski na. Karcie 1463. 
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J1pie Kroniki nafze mieszczą; w licz­
bie mun Panuiących, Potocki Sta-
1·ofta \Vinnicki , Cetner Kafztclan 
Halicki, Suchodolfki , Sokolnicki , 
Korycki, i in~1ych wielu gorliwych 
o dobro Oyczyzny. Z tym wfzy­
fikirn cheć dobra kilku nie m:ogła 

... u 

odwrocić nie!'zcześć ktore'fie zewfaad ... ... ... 
zlewały. Oprocz riieprzyiacioł do-
mowych i Mofhvy plą,druią,cey gra­
nice, nowa burza wfzczl(;ła fi\; od 
lJołnocy. N ayprzod więc Stefan 
Czarniecki odebrał rozkaz od Kro-
1~ , aby część . woyfka Ukraińfl{ieg~ 
powrociła znim do Kraiu , ale ten 
rozkaz tak był taienmy,iż nikt domy­
ślić fie;; nie mogł, dlaczegoby umniey­
fzano fił Hetmanowi , ktore i tak 
fzczupłe były, aby fię mogł oprzeć 
fkutecznie potęż,nemu nieprzyiacie-
lo\vi. · · . · 

Odiazd Czarnieckiego był przy­
czyn~ wielkiego zażalenia Tatarow, 
ktorzy ficc użalali , iż im odbierano 
M~źa nieuftrafzonego forca, i wa-
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lecznego w dobywaniu Miaft obron­
nieyszych. (p) '\V krotce potym , 
i Hetman Polny z Pułkami fwemi 
wezwany od lfrola zofi:awif farnego 
tylko StaniA:awa Potockiego Het­
mana W. Koronnego, ktory ( iak 

'powiedzieliśmy) pofi:radaw(zy zna­
czney części Piechoty i naylepfzych 
w boiu lVIeżow , taki koniec obie­
cywał dals;ey wyprawy, iakiego ka~ 
żdy mogł fię fpodziewać przy iła­
b ych fitach w pośrzod naywiękfzych 
rozruchow. 

... -' 
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. N O~ve zamiefzanie w Kraiu f pra-
wił Karol Guftaw Krol Szwedz„ 

ki , ktory po uft:zpieniu z Tronu 
Kryftyny Corki Gufta,va Adolfa, a 
"'.'~uczki Karola Xią;żęcia Suderma­
nn przywłafzczyciela dziedziczney 
Korony Zygmunta III. ogłoszpny 
Krolem, obi,ął rządy Kroleft~va, mi­
mo f prawiedliwych domagan Jana 
Kazimierza naywłaściwfzegó Dzie­
dzic~ wydartey Oycu fwemu Koro­
ny. Oświadczał fię przeciwko te­
mu bezprawiu Henryk Kanazyli Po-



,, 
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seł Jana Kazimierza imieniem .M: a­
narchy i\vego, co t~k uraziło Karo­
la Gufhnva, ii poftanowił pomścić 
:fię tego na Polfacze. W przod ie­
dnak umysiił pokrywać niechęć głe­
bok~ polityką,. Oświadczaiac bowie;n 
przyiaźń , upewnił Jana K~zimierza 
w liście fwoim dni'.1. trzeciego Czerw­
ca 1654. iż niczego bardziey nie 
pragną,ł, iako aby obydwa fafiedz­
kie Krolefi:wa od dawna zoftaiace 
z fob.ą, w przyiaźni, były naz?.wize, 
w takllfl zwiazku, iaki zachodził . " 1111ędzy nim i Janem Kazimierzem ' 
przez blifkie pokrewieńftwo. 

Przyi~ł \to oświadczenie lfrol nasz 
~ zau4miem w fzczerey p1~Żyiaźni, , 
l przyfłanego do fiebie Jana Kocha_ 
oddawcę Liftu Agenta Krola Szwedz­
kiegó hoynie udatowawfzy, wyfłał 
do Szwecyi' Andrzeia Morfztyna 
Stolnika Sandomirlkiego , ktoryby i 
o fzczerey przyiaźni iego upewnił 
Karola, i uwiadomił go o przyby­
ciu P9iłow, ktorych miał zaraz wy-

STEFANA 'CZARNIECKIEGO. 

~·a.ć za nim. Ale Morfztyn ile przy­
H_;ty w Stokholmie , cześcią. i~ w Li­
ście Kredencyonal~1ym'"' op~1faczony 
był tytuł Krola Wandalow, ktorego 
l1Żywa Krol Szwedzki, cz~ściti; i,:l 
Jan Kazimierz pifał fic_; w nim Kro· 
Iem Pollkim i Szwedzkim, doniofl 
iak było po'deyrzane ośw iadczenic 
przyiaźni Krola Sz wcdzkiego , czy­
nir~cego wielkie przygotmvania :tb 
woyny. Mimo poprawioney omyłki 
ućzynioney w tytule Krola Szwedz­
kiego, Senat Szwedzki napiCał Lift do 
Senatorow naszych osmego Czerw­
ca I 6 5 5. wyrzucai~c im czsści<l 'll ie­
HWag~ Kancelbryi w wyda:.vaniu Li­
ftu Kredencyonalnego, cztściti opie-
i~ t· , „ n - P tł , · za osc w wy amu o · ow, czescrn. 
nakoniec zaświadczanie fie Kan; z v~ · 
lego pod czas Koronacyi ich K1:0„ 
la. Odpifał Senat nasz wymawiai<)p 
uczvniona omyłke, oświatlczył cheć 
fw<?l~ pokoiu , a I{rol wytlał natycl1-· 
mi~fi: Pełnomocnych Pofiow Jana Le­
fzczyńlkiego Woiewode Łeczvckie-

• \....)I \,I ~ "' 

go , i Alexat1rl ra N arufz~wicza Pi-
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farza Polnego Litewłl:iet~o. Tych 
Dwor Szwedzki łnrlził nayprzoa na..: 
dzieil); pokoi u , ale N aru f"zew icz do­
rnagaiąc fi~, aby zwyczaiem wfzy­
ftkich Dworow przypufzczony był ' 
do Andyencyi Krolewfkiey, otrzy­
mał rłakoniec, czego m~1 ·trudno by­
ło_ odmowić , . i Ła9i1łfką wymową; 
w1;le w. krotk1ch, fiowach z::unkną;. 
wfzy, (a) przełozył ftan Oyczyzny, 
iak~ twierdzy Chrześcia6fl:wa prze-. 
ciw barbarzyńcom ofiabioney zaila­
nia~iem jnnych NarQdow. ' Wfpo­
nmiał o Prawach fą,fiedztwa , i przy­
taczair~p beśpieczońfhvo Po,!wiu na 
lat d\vadzieścia:.i fześć zawartego w 
Sztumdorfie, nakłaniał mową fwo­
i~ Kro la , aby przez. zwi~t.zek krwi, 
ktory ma_z Janem Ka~imierzem przy4 
chylił fi~ do zgo.dy. 

Odpowiedź Karola, ktorą; przez 
. Kanclerza fwego dał Pallom , była 

(a) Lati:n.J f?cun1ia' P_aucis 1?11,!ta comple.~tU pero. 
rawr, .t\.udaws~1 na. Kar,ie 159. 
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~ ?św.iadczeniem fą;fiedzkiey przyia ,. 
zm, 1 checi pokoiu, ale nazaintrz 
poflany d~ nich Kanclerz z P~cllkar­
bim i Sekretarzem Koronnym oświad­
czył im , i~ fpoźnione p-rzyflanie 
~ofiow od Rzeczypo!'poli~ey. kiedy 

„ 1 woyfka _ Szw~dzkie wyprawione do 
Poliki, i fam Krol zabiera fię iuż 
d~ tey podroży, fr1 przyczyną, iż 
niemożna ftanowić inaczey o pokoiu 
chyba pod bronią; , twierdz~c iż po­
wodem do tey wyprawy było ze:·­
Wanie Pokoiu z H:rony Polakow, czP­
Ścia przez zaświadczanie ,fip Kan~-

v " 
zylego , częfaią: przez pozwolen ie 
p~·zeyścia przez Polfkę · nieprzyia.­
c1el?~i podczas woyny Niemieckiey, 
czc.;sc1~ przez namawianie l nflant­
cz ykow do odP.:anicnia od Korony 

(.1 

' Szwedzkiey „ cześcia przez zmo\yy 
D I • " ... H z unczykami, i przymierze z o-

lendrami przeciw Karolowi, cztścią 
nakoniec , iż r.._m Jan Kazimierz był 
dalek!m od pokoiu. .Odpifali grun­
towme Pofłowie nafi na te wfzyftkie 
zarzuty, a widz~c nakoniec, iz wfzel-
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kie ufiłowariia ich były nadaremne, 
uczynili lVIanifeft imieniem Jana Ka­
zimierza;. i po.Zegnawszy Krola uda­
rowa ni od niego znacznemi upomin­
kami , wyiechali z Stokholmu. 

01Jrocz niecheci, ktora. miat Karol v <.-

Guftaw ku Krolowi nafzemu z przy-
CZYf!Y poft~pku Kanazylego, to tak­
że było mu powodem do woyny, 
iź widział PoHkE2 wyzut~ z fił i do­
fl:atkow, p-rzcz ufhnviczne woyny i 
rozruchy domowe, przez co obie­
cywał . fobie pymyślny ikutek wy­
prawy. N a kłonił go_ieizcze do te­
go Hieronim Rad7.ieiowfki lJodl;m:­
cłerzy Koronny, ktory w roku 165 !l. 
IJoroŻniony z Żona fiaraiaca fie o 

"" . " li "" 

rozwod, ofkarżony o wyft\;pck obra-
żonego Maieftatn~ z przyczyny roz­
ruchu nocnego I zaboyftwa, I.to.re 
ludzie iego popełnili podczas Sey­
mu, oi~dzony na garło, i po uci1;cz­
ce \vywoła!1y z Kraiu , udał fis n::ty­
prz:od do Wiednia, a nadaremnie ie­
brzą;c łatki Krolewfkiey, przefze-OŁ 

.• · do 
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do Szwecyi, i pob.udzat nayprzod 
Kryftynt, a poi:ym Karola do woy-. 
ny przeciw Oyczyznie~ 

I 

Dwunafl:ego- Czei"wca i655. Ai•· 
fryd Wittemberg . Feld-Marfzałek 
Szwedzki z fześciu tyfią;cami wkro­
czył \V granice Pollkie , za ktorym 
przybył wkrotce Konigsm~rk pró­
Wadzl!c woyfko z Pomeranii , ktore 
złc~czone z pierwfzym wynofiło do 
fiedmnaH:u tyfięcy. Szedł z Wit-, 
teinbergiem wygnaniec fpikniony 
na. zgubę Oyczyzny Hieronim Ra­
dz1eiowfki , daiac mu rade , aby 
~apifat Lift ok;.lny do \Voi;wodow: , 
Poznań.fkiego, Kaliikiego, Jnowro„ 
~ławfldego i Podlafkiego , wzywa ... 
I~c każdego z nich do ułożenia po.- · 
koiu. Odpifali Senaforowie nafi, wy-
1nawiaiąp fit iż przeciwko Prawu 
N"arodu fwe<ro wchodzić ·nie mog% 
\V Żadną un~owe bez wiedzy i ze­
zw?le~ia innyc"h Stanow . Rzeczy· ' 
pofpol1tey; z tym w~yfrk.im czas 
\tkrotce od~rył prawdziwy ich za~ 

H .... ~ / 
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myłł, albo przynaymniey nieftate­
czność umyfiu i ferce dalekie od 
cnoty obywatelftwa, poniewai dnia 
dwudzieftego czwar~ego Czerwca za 
zbliżeniem fie Wittemberga ku Mia-

" l..J fteczku U foie nad Rzeką N otecz le-
źą.cemu, Szlahcta zgromadzona do 
dwudzieftu tyfiECcy, gotowa do boin, 
i oczekuiąca na rozkazy SenatorC?W 
fwoich, zamiaft przewodniL'ł:wa • ich 
i dodania forca Obywatelom do obro­
ny Oyczyzny·, ftrwożo11a od nich 
nayprzod przekładaniem niebespie­
cze{1.ftwa , a potym radą nakłoniona, 
podpifała haniebne punkta podane 
fobie od Wittemberga. 

Nikt z więkfzym wftydem i nic„ 
łławą. nieprzyi~1ł iarzma niewoli, iak 
na ow czas tyle uzb.roionych Oby­
watęlow, ktorzy mogąc dać odpor 
nieprzyiacielowi i ocalić męftwerl'l 
Oyczyzn" , zrzekli fi.r poprzyfiężo„ 
ney wiary Krolowi, i.haniebn.e hoł„ 
downićl:wo drżaca reka podpifoi~O 

(.I u ""' li 1,1 

Szwedom , frwierdzili ie fromotnynJ 
krżywoprzyfi"ftwem. W pi~ć dn( po 
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podpif~rnyc~1 haniebnych Punktach, 
Poznan ' lVItafto · poddato fię Szwe­
dom , ktore Wittembero- ' nałoży-r b, 
')' zy. podatki i używaią;crą,k samych-
ze m1efzka6cow, uczynił obronniey­
szą; Twierdzą.. Powftały na ow czas 
zażalenia i prożne fkargi na W oie­
Wodow, ktorzy zdradzaią;c fiebie i 
Oyczyznę , ukuli włafoemi n~kami 
kaydany, ktore na nich wkładał nie· 
P~·zyi;::i.ciel. Za przykładem · Pozna-
111.a. pofały inne Miafta Wielkiey-.Pol­
fk1 : 'Gziezno , .Kalifa Mirdzyrzyc, 
l..efzno , i W fe ho wa ; a tak w kilku 
dniach dwa Woiewodztwa Wielko­
polfkie fl:ały fię Kraiem zawoiowa­
nym od. Szweda, ktory abv ułowił 
.11iebacznych , uczta i trunldem ne-
cił wfzyftkich do fi~bie. (6) " 

H~ 

(b) Ad nativam mQris nostri i/lecebram versus 
P • • . ?. T I ) 

rimo;er ;uxta l'<' qu& remanserat ~v ovilitatcm 
cel~b:-~ b~s excepźt epuli; , sub dio tractans ex­
quzritzSs1mo ferculorum genere , ac om11~g e111 li­
'J."Drts abundantia, Kochowski Climactere I I. 
na K;;;rcie 2 4• 

I • 

.. 
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Odebrąwfzy tak pomyślną nowi~ 
nę Karol wfzedł w granice z woy" 
fkiem , _i obiął fpokoy!lie Wielką-Pol­
ik~ , witany wfzędzie i przyin10wa„ 
ny z taką uprzeymością, iak gdyby 
był obrofica nafzym i pofiłkowe woy­
fka prowad~ącym do Kraiu , ale ~a 
dziwnieysza /, tyle zaufat czyli cno„ 
cie nafzey, czyli też zaślepieniu, 
iż we dwieście koni powierzył oro.­
by fwoiey \Voiewodzie Kaliridemu , 
zaprofzony b~di:ic do domu i.ego nit 

Obiad. 

Wieść o wkroczeniu Szwedow ; 
i opanowaniu Wielkiey-Polfki ftnvo­
żyła Kray cały , a mianowicie War" 
fzaw~ crdzie ZO'romadzony Senat nit 

~ b b . 
Rad~ uchwalił, aby nieodwłocznte 
wyprawić Krolową i Skarby KroleW" I 
fkie do Krakowa. Tym czafem Krol 
za przybyciem W oyfka z UkrainY 
z - Hetmanem Polnym , i Oboźn_yn1 

Koronnym Stefanem Czari1ieck1111, 

:fiedmnaftego Sierpnia rufzył z 'Val'' 
fzawy do Łowicza , a z tamtid do 

S~EFANA CzARNIECKIEGO. 

\V olborza przefławf~y wprzod Ste­
fana Czarnieckiego , ktory po Zbi­
gniewie Gorayfkim pod tenże czas 
Zoftał Kafztelanem Kiiowfkim, aby 
\Vielkopolanow , albo naprowadził 
ha drogt iężeliby 'fi<c z nim łą­
C'lyć chcieli, albo przymufił or~~­
iem do pofłufzeńftwa fwernu lfro1o4 
wi. ( c) A nie omięfzkuiąp żadney po;., 
ty , ktoraby mu połłużyć mogła do 
~·atowania fię w tak nagłym niebe­
Spiecżef1.ftwie ; wyflał, P.rzyiemłkiego 
\v Pofolftwie do Karola, aby mu 
przekładał :Gnutny ftan Krole~~łl;t 
l nienar·ufzony pokoy. 'Z Szwecyfi 
Z ftrony · nafzey, błagaiąc n ·aiezdni­
ka , i nakłaniah1c go do uftąpieniai 
z woyfkiem. ,Zbył zmyśloną grze­
Cznością Poiła tego Karol , oświa~-; 
Cz_ai~c fię w Liście do . Jan.a. Kaz1-
ll11erza , iż niczego bardziey me l~ra-

--- -----.'.J 
(ej Prd.misso Carnieccio Kt'jo-oiensi Cast d!ano Po/o­

no Scipione , qui .Majo res P (.fonos aut ad ,·ani­
orem revocare t mcntcm redire v o!entes , aut 
rebe!ler R egi suo domaret fe rro, Rudawski.. 
na Karcie 165. 
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gnie , ·iako pokoiu ; A żeby zaś. f!at 
pozor fłufzności powodom, ktpre miat 
do woyny„tufprawiedliwiał fię; w wy­
danym Manifescie., iż przymufzony 
był dla. bbrony fwoiey wkroczyć 
z woyfk1em do Polfki. Toż i w Li­
ś~ie do Cefarza Ferdynanda III. wv­
łoż?:ł ., , :pokrywai~c nielprawiedli~ 
wosc. fwru~ barwą; fłuszności. -
l. 

-~ Czarniecki wyfla.nrod Krola z kil­
ku Cho~ągwiami ·1ekkiemi , udał fie 
iak ~rayspiefzniey ku Kalifzowi, i 
~nyp1:zod pod Pi~tkicm· napadłfzy na 
.~ielkopolan?w. ktorzy fi<c złączy­
li ·Z Smvedam1. poraził ich i do 
uciec.z ki _przymufił „' tak iż fam Ra­
dzieiowfki wpadłby by· ł w rece ieD"O d 1 . ... b ~ 
g_ yoy n?c przerywa1ą;ea zwycięftwo; 
niepofłuzyła mu była do ucieczki. (o) 
Wkrotce potym pod Inowłodzelll 
pi'(;ćset ~ otwartym pohJ rozpro­
faył , i p1erwfzy pokazał, iź Pola-

(d) Rudawski na Kar1:ie i6 5, 
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cy mai~ iefzcze orę~ i ferce 'do da­
nia odporu nieprzyiacielowi. (e) 

Tym czafem Karol wzmacniaiac 
codzień fiły fwoie liczb~ Panow Pól­
fhch, ktorzy odftepowali włafneo-o 
K . " b 

rola i dobrowo.lnie przechodzili 
~a. firanę iego ' ud-ał ffę ł'piefzno do 
\V arfzawy. Zo:llawił był Jan Kazi-
1nierz wychodzą;c do Wolborza dwie­
ście ludzi na obronę W arfz::nvy , i 
zdał rzrid nnd .M:iaftem i fhi'.t~I"!; We s­
slowi Staroście Makowfkie'mu , ale 
ten pofłyfzawfzy , iż z Krolem 
Szwedzkim był oraz Radz,ieiowfld. 
ofobifł:y' nienrzviaciel ie1ro opu-

, " b ' 
ścił, ftraż i l\Ji~Ho, fz~1kai ~1c beśpie: 
c~enftwa .w u-c1ec~ce. Za przyhy~ 
ciem swomr Karol wzi~ł opufzczo­
ną od wfzyftkich Warf zaw~, i wfzedł­
fzy z okrzykiem do M1afta, zabrał: 
wf"zyftkie harmaty i prochy przy_. 

(e) lrfox apu_d Jnr,'1.!/cdzum "1'""1ge•1to.s plano campo 
nact1H jud,rat, prinwsq; CJ'tendzt esse Polo11is, 
ferr-um & non impromptas in hostem' manus. Ko­
chow>ki C:limacter-e 1 I, 11a ili:o.rcie 29. 
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fpofobione iefzcze od \Vładyłława IV. 
a oddawfzy Radzieiowfkiemu ftra~ 
Szwedzką, i ~·zą.a Miafi:a zleciwfzy 
Oxenfi:iernowi , pofze'dł za Janem 
Kazimierzem ftoi:icym na ow czas 
w Suleiowie. 

Jak tylko ' Szwedzi opanowali Wa1·­
fzaw«;;, wfzyftkie inne pobliższe Mia~ 
fta pofzty za iey przykładem otwie­
raią,c bramy zwyci!Czcy , tak dalece, : 
iż \V przeci~igu dnj pitciu zoftał Ka- I 
~·ol Panem catego lVIazowfza bez nay- , 
Dmieyfzego odporu, a Radz:iciow- · 
iki pafą,c fi'C zemfh1 nud wspoł Oby­
watelami, był narztdzi"Cm Krolow~ 
Szwedzkiemu do wykonania zamy­
flow. Nietylko bowiem kazał zno-
:fić db fiebie ~fzelki rodzay or~::rn, 
ktory oddaiąc Szwedom odeymo­
wał Polfacze wfzelką nadzieic;; obso­
ny, ale nawet dobra nieprzyiaznych 
fobie, i tych wfzyfi:kich 1 ktorzy 
wierni byli Krolowi {\venm, nifzczył, 
i na Skarb Krola Szwedzkiego od.., .. 
dawał. 
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Karol wy(zedłfzy, z Wa1·fzawy 
aby ścigał Jar:a Kazimierza, ·o kto­
rym powzią.ł wiadomość , iż był · 
w Suleiowie , wyiłał przed fobą Wit­
tembcrga z Kawaleryą, i fam za nim 
iak nn.yprędzey pofpiefaył. Uwia­
tlomiony o zamyśle , nieprzyiaciela 
fon Kazimierz dał rozkaz _d~unaftn 
l~ułkom aby ,broniły przeprawy Szwe­
dom na Rzece Drzewica, zatrzynlll­
iąc ich , pokiby fię nie p rz yf poso­
bił lepiey i nieuftawił woyflrn do bo~ 
iu. Powiodło fię Pułkom iż nad brze~ 
giem ·Rzeki około Opoczna . znalazł! 
fzy Szwedow beśpiecznie fpoc*y„ 
Waią,cych,, i konie ich rozfio.dfane 
na pafzy , tak pomyślnie uderzyły 
na nich , iż wielką klęifo;; p'Onioflby 
był nieprzyiaciel, gdyby" .Tan Kazi-
111ie1·z przyiła!· był iakieżkolwiek po~ 
fiłki ; ale on złożywfzy Radę cofn:ił 
fic.; pod wieś Strafzowa Wola, gdzie 
llazaiutrz za ,przybyciem W-ittem­
berga tiftawił woy!ko fwoi'e do boiu, 
!ak pomyślnie opieraląc fię nieprzy­
~acielowi , iż dwięśpie położył na bo-
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iowiJKu , Forguel i Konigfmark wpa­
dli w rfce .nafzym, a Wittemberg zo-

• 
1 :ftał raniony. Ale gdy Krol Szwedz­

ki przybył z fwieżym woyfkiem cho­
ciai ·,v nierowncy liczbie; trwoiyć 
łie zacze.li nafi, i myśląc raczey o tym iakby uyść przed nieprzyia­
cielem „ odciągni;;li Pułki od bitwy , 
i wyfłali ie aby ubeśpieczyły tru­
dną przeprawę przez las. Jan Ka-. 
zirnierz widzac powfzechną trwogę, 
t1fzedł za{vcz;su do Włofzczowy zle­
ówfzyJas we>yfka Landzkorońfkiemu 
Hettirnnowi Polnemu, ahy porządnym 
odprowadzaniem ocalił i.e p.rzyna.Y: 
rntritiy, .„ iezeliby nie · nuał nad z 1e1 

!iwyci~ftwa. · Starał fię Het!.~rnn .do: 
dawać fęrca fwdim , ale c1 zchęc~ 
na.:dzwyczayną boiaźn1ą, pt~Ścili fię W 

haniebną ucieczk<J, odftępmąc. Szwe­
dom Obozu , fprzętow, i trzech ty­
fo,cy wozow. 

\ 
Pd tak żałofnym- 'Przypadku .T~n \ 

Kazimierz udał fie do Krakowa; gdzie 
Ludwika Krolow~ żona iego używa~ 
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ła wfżelkich ł}Jofobow aby fię urno-; 
eniła. N-a.ćlciagneło wkrotce za Kro-

(J \,.I I ~ 

Iem Kwarciane woylko, ale opuizczo-
ne od Szlachty; ta bowiem, rozu­
mieiąc iż wdomu schroni fite przed 
nie1Jrzyiacielem , odfhipiła i Krola i 
Oyczyzny fzukai~c beśpi.eczeófh~ro 
włafoego. Ale i farno ·nawet way-, 
flw Kwa·rciaqe, ofl:atnia nadziaia.: 
o~rony Kraiu, zbuntowaw'fzy fir o 
żołd zaleo·ły ; obirało za. Marfzałka b· 
TyrawJkiego , niea11cąp wit.cey fłil-
chać , rozkazow Hetmana. Jan Ka­
zimierz pogniżony w tylu niefaczi:.: 
śliwościach , poftanowił nakoniec 
zamkbąć fi<;; w Krakowie , H11bo oJ:a­
leć w murach Stolicy, albo umrzec. 
w pośrzod ludu f'Yego ; ale na pro~ 
źbt Prymasa An<lr:,zeia Lefaczyńfkie· 
go i innych .tam będących Pano_w ;r 
ktorzy go zaklinali . na miłość . Oy­
czyzny „ aby życia fwego nie r-vy„ 
fl:awiał na njebeśpieczeńftwo , lecz 
lllegai~c na czas 1.Qsowj ' oczekiwał 
pomyślnieyf'zych okoliczności; dał 

• 
\ 
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fię nakłonić iż uftąpił na Sląflc 
Wyfławfzy wię,c przez fobą, Ludwi-
kt Krolową, oddał znaki Krolewfkie, 
i Skarby Rzeczypofpolitey Jerzemll . 
Lubomirikiemu Marfaałkowi Koron­
nemu , a rzą,d Miafi:a Krakowa i 
obronę iego, z pitcią tyfią;cami pie­
choty powierzył Stefanowi Czar­
nieckiemu Kasztelanowi Kiiowfkie-
mu , fąm zaś udał fit do Klafztoru 
Bielańfkiego _, zką,d wkrotce do Tar- , ll 
uowa, ztamt~d do Sącza,_ a potym 
do G:łopowa na Sl~łk miał fi~ prze­
prawiac. 

Czarniecki zofta\\ iony od Krola 
Rzą,dcą, Miafi:a i Straży, nie znalazł 
zawifinych ktorzyby mu zazdro­
ścili tey Doftoyności. Niebyło ni­
kogo· i w· .tak frnutnych okoliczno­
ściach , aby miał ferce oprzeć fit;; 
nieprzyiacielowi. Bo gdy iedni kła­
dli dobrowolnie na fiebie iarzmo nie­
woli Szwedzkiey, drudzy haniebnie 
opufzczaią,c Oyczyznę fzukali w ob­
cych ftronach befl)ieczeńftwa dla fie-

STEFANA CzARNIECKIEGO. III 

hie ; trzeba było tak rzadkiey cno­
~y iaką; miał Czarniecki , aby przyi­
móiac na fiebie U rzad wiecey nie-

" " v 
bespieczeńfiwa niż chwaty przyno-
fzący, zofiać w Kraiu z garstk~ lu­
du, przeciw nieprzyiaciclowi , kto­
tego potęga . i fzczeście czyni­
ło, iuż Panem całeg~ Krolefi:wa. 
Jakoż dał poznać Czarniecki , iż za­
myił iego w obięciu firaży i Mia­
fta ten był fzc~egolnie , aby fię fiał 
ofiarą Oyczyzme , ktorą,by albo za­
fłonił mę~weni , alboli też giną;c~ ra­
zem z fobą w perzynie Miafi:a za­
gr~ebał. Tym k011cem kazał wfzy­
fik1e d011:y ~tore albo fię fiykały 
z Murami Miafra, albo mocrłyby ·nu­
żyć nieprzyiacielowi do fchronie­
nia i mocnieyl'zego :ittaku , częścią; 
rozrzucić , czicścią ogniem fpufło­
fzyć, a widzą,c w złym franie wa- · 
ły i mury otaczai:zce Miafto, przy­
~ożył wfzelkiego ftarania , aby ie 
lle czas pozwalał iakożkolwiek pole­
pf'zył , więcey iednak pokładał na­
dziei w m~ftwie i ftatecznyni przed· 
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fiewzif2ciu g-inienia za Oyczyznę , 
a ni~eli w tey Habey obronie. 

' Weftchnął przei<zty/i:alem Jan Ka. · ! . 
zimierz, widz,ic z Bielan pożar kto-
ry Kleparz , Stradom , Piasek , Bi:­
fkupie, i inne Przedmieścia pochło-
nał , a żałofne nowin v kto re zewfzad " ~ ~ 
odbierał, przekonywaly go, iż chy-
ba nadzwyczaynym iakim fpofo-

f· bem zachowa Opatrzność Polfl{ę od 
upadku. :; rzema ia.iocnerni nieprzyia­
ciołmi ściśniona Oyczyzna , i czt­
ścią; opuszczońa 1 od Synow , cztścit'!; 
od tych zdradzona od ktorych flrn­
tecznieyfzey obrony ii;odziewać fię 
rnogta, była · igrzyfkiem losu, i unt· 
gowilkiem niep rzyiatiela. Litwa opa­
nowana od l\ilo lhvy utraciwfzy zn:!!.• 
cznieyfze Minfta , f'amey nawet Sto­
licy' osmego Sierpnia otworzy la bra~ 
my , a ośmnafterro za zdrada iedne-

a " 
go z Panow, mimo oporu G11,fiew-
lkiego Hetmana Polnego i Judy­
ckiego Kawalera Maltańłkiego przez 
podft~p wtniconych do wi~zienia , 

STEF ANA CzARN:IECKIEGO. i; 1 5 

podpifata haniebn~ punkta poddaią,c 
fi<c Szwedowi. (/) Chmielnicki z Bu­
turlinem fłaby maią,c odpor od Het- · 
inana ,V, Koronnego z fzczupłym 
woyfldem ( iak powiedzieliśmy) zo­
fiawionego na Ukrainie, \11iał czas 
wbić ficc w poti;;g<;;, tak iż nayprzod 
cał11 Ukraine fześćdziefiat tyfiacami 

~ ~ ~ ~ 

~garn~ł, a potym obległlzy Lwow, 
groził i Miaftu i dal!'zemu Kraiowi. , 
Krol Szwedzki pofladłszy refzt~ 
Krain, chociaż nadaremnie kufił fi<G 
O wziecie Gdańłka, wfzedzie iednak (; v 

widząc pomyślność dla fiebie, przed. 
fiewział ·zakończyć zwycieftwa fwo-"' "' (../ ' 
ie przez wziiccie Stolicy, do ktorey 
mu otwierały drog~ ucieczka Jana 
Kazimierza , fchronienie fi'c zna-

. ~ 

cznieyfzyc 1 Panmv, niedoftatek woy-
ika Polfkiego , i fłaba ftraż, zofta- , 
:wiona na obrane !\rakowa . ... 

Tą my~lą wyfłał nayprzod Mar­
grabiego de Szuizffacl/,, ktory dwt~-

(f; R.u.da wski na Ęa.rcie 180, 
„. 
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dzieftego fiodmego Września niezna­
lazłfzy żadnego odporu , fta:1ą} na 
Kleparzu. Przybył za nim 'nazaiutrz 
z całym woyfkiem fwoim Karol, i 
fl:anął nayprzod około Promnika, a 
potym nie widząp żadney przeł'zko­
dy, Kleparz i inne Przedmieści~ 1 i 

dymiące Jicc iefzcze po pożarze, 
opanował. Tam uwiadomiony iż .fan 
Każimierz ufzedł z K'.rakowa z Pry­
mafom i znacznieyfzenii , kilk~ Se­
natorami , kazał piechocie bliżey 
podfl:ąpić ,pod mury, fam zaś z ia­
zdą 1pofzedł w pogoń za Krolem , 
ścigaiąc go aż do Bochni. Pomyśl­
ność iednoftaynie fprzyiaią,ca Szwe.:. 
dom dała pochop wielu do mowienia, 
iż Karol Guftaw nie widzac nawet 

"' Jana Kazimierza, zbił g-o i odebrał 
mu Korone. Szcześl~vy ow naie-

"' "' zdnik, ktoremu Szwecya kilku p'o-
dobnych liczy ,, ścigaiąc Krolaw po-· 
frzod włafoego .Pailfl:wa garftką lu:­
-Ou niewiadomego drogi i przeptaw, 
patrzał z ukontentowaniem podchlc-

biai~-

STEF ANA CzARNIEC:KIEGO. li~ 

biaiącym proh:ości, iak fl:rwożony 
Narad słał mu drog" do zwycil(;frwa. 

. Za szcztście poczytał fobie Jan 
~\azimierz, iż uszedł zag~·anicę przed 
scigaią,cym zwycięzcą. Z tym wszy ... 
Hkim i ten nawet zamysł Karola 
nie był nadaremny; bo napadłs~y 
Pod \Voyniczem na Landzkorońłkie­
go Hetmana Polnego, tak pomy­
ślnie uderzył na Polakow, iż po krqt­
kiey utarczce pofzli wfzyfoy w roz­
sypkt, a co witkfza sam nawet Hct­
l11an opuszczony od ·w oyfka byłby 
~ieuchyLnie wpadł w rccce nieprzy­
iacioł, gdyby Bidzińfl(i, i Kocho­
\vfki nie pofłużyli mu byli do u· 
cieczki. (ff) 

I 

( g) Tento sam iest Koch.owski Historyk owych 
czasow, ktorego używamy świadectwa. T ri k 
on w tey oka;.yi Jllowi o sobie : Carnpi D11" 
aliquantum ordine aciei retentafo , si~binde pe -
riculum vit.t subiit li suis destitutus, <"" 'Ui;< 
e manibus insequentium Hostium subductus ge"' 
·herosa ac."rsu Stepha;:i Bid;iński, • , • Etia1n 
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Karol rozprofzywszy woyfko i 
wypędziwszy Krofa z Kraiu , powro­
cił pod Krakow , ktorego \V ittem­
berg z wszech ftron zaczął iuż był 

, dobywać ; a chociaż wiele polegał na 
:file i meftwie woyflrn swego, prze­
zorność" iednak na wfzyftkie przy­
padki czyniła go . niespoko_zrnym. 
Obawiał fie nayprzod aby Pułki Het­
mańfkie r~zprofzone tylko ale nie 
zbite , nie napadały na niego z ty­
łu, i nieodwrociły go od przedfię­
wziecia . . Sam nawet Jan Kazimierz, 
na ~zas tylli:o uftępuią,cy z Krain 
czynił (To- niespokoynyn.1 , naybar­
rlziey i~dnak Szlachta Woiewodzt\Y' 
WielkopoHkich fl:rwo~yła go wfzczę-
tym rozruchem ; dozna w fa y bowi~rn 
cil(;Żkiego iarzrna Szwedow, wycH~­
ła fl:raż nieprzyiacielfką, hicdą;cą '11 
Kościanie , nieprzepuszczaią,c nawet 
,Fryderykowi Hrabiemu de N afsau bli„ 

· d' . d nsci-mea tnnc militantis ope a :;utus , quo co 
enti"' veri j ret us profitcor. Climaqtere Jl, na 
karcie H· 

f ' 

STEFANA CzARNIECKn~op. 117 

. lkiemu krewnemu Krola Szwedzkie­
go , ktory dwa razy śmiertelnie ra-
11iony kulą,, polegt ofiarą; ludowi chc1· 
c2n1u fie ofwobodzić - z niewoli. 
Z tym wf zyftfkim poft~pek ten mo-

· g~c bydź gdziei1~dziey epoka wiel-
' kiey odmiany, w Narodzie - ~1afzy111 
llakształt zapalonego pro_chu' w mo-
1:1encie był uśmierzony. Groźny 
l1st Karola ~yrwał wfzyftkim bro~ 

· ~ r<(;ku i ufpokoił bardziey lekkomy­
s\ne a niżeli odważne umyfły , tak 
dalece , iż potwierdzaią;c dawrliey 

' eodpisane punkta ' poddali ~110\Vll 
arki p~ iarzmo. (./I,) Podobnyn1 

fp-ofobem uspokoiwfzy .te rozru• 
chy, . kto re fi<c wfzczęty w Ma­
Z?wfzu, iedną; iuż tylko przefzkodt 
\v1dział dla fiebie Karol , około kto­
tey pracował aby iak nayprędzey 
llJ ł / h . ' . og doftac Krakowa, a c ocrnż' 
Ptzewidywał iak wiele użyie tru­
d._ności mai~c- do czynienia z Czar­.._____ ___ _ ! .2 

(k) Rudawsk.i na karcie 191_. 
------

,, , 

. ' ' 

' 
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1 przymufiły Szwedow ii odft~pili od 
nieckini, (i) zaufany iednak ~ fzczr lVIiaiła. Ale gdy tym sposobem 
ściu ktore mu fprzyiało 'me tracił broni fie Czarniecki , ~"iatr gwałto­
ferca w przedfięwzi<cciu fwoim. 'Wny p/zeniosł ogień za mury, kto„ 

i·y wznieciwszy nowy pożar w Mie-
Pierwfzy attak Krakowa zaczęli Ście ogarnał Kościoł Franciszkań-

Szwedzi od Kazimierza , poniewa:i fki z' Klasztd;·em i Pałacem Bifku­
tam zafłoni,eni domami mogli co raz pim. Zmiefzai nie n~ało ten p.rzy­
bli~ey podfować fitc pod fame mury. Padek Obywatelow, nie rownie, ie„ 
Wkmtce opanowawfzy Stradon1 dnak bardziey wieść , ktora fię ro­
.wprowadzili .do Kla~ztoru Bernard:yó.· Zefzła po Mieście, iż Czarniecki w­
fkiego harmaty, i ztamtąd da1ąp :Patruiąc z wałow nieprzyiaciela, 
ognia .doZamku, ro~ili zn~czną, fzko"' knl1; w' twarz raniony zqftał. Trwo..'. 
dic w murach\ N ieb?'ło rni:eg? fpo~ gą 0 ,życie Rządcy odięła wielu ser­
fobl\ dania odporu 111eprzyiac1elowt ce ~ nadzieię obrony. (k) Ale on 
tylko ten ieden : s_palić Prze~mie· l'aniony pod wieczor, obiechał mu­
ście ; przez to bowiem Szwedzi fpę• ty nazaiutrz z rana, i nayprzod 
dzeni z mieyfca, trudnieyfzy prz)"" Żołnierzowi, a potym Obywatelom 
ftęp mi€liby do Mi afta. Kazał wi~C . Pokaz~ł fię /na Rynku dodai~c wfzy­
Czarniecki rzucać bomby i fztuczne &kiUl ochoty; że zaś był z liczby 
ognie, ktore wznieciw.szy po:tal' 

( i) Celebre be!latorir Czarniecii nomen , & 111~ 
litantibus studiir t,-aducta ~tas haud quaqtta ff1 
faci!i negotio commiss.r. Urbit portas aputu„tl, j 
persuadebant, Kochowski Climactere Il. 11 
karcie 46. 

-------~~~.~~-:--·~~--
( k) Unde "'major vu!nerc, (,<r damrro;i~r suborta 

~it consternatio , p!irisque le~alem za.tum v,ul­
ganribus & ·vclut arnoto cbi:e resistendi, quan-' ' . tum adversus peri·:ula peneverantz.t supetesset, 
Palam monstrantibus. Kochowski Ciimactere 
I I. na karcie 46. ' 

•i 
I 

,• 
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tych ludzi ktorzy fi!G zatwardzai~ 
w niefzcześciu , tym nieżnieyfze . ""' ~ . 

I ' 

serce okazywat, im wit;;kszą; fiłę WJ' 

dział w nieprzyiacielu. Już_ po kil­
ka razy Krol Szwedzki używał ro· 
.żnych sp6sohow, aby nakłonił Czar· 
11ieckiego do poddania Miafta, ale I 
widząc ftateczność - iego, i prożne · 
zamyfly swoie, poftanowił nakonieo 
użyć poftrachu ; Przeto dnia fio' 
· ch11ego Pa·ździernika wyflał Tręba' 
cza oznaymui~c Obywatelom , iż ia~ 
łagodnie poftąpi sobie z iemi ie' 
żeli fię poddadzą , tak gardz~cycb 
łafką .karać h<cdzie forowo. Czar: 
uiecki ani ftrwożony gtoźbą,, arJ1 

uniefiony żywością;, odeflał Tr<cbw 
cza dodaiąc te iłowa : „ iż -0d dzie: 
„ cińftwa wychowany w _Obozie, J 

„ „ w pośrzod ognia przepędziwfiY 
„ swe lata, przyuczony ieft do b11• 

„ ku harmat , owfzem z zadzi\ViC' 
„ niem, nie małym patrzy na to.' 
,, iż dzieci nawet będące w Mieśc 1e 
„ bynaymdiey fię nieftrachaią, p0' 1 

„ nie waż zapadłe kule zbieraią; prze~ 

STEF ANA CzARNIECICIEGo. I ~I 

„ igrafzkę , i przynofzą na wały, 
,, aby ie Pufkarz wyrzucał nazad:„(!) 

W krotce potym pr~ybył Pofła­
niec z 1ifłem do Czarnieckiego od 
Oxeftięrna Kanclerza , ktory on na 
Rynku , w pośrzod zgromadzonych 
Obywatelow czytać rozkazał. Lift 
iak go wypifuie Kochowfki, ieft w 
naftt,;puiące . Howa : „ Dałeś dotą;d 
,, Rządco wielkie dowody waleczna­
,, ści twoiey w Mieście, kto re ftra. 
,, -ży twey ieft poruczone. Widzie· 
,, 1i cię Szwedzi nie tylko bitnym 
,, w polu , ale i w murach podobne­
" go męftwa i waleczności ' doznaią. 
,, Przeftań ied.nak nad potrzebe o-

k ''"ł'' b I; ~' az ywac smia osc , o cnota za-
,, chowuie Śrzodck. Toż gdy Kroi 
,, wafz- ufłapił z Kraiu , rozprofzo-

~ ' . ,,, ne woyfko, Woiewodztwa częsc1ą; 
,, po.dbite , cz<cścią dobrowolnie po- . 
,, przyfięgŁy wiarę, ciebie tylko fa„ 
,, IUego Czarniecki mieć btd~ Szwe-1 

{ij K©chowski Climactere I I. na Karcie 46. 

. I 
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„ dzi za nieprzyiaciela '? Dosyć iuż 
;, reft opierać fil(; przebaczaią;cemu 
„ po kilka razy Krolowi. Dosyć dla 
„ ciebie ·chwały , żeś fię ftawił nie­
" zwyciężonemu Monarfze. Do· 
„ świadczać dłnżey cierpliwey ła­
" godności Kro la , nie 'ieft micftwern, 
,, ale letkomyślnością;. , Chroń fi~ 
„ 1 iak możesz pocił1ww, daway od­
'' por nucierai~icym , i za nic po ... 

czvtay bieo,łość \\' i'ztnce woien-
" J. tl ' „ ney, iednakże krew wyleiełZ da-
'' re11.rnie, zgubifz Szlachtę, u tra­
'' cifa Woyfiw, i znifzczyfz Oby­
~' watclow. Trudno fi~ oprzeć po­
,~ trzebie głodu i wyrokowi ktory 

cie czeka. Cnota twoia na ow 
'' V „ czas pbczytana b~dzie za upor, 

Zaftanow fie nad okolicznościa-'' " . 'b ftt ''t ,, m1 czasu , aze y a ecznosc wo-
" ia nie była zgubą tym , ktorych 
„ ocalić możefz łagodnością Krola. 
, „ Zachować lud,, ktorego {efteś Rzą_d­
'' c~ , nie zgubić zlecił ci Jan Ka­
" zimierz; ; ocalić Miafto nie w pe­
„, rzynic obrocić. Przeto czego ort-. 

STEFANA CzARN.lECKIEGp. 

„. Żern zachrwąć nie możefz, to pręd..1 
„ kim poddani.em· fię ocalifz. Aże­
" byś więc Miafto, Zamek , i luc:ł 
,, cały zdał zupĆlqie na łaflrnwość r 

,, !).rola, taki ieft nieodwołany wy-. 
„ rok zwycięzcy. „ 

Po przeczytanym tym liście Czar­
niecki odefłał Trębacza , to tylko 
kazawfz.y mu powiE:dzieć. , iż nieprzc­
:ftaią;cy ogie11 z harmat, wycią,ga po 
nim iJftawicznego czuwania, i od­
wotuic go do inney. roboty. Przez 
-trzy niedziele trwało iuż ob-1\;Żenie 
Krakowa, a gdy Czarniecki czę-
ścia wycieczka111i cześcia waleczna-

" V " ścUi. odpor daie Szwedom, wieść fie " „ . . u 
rozefała po Mieście , iż nieprzyia-
ciel w trzech mieyscach podkopa­
~!Zy fię pod mury, założył miny, 
I groził Miafiu ,;niszczeniem. Wie"' 
lu na ow czas profiło Czarnieckie­
go , aby fiebie i lud caty zdał na 
łafkawość Krola ' Szwedzkiego, i za­
chował życie tylu niewinnych Ofob 
Zofi:awionych bez Żadney nadziei 
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i·atunku. Widział to dobrze sam 
nawet Czarniecki ; ale oraz i to prze­
widywał, iź pośpiech iego trudniey­
szym uczyni nieprzyiaciela do przy­
ięcia punktow, ktore mu miał po­
dać. Dodai~ć więc wfzyftkim ferca 
zło:t;ył sekretu~ radę, używszy do 
tego Szymona Starowolfkiego Ka­
nonika Krako\vlkiego , l\II.ęża wielkiey 
rozftrópności, tndzież Jana Klemen-:­
sa ·Branickiego Starofty_ Chęci{dkie­
go, Alexandra Płazy Starofi:y Rab­
fzty11.fkiego , i k~lku innych doświad­
czoney c11oty i mężnego serca, z 
ktoremi gdy fi~ naradza na ofobno­
ścł , odbiera Poselftwo od Magiftra­
tu z przekładaniem i proźbmni aby 
poddał Miafto , ktore dłużey wy-

. trzymać nie · może dla niedofcatku 
żywności, a nadewfzyftko dla nie-

' beśpieczeń'ftwa ktore . mu groziło o­
ftatnią zgubą. 'Czarniecki rnai~c fwoy 
zamysł , pokazywał. zawfze na oko , 
iż nie da fię nigdy nakłonić dO" pod­
oania Miafta , i aby lepiey w ty01 
nmiemaniu utwierdził nieprzyiacie-

STEF.ANA ,CzAR'NIECKIEGo. I :i 5 

la, kizał · naprawiać szczerby poczy- / 
ni one w .murach, i robić to wfzy­
ftko na oko, cokolwiek mogło za­
pewniać nieprzyiaciela iż f~ Miafl:o 
bronić btedzie do o{btniego. 

Przybył pod ten sam czas Le.r. 
fzczyńiki Woiewoda J .... ~czyck i.. , .wy- . 
flany przedtym 'do Sztokholmu, aby 
traktował o pok6iu , i dla tey sa­
mey przyczyny udaią,cy fię pod Kra­
kow, gdzie fię znaydował Kroi Szwe­
dz~i.. Dowiedział fię od niego Czar­
niecki, iż mimo dwakroć powtorzo­
n_ey obietnicy przez Jana Kazimie­
rza, iź. mu przyiZle pofiłki, nie­
miał fię iuż niczego [podziewać , 
gdy sam Kroi w mizernym franie 
zoftawał na Szlą}ku. Niemniey i 
to zatrwożyło w obleżeniu bedacych, 

u . "' " 
iż W oyfko Potockiego Hetmana \Viel-
kiego Koron.nego rozp11ofzone było 
l1'a. Ukrainie, a Kwarciane przefzł(j) 
11a ftronę Krola Szwedzkie9,o , wzią­
wfz y od niego cztść zaległego żoł- ' 
du , z przyrzeczeniem , iż na przy-

I , 
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fzłym Seymie zaf pokoione będzie 
zuµełhie. Przeto Czarniecki korz.Y­
fb:Iac z okoliczności , iakoby odpif y-

" wał na lift ktory dniem pierwey o-
debrał od Oxenftierna , napisał do 
Krola Szwedzkiego wndlępuiąpe fło­
wa : „, Już drugi Miefi~c upływa , 
„ iak doznaiesz N ayiaśnieyfay Kro­
" lu na fobie 1 na woylku otacza­
" ią;cym mury Stolicy nafaey , co 
może faczeście twoie , i co fta-" " „ teczność nafza. Tobie powodem 

„ do dzieł woiennych iefr chwała, 
„ nam miłość Oyczyzny , aby 1ey 
„ bronić do ofta.t!liey kropli krw1, 
„ ktora w nas płynie. Widzjsz Nay­
" iaśnieyl~y Krolu , czego dobid 
„ dokazałeś orężem , a co fprawia 
„ łagodność twoia , ktora fitz oka-

zuie z liftu. Meżne ferce nie le-
'' , V IJ 

ka fie oreża , i predzey czefto-
~' \ł V I.. ""' „ kroć ufttpuie dobroci i łagodna-
" ści, a niżeli groźnym poftrachom. 
„ Takiemi przymiotami twey dufzy 
„ dokazdeś iuż tego Nayiaśnieyfzy 
„ Krolu , iż każdy woli Ci~ widzieć 

STEFANA CzARNmcrcmao. 2~7 

" 
łałkawyh1 na fiebie, niż obraża-

„ nym. Ale ponieważ ten tylkó 
. foosob ieft dla mnie ziednania so-
'' .i „ bie łagodności Krolewfkiey , abym 
„ odfi:~pił od przedfi.ęwzi~cia .mego? 
„ doprafzam fię o pozwole·me ' 1111 

„ dłużfzego czafu , abym il.1ogł O• 

„ znayrnić o tym N ayiaśnicyfzemu 
K.rolowi nafzenrn Janowi Kazimie­

" ,; rzowi , ktory iak tylko uwol1ii mię 
od obowiazku , poddam fię pod 

" "' 1 ,, „ wyrok , a W afza Kro .ewfk:=t M~sc 
„ doftaniefz Krakowa nie iak ~01eprzy­
" iaciel , ale iak zł~czon y kntią z 
„ Krolem, ktory nam p_anui.e. „ (m) 

Lift Czarnieckiego p1rzyii~ł Karol 
z tak wielkim ukontentowaniem, i.i 
wyfłat natychmiast do nief!;o ~ d.onie­
fien!em O przyfzłey łag?clnO~Cl rw?­
iey, i pozwoleniem cza{? d111 osn11u 
do odebnmia zezwolenra od Jana 
K§l.zimierza, mato , iak mowili Szwe­
dzi , trofkliwego o Krakow , , ktory 
-:----·-----·_.........,. ____ _ 
(m) .Kochowski C!iMact,ll. na kr.rcU: 51. 

I ' 
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~ałe nawet Krolcfhvo opuścił , zofta­
wuiąp ie zwyciiczcy. Tym czasem 
Czarn;ecki wprzod niż zaczał urna-

. , ,. d "' wrnc nic o pod n ni u l\liafta , złoży t 
radę na Zamku ; i udaiac zawfae "" ... ,. 
iż fię ii"lo fob i do dalszey obrony , 
domagftl fi~ nayprzod od Karola, aby 
miał na pifmie zarir,czenie łałkawo­
_śc.i iego, a g~y to, otrzymał, podat 

. W1ttemhergow1uło:tone Punkta, kto­
re Karol podpifał bez żadnego fpo­
ru , pragną,c iak nayprę.dzey dofbć 
Kr.akowa, p.onieważ to , iak fis ii10-
dz1ewat, miało uczynić koniec ca­
łey odm.iany w ~(raiu , i ofo.dzić go 
n~ Tr~me Polnum. Punkta podda- . 
ma Miafta Krakowa były .tak chwa­
l~bne , ~Ż Czn.rniecki zdawał fię prze­
p1sywac prawa zwyciezcy. (n) Treść 
ich taka była: „ Aby Religia Kato- · 
„ licka Rzymfka zoftała przy da­
" wnych fwobodach w tym Mieście 

( n ) Victi f.11~ 1ubiere conditioner p.z~is , qu.t magls 
~zctores z/los, quam victos de,/arabant. Ru­
da "yski na karde l 94. 

STEFANA CzARNIECKIEGO. 

„ i . w całym Kroleftwie. Aby Ko­
" ścioły, D9my Klafatorne , Szko­
" ły ,, Szpitale, i wfzelkie Dobra 
„ Duchow11e wyięte były od wfzel­
,, kich cięzarow woyfka lub podat­
,, kow, oprocz tych, ktore dotą-d 
,, płaciły. Aby Ofoby Duchowne 
'' oboiey płci używały tych fa-

, ,,, mych przy\•:ileiow , ktorc im 
,, i~ pozwolone. Aby Urzedn icv 
,, Miafta i Zamku Krakowa, t~dzie1 
,, y;szyscy Stanu Szlacheckiego , 
'' Zt)ayduią,cy fię 'v l\'Iieście podczas ~ 
,, obl<cżenia wyszli wolno dokml fie 
,, im podoba. i zabeśpiec.zonc "rnie~ 
'' li Doftoyności fwoie , i Dobra , 
,, kt.ore pofia<laią;. Aby Akta p u­
,, bltczne, Inftrumenta, Przywileie 
'' Pisma , h11di woyflwwe , badź cy~ 
'' wilne, a tym bat·dziey K~ścielne 
'' nienarufzone zoftały. Aby Są,­
,, dy, Juryzdykcye, U rzędy wfzel­
,, kich Magiftratur, dawnym fposo­
,, bem odprawowane były. Aby wol­
,, no było każdemu wyiść z Mia-, 
,, fia a nawet i z Kraiu , tudzież 
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,; fprzedać albo zamienić dobra J·u­

" chorne i nieruchome. Aby lVIia-­
" Ato Krakow z fwoim Magif~ratem 
„ i Obywatel~uni · zachowane było 
„ przy dawnych Przywileiach i Pra­
" wach. Aby Akademia KrakowLa 
„ zachowane miała wiZelkie Przy­
" wileie, ktorych dot11d używa. ' A­
" by Jaśnie Wielmożny Stefan na 
„ Czarn.cy Czarniecki Ka!Ztelan Ki­
'' iowlki , Zamku i Miafia K rnkowa 

Rzadca,z B'romholdern Wo I fi nfzem 
" <-
" Staroft~ Dyncburfkirn, z Offycyc-
,, rami i catym Garnizonem wyrzeJł 

z lvliafta , mai ac rozw!n i one Cho-
" " rae:wie , bro6 nabita, .laty zapa-„ <.U ' ~ (, „ lome , p1·zy odgtofie taraba-

banow, prowadznc z soba dwana-'' ~ ~ ' „ ście fatuk harrna,t . . Aby im wlZy-
" ftk'i.m dane byly dobra Krolewfkie 
„ na pograniczu SL:,fl<im na ftano­
" wifko przez pi-ze~iąg dwoch lVIie­
" fięcy , 1wzez ktory czas nie wol­
" no im będziewoiować przeciw N ?.J­
" iaśnie:y fzemu Krohwi Szwedzkie­
'' mu. Aby Miniftrom , Kon'fylia" „, rzom. , 

STEFANA CzARNIECKrnao . 

" rzom i Dworfkim Nayiaśnieysze­
'' go Krola Poln.:iego wolne do nie­
,, go przeyście pozwolone było. Aby 
'' ''vszyscy zabrani w,,,niewola z obu 
'' ftron ile jch być mogło"' wypu­
,, faczeni byli na wolność. Aby 
'' .'Jlrcfiivwm Koronne • oddane było 
'' Nayiaśnieyf'zernu Krolowi Szwedz­
,, kiei1m. Aby harmaty i inna brnń 
'' nale~ą;ca do .Zamku i Miafta zo­
,, fi:ała .w Krakowie. Nakoniec· aby 
~, J. W, ł"lzadca Krakowa dał zare-

~ u 

'' czenie, inko niema żadney _zdra-
,, dy przez miny lub / iakikolwiek · 
'' inny fpofob zoftawiony w Kra ... 
'' kowie 'na zgubę Szwcdow. " 

. Te Punkta fiedmna:A:~go Pażdzie1·~ 
, ~ 1 ka podpisawfZy Karo], poflał Slipen-
1 ~cha , aby ·był w zaftawie za Czar-
1 111eckjego, ktorego miał ciekawość 
. ~gl~dać. J\fie potrze5ui~ zajtaum 

.0dpowiedział Sliiwnbachowi Czar-
71eck~) 'Jo/yć mi ie ft na jłowie .%ro.J. 
el{Jfl. /! . J.f, J- (j I•• ' "<l"'zm , avyni zau1 aT; · espieczeu,M 

K 
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flwu, memu. (o) Przyit;ty od Karo­
la z ta.ka ludzkością, iakiey godna. " . . 
była cnota iego ktorą meprzy1a-
ciel nawet umiał powa:lać , przvpu­
fzczony do frołu Krolewfkiego,i długo 
o fzcztściu i trybie woiennym roz: 
mawiaiąc z"Krolem, pożegnał go l 

powrocił w Karecie Krolewfkiey. Mąż 
ten pierwszy w Narodzie oparłfiy 
fo~ nieprzyiacielowi, i w niefzczę ściu 
nawet przepisawszy Prawa zwyciicz­
cy, ktoremi iak można było na ow 
czas polepfzył los mizerney Oyczy­
zny; niebyt bez zawiści złych lu­
dzi, ktorzy fzarpiąc iław~ iego, olkar"' 
żali go , iakob y on fam ty lko ko· 
rzyfrał z poddania Miajła udarowa­
ny bECdą,c upominkami od Szwedow; 
ale go ulpra\viedliwi~i~ bezfrrc nn~ 
zaświadczenia HiHorykow , iż cnO' 
ta i ego była , nienaruszoną.. (p) 

7o}-~::;;::-:;ki Climacter; II. nn karcie 5)· __., I 
(p) Sed 'h~.: solita mo•·ta!t":?Us in perictJ/is p.lvts~erl~ 

cuncta cfferre ut evada.'tt, demum qui .i.i1cr111lef, 
depulerant, criminari, Kochowski Climactert 1 

„, na karcie 5ó, 
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. Ośmnafi:ego Października wy­
fzedł Czarniecki z Garnizonem iwo­
ini oddaią,c .Miafi:o Szwedom. Nay­
Przod Pułk Wolfiuf~a z rozwinio­
llemi Chorągwiami , niosą,c broń. na 
:amieniu przy odgłofie Tarabanow 
l Fayfrow wychodził w porządku 
z l\fiafta. Za nim Pułk Haydukow 
1\iikołaia Gnoińskiego , potym letkie 
Chorągwie Stefana Czarnieckiego, 
ktore prowadził Krzysztof Wąso­
\Vicz ; N akoniec fam Rz ad ca Miafta 
Katz te la n KiiowJki według zwyczaiu 
fwego w ubiorze Arabfkin1 i na dziel­
?Ym Koniu, wydawał w Ofobie fwo­
ley Bohatyra , kt.ory ufl:ępuiąc nawe,t 
'~i~lbić fil(; każe zwycięzcy. Pod ten 
ia111 czas wefały do l\lfiafta woyflm 
s.z;vedzkie z Wittembergieo.1 , a za. 

l11e111i Karol~ ktory udawfzy fię pro­
fi:o na Zamek , odbie1:ał od wfzyft­
ki~h 110dł i powitania. Między wi­
taią,cem:i. .znaydował fię Adam Bro. 
chowfki Kafztelan Sochaczew{ki, wy­
~any od Jana Kazimierza aby tra-
tował o pokoiu. · Ten winfzuią.~ 

K2 
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Karolowi szczęścia, gdy wyftawiać 
zaczął nieftateczność losu , aby go 
nakłonił do pokoiu, po trzech dniach 
zwłoki , otrzymał nakoniec odpo­
wiedź , iż Jan Kazimierz nie ma fię 
łp~dziewać innego pokoiu , chyba 
zrzekłszy fię Korony, ipuści fit zu­
pełnie nil: łatlrnwość zwyc!1;.;zcy. J ... a­
godząc iednak tł(; oftrą odpowiedź 
ułożoną grzecznością, i rownie po­
lityka iako y moc~1 ściel::ic fobie dro­
gę do"Tronu, ftarał fi~ uyrnować for­
ce Brochowfkiego poufałym . z nim 
obco~aniem, a co większa (gdyby 
to niebyło zwyczaynym obrotem 
nief pt~awiedli wyc h p rzywła fzcz ycie­
low) fpełniał u ftołu zdrowie Jan:!' 
Kazimierza, napisał lift do nieg~ 
z ubolewaniem nad iego lofem , 1 

oświadczył fi«c, iż gotow ieft za„ 
wfze do przyiecia pokoiu . . 

~ . I 
,) 

Po dobyciu Krakowa wfzyftkie .in­
ne Miafta Woiewodźtwa Krdkowfkie­
go poddały fit~ Szwecłowi , kt0rJ: zo„ 
ftawszy Panem Stolicy pówroctł do 

; .I 
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'\Varfzawy , i naradziwfzy fię ze fwe­
n1i w Patacu Uiazdow.fkim, wydał 
Gbwiefzczenie, aby na dzień oftatni 
Października zgromadziły fię Stany 
na Seym · mai~cy nt;; odprawować 
'W W arfaawie ; Ale gdy widział, iż 
nie wielu na tei1 Ziazd ·przybyło , a 
0~0bliwie dowiedzia.wfzy fi~- iż Pro~ 
\vll1cye P1~nfkie , uczyniły ' przymie­
rze wł}Jolney o'b 'r~ny z Fryderykiem 
Wilhelmem Elektorem · Brandebur­
fkim , poftanowit udać fr~· ~ woylkiem 
?o Prus , aby t'G o'fłatni~ część· Kra-
1Ll z~garrnil- W przod iednak tiiź 
fi~ ruf~ył z Warfaawy, : dał rozkaz 
1\imerowi G~nerałowi fwemu. , aby 
dnbywat Cz~~ftoc h'owy , •ktorey Skar­
b?. byly dla Szwcdow 'wielką, ·p~nętą • 
l\filler podftftpiwfay pod mtfryT~l(iel":t 
~zy, napisał lift do Zakonnikb\v r,rzy~ 
~t,zuiąc, aby mu otworzono bramy , 

~ .odebrawf"zy odpowiedi nie do my-sh ,, • . ł d ) I • 1wo1ev, rozkazu awac ogma do 
111llrow. V Był na ow czas w Forte­
~ Piotr Czarniecki frryieczny Brat 

tefana naszego , ktory ftawi:ic lice 

\ 
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m~znie nieprzyiacielowi , uczynił 
w n.0c;iy ,wyci'eczkę , i tak mocno po„ 
l·aził Szwedow, iż widząc żwawy 
odpor , odfl:ąpić nakoniec. mufieli od' 
obl~żenia. 

Po!l,czas dobywania tey Twierdzy 
Mille1= aby zafłonił fwoich od ognia, 
woyfko1:Czarnieckiego, ktoremn po 
wyiściu' 'h Krakowa wyznaczvł Ka„ 
rpl Siewierz na ftanowiiko ~vedług 
\1m.owy , zabrawszy przez zdrad<c „i 
kazawfzy poprzyfią<lz wierność . Kro­
łowi Szwedzkiemu, przymufił do do„ 

,bywania Częftochowy. Szczęściem 
ofobl.iwfaym, a bardziey przez o{ho„ 1 

iność fwoie Stefan Czarniecki ufzedt " , 
z rąk .nieprzyiacioł ; a z<lradzon}' 
przez ąi'ed9trzymanie Punktow pod„ 
pisanych fobie , \vidział fię wolny111 
z ftrony swoiey od obowi~zkow. 

' 
Tym, czafem Karol iak nam~enifr I 

śmy, udał fię fpiefzno do Prus, gdzie 
po:11yślne 'zwyci<cftwa iego, iak wlZf 
dz1e dot~d , były fkutkiem fzczi,;śc1a 

SrEFANA CzA~NIECKIEGO. 

ktore mu fprzyiało~ Torml. obronne 
lV~iafto , mogą;c wffrzymać nieprzyia-, 
c1ela zapicdy , ~oddal? Jię, Karolowi 
Przez namow~ Żytkiewicza i Szlich­
tynga , a za tym przykładem pofzedł 
Grudziadz; Chełm , i inne Miafi:a 
p " . - rufl(ie. Karol ofadziwfzy \vfzedzie 
fb~aźe f wo ie , od_erwał od Przymie­
rza z H-anami I_)rufkiemi Elektora 
l3randeburfkiego, i przeci~gn'ąwfzy 
go na fwoię fi:ronę porn{}tą; pieknych 
obietnic , zawarł z nim przymierze 
pierwfzego dnia Lutego zaczynai~­
cego fi~ Roku 1656. 

I • 

lVJimo nowego nieprzyiaciela ' kto­
ry ~w.ię;;y dai~ccrnu przedawał fo·-:t 
:Przytazn, Narod 1rn.sz uciśniony po­
datkami , ofzukany obietnicami , i 
Zdradzony nied~trzymaniem podpi­
sanych Punktow Jmieni-em Krolew-­
fl~irn , zaczą;ł c_zuć niei\'olą; , ktorl! 
lll_u Rodził w pocz:ttkach Krol Sz.wedz. 
k1. Częfi:e zażalenia Obywatelow , 
~lbo nieprzyiete , albo zoTomione 
l I b " . o a co y były fkutk1em · zbytkui~eey . 
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wolnosci , dały qakoniec pochop do 
myślenia , iż wlożone iarzmo co raz 
bardziey ucifkać ich bedzie , ieicli - " poki Huży ieszcze pora, nie zrzu-
ca o-bo z karkn biiac fre o fwoie 

(J "' V ~ 

fwobo~y. Korzy{łaiąc z tego nie-
ukontpntowania ~u .Szwedom Jan 
~( azirnierz , wezwał do fiebie zna­
cz n ic-y fzych Pa no w Polfkich , aby fię 
naradził z niemi, i nie czvniac dlu-

J. " 
giey zwroki w wykonaniu zamyHow 
fwoicb, pq~,ał obwielzc:wnie do wfzy­
frkich \Voiewodztw, zagrzewai~c ie 

• do obrony Oyczyzny. Między zdol­
:pieyfzemi do przedfięwzięcia tego 
rlzieła fadził on Stefana Czarnie­
ckiego K~fztelaria Kiiqwfl{iego , kto­
ry po odkrytey zdradziei-Szwedo\-V 
na zgubę fwoię, pie omiefzkał po­
fpiefayć na obronę Krola i Oyczy­
zny. (tj) Pomogli do tego 'nicmato 

---~ 
( q) Dutes l'>lu'i:·it Trib:mo!q:u -veterc,· in es-

czttia1:d"m .iuzum ttim•tlat h.:rul postremn c~­
ste.lano Kiivu,„e;Jsi Cz.prnz'ecc/,~ ,.qui t-ebi patłfa.,_ 
ct,1 opp„imcndi s•ri .Z Svecis mlJimbzn c:<pendit, 
eo ard<nttt~s in partes legiti'mi R.cgis c~P.411J• 
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Obywatele \Voiewodztwn LubeHkie­
go, ktorzy ośmieliwfzy fi~; utyfh­
Wać ea narzucone podatki od Szwe­
dow, nayprzod zło~yli mirdzy fo­
ba radP., a potym wiahic fie razem, 

'- (.; (., L u 

llPranowili parniętnli1; w l)otomne cza-
sy Konfederacya Tvfzowiecka, kto ... 

"' (.,, "" V 

l'<~ nay przod \V od zowie, a pótym 
Senat, nakoniec Obywatele zewfz~d 
fię, garnący podpifali, zrzekai~ fię 
Zwi~zku i umowy uczynioney z Szwe­
~ntni, odfiępuią;c protekcyi l\arola, . 
l nitZcząc wf zelkie ie go Uftawy , 
Przywileie, i iakiekolwiek być mo­
gły Pisma wydan~ , a ł:icząp fiic 
z pr,awym Krolem przy . wierze i 
\volności. 

. 'W yfł~ny od z wiąz fm Tyfzowie­
;kiego do Jana Kazimierza Jan Słu­
~ewfki Staro:fia Horodelfki, zapra­
~Zał Krola aby powrocił do Kraiu, 
l raczył fię złą.czyć z N ::irodem , 

~------~·--------~-----
la'Lit, Kochowski Climactere II. na Kar-

• Cie 94, 
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a chociaż Hrabia Potyngen wytłany 
od Ferdynanda Cefarza do traktowa­
nia z Karolem o pokoy, i wielu Sc­
natorow na1Zych radzili Krolowi , 
aby fit;; zatrzymał ieszcze do iakie­
go czaJu , pokiby ·N arod niezebrał fit 
i nieubespieczył powrotu iego, za 
ufilnym iednak naleganiem Krolowy 
l ... udwiki , rufzył z Opola w konwo­
iu trzech fet ludzi , i nayprzod do 

: Zywca a z tarnt:id do Dukli, potym 
od Marfaałka Ko.l;"onnego przyicctY 
w Łancucie ~ udał fie nakoniec do 
Lwowa. Tam potwie;clziwfzy Kon­
federacyą Tyfzowiecką, , ściągał do 
fiebie Obywatelow, za ktoremi po.­
falo y woyłko odftępuiąc Szwedow. 
Tym czafem gdy Narod wfaelkich 
fpofobow używa:, aby fię przyg'ot<?­
wał · do dania odporu nieprzyiacie„ 
łowi , Czarniecki obrany 'V odzc111 
za powfze9hn~ zgodą,, wyfłany był 
aby fi~ ftawił Szwedom, pokiby ca„ I 
łe woyfko niepowrociło do Krola , ' 
lctorym wsparci Obywatele , i opa' 
trze ni _w porz'ldki woienne , mogli: 

STEFANA CzARNIECKIEGO. 141 · ~ 

by wfpolnemi filami iść na ratune~ 
O_yc:tyzny. (r) 

1 

Uwiadomiony Karol o p,.tzybyciu 
do Poliki Jana Kazimierza, 'tudzież 
o tym · Że mu Han Tatarfai i Ko­
zacy obiecal'i znaczne pofiłki, a na~ 
dcwfzyftko że do Konfederacyi Ty: 
fzowieckiey zewfzą;d garn~li fię Oby­
\\'atele , takim gniewem był zapa-
1ony , iż niemogł przewieść na fo­
bie , aby zmyśloną; dotąd łagodno­
ści~ pokrył żal, ktory ztąd uczuł, 
ale groźnemi fiowy z tym fię dał 
flyfzeć , iż fię mścić będzie za uczy-

. nioną; przeciwko fobie zdradę , i nie~ 
dotrzymanie daney mu wiary. Zo­
ih.wiwfzy więc Steinboka z dzie­
więciu tyfiąpami w Prufiech przy 
dobywaniu Malborga , ktorego bi-o­
ni ł W ey her W oiewoda lVIalborłki 
l\iaż nie narufzonev wiary ku fwe­
~11t~ Krolowi, udał iii do Poliki wpo­
srzod nayt~żfzych mrozow, i nay ... 

----·-""'--· 
(r) ~dawiki na karcie i.;;.9. 

. I 
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przod do Łowicza , a ztamtą;d iak ~ 
nayf pieszniey przybył do Solca , f 
gdzie Czarniecki popudzał Obywa­
telow do obrony Oyczyzny, i zwiel-
ką fzybkością przechodŻac z Puł-" . kami , był na przefzkodzie nieprzy-
iaoielowi. (s) Niczego bardziey nic~ 
pragn~ł Karol, iako aby fię . fpotkat 
z ,Czarnieckim; ale ten za n·ieprzy­
zwo,itość f :idząc dla fiebie , aby fię 
miał fhnvić w mieyscu tak licznemu 

· wosfku ·, przebywfay przez Wifłę 
udał fię na bok , częścią; ab.y z tyłu 
fzarpał nieprzyiaciela, cz<;;scią aby 
zn1ó~dowane woyfko nagłą; poqroxą; 
i zimowerni niewygodami, ściganiem 
da_lfzym ofłabiał, i czynił zwlokę 
mi ktorey wiele ~ale:lało narz;ym. 
Ztym wfzyftkim Karol maiąc g--0 za­
wfze na oku, i całą, pomy(;lność 
fwoię zakładaiąc na klęsce ie go, po­
wziąwiZy wiadomość , iż ftoi pod 
Gołebiern miedzy Wifła' i Wiepł·zem, 

" " "' udał fię iak nayfpiefzniey z woyfkiern 

(s) Koi;howskl C/imact II. na karcie 109. 

I 
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iak tylko świtać za9zęło, uderzyt 
na ftraż ftoią.cą, po falakach, ktora 
Zinieszana nagłym przybyciem nłe­
przyiaciela, polzb ~araz; w roz(ypk<~. 
f ą klęlką ftraży uwiadomione wóy­
fko nafze o nieprzyiacielu. pofiadła­
ło iak nayprędzcy ·konie i wyfzło 
w pole, daiąc tak mocny odpor Du­
glafowi, iż przymufzony był cofn~t.ć 
fi.t, nazad; w tym uftępowaniu przy­
c1sniony od naszych zepchną,ł zna­
czną. część lewego fkrzydła z wy­
f~kiego brzegu Willy, z ką.d o lód 
'Wiele fzwankowało, a wiele opuści­
\vfay konie , aby uyść podobnego 
Przypadku po krzakach nad brze­
giem fzukaro fohrQ.nienia ;. Ale O'dy · 
~\.arol nadci~gnął z refztą. woyfka ·, 
1 kil.ka harmatami , ktoremi zaczat 
Z~acznie 'razić 111:.1.l'z ycfi , Czarniecl~i 
'W1dzą.c nierowne fiły , ulhwił z pla­
cu, i z calytn woylkiem przymufzo­
ny był do ucieczki. Szwedzi po­
W_i~kfzali to zwycięfhvo · obwiefzcze­
~len-\. publicznym , iż refzta woylka 

olfk1ego rozprofaona, i caly Oboz 
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zabrany niepozwoli Polakom pocl­
nieś.ć więcey głowy. Z tym w!Z y­
ftkim cala korzyść Szwedow koi1-
czyła · fię na ty_rn, i~ rozprof~yli 
woyflw , ale i t~ korzyść drogo opl l­
cili, ponieważ oprocz wielu ·zabitych 
i rannych, Adolf Brat Krolcwlki 
złamał' nogę pad~ią,c w potyczce z ko­
niem zabitym pod fobą;. W oldcma1· 
Kryftyerna IV. Krola Duńikiego kre­
wny śmiertelnie raniony w Lublinie 
życia dokoi'1czył , i 'Vikilfon A n glik 
W odz pierwi~ey firaży polegt i in­
ne mi na boiowifku. 

Po tey Potyczce udał fię Karol 
do Zamościa w przedfi~wzi~cin aby 
odebrawłzy Twierdzę zoftat Panetll 
obydwoch brzegow Winy. Naypfzod 
przez Forguela Generata f'wego na­
kłaniał Jana Zamoyłkiego Podczafzc-, 
go Koronnego , aby fit poddał Kro­
lowi , albo przynaymniey przyi~ł 
do Twierdzy fwey ftraż Szwedzką,; 
ale !Zamoyfki godny Przodka fwego 
Potomek , ani fię. ftrwożył groźbą; 
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Duglasa obiecu11cego forową zem-
fię po dobyciu Twierdzy , ani dał :61(; 
Uwieść Wittemberga pochwa-łom i 
?b~etnicom, kto re mu czynił w li­
sc1e. Ośrnnaście tyfięcy woyfka 
Szwedzkiego, ,i trzydzieści harmat 
(t) nieprzemogły nad męfbvo i fta­
teczność Zamoyfkiego, ktory w od- \ 
P~faniu do Wittemberga 'dał poznać 
lHewzruszony fwoy umyfł. Przeto 
za radą; W~ttemberga 'oclftępuią;c Ka-
rol od pro~wego zamyiłu, udał fię ku 

. laroflawiu , przefławfay Duglasa aby 
o~anował Pr~~myśl , z k~d całą; fiłti 
n11ał fię obrocie do Lwowr... ·w ypra­
\Va Dugh.sa był~ niepomyślna. Od­
l~ęd~on y od Mi afta z wielką; ftr~tą; 
iwo1ch, gdy odebrał wiadomość od 
Szpiegow, jż Czarniecki zebrawfzy 
\~oyfn:o rozprofz~me pod Gołębiem, 
i~~dł obh.;że6com na 0

1
dfiecz, od ftą,­

J?1c rnufiał od murow, i cofoą_ć fitG 
llazad , . aby fię złą,czył z woyfkiem --- ~-
(t) Rudawski nie zgadz:i. si-. z Kochowskim, twier-

dz.ie na karcie 13 r. iż Cltt'rdzieści szt u'.: hai:-
' mat miar Karol pod Zum~ściem. • .• . 
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K rolewfldm. Nieścigał uchodz1ce­
go DLH;lasa Czarniecki , ale dziwnri 
fzybko~Cllt tle koń W biebCTU moo·t 

V V h 

wyftar,'zyć, pofaedł przeciw Karo-
lowi , a <lowicdziawfzy Gę , iż tyfhc 
iazdy Szwcd:1.kiey Edo na podiazd, 
ktory wyprawił Karol, aby powzi,~Ł 
wiadomość o Janie Kazimierzu gdz;e 
fię na ow czas znaydował, zafZedŁ 
drogi;; Konenbergowi ·prowadzrtcc;1111 
ten podjazd „ i zrobiwfzy z·afadzki 
w lelie, pokazał fit; w kilka koni zmy­
ślaiąc ucieczkę. Jak tylko go po­
ftrzegli Szwedzi uciekai~tccgo, po- r 
fali za nim w pogoń z tym więklzym 
pofpiechem im bardziey pragnę ii do­
ft.§tĆ tey zdobyczy, z ktorey Karol 
chciał uczynić ofiare zemście fwo­
iey nad Narodem , ~le znagfa wy'­
pacłly n a nich .Pułki będące na za­
fadzkach, ktore aby bardziey zmie­
fzały nieprzyiaciela, zwyczaiem Tata­
row ' krzyk zrobiwfay, tak pomyślnie 
,uder:-;yły na Szwedow, iź a~ do Sa~ 
nu Rzeki, dokąd ńazad uciekał nie ... 
przyiaciel, trupem ufłały , drog~. 

. Patrzał 
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łt Pati-zał na klęfkę f wo ich z drugiey 
rony Sanu Krol Szwedzki niemo­

~~c im przyiść nąpotnoc dla fłabe­
go lodu aa Rzece, i był świadkiem 
tivyci~ftwa ktore od·nioH Czai-niecki„ 
c. ~a tyilf);ce regularnego woyfka utra-
il~ na 01.v czas Szwedzi, a wfzy­

il:k1e fp rzęty ftołu Krolewflciego, kto„, 
, l'e z licznym konwoiem przeprawił 
~\arol na drug~ ftrońe Sanu, dofta­
/ fi.ę na!Zym .. (u) To zwycięfrwo 
b 1~unaftego .Marca I656. tak wielką; 
l 01aź11 ią; przerazito ca ty O bo z Kro-
ewfki , iż przez cały dzień nikt nie­

L 

'--~--~--· ........ ~----~--~-----------
' (1<) N. k b k. -1e ·tore za yt ~ tego zwycięstwa SO} dotąd 

zachowane w Skarbcu Bia1ego-Stoku. Nay­
prz.od Szt~ndar Krola Szwedzkiego srebrem 
haftowany na Kroazie ioftawey maiący w 
snodku Gofębia z literami po bok:ich C. G • 
.R.. S, ktore z facińskiego znaczą Karol Gu­
staw K,·ol Szwedzki. Powrora Si;arfa ta­
kiegoż haftu i koloru, maiąca na sóbie li­
ter~ S. gęsto wyszyt:}. Potrzecie dwa tale­
rze srebrne pfaskie z literami C. G. R.. S. 
na ktorych naymiley byfo iadać Czarnie­
~~i:n:iu. h!'ych zdobyczy iego wo.ienny€h. 
, ~ęsc1~ .Kośc1oi S. Jana w :Warszaw;a, cz~­
sc1'l: wieś Czarnca zachowu1e pami;it~li· 
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śmiał przeprawić fit za moft, ab.Y 
pówzią,t wiadomość o liczbie woy; 
fka nafzet ·0. Przeciwn_ie pomyślnośc 

" ta dodała ferca naFL;ym , gt;y widzie· 
I• •' ' • ' I s d • 1, iz mozna ZWi}'CI<=.;zyc .._ zwe O\\'' 
ktorych dotąd wieść głofila za n ie· 
zwyciężonych. (w) To fiawne zwy· 
cieftwo ściaQ:nefo do Kraiu ukrywa· 

i.i C..l.J V 

iących fic.; -przy pog·rnniczn Jerzego 
Lubomirlkiego I\forfzaika W. Kóron· 
nego, ) Sapiehs \Voiewodt W!le{v· 
:łkieo-o, ktorzy laczac fie z Czarnie· 0 V ~ V 

ckin~ pofali przeciw nieprzyiaciclo·, 
wi . . Szli także za ich przykładctll 
Xi~Że Wiśniowięcki , Koniecpolnd' 
Sobiefki , i, i11n i Panowie; uczyniwfaf 
Ma11ifeft, iż odftEpui~ Krola Szwed.z· 
kiego , ~ h1;czą; fi~· z l\.rolem fwo1111 
przy · wierze i wolności. 1 

Tymczafern Karol widząc więkfitr 
coraz niedoftatek żywności, umyśli 
~~----~~~--~~~-______..,,,.. 
(w) Prim11sque Czarniecius il!a die posse d~b~~/il; l 

ri docuit Sve.:os , q:eos in hanc diem inv1• 1~, 
fama vulgavcrat, Rudawski na karcie :3 
Kochow>ki Glima: Il, na karcie 114• 
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~·nfzyć z pod Jarofiawia. \Vprzotl 
lednak · wyl1ał Duglasa aby zwłedzit 
l~s i trudoie)fze pheprawy , ieże­
h nie było iakich zafadzek, potym 
Z\~ielk~ ofi:rożności~ i uftawiony do 
bo1u udał fie ku Przeworflw. Ale 

" \\·oyika PollJde ze wfaeclr ftron nań 
llapadaif');c urywały go we dnie i w no­
?Y , niedaiąp --nigdy fpoczynku. W po„ 
s1:zod uft.awiczriych nagaba6 , i trwo -
~l w l~torey zoftawał , rozumieiąc , 
1 Ż krzyk nafzych zwyczaiem Tata­
row wydawany za każdym wypadnie...­
?iem pochodził w famey _ rzeczy o'd 
fatarow, przybył .nakoniec do Ru­
~nika, gdzie )edwie tylko ufiadł do 
iniadania w domu IJlebahfl{irn , dano 
ll1u znać natychmiaft, iż napadaią 
l>olacy. Porwał fię od fiołu Karol, 
~ gdy Szandarow{ki Rotmifl:rz Xią­
Z~cia Wiśniowieckiego z Pułkiem, na­
cierać zaczą}, w takim . niebeśpie­
~wie znalazł fie na ow czas Karol, 
iż dwa razy wy"ftrzeliwfzy z Pifto-
etu , ucieczką nakon.iec ocalił ży-

L-lZ 

' ' 
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cie zalłoniony od woyfkn, ktore przy"" 
mufzone było uchodzić. 

. I 

Czarniecki niefpracowany w ści ... 
gani u nie przy iaciela , r:~padał częfto 
na Szwedow, gdzie tylko mogł ~W"" 
rzyfta,ć, a nie tak fzukaiąc chwały, iak 
prawdziwey korzyści, ftr~egł fi~ P~"" 
wszechney bitwy, ktorey rnk pomysl"' 
ność nie wieleby mu Pfzynioiła dobre"" 
go procz chwały, tak przegrana i I 
utratą krzepiącego fię woyfka pog1:ą; ... 
żyłaby Oyczyznę w przep~ść me"" 
fzczęść i zcruby. Sposob iego WO" 

iowania był b ftofowny do okolic z no" 
ści w ktorych fie znaydował. Trze"" 

I.o , I 

ba było nagłym napadaniem ury\~ac 
po ttG>chu nieprzyiaciela, nie ma1~0 
ani doiyć fił, arti tak zdatnego la" 
du , -aby fie z nim ftawił w otwartyrrt 
polu. Tal~ pod Gorzycami, i Zak· 
fzanami napadłfzy na Szwedow, znti"" 
cznie ich pcirazil, i wp1·zod ie[zcze 
ufzedł , niż nieprzyiaciel mogł fi~ 
uftawić do boiu. 
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Poniołł prawda wielką klęfkę pod 
Sandomierzem , ale Opatrzność za­
~howała go w tym przypadku od 
zguby. Sandonlierz z Zamkiem ofa- · 
dzony .był ftrażą nieprzyiaciellk~, 
llad , ktorą miar zwietzchność Syn­
kler' zoftawiony od Karola: na ten 
Czas , kiedy Miafł:o ,poddało fię Szw;e­
dom. · Krzątał fi ,ę Synkler około po­
n~nyienia moftu na Wiśle , a1e fpę­
?zony był od nafzych, ktorzy pota­
~enrnie przeprawili fię przez Wifłę, 
l tak pomyślnie nań uderzy]i, iż 
l1tracił Miafto, i ledw"ie miał tyle 
czafu, że .fię mogł fchronić do Zamku; 
l..ecz i tam niewi.dzac beśpieczeń-

. itwa dla fiebie, taki 1fp~fob umyślił do 
Ucieczki: tey famey nocy, ktorą po­
.Przedzał dzień pamiętny ich klęfk~ 
Przy moście, wypadł z Zarn~u i bli­
fkie domy podpalił. Czarniecki wi- , 
dzac znaczna czECŚĆ Miafta obroco­
ti~ ~w perzynę, poftanowił dobywać 
~a111ku , zwł~fzcza gdy wiele Ąiie­
fzc~an garnęło fię do woyfka, dla 
chciwości zdobyczy r ktorą_ Szwedzi 
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zwieźli z poblizfzych mieysc pora­
bowawszy Kościoły i domy. Syn­
lder p-rzewiduiąc iź niemogł długo 
·utrzymywać się w Zamkn, na przy­
gotowane od fiebie łodzie zabrat 
ftraż fwoit , podfadziwfzy w przod 
beczki z prochem pod mury, i zapa­
liwfzy knoty fiarczyftc. A gdy lud 
chciwy w pada bez odporu do Zam­
ku , i ugania fię za zdobyczą;, za­
palone ipiny, wyrzuciły w gor~ mu­
ry, i przeszło pięć fot Ofob o śmierć 
przyprawiły. Ta kltfJrn tym była. 
znacznieb' fzą; im więcey Kray fzkodo- -
\vał przez ,utratę Arc hiwu, i Akto\V" 
Sądowych , ktore zats~cone, zofta­
wiły na potym Obywatelow w kło­
tniach prawnych, i niepewności ma­
ititkt1. ' 

Karol maiąG znacznie zmt1ieyfzo­
ne fiły , rufzył z pod .Tarnfiawia do 
LeżaM!rn oczelkuiąc na pofiłki kto­
rych fię fpodziewał od Steinboka. 
powracaiącego z Prus po wzi~ci.tl 
l\lalborga, tudzież z innych Garn1-

' 
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Zonow idących na pomoc po ode­
hraney wiadomości o klesce , ktora . 

~ w 
PonioH od nafzych. 'Pofzedł za nim 
Czarniecki złaczywfzy fię z Lubo-

. " 1111rlkim , Sapiehą; , Wiśniowieckim, 
Sabielkim, i innemi Panami, ale 
Potrzeba, aby' niesJopuf'zcza~ przy-
~pu idąpyrn zewfząd pofiłkom, w 

ki·otce go gdzieindziey odwołała. ' 
1'riesłusz.nie przygania Carnieckie-
111u Rnqawski, iakoby nieumią.ł korzy­
s~ać z zwycięstwa pod Jarosławiem , 
?dstępuią;c Karola , ktorego trzymał 
lu:{. prawic w oblężeniu ' ; aqi bowiem 
'"oysko Krola Szwedzkiego było tak 

,na.be , aby ie nafi pokonać mogli~ ani 
Żaden n,ied,oftat.ek ni~naglił Szwe­
dow aby fię poddali , ani umyfł Ka­
~·o]a był podobny do tego, aby go 
la.kakolwiek przeciwność przełamać 
11:ogła, owfz.em dQbre przec.lfię\vzię­
cie Czarnieckiego i okoliGzności w 
ktorych fie znaydował uf1Jra.wiedli-
\v· ~ 

1aią; ten zamyił , zw.łafzcza gdy 
li:lektor Br~ndeburfl\i. o'dfiąpiwfzy 
Jlrzy111ierza, ( iak iui powiedzieli-

' . 



.. 

' • 
' ... 154 C ''II H ZlłSC • ISTORYI 

śmy ) z Stanami Prus Krolewłldch 
fzedł napomoc Kro)owi Szwedzkie· 
rnu., Przeci\vko temu udat fie Czar· 

" niecki po nadbrzeżu Wifły, i nay-~ 
przod pod Kozienicami napadłfzy 

11a Tornefkiłda maiącego z fobą oś111 
Chorągwi Szwedzkich , tak ie zniofł 
pomyślnie ' -iz nikt nie pozoftał kto· 
ryby uwiadomił Karola o kltsce. (x) 
·wkrotte potyrn dowiedziawszy fit;; 
iż woyfka Fryderyka Margrabiego 
oe 23aCJen były w blifkości, dnie111 
i nocą ipieCz~c zafzedł mu drogi;; 
}Jbd W arką. Przefzkadzała do flJo· 
tkania fi<;; Pilica Rzeka wezbrana na 
wiosnt , tudzie:t: ciafny mpft i nie· 
zdatny do przeprawy z woyfkiet11· 
Czarniecki flyfzą,c z drugiey ftronJ 
woyfko nieprzyiacielfkie, iż ficc otrir 
bywało, iakoby dl~ przefzkody fpo' 
tkać fi~ nie mogło z nafz ym , ro Z" 

~~--~----------~----------__... I 

( x) Ac prirrzo Czarniccius apud KozietJice fa[aza• 
vi.t Oppidum ot;to Svecorum equesrniz s!-t?''." 
cum Tribuno Torneski!d mira ceferitate j„dit, 
ne nu1ttio clarJis emisso, Kochowski Climacte• 
re I I. n& kr;rcie 11 8. 

, 
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kazał aby lekkie Chorągwie z K,rzy­
fztofem W ąfowiczem we fały na moft, 
fam zaś odziany fzubą; ryfią ktotey 
doftał w zdobyczy , natrzq,/a fiE 
(rzecze ) nieprzfliaciel śmiały Że 
90 zajlania rzeka , ale pokażmy mu 
Że iak iego nie iv//;rzymało 1norze ~ 
ktore prze!Jyl, a-8y itciemiężal na/z 
J\farod , tak i , nam !Polakom nie 
Jlrz~/zkadza_irt wody, afJyśmy wyp§­
dzili z 3-Crain naiezdnika. Za ninrz­
$racia wpław a}Go po moście iść 
na nieprzyiaci~ta , iejl zarowno tym 
ktorzv fię nie likaiq, lmierci. To 
~ymowiwfzy ipiął oftrogarni konia,' 
l pierwfzy i•zuch\rszy fiŁG w rzek~, 
\V pof godziny trzy tyfiące woyfka 
w pław przeprowadził ; Tą nagłą; 
Przeprawą zdziwiony' nieprzyiaciel , 
trwoŻY.Ć fię zaczął, zwłafzcza mo­
gą;c wprzod przefakodzit; temu, na 
co z zadziwieniem i ciekawościa 
:Patrz,ał oczekuiąc końca. 

Tym czafem Czarniecki widzac 
fii;; na drugiey ftronie rzeki , z r~· 
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" 
wnym pofpłechem iakiego J1Żył pod­
cza~ przeprawy ·' rzucił )ię na nie­
przyiaciela, ktory po dwoch godzi­
nach bitwy wytrzymać nakoniec nie­
mogł ~wawego. nacierania i nayprzod 
cofać ' fię do lasa, a ·potym hanie­
bnie uciekać zaczął ; Ale Pułki na­
fze ponieważ miały •. fzybfze, konie, 
częścią; łapały uciekaiących , 1 częścią 
opieraiiicych fię fłały po drodze. 
Xiąże Fryderyk Margrabia ftarfzy, 
z Hrabią Slipenbachem, i Ebren­
fteynem Minifł:rem l(rola Szwedz­
kiego lafami i manowcami uciekaiąc 
doftali fis 11akoniec do Czerlka, g·d'zie . 
wrozwalinach ftarego Zamku przez 
~rzy dqi o głodzie ukrywai~c fil(;, no­
cą nakoniec uszli do lV arfiawy_. Poy­
mani byli z znacznieyfzych Adolf 
młodfzy Margrabia, Hrabia W·alken­
ftein , Weger , Peter , i wiele in, 
nych , ktorych liczba wychodziła do 
czterech fet Ofqb. (y) 

(y) Kochow~ki Climactere II. na karcie 119. 

-

. j 
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To· zwycieftwo odniołł Czarniecki 
dt1ia fiodmeg"o I(wietnia i656. kto· 
re iak było Żałosne dla nieprzyia- , 
c1:ela pokazuie fię z liftu Adolfa Pfaltz- · 
grafa pifanego do , _Kro\a.., kto1·ego 
znacznieyfae tylko i ftofowne do 
rzeczy naszey punkta z Rud:;i.wfkie-
go wypiiuiemy: „ Ponieważ wczo..-
,, i·ayfzego dnia pod Czerlkiem Puł-
,, ki Margrabiego poniofly citżką 
,, klęfkt od nieprzyiaciela , i ' dotąd 
,, wiedzieć i.1iemożemy w iakim fra-
,, nie znaydui~ fię nfl,fi ... '. Z roz-
,. kazu Feldmarlzałka, i innych W. 
„, IL Mości Officyerow rełztę pozo-
,, fl:ałych Pułkow i te ktore fa pod 

. ,, Kommendą moią przepra,;iłem 
· ,, przez Willę .... O! gdyby Mar­
,, grabia nie czekał był na ow czas 
., tak długo na mieyfou ! ... Gdy­
,, ,by pilniey 1wykonywał był rozka': 
'' zy W. K. Mości, i nieodrzucał 
'' rady moiey , nie cierpiałby był te­
,, go żalu i balu gfowy , ktory O'O 

t . . fk b '' eraz trapi , am woy ·o nafZe nie-
'' ponioAoby było tak wielkiey kl~-. 
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fki ; przed ktorą chociaż n'iewie- / 

„ dzieliśmy o ficzbie nieprzyiacie-
' „ 

" la , flrnteczniey iednak można fie 
„ było oprzeć iego file, aniżeli te: 
„ raz z małą; garstką; nafzych_.~ " 

Po - tym zwyci<cftwie Czarniecki 
odebrawfzy wiadomość iż Jzrael Puł­
kownik Szwedzki rufzył fie z Ło­
~vicza z tyfo1;cem dwoma f;t koni , 
1 przefzło dwoma tyfią;c.ami wozbw 
napełnionych łupem z Kościołow i 

. Domow zrabowanych, aby , ie prze-
• prowadzał do Prus i z tamtąd prze­
flat do Kraiu fwego ,- wyfłał nay, 
-p.rzod przeciwko niemu podiazd z let­
ki?h Chorągwi, a potym i fam po­
fp1i:!'zywszy, przymufił nieprzyiacie-

' la. JZ fiEG co~1ął ~azad z takim po­
fp1echem , ze metylko wozy „ ale i 
Żona iego wpadła mu w rece. Ta 
Niewiafta Towney urody iak~ i nieu­
ftrafzonego ferca, gdy iey ie~en z na-
fzych radził aby namawiała: Md:a, 
żeby poddał Zam~k dokąd fii;;" był 
fchronił , twierdz~c iż ten tylko fpo-
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fob miała odzyfkania w~lności ; Wie­
cey cenię (rzekła) fławt 1Heża 1 m~-
go, niż wolność, a nawet i życie wła- ' 1 • 

fne , owfzem gotowa ieftem śmierć 
Ponieść , a niżeli odważyć fie na to 
b ' " ' a ym z uymą honoru i wiary, kto-

rci; Mą;ż moy poprzyfiao-ł Krolowi , 
n· I ł . ł d ł ~::, , ac an_ia a. ~o . o z ego uczynku. 
Czarmecki w.1elb11c to męftwo w płci 
fiabe~, okazał _ iey o'fobliwfze wzglę­
dy , l. odefłał natychmiaft do lVIęża. 

I , 

, .w póśr~od tak znacznych korzy­
sc1 ,Cza'tniecki czyli. żeby ·przyto-
111 I • J': • b nosc1ą l\Vo1ą; po udzał wszedzie 
Przeciwko Szwedom, cżyli .ia"k O'O . 

obwini~ Rudawfki nierimieif};c poż~­
~~ować z ~w~cięft~, udał fię do .wi~(-
1\iey-.Pol~1 z Je1 zym Lubonurfk1111 
. arizałkiem W, Koronnym odftępu-
1~c Karola, ktory wfparty nowemi 
pofiłkami przybył do Warszawy ina­
~c wkrotce przebierać fi" do Prus 
fi a wfparcia przytomnością; fwQi~ 
1p~zyiaią;cych fobie. Z tym wfzy~ 

kun ta nawet wyprawa Czarnieckie-
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go niebyła nadaremna. Senatoro­
wie W!elk0polscy, ktor,zy pierwsi 
P?ddrtli fit Szwedom, i podpisali ha­
mebne punkta, odfi:~pili Karob , a. 
'zagrzani męfiwem i , p t·zytomnościf! 
obróńcy Oyczyzny, przefali na ftro ... 
nę Ktola fwego, pobudzaię;c Oby­
watelow aby fi~ ł~czyli z niemi. N :q '­
pie~·wfa::i . k~rzyść ktorą; odnie§ti 
z meprzyrnc1ela było wzjęcie Lel'zt1<t 
z wielką; klęfk~ miefzkaócow upor­
czywie obfiawaiących przy Szwe­
~ach. W krot~e pod Kościanem pod-. 
łazd Szwedzki wyiłany od Weffoma- . 
ntt trzynrni}1cego ftraż \v Poznaniu, 
fpotkawfzy fis z naszerni ktorzy nJLt I 
zafzli drogt w ~efie, rozprol°:lOl~Y , i 
a,Z do zylosina gnany p~nioił wielkl! I 
kltfl{t. 

Po tey potyczce dano znać Czai„„ 
nieckiemu fl:oi~cemu obozem pocl 
Gnieznem z Jerzym Lnbomirfkifll 
Marszatldem "\V. Koronnym , Str,wi" 
fławem \Vito\vfkim Kafztelanem Sat1"' 
domirfkim, i Andrzeiem Grudzie11" 

STEFANA CzARNIECICIE'.GQ. 16r , 

~'i~1 Woiewodą Kalifkim, iż niepfay-
1ac1el znaydował fi~ w blifkości. N a-
1:adziw fzy fię więc ze fwerni, udał 
f1ę przeciw Szwedom, i o dwie 
nile od Gniezna żarzeat mu drogę. 
Duglą.s uwiado'rnion y iż nafi che% 
~ę z nim fpotkać , obrał takie miey­
ice , ktoreby go i zaflaniało od po­
tyczki , i fiJofobne było do bitwy 
,w. potrzebie. Ażeby z~ś lepiey · 
'll[zyfiko mu fil(; powiodro, ukryt ' 
Wblilkich krzakach zafadzki; a brzery · 
btotnifiego brodu dh:1 _nieclawney p~ 
Wodzi, tudzie;i·groblą przylegtą fła­
'Vowi, u'mocnił Piechotą; i ha.rrna-· 
ta.111i. Tym fpofo.bern t1czyniwfzy 

· trudny przyfięp do Jiebie, ftanał 
heśpiecznie oczekuią,c nafzych. Woy­
fl\a. nafzegq prawe fkrzydło prowa­
dził JerzvLubomid1ó, a lewe Czar­
niecki, o"'bydwa z taka othvae:a i me-fi ~ ~~ ~ 

_wem , iakoby fiic ieden przed dru-
{?;1n1. ubiegał, ktory miat pierwfzy 
0p~nować groblę. ~Ale Szwedzi bro­
~1~1 mocno .tey pr.ze?r~"~.Y -~rudney. 

0 przebycia dla crnlnosc1 , i dobrze 

' ' 

' .. 
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opatrzoney do dania odporu. Czar­
niecki obiechawszy brzeg z P6łkiein 
fwoim, uderzył na prawe fkrzydło 
Duo-l~fa, chcqp go pocią,gną;ć do bi-

5 i • I tl bł" ' twv i odprowadz1c o gro i, aze-
~yv przez to ot·\\l:o~·zyl przeyście _Lu­
bomirO.:iemn. Juz i pędzał był z n11ey_­
fca ftoi~icych na fkrzydle, gdy ,ukryc1 
na zafadzkach razić go mocno zacze­
li., Col<olwiek odwaga i pJ."zytomr;o~Ć 
do~azać mogą' tego wszyftkiego a~lł 
na ow czas Czarniecki dziwne do­
wody. Z tym wi~zyftkim Duglas _za­
beśpieczony · od W?ylka po drng1ey 
ft.r~nic bedaceo·o, iż przyiść niemo-

~ L b • 

że na pofiŁek nacieraiqpym_, wfzy-
ftkie fiły fwoie obrocił przeciw Czar­
nieckiemu , ktory widżą,c iż nadare­
mne były wfzelkie ufi Łowania , aby 

I I • • • 
fprowadził z mieyfca 111ep~·zyiac1e-
la „ a piechota z harmatanu wfzedł­
fzy do rowu , ktory fh~żył do . ~fn­
fzenia <;,rnntow znaczme go raziła, 

b • n1 
cofną;ć fie kazał nazad, 1 z rowny 
meftwem "ufrepui~c , iakiego dał ~o­
w~dy w boiu,~fzedł facz~śliwie ~me"" 

besp1e ... 

) J 
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heśpieczeilflw~. Zginęło w tey bi­
t1vie oko to czterdzieftn Towarzyfrwa, 
t>procz wielu rannyc:1 , ktorych wy· 
fłał Czarniecki do Gniezna dla o­
}:latrzeoia. Był z lic,zby ranionych, 
diva razy w rękę kulą; Kochowfki Hi­
ftory k nasz , ill;k sam o sobie pi· 
$ze. Zważaiac iednak liczb.r- i nie-
d "' ... oftccpne rnieyfce nieprzyiaciela , 
Czarniecki w tey tylko iedney bi­
twie przyro~nany bydź może d~ 
<:iwych Bohaty1·0\V' , ktorzy krwa­
~.Ylll zwycięftwein okupo"'.ali okrzy„ 
k1 Woie1111e , i Hawt swoię winni klic­
lkolll, i rozlaniu krwi ludzkiey. 

, Już po wiekszey cześci Polflca wy-l ... ... 
~\Vszy obronnieysze , Miafta ktore' 
~zwed trzymał , zrzuciła z fiebie 
lal'zrno niewoli , o-dy Molkwa uczy-
11" l:> • 
~Wfzy na czas pok<;>y z nami, prze-

~101ła woyne z Litwy do Jnflant. 
11: tarał fi~ p1~awda Karol przez ~n­

awa Bielke Senatora Szwedzkiego 
llczy . , k . C 1 . 
~ci nd1c p-o oy z ,a,remd ,b a e. c1zt• 
. ą; obra sposobnosc o e rania n-

M . 
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~zieć d.i.ło za czasow nafzych , 
~1;lł prz yktadem dla każdego Kra i u, ' 
t(; nieim1Jz tak faczuplego Narodu, 

.ffant , cześcia zazdrość z ktora IJa' 
" " „ 

trzał 'Car 11!1 fae·rzą;c ~~ fię pottg~ 
Szwedzką, była . mu powodem , il: 
oświadczył . przez Jana Obryfifkiego 
Pisarza Dekreto\vego pokoy z na' 
roi do czasu, a wkroczywfzy z woJ' 
fkiem do J nflant, wydał obwiefzcże' 
nie iż K'.ray ten oderwany od Mo' 
fkwy, przyłącza do Pańftwa fwego. 

Pod ten fam czas Jan K azimieri 
zebrawfay co.żkolwiek pieniędzy rtJ' 

fzył ze Lwowa do Sokala, otoczO' 
ny nayprzod kupiącym fię do fie' 
bie ludem , :i potym wsparty ICwaf' 
cianym Woyfkicm , ktore przybyłi 
z Hetmanami, i naypicrwszy zn!lt 
odzyfkaney powagi l{rolewOdey d::i 
w liście do Gdai1szczanow , w kt0' 

rym ClnyaLi c ich fl:ateczność i Jl1t' 
ftwo w odporze danym po kilka fil-' 

zy nie1Jrzyiacielowi , zachecał ich JO 
... • tl' 

-dalszey obrony. To Miafto w fzcZ 
płych obrebach , ale dobrym rz~tdcfll , 

" dO' i zgodą dai::ic na ow t::·zas tyle .„ 
-i , • \"'~ I wodow mteftwa, ile ftatecznosc1 

I 
' • l 

toryby fi~ 1rn~fiwem nie oparł prze" 
111ocy, ani tak rozległego i obfituii­
Cego we wszyftko , aby przez nie­
r~ą;d i niczgodc.; nie był zdobyczą; 
~1erwszego naiezdnilrn. 

d Po Gnie:!'nieil.fkiey potyczce W o• 
Zowie nasi rozt1czyli fie z soba , 

ą '(; t .... " 

.!5dy inni fzulrnli fpoczynku, Czar-
~lecki rownie w pomyślności iako 
l \\• niefzcześciu ·iednakowego zawfze 
4ll1yfiu, wyiJadłszy śpiefzn; pod Zt1iM 
~ow, rozłożone tu i owdzie \Voyfka 
.z\vedzkie miefzał nagtym napada­

~~e1~. (a) t;;hcąp fi~ z -';lim zhi· 
b iye; Jakób Weyher \Voiewoda Ma.l· 
0rlki, maią;,cy z fobą: znaczn~ li-

'-----~---M~~~~--
Li \ C · · · · t · a· cc b · . zan11ec1us , cru .:.que vtC orz • su urn en t i 

1iłem ani,ni -r-·i-:or, Zni11:em ex~t:.rref!j·, jpar .1n1l 

locatas S ·.c•ecorum Cop.:;:;.r subrtaneis con,~ressi­
bus perturbabat. Kochowski C!irnact: 1. 11q. 
.k:ar1.:ie 1 3 3. 

' . 
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czbę Obywatelow, napadł niefpodz.ie' k~zey c:2;ęści z zdobyczy wziętey na 
wanie na woyiko nieprzyiacielfk~e' łlteprzyiacielu a częftokroć z ra. 
pod komendą Karola Xiąpęcia Me' , hunku , maiąc żołd zatrzymany , był 
chlemburfkiego, ktory bez żadnej I łlakształt drapieżnego zwierza , kto­
przyczyny nieprzyiaźni zPolflo~, woY' l'ego łączy na czas potrzeba,ikto­
flrn fwoie przeprowadził przez ~'il' t·y fię rozprafza fkoro tylko gł6d 
xonia niŻsza, i wkroczył w granic: 8\\'oy uśmierzy. Narod trofkliwy o 

" -i; < J i . . 
aby fię złą.czył z Szwedami. ·Il , ~\Vobody fwoie, . aż . nadto uwodz~c 
Tuc~1ol wyznaczył b_ył sobie .na ~!l, fię wolnością, wzbraniał fi.ę dać to 
nowdko, gdy w drodze powz1ąwii) dobrowolnie na obrone sw01ę, co mu 
wiadomość iż W cy her frhronił fiC ~~Vałtem wydzierał n~iezdnik. W ta­
do Choynicy, podfi:ąpił .z woyflóc11: k1111 franie rzeczy, nic dziwnego : iż 
fwoim pod i·.' iafto , i zaczą,ł go dO 1 11aylepfze . zamyfły dobrych Obywa- · 
bywać. Prożno iednak • przez div~ . telow były bezfkuteczne, i same na­
d'ni kufił fie Mechlernburczyk o dO 'Vet Bohatyrfkie czyny znayduiac 

'' . 'O' I)' " 
bycie l\1iafta, po_nie,~a~ 1m~iadon11 ,i d le i:rzełaman~ tam", były pod?bn~ 
ny o tym Czarn1eck1 pos piefzył ·tlv 0 1praw ręln tyle tylko działac 
pomoc W oiewod z ie , i ude rzyw I i ,t, 1tiogą,cey „ ile iey wi~z y władać po­
z tyłu na nieprzyiacioł ,' przymtlfl ~\\ląlaią. Miał nafz Czarnicrcki te 
ich do . ucieczki. 1 ~'.z:yftkie przymioty , kto re czyniiz 

, t"1elki111 W oiownikiem, a.le niedofta­
- Nadchodząca V/iofna , ktora zlto ~k woyfka , a co większa ta nawet 
zwyczay otwiera pole regularne111 e ~.ąl'fika ludu, ktorą. miał przy so­
W oyfku , takiemu iakim było n.as\ t bez ćwiczenia , bez płacy , bar­
zdawało fiE;; bydź por~ wytchnie~~- fi i1ey zgraią niż wo:yfkiem nazwać 

Z ł . ' . o Wl le b ł . ' po pracy. o merz zy1ący P " i • inogą;ca , y a przyczyn~ iz czi.;-
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· ftokro~ ~oiować mufiał ftofownie da 
ludu , ktory prowadził. .Napaść 11i ' 

nieprzy~aciela zwyczaiem TataroW 1 I 
i niemo:tac zwvcid:vć cofnać fie 119: 

(..)I(,,, J "" ..} "" l.I 

zad , bsło poipolitym trybem wo' 
jowania nafzego. Czarniecki przf 
muszony wypocząć fwoim, ktorzJ 1 

cl la uftawicznego ścigania i pracY I 
potrzebowali na . czas odetchnieniti1 
pofzedl za przykładem innych, ktO' 
rzy rozftawili Pułki swoie w Wole' 
wodztwie Chelmińfkim i Ziemi DO' 
brzy{1fkioy po łąkach , nby znędzniO'. 
ne konie niedofiatkiem i gonitwa1111 1 
odpoczęły na pafzy. UwiadomioflY 
o ·tym Krol Szwe~zki, rozfiać k~l' 
zał wieśó o śmierci fwoiey, a t)'1J 
czafem znagla przypadtfzy p0 I 
;Kcyn , rozprofzył naf'zych i zabrP-, 
znacznit zdobycz. Uszedł zi:ey 11!~. 
Jl<i oftrożnjeyfzy od innych Czun:1e, 
cki, na ~torego dybał i1aybardz1Cj, 
Karol, a zebrawf'zy rozproiZone 1'11 • r 

.1 „ ·. ki, udał fie ku Warszawie, ktor% 1 
Jan Kazimi~rz wfparty liczn,y111 li.t' 

STEFANA CZARNIECKIEGO. 1,69 

?e111 umyślił wyrwać z rą;k nieprzy­
lacioł. 

W począ;tkach iefzcze Woyny 
Szwedzkiey , Warszawa (iak powłe­
dzieli~my ) bez żadney 'obrony bo 
apufzczona od wfzyftkich, poddała 
fię Szwedom, i była fkładem nie . 
tylko żywności i opatrzeń woien­
llych, ale ocaz łupu zabTanego po 
cułym Kroleftwie, ktory miał bydź 
:vywieziony do. Szwecyi fpofobniey­
izego .czasu. Alfryd Wittemberg 
Generał Szwedzki był Rządca Mia­
~a i Straży złożoney z dw'oc4h ty-
11cccy ludzi,zdatnych do obr.6ny' twier­
<lzy pod Wodzem bieglym w fztu­
Ce woienney. Byto opros::z tego 
~rzydzieści ftatkow wi~kfaych na 
Viśle , ktore wyznaczone były do 
fpławienia zdobyczy, i dodania Ży­
\vności w rożne ftrony, gdyby te' 
g? wyci!');gała potrzeba. Miał na 
tl1e oko Paweł Sapieha \V oiewoda 
~ile{1{ki z-Litwa i Obywatelami Wo­
lewodztwa- Ma"zowieckieg°' , ftoją;c 
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w.fzędzie po nadbrzeżu , aby nie• 
rlopufzczał nieprzyiacielowi uwozić 
z Kraiu zabraney zdobyczy. Tym 
czafern Jan Kazimierz dnia dw.udzie­
fiego pią,tego Maia i656 Roku, przy­
był pod w ars za wę w lis;zbie dww 
clzieftu tyfięcy woyfka , z ktorytll 
złączył fię wkrotce Czarniecki i 
Marfzałek Wielki Koronny, prowa­
clząp z sobą wiele Obywatelow Wo­
iewodztw WielkopoJfkic h ·i zew fząd 
garną.cą, fię Szlachtę. \V szyfl:ek ten 
lud woyfkowy zgromadził fię pod 
Uiazdow, gdzie Krol przybył nay­
pierwfzy i ftanąl w Pałacu , Prz.Y 
uim Hetmani z Kwarcianym woy­
:fkiem założyli Oboz, zoftav.r uią,c dh1 
Szlachty wolny brzeg \Viiły. ~ dn~­
giey frrony ·na Pradze :ftanęła J.,1-
twa ·, do ktor.:~y prz~fzcdł Czarnie„ 
cki, aby był w pogatO\riu do dani~ 
odporu nieprzyiacielowi, ieżeliby z~­
myślał iść na odfiecz w' obleżen1tt 

" . 
będą.cym. Tak liczne woyfko nie 
nwgąc długo zoftawać na iedny~11 

mieyfoq dla niedo!h:.tku żywnośc1 • 
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zaczęło dobywać Warszawy , zwła­
fzcza gdy wieść rozefała fię iż Karol 
Śpiefzy na odfiecz Wittembergowi, 
i Duglas w; znaczney liczbie fwo­
ich. fiariq} u kępy pod Zakroczymem. 
N ayprzod więc..: Piechota zacz~ła ro­
bić Okopy , gdy t_ym czas'em Jazda 
częfto podfuwaiąc fic;; pod Miafto,bro­
niła nieprzyiacielowi wycieczek. Sta­
rał fię prawda Jan Kazimierz wfael­
kierni fpofobami , aby nal\łonił Wit­
tc:mbet:ga do poddania Miafta, chcąc 
ie zachować od znifzczenia , ale gdy 
\vidział iż prożne były żą;dania ie· 
go, rozkazał dawać ognia do murow, 
'v ktorych gdy fię pokazały zrta­
cznieyfze fzczerby , wyflał Treba-,.. ... 
Cza z domaganiem fię , aby mu od-
dano Mi afto iako własność iego, 
dodaiqp iż Wittemberg-nie ma obie­
eywać sobie_ łao·odnego obchodzenia · 
fi o 
,1ę po dobyciu mocą; Warfzawy, ie-
Zeli nie powroci iey w tym s.amym 
O:anie w iakim ia: odebrał. Wittem­
berg czyli Że rię fpodziewał pomo­
cy od Karola , czyli. Że czynił ' to 
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co było powinnością, Wodza , dał 
odpowiedź iż fie bronić bedzie do 

" " oftatnicJ:i fił , więcey ważąc honor 
niż Życie. Taką, odpowiedź odebra­
wsxy .Tan Kazimierz złożył radę"\\iroy­
f!wwa , ·na ktorey uchwalono aby 

" J mocą, dobywać Warszawy. Tym 
czasem 'gdy woyfko nafze bliżey pod­
fowało fię pod Miafto , Duglas fto­
iący pod Zakroczy1niein ni.il(;dz.y Wi­
:lła i Buo-iem , a nadcremnie ocze-" ,„ 
kuią,c pofiłkow od K rola swego ,. pro-
:fił Radzieiowłkiego , ktory ufzedł z 
Warszawy wprzod ie1Zcze niż .Tan 
Kazimierz podcią,gną,ł z · woyłkiem, 
aby napisał do Buthlera Podlkarbie­
go K~ronnego , z domaganiem fi~ 
o wolne wyiście dla , Żony iego· l 

innych kobiet Szwedzkich. Odpi­
sał. Buth ler odmawiaiac mu na ie-

~ "a fi · '' go ·prozbcc , ows-zem g y u;; w1esc 
' i·ozefzła, iakqby Duglas zamyślał 

, przyść na pomoc w obl1Cżeniu bg­
dąpym, część W oyłka nafzego wf· 
prawiona była pod Zakroczym, gd1,ie 
mnvet i sam Krol z wi~kfzit filą 
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pośpiefzył , a1e wid~ą,c ż~ go nie 
' rnogł wyci~gnąć z Okopow, ktore­

mi mocnó fię był obwarował , po 
dwoch dniach uadaren~ney zwłoki , 

- powrocił naz:::d Jan ł~azimierz chcą;c 
- przyśpieszyć dobycia WaH'zawy. . 

Nie ufl:awat nigdy ogień z harmat 
do murow od 1)oczatku ob]eżenia 

" " lVliafta, a gdy w kilku mieyicach o-
tworzyły fiic szczerby , trzyclziefie­
go Czerwca woy'fko nasze ,przez 
trzy godziny tak Żwawo naci~rało 
na nieprzyiaciela, iż fam · Wittem­
berg byłby wpadł w ręce, gdyby 
fi~ był nie fchronił za mury, odfh;;­
puiltc Klasztoru .Bernal"dyńfkiego na 
l\.mkowfkim Przedmieściu , z k,1d. 
naybardziey bronili Szwedzi przy. 
fiępu nafZym. , Z . drugiey ftrony · 
1\1iafta od N owomięyfkiey Bramy, i 
Cmentarza Dominikal1fkiego dawał 
od por 'V eger , na kto re go nacięrał , 
Ernest Grothauzen Pułkownik nafz 
razem z Litwą, ktora od Kościoła 
Pa1,1linow żwawo idą.c na nieprzyia· 

, 
) 
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ciela , im z ~iękfzą odwagą \\'.'pada­
ła na mury, tym więkfzą ponofiła 
~l<cfkcc. N aybardziey iednak raził 

1 , nieprzyiaciel nafzych od KrakowJkiey 
Bramy przy Kolumnie Zygmunta, 
kton1; fironą przez nadpsute mury 
cifoccli fi'C do Miafia. Z tym wfzy- ' 
ftkirn widzą,c Wittemberg fi:ateczne 
m<cftwo nalZych, i ftraciwfzy na­
dzieię pofiłkow, umyślił nakoniec 
umawiać fię o poddanie Miafi:a. Tym 
końcem wyfłał Trębacza profząc o 
fześć godzin czafu clo ułożenia kon­
dycyi pod kto remi rnia.ł oddać W ar­
fza\vę. Ale mimo tey porny.ślney 

· nowiny , woyJko nafze zapalone bo­
iem nie przeftało rzucać fię na mu­
l'Y , tak iż trudno było powfi:rzy-

• mać ie na czas. Wielu tego zda­
nia było , aby nie przyimować ugo­
dy, ale oHabionego iuż nieprzyia­

-ciela dobywać mocą i przymufić 
do tego , aby fię zdał zupełnie na 
łafkawość Krolewfką. Z tym wfay­
ftkim Jan Kazimierz myśląc odzy­
flrnć Warszawę, a nie dobyć iey z 

I 
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frratą Obywatelow i z znifzczeniem 
domow , przyiąl podane punkta , i 
dnia pierwfzego Lipca przez Ko­
mitfarzow Andrzeia Trzebickiego 
~iflrnpa Przemyślfkiego, Jana Le­
izcz:yńJkiego W o ie wodę Poznańfkie· 
go, I Stefana Korycińfkiego Kancle­
rza podane fobie podpisał. . 

Punkta podpisane Szwedom to 
tylko miały w fobie pomyślnego dla 
\Vittemberga, i:l pozwolono mu wyiść 

,_, z Miafta z ftrażą , i zabrać Niewia-
H:y Szwedzkie , zoftawui~c wfzelkie 
~ar~y i fprzęty woienne. Po . wzię­
ciu 1ednak Warfzawy Szlachta za­
n!olła Jkare-e do Krola ' o zo-wałce-

• - Dv b 
llie Prawa, iż bez wiedzy Stanu 
~ycerfkiego pozwolono ni.eprzyia„ 
crelo:wi wyiść z Mi afta , a , przeto 
domagała fię aby iey dano w za!ław 
?enerałow Szwedzkich , ktorzy ie­
~.eliby nie chcielj opłacić · fit, :teby 
Ich nazad wpufzczono do Miafta, 
a tak mocą wziętych, przymusi do 
nadgrodzenia ftraty w murach , ma:. 
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iątku , i Życiu Opywatelow. K rnł 
widząc 11ieprzyzwoitość żą;dania i 
haóbę w niedotrzymaniu flowa dane­

go, a obawiai~c Jię buntu ktorym 
groziło niekarne woylko, złożył fe­
kretmi radę, i oświadczyć kazał Wit­
tembe.1~gowi, i/, beśpieczeńftwo ie­
go wyciągało tego , aby zofiał na 
czas w Warszawie paki fię niel1 Ś rnie­
rzy lud rozhukany i niepoflllszny 
farnym nawet Wodzom. To by!o 
przyczyną, iż Wittemberg nig wi­
dząc dla fiebie heśpieczeńftwa, przy­
ftać mufiał na to, aby z konwoiern 
Mikołaia Oftroroga odellany był do 
Zamościa, gdzie dla zafz ,ey odmia­
ny w fzczP-ściu, ktore fa,f· na czas 
i·ozświecit~ Janowi Kazirni~rzo1vi,za­
trzymany zoiłat, mimo przyrzeczo­
ney mu wolności przy poddaniu 
Warfzawy. 

Jan Kazimierz ocłebrawfzy War­
fzawic :, uczynił dzięki Bogu w Ko­
' ściele Swit;tego fana ; lud cisn~cy 
fit;; na powitanie swego Krola, i ó-
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krzyki woienne , oznac:~yły radość 
powfzechnl:J;. Naypierwfzym było 
H:araniem Krola, aby podzielił mię­
dzy woyfko zdobycz zoftawioną; od 
Szwedow, ktora przechodziła dwa 
111iliony- Złotych ; Ale tak wielkie 
Jlarby zniknęły · w rękach chciw~go 
ludu, ktory tak daleko uwodził fie 
łakomftwem, i:l Hetman Polny Ko: 
l'onny chcą;c pofkromić rozruch mię­
dzy ~ydzieraią,cemi fobie zdobycz, 
znalazł fię w wielkim ni.ebeśpieczeń- , 
fl:wie .życia. Wkrotce iednak wieść 
o zbliżeniu fie Krola Szwedzkierro , ~ ~ 

zalpokóiła zuchwałych. Karol ode-
brawfzy wiadomość o wzirciu War­
fzawy i uwiezieniu Wittembei·ga, 
okażał ' :Z-alem i narzekaniem na los, 
iż nie byf z liczby tych ludzi, kto- , 
rzy umieią; znofić meżnie przeci­
wność. Czefto bowierri dał fit · fły­
~~eć przyto~110ym, że ~ałowal tego, 
1~ wypuścił Czarnieckiego z Krako­
\Va. (6) 
:-::----_____--~~...-~~~~.~~~·~ 

(b) l•z.iignari f ortun: c«pit, ac t u 11c prirn,um . d-0-
lere, qitod C:.a1•11ieciu111 sibi iiif :isissimum Cra-
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Złożył potyh.1 Karnl rade , czyli 
. ł . ' ' d ''V "' ' mia isc po .., arszawę, czyli te:t 

udać fie w inna fłrone. Radzieio­
wfki i i~ni zdraycy Oyczyzny bvli 
tego zdania, aby fię zatrzymał pr7:ez 
czas n!eiaki, ~wierdz~c iż Pola~y 
zwycza1em swoun i pospolitym iiJo­
fobem woiowania, powraca w krotce 
du domu , przeftaiac na ty" m Że o-. "' debrah \Varfzawę , przeto łatwiey 
będzie na tenczas pokonać Krola o­
pufzczonego od woyfka. (c) Zdanie 
to potwierdził fkutek , ponieważ te­
go samego dnia iak .Krol wszecH do 
Warszawy, poczęła Szlachta profić 
pod. wi~~zor , aby iey wolno było 
P;>w1·oc1c do domu ; a gdy Krol o­
ciągał fię z zezwoleniem, zaraz na-

ftępu-------- --
covia n!iquando dimisiuet. Hinc upius ,//4 
gemin.ita verba Sveci Rer;is audiebant ad" 
stan~~s: Cza~ni;-a.ki ! Czarniecki! p.mitet rrzl 

t~ a.-• piando d1.mu1ss.e, quem nunc h~stem atrO' 
czrn~t<m experz6r supra c.ettros, Rudawski 11• 
knrc1i: 2 50. ' 

(c) Tenże na karcie 2p. 
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fi:ępuiącego dnia nayprzod Wielko­
polanie, a potym i inni, wyiąwfzy Li­
hvę , ktora zofiała pi·zy Krolu, do 
damn fit;; powrocili. Tym fpofobem 
utraciwszy .Tan Kazimierz fiły, przez 
?ały Lipiec ,bawił pod Warszawą, nie 
sn11ei~c pofrąpić daley aby kol'zyftał 
Z zwycięftwa. Los czyniac fobi~ 
z . . fk ł " niego 1grzy o, gotowa mu w krot„ 
Ce odmienną poftać rzeczy. N ay­
P,1·zod bowiem dofała go wiadomość, 
1Z Elektor Brandeburiki uczynił no­
'\ve przymierze z Karolem, i złą­
~zył fię z woyfkiem iego , daiąc po­
zorna przyczyne w liście swoim do 
11 • „ " -

, ~ego , iakoby Kro! dał rozkaz Czar„ 
111eckiemu , ażeby wkroczył do Po-
ll1e · · f: , b rann, w amey rzeczy zas to mu 
Yło powodem , ii l~arol uftępował 

~ll Wielkiey Polfki ze czterema W o ... 
~ewodztwami, nie zostawuią.c fobie' 
~adnego do nich Prawa ·na potym. 

l lak tylko Karol złączył fię z E~ 
f:ektorem, poszedł S'piefano pod War„ 
Ząw~. Uwiadomiony o t_ym Jan Ka­

N 
I ,' 
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z11111erz przefzedł przez moft kto, 
ry uftawił na Wiśle , aby fię złą., 
czył z Litwą , ·i ftanął w gdtoWO' 
ści do boiu. 1 Miał na ten czas Jail 
Kazimierz fzefnaście tyfitcy iazdy, 
i cztery tyfiące piechoty, oprocz 
dwudzieftu tyfiecy Tatarow, ktorych 
Szefer Kazy Aga przyprowadził n.a 
pomoc. Karol rozpoczynaiąc hl' 
twe z taka Żwawościa uderzvł na 

.... " -c ..... 
Pułki nafze , iż zapędzony z pi~r, 
wfzym fzeregiem fwoich, mało nie" 
fpadł z konia, i p}erwfzy nie zoft~ł 
na boiowifku. N aftępuiącego dni~ 
z obydwoch {han woyfka ufiawione 
-do boiu, czterdzieści tyfięcy nafzych, 
a dwadzieścia osm tyfoccy Szwe" 
dow o godzinie dziewiątey (potka" 
ły .fię z fobą. Naypierwfi Tataro' 
wie rzucili fie na Szwedow, ale J{a" 
rol dawfzy i1~ odpor, z taką fił% 
uderzył na prawe fkrzydło naszych• 
•' • fił d • k• p tyt11 I Iz ie przymu I o ~ciecz 1. o „ 
obrociwfzy fię na lewe , ktore trz.y 
1uał Czarniecki odepchnl!.ł ie, a e 

' I 
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nie zwrocił. (c) Tym czafem coraz 
hardziej fłabiał duch w nafzych. ' 
Zaczęli wfayfcy rozpaczać o zwy­
cieftwie tak daJece, iź Jan Kazimier~ 
ta~vczasu myśląc o · bespieczeńftwie . 
l\rolqwy będącey w W arfzawie, poiłi~l 
do niey pod noc aby uiechała doCzę­
il:ochowy. Sam zaś nazaiutrz to iefł 
oftatnieo-o dnia Lipca, całą ufność 
fwoia p~kładaiac w fzcześliwości i v v v 
111ęft\\(ie Czarnieckiego (o) r?z po-
czą} po trzeci raz ,hi~wę, uftaw1w~zy. 
:Piechotę przy mosc1e , ktoraby me­
.Pozwalała uci~ka6 nafzym, i przy­
ll1u fiła ich do wf polney obrony. 
Z tym wfayftkim boiaźń uciekaią­
~Ych :!?ociągnęła za fobą; i innych; 
W t~kim nieporzą;dku _, ufzedł Kroł 
Przez moft do Warfzawy, · zk~d 

N~ 

(e) Tum conver.sur ad lcvam parrem quam tenebat 
Czarnieci1u , eandem resittere non vai~~te in 

'J'ari celeritate aggreJ'SUS ret ro sed norr zn fu• 
gam vertit. Rudaw~ki na karcie 1691 

(d) C:zarniecii fret us fel~'citat&1 acforti'tudine, Ten„ 
ze , na teyże karcie. 
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uciekai~,c przed niep1~zyiacielem u~at 
fie do Lublina , a Karol we trzydz1e"' 
śc"i dni po odebraniu W arfzawy ' 
wfzedł zwycięzcą; w pośrzod okrzy ... 
Jrnw , gdzie trzy dni za~awiwfzy ' 
udał fie do Prus dokąd go wywo­
ływał Car nowy nieprzyiaciel, kto„ 
ry korzyftaią,c z okoliczno~ci, w k~o-

1 

czył do Jnf.1ant i woyfluem f woin1 
opafał ~yg~. . Pod ten ~am cz~S 
Wirtz Pułkownik Szwedzki uwolnił 
Krakow od oblęże~ia , w ktory1:1 
trzymał-go przez_ tt~zy miefiące Mi„ 
chał Zebrzydowłki , i .iuż fi~ cierzyt 
pomyślną; na?zieią;, gdy .nieprzy ... 
iaciel wypadłizy nagle z M1~fta c~te 
woyłko rozproszył , i tym zwyc1ę­
ftwem nadęty , bardziey iefzcze gnę" 
bił Obywatelow powiększaiąc po„ 
datki. · 

· Po przegraney bitwie pod War; 
faawri udy Kroi Szwedzki. udał fi" ·c' b • • r'P 
.z Elek.torem do Prus, J~n ~az1 n: 1e·ał 
maiąc czas do odetchmema, zb1e1 

1 
rozprofzone Pułki. · Tym czafeP 

.. 
STEFANA CzARNIECKIEGo. 1 s~ 

Czarniecki z pięcią tyfiącami Tata­
row napadłfzy na Szwedow pod Wfią; . 
Lipiec zwaną , dwa tyfią;ce ich tru­
pem położył , i Forguela W oqza 
Poymanego uftąpił z inną zdoby­
cz~ Tatarom. (e) Odebrawfzy po­
tym wiadomość , iż ·cz~ść woyfka. 
Szwedzkiego idzie do Torunia, za­
f~ał mu droge \pod Strzernefznem 
dwudzieftego ~zwartego Sierpnia. 
F1ryderyk Pater 'Adjutant · Witte?1• 
?erga -prowadził z fo?ą tyfiąc dw.1e­
scie cieżkiey iazdy , 1 tyleż letk1clt 
Choriz~wi dfa ftraży wożow z łupem 
Zabran~m z Krakowa, tudzież Dam 
Szwedzkich, ktore dowiedziawszy 
fię iż Jadwiga Krolowa, 'Szwedz­
ka miała fię puścić do. Pollki, · chcia­
ły iey zabiedz drogę. Udał naY.- \ 
l)rzod Czarniec'ki iakoby całą/ fił~ 
llliał_ uderzyć na śrzodek woyfka nie- ' 
Przyiacielłkiego , ale widząc iłabe 
fkrzydła , odmienił nagle rozkazy i 
Z Wielk~ natarczywością uderzyć ka-

.._______,~~~---------•..--~---
(e) lt.Qdawski na karcie z.70. 
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za{ na boki. Zmiefzani Szwedzi 
częściit nagłą, odmianą cięścią rnę­
ftwem nafzych , w iedney godzini'e 
:utr,acili wfzyftko. Mtżnieysi z nich 
legli na boiowifku , inni zaś ucieka>­
ią,c , gdy obfzerne pole zdatne by­
ło do ścigania, wpitdzeni na ciafoą; 
groblt' zatkali sob~ przeyście. c~1-
łe woyfko zniefione do fzc:z;ętn, ~ 
wfzyftka zdobycz doH:ała fie zwy-

. "- cięzcy. C/) .Po tey potycz~e ndał 
' Iię Czar~1iecki do Wielkicy-PoHki, za 

ktorym pietnaftego Września po­
fzedł także Gafiewfl<i Hetman LiteW-
• " . 
fki Haw,ny wielkim zwycitH:wem pod 
'Prostkami , ktore ofmeo-o Paździer­
nika odniołł nad Szwedami i woy­
ikiem Elektorfkim. \Vkrotce i .Tart 
Kazimierz chcąc pofiłkO\vać Gdali1 
fzczanow, poroziyławfzy do ro.Znych 
Dworow Cudzoziemfkich z pro:l.b'!; 
o pofiłki, puścił fię w droge z Lu­
blina, i pietna.ftego Liftopada przy­
był do Gdań!ka, przyięty od Oby-

------~~~--~~~-;_-------
(f) Koch-0wski Clinum~re Il, na karcie IÓł• 

„ ' 
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Watelow z wielldemi ohzykami, kto­
re poprzedziła radość ż przyczyny 
\Vzię,cia Krzysztofa Konigsmarka 
lł'eld-.Marfzałka Szwedzkiego. ' 

U wiadorniona Ludwika Kro Iowa 
zoftaiąca na ow czas w Czeftocho-

. f: v 
~1e, o zc:zerym przywiązaniu Gdań-
~zczanow i ftateczności ku Krolowi, 
Zyczyła fobie , 'aby fię mogła także 
doftać do Gdańfka , częścią. iż nie­
Prz ytomność Krola czyniła ią za· 
wrze _l\iefpok?Y°:~' częśc:ią; _ze Eod­
~hleb~ała fob1; 1z radą iwo1ą i pro­
Zbam1 dodawac btdzie ferca , tt\dzie'Ż 
P~zyspiefzy pokoy· o ktory ri ę ufil­
n.1e ftarała ; ale zam y lł ten był tru­
?t1~ do ułkutecznienia dla nieprzy-
1ac1oł , ktorzy fn'uiąc fię w blilko ści 
Gdańfka, mieli oko na dalsze .obro­iy Krnla: Z tym wfzyftkim zniewo­
kony Krol iey proźbanu zlecił wy­
, Onanie tego Czarnieckiemu , cze­
~ci~ iż naywiękrzą ufi~ość pok iad~t 
"1" Ie d . I ' . ' . . • ~· go zie nosc1 , częsc1ą. iz go 

ldział nayzdatnieyfzym do wyko-

) 
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nania tak tru'dney rzeczy, a woy­
:lko iego naybitnieyfze dla ufi:awi­
czney pracy i ćwiczenia. Cf) Pod: 
i'a} fię tey pr2'-yfługi Czarniecki , 1 

maiąc' tyfią,c dwieście iazdy, przy­
prowadził Krolową do Choynic, ale 
tam uwiadomiony w nocy iż AfChetn· 
berg Pułkownik ~zwedzki napadłfz)' 
na · ~ułk Wiśniowieckiego, rozprpfzył . 
go i wziął '~'ielką zdobycz , przy· ~ 
-:fzedł do Krolo'.VY używaiącey iuŻ 
na ow czas _ fpoczynku , i oświadczył 
iey, iż chciałby iść na pomoc fwo· 
im, ieżeliby fię nie trwożyła ty111 

że ~ofi:anie bez fi:raży. Krolowa. 
I niezmiefzan!l tą nOWfila ; „ niech ci~ 
'' B_og fzcztśliwie pro~adzi (rzekła) ' 
„ idź mężnie na nieprzyiaciela, i~ 
,, fpokoynie ~czekiwać .będę twe~o 
„ powrotu. " N atychmrnft Czarn1e· 
cki rufzywfzy z woyfkiem, napadł f 
na niep,r_zyiaciela gdy świtać pocz~· 
ło, rozproszył cały Pułk Aschestl" ' 
berga , odebrał wzi~t~ zdobycz, , i te~ --(g) Kochowski Climac1. Il. na karci!! 187. 

ł '· 
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~oż famego dnia pod wieczqr wraca-
1ą,~ z zwycitftwem, pierwfzy oznay-
111tł o pomyślności fw9iey , i przy­
prowadził l~rolowy piędziefiąt Fran­
cnzow wz!ętych w niewolą;, ktorzy 
fłużyli pod znakiem Krola Szwedz.: 
kiego. (Iz) 

Gdy iefzcze Krolowa zoft:awała 
\\r Choynicach1 przybyli do niey z po-­
Wi1~szowaniem Wodzowie nasi ; kto­
rzy niemogą;c utrzymać woyfka na­
~ierai~cego fię do domu , poiegna­
h Krol;l i powracali do fiebie. N a­
~a-remnie Ludwika fi:arała fię odwieść 
Ich od tego prz_edfięwzięcia, wyrzu­
caią;c im oftrzeyfaemi flowami nie­
fl.:ateczność u_myilu, i na przemian ła­
godności~ fi:awiai~c przed oczy fmu­
t11y fi:an fwoy, Krola, i Oyczyzny. 
Woyfko niezn~ace karności, Wodzo-' 
w.ie nie iednyn~, duchem tchnftcy' ' 
lltedoftatek fkarbu , tud.zież nadcho­
dzą.ca pora zii11owa były przyczyn~t 
..______~~~--~~--~~--
( h) ~ochowski Clim'1'tere Ii. na KarCie 18.Sl• 

I 
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iż Krol opufzczony od f woich ; '" 
wierności GJańfaczanow fzukał dla I 
fiebie bespieczenftwa. Widząc fi~ 
łCrolowa w takim Hanie, przyrnufzo' I 
na była odm,ienić fwoy zamyH, i wro' 
cić naza'd do Cz~ftochowy, zwłafzcza 
gdy Steinbok opanował był wizy' 
ftkie przeprawy dCYGda{1fka, i uży­
wał wfaelkich fpofobow , aby tak 
wielka zdobycz wpadła mu w rgce· 
Cząrniecki nieodftępuiąc Krolowy' 
przyprowadził ią nayprzod z wiel­
ką oftroźnością; do J{alifaa , z kąd 
po wielu trudnościach przebrał ~~ 
do Czi:cftochowy, i zoftawiwfzy 1ą; 
tam, powrocił natychmiafi: do Pru1S1 

aby zadziwił dzieln@ści~ fwoią ( ktO' 
'rey miał dać dowody) fa.mego nawet 
nieprzyiaciela. 

W pośrzod nieszczęśliwości kto~e-
1ni Kray' nafz był zewfząd ściśo10' 
ny, nowy nieprzyiaciel Jerzy Rakt 
cy Xią;że Siedmiogrodzki wkroczY 
z woyfkiem do Poliki. Przyczy~~ 
tey nieprzyiaźni wielu naznacza!~ 

.. 

STEFANA CzARNIECJ{JEGO. 1,89' 

nieuw8igę niektorych Panow nafzych, 
~torzy w 1Zędzie faukai~c pomocy, 
l Wfat>dzie w nadgrotlę objecui ::-;;c K.o­
l'one ,'"przez Mik~łaia Prażmowfkie­
go Sekretarza Koronnego uczynili 
tnu nadzi-eie 'l'ronu po śmierci .Tana 
l\azin;ierza~ Rakocy widzac iż cze-
, " ... 
Scia ienrn , cześcią; Wielkiemu· Xia-
Żt'ciu Mofkiewfkiemu , · czcścil'ł D~-

~ ' ~ ~ 

l~owi Ąufhyackiemu czynili nafi ttrz 
ia1na obietnicę, poczytał to fobie 

; · Za k"rzywdę 1 i ' pofrai:O\vił z-em&cić . 
~t ' nad Pclflzą , zwłai zeza gdy oko­
liczności w ktorych fię znaydowała, 
c~yniły mu nadzieig korzyftania z 
l11ełaclu i zamie!'zania. U wiadomio-
11y o tym Jerzy Lubomirfki 'Ma•rfza­
łek W. Koronny trzymaiący na ow 
Czas Krako\V w obleżeniu , wyflał Mi­
('.hafa Stanifłmvfkiego Chorą,ż~go Ha-· 
11ckiego , aby odradzał Rakocemu 
t?n zam.yr •. i ~~wił mu przed .oczy 
l11efpraw1edhwosc przedfięwz1ętey 

· Wyprawy. Ale Rakocy1 wzgardził 
tym Pofolftwem , zaufany 'w woyfku , 
~tore chciwe łupu prowadził z fob~ . 

, 
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w liczbie trzydzieft;1 tyfiecy' oprÓc:t 
K " . ' I 

ozakow? ktorzy pod Wodzami ze ... 
leneck.im i Popeńkiern z nim fie ła ... 
czyć mieli. Przeciwko temu "ni; ... 
ptzyiacielowi udat fie Lubomirlki i 
woylkiem ,, odftępuiac" od Krakowa , 
i dnia dwudziefieg; fiodn~ego Sty ... 
cznia 165 7. odpifał na l\'fanifeft kto ... 
xy uczynił Rakocy za. wkroczenie111 
fwoim w granice. 

W tak , forntnym flanie iedna tył· 
ko była nadzieia ratowania OyczY" 
2ny, azeby przywrocić Krola, kto· 

' . ry zewsząd ściśniony n~_eprzyiaciel· 
fkim woylkiem · fiedział w Gdańfku, 
maią.c zabroniony powrot do Pol· 
fki. WyHany do nie<ro od Senatu i 
Ludwiki Krolowy C~arniecki, gd.Y 
fi~ dowiedział od Szp.iegow, iż As· 
chemberg, Steinbok, i Duglas Wo: 
dzowie Szwedzcy byli w blilkoścl 
Gdańfka, rozfiał _wieść, iakoby nie" 
w.iedz,ą;c o nich, chciał profto prze"' 

·bierac fię do Krola. Zafaedł 1111.t 

łhogt 4schemberg z Pułkiem fwo' 

, STĘF ANA CZARNIECKIEGO. 
v . 

~!11 wfparty pofiłkiem od S.t'einboka, 
1 tym ·wiek.sza rnaiac chPĆ do bi-
tw · "' "'· "' · " .Y ( im mocmey tkwiło mu w pa-
~l11:~c1 haniebne' .rozprofzenie woyfka 
tegQ.. p_orl. Jarofła\.viem , i nied~wna. 
~ęflrn pod Choynicami ; Ale Czar­

l11ecki unikaiąp po'tyczk,i, cz'Gści~ 
~c~odził ~dy na11 nacierał nieprzy­
kac1el , częsc1ą gotowość wfzelką po­
b azywa~ 'd~ bitwy , aby tym fpofo· 
em ciab°'nał za foba ścigaiaceo-o S "(., ,.Y wb 

z.we da. Ta.kim f po lobem oprowa-
~z1wfzy nieprzyiaciela po całym Kra­
~u Prus Poln{icb , w dwoch dniach 
l iedney nocy czterdzieści ośm mil 

. Ufzedł , (i) i ftaną} nakoniec w ' Pło-
1 f k~ , gdzie nad brzegiem Willy za-

0zywfzy Oboz, zewfzad ściśniony ()d ' (., . 
Szwedow , kazał w 11ocy na kilku 

111~eyfcach i·ozpalić ogień, , iakoby 
l'lliał myśl wypo~zś't;Ć ~ woyfldem p() 
lJl'acy ; ale przez caf~ noc w goto­
\\rł ości ftoiac, iak tylko świtać zacze-o -c, I , u 

, dawfzy iuż dowod podobney od-..___ ; 

(1) ,I 

audawski na Karde 279_,_ 
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wagi pod Warką na Pilcy, pod Go„ 
łębiem na Wieprzu, mimo przera ... 
iliwego zioma , fzerokości i byfi:ro-­
ści rzeki , gdy widzi iż woyfko ocią;„ 
ga fi<;; iśc za nim , rzucił fie z ko ... 
niem w \ViHę. Za przykład~m \V w 
dza pofzło natyćl1miaft całe woyfko, 
i ftanęlo fzczęśliwie na drugim brże„ 
gu rzeki, czterech tylko ludzi utra"' 
ciwfzy w przeprawie. • 

Szwedzi rozumieią,c iż Czarniecki 
Jtoczony z iedney ftrony woyfkien1' 
z dn1giey maią;c na przefzkodzie Wi' 
Hę , wpadnie im w ręce , zdziwie"' 
ni byli nazaiutrz , obaczywfzy go 
na drugiey ftronie fpokoynie ftoią;"' 
ceg~. Zaczęli więc zewszą,d zbie"' 
rać p:omy; aby fię· przeprawili z~ 
nim. Tym c-zase.m Czarniecki od1p0"' 
cz~wfzy 1.ze fwe.1;11i, udat fię na gra"' 
nice Mazowfza '} i poi·aziwfzy Ele: 

1 kto_rikie woyika pod wfi~ Chorze~e. 1 

D:ttatdowem, z tą; famą; fzybkosc 1.~ 
fok p~erwey przeprawił fię przez w:„ 
11~, l przybył facześliwie do GdaW 

• i.I ' 

'. 
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~~· "Tarn'. przyi~~y · z wielk~ rado­
:c.1ą;, ten11 iłowy~ iak pifze Kochow­
k1 , miał rzecz do Krola. (k) 

0() dziecifzjlwa me90 aż 'Jo jiwi- · 
~Y· ktora mit okryła; żołnierz po() 
i an~z;:ar~ze;n. Oyca , !Br.ata , i g-wo-
1~n 0' ayia.rnzey/'Z}'!/ j)anze.' użyty t. c-
1 a~ zfjftem oo c!l?ó/e/fiwa, .alfyr:; oznay-
nzt '1P a,fzey :J{,_rolewfkzfy Jftości () 

~n-~utn'f!_.11i jianze · Oyczyzn'jj. .iak5y 
~li jłodko lfylo' r/Jy8ym przynojil 
~afzey .%rolewjkiey51-'lości po1nyH­
?zzey/zrt: wiaoomoJ~Ć · , ·Że Wyroki 
r<:,nii[i.kczone nie/zczpśliz'vościami na­
l:?;enzi, pozwoliły nam przecież 14Żuc 
iva. 1 'J. 1. • cy/ • ,f,. (J, 
'r c. n~u~f!O P!!fi.?Z1t .' J'-'?e z~1zcze nie-
'h 0ziasnzalo JVze!fo, flily procz c!l?ol-

i ~cney Gitrzy, nowa nawałność oCJ 
or Xarpackicl/, powjlała miotcz.iac. 

All_1ni. 3ialióa .imienia C4rześcia;'z_ 
zego Słalwcy, IJe'z Żad1U"fl' przyczy-

1J/f:,, do niepr~yiaźni, wkroczył w 
ray, i 'dzicz /woit cl/,ciwct lztpzr; 
~ ' 

) Gmig,t,r1 Il· oa karci<l 20-i. 
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prowa'Jząc, w/z,71fik~ ogniem , i mźe„ 1 

czem pujio/zy, Ooglos tyc/I, !clę/k 1 

nafzycli o6il fit iuż może o uj~1/ 
:Twoie SVayiaśniev/z'!I .Panie , i~" 
()n,akże · cf:u(Jwika :!(rolowa rowme 
trojkliwa o zorowie ;;-wo ie iak (} 
całoJć Oyczyzn"j/, J?rymas Xoromt'!f 
i pierw/ze 0/06'!1 po/yłaifł projić~ , 
Cif :!Vayialniey/zy Xrolu , alJys 
f!e'Jł na ratunek !Jinf!cey 011czyznit· , 
5Viec& Cif tylko zorowefJO 'll' pO" 
śrzod nas ogl(/dam11, /erca nap~ · 
'naOfj-rodzCz, mffi;vem poniefi'one !dr I 
jki , i ieżeli kiedy zacll,wiaw/zy n:'l" 
mi los okrutny_, f}rqżył nas w nie" 
/zcztślizcościacl/,, teraz przyzwaio/:tf · 
na ponioc mfftw~' , al6o fif wef/r_z~: i 
my w upadku, aloo cliwale8n0 smie1 · 
ciq zrdrztmff niefiawf; a co w prpt" 
ciagu -'dwoc/f, lat zdarzyło fif zltf01 

~rz"roziey przeciwnolci lojjt, niż na~ 
/zey winie przyp ij z~fz. :Pn~eto a~Y~ 
pow rocit 3V'ayia1niel;szy $ani~· 
:KrolotÓa :Jmość 51tałżonka, Sen~ 1 ' 

i Oyczyzna 'dopra/za fi~ te~o, cz~e; 
ly smy _za poprzeonićtwem ;Ji1/oi1, 
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~ac/l,ozo~li O'!/cz!jzn_ę_ wyfiawionq na 
ztp nazez'dnzkow, a ze w/zecll,jłron. 

0garnionq, pożarem !PolJkt, Ufj-ajil! 
lr.rwżre n,ieprz,yiacioł na/zycll,. • 

Krol złożywfzy pod noc rade, 
przedfięwziął wyiechać z Gdańlk~, 
lednakźe wyiazd fwoy odłożywfzy 
do trzech dni , kazał wieść rozfiać 
Po Mieście , iż fie 1,lda do Pomeranii 
~Czarnieckim i LitewJkim wo_yfkiem. 

rzyfpofotiwfzy fię potym w po­
droż, i odebrawfzy przyfiege wier­
~()Ści od l\~agi~ratu , :VYfl~ł "przed 
,,Clbą Woyn1łow1cża z p1erw.fzą fi:ra:.. 
;ą, aby wfie nieprzyiacielkie pufi:o-
Zył, będąc iakoby poprzednikiem 

\"oynrn , ktore za nim ciągnęło; Sam 
Ząs nie maiac wiecey iak trzy tyfia-
<:e • -i " " 
f: iazdy , na ktorey czele był Ste-
ta.n Czarriiecki , przebywfay fpie­
dZno P.rzez Pomeranją' nayprzod 
Co Kalisza , a ztamtąd przybył do, 
l> Ztfi:ochowy ofzukawfzy · Szwedow. 
ś r~ybycie Krola tym wiickfza rodo-
c1l! napełniło przytomnych , uu 

o 
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nmiey było nadziei, aby go oglą;da6 
mogli dla woyfka Szwedzkiego, kto· 
re czuwało wfzedzie około Gdaófka, 

" aby Krola iak w obll(;Żeniu trzyn1a' 
iąc , nie dopuścili _ mu powrotu do r 
Polfki. Cz<;;ftochowa w pośrzod l(ro' 
leftwa ogarnionego od s~wedow, bJ" 
ła fchronieniem Jana Kazimierza' 
iak niegdyś Orlean Karolowi VI. g<lf 
całe Pańftwo iego pofiadał Angli~ 1 

zwyciezca. Tam K rol nai'z zaftawfiY 
" . 

wielu z Senatu, i z Stanu Rycerfk1et 
go przywiązanych do fiebie, złoM 
'radę, a widząc iż \vfzelka nadziei a p 0 ' 

koi u z. Szwedem była nadarernofl' 
fta:ał fo~ pobudzać przeciwko nie111t1 

fąfiadaw , nie bedąc w franie aby fi~ 
fam oparł prz~rnocy. Jan Wiel0: 

polfki Kafztelan Woynicki, i BogLl, 
fław Lefzcz yńfl,i Podflrnrbi Kororl 
ny, wyllani. byli do Wiednia z pro: 
źba o pofiłki , a Jan Szumowfki str-

" I il' 
rofta Opoczyńfki do Mofky, aby 11' 11 

kłaniał Cara do dall'zey \VoynY 'f 
Szwedan1i , ftawiając mu przed act 
naylepfzą porę odzyfl~ania Jnflł\l'lt· 

I 
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k Pod ten fam czaf Stanifiaw Landz.:. 
l?orpiłfl<i Woiewoda Rufl{i, Hetmari. 

olny Koronny, fławny Ukraifdht; 
~oyną, i pierwi'zy z Hetmanow przy. 
ępui~cy do zwią;zku Tyfaowieckie­

go , z tym fit światem po.Żegnał. Po 
ttorym Buławt ·dał Krol Jerzemu 
U~omii:fkiemu Marf.:ałkowi W. Ko-, 

~onnemu, a \Voiewodzwo Rułkie Ste­
~~owi Czarnieckiemu Kafztelanowi 
fl: llowfldemu, pł'zydai~ic mu ~taro-

Wo Koweffi\ie i Ratneńfkie w nad­
~rod«G mtftwa , zailug w Oyczyźnie ,. 
l Wierności ku sobie. 

\V yprawione Pofel!hvo do Dwo„ 
l'ow Cudzoziernfkich nie było bezłku­
(czne. Przyrzeczenie pofiłkow ocl' 

eopolda Cefarża, i wieść o \vkro- · 
. ~ze.niu woyflrn Aufrryackiego do Sie„ 
k n11ogrodzkiey Ziemi zmiefaały Ra„ 
. 0 cego. Car także uczynił nadzie-
1t przyftawienia pofiłkow , na kto ... 
~e Oczekuią,c Cz~rniecki, udał fi~ do 
tl rz, eścia Litewfkiego. Ale Karol 

0 wiedziawfay fit;, iż wielu nafzych 
o~ ' 

I 
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zgromadziło fi~ na to mieyfce , u?al Znifzczeniem , Pańfrwa Rakocego. 
, fil(; za niemi, chcąc ~fzl(;dzie m1e' . ~-aybardziey iednak ftrwożył fię tym 
szać fzyki, i nie dopufzczać przyd t iedmiogrodzanin, gdy fzefnaście' 
mierza z MofJhvą. Jefzcze prze. /!ięcy piechoty i iazdy Auftrya­
przybyciem iego Stefan Czarniecki kiey wefzło przez Slą}k do Polki 
Woiewoda Rutki odebrał rozkaz od ~?d imieniem pofiłkow przeci'.Nko 
Krola , aby fię powrocił nazad '· !l. ~e111u , ponieważ Dom Auftryacki 
I H · fł d S e' łlte ł ·' · d ' ,ubom_irfki etman wy any o J mog oczyw1sc1e opomagac nam 
dmiogrodzkiey Ziemi,zaczą;ł ten KraY · br~eciwko. Szw.edom' dla !raktatu 
puftofzyć oddaią,c wet za wet p!l.' _lnabruckiego, I Monaftyrfluego. Te . 
iezdnikowi. Niepomyślne nowi?{ ~lepomyślne pogłofki były powodem , 

, dochodziły zewfzą.d nieprzyiacl~ \\> ąkocemu , iż zaczął zamyślać o po­
nafzych. Fryderyk III Krol D~Il' \\>!'ocie fwoim, zwłafacza gdy fię na­
fki czyniąc od dawna przyfpofob1e' . pe: odgrażała Porta, iż mu odbierze 
nie do woyny przeciwko Szwed0Jl1 1 dt°nfi:wo, iako hołdownikowi f we mu, 
miał Flotę w gotowości na Mori~ Ci a tego iż. bez1 wiedzy iey i prze­
Baltyckim, i trwożył Szwedow wkr0 \\> \\rko Traktatom z Rzecz~pofpolitiz 
cze niem do Pomeranii ; Mo Ikwa co' }l kroczył z woyfkiem do , Poliki. 
~a.z daley J?Ofowałą zwy~jsftwa fw~; (}~Zeto iak. na~śp~efzniey ruszył z 
ie w Jnflantach; Krzylztof Hrab, p 0 zem, I dnia 1edynaftego Lipca 
Pucheim z dwunaftu tyfiącarni w0 J., ! tzybył .do Magierowa. 
:flrn Ayftryackiego ftał na pogra01, l 
czu Siedmiogrodzkiey Ziemi , 111it, ~?; Y~ czafem Jan Kazimierz zł~­
iąc , wkroczyć i złączyć fię z L~, ĄrYWizy fię z Hrabią; Hatsfeldem, 
bomirfl{im ; Han Tatarfki w fto t/l1 lt Ontecuculi , Zuzą , Buchay1nem, 
fitcy woyfka iwego groził ofiatJlll eyfł_erent , i · innemi Generałami 

I 



,, 

' '7 

I 

l 

łOO. CzJ<tŚĆ II. HrsTORYł 

~uftry~ck~em_i , pofzedł w pogof1 ~'J 
nieprzy1ac1elem , a ocłebrawfzy Piw 
czow, ktorego Zamek trzymał 1'1:i­
łwła y Gno.if1fki dobrego }mienia od: 
xodny potomęk , pofła.ł le kk ie Pułki 

,- aby ścigały uchodzących Sied111iO' 
grodzanow. . NieCpodziewał fię Rll' 
h?cy. tak na~łego przybycia Czat"' 
iueck1ego ·' w1edzą;c iź był z KroleJl'I 
przy dobywaniu Pióczowa, ale te~ 

.ukarawfży śmierci~ Szlichtyng~' 
l<torego dapał pod Michałowem P 
:łkrytemi liftami do Wirtza od GoO' 
i(.dkieg?. ·, z. taką fży?lwścią pu~ci! 
iie za S iedm100-br zanrnem 1" z' te<toi 

u ' ' ' I:) dl 
famego ~nia, kiedy Rakocy przyfz~ ,I 
il.o ~ag1e-r~wa , napadł niefpodz~e, 
wanie na mego. Liczba nieprzy1ti 
~ioł była nierownie wieksza, 11lel 
Czarniecki rozpoczynai~c· bitw~ 1 

h . ' I' b" . ~ , ie' c ociaz 10 ie me obiecywał zwyc ~ 
ftwa, ~~ i.ednak myśhi uderzył fl~t 
"'D 1i.. • "& • di! I 
.n.aKocego, ab-y O'O zatrzymał , 1 

c~a~ naszy~11 pofeiefaenia za ~ob~: 
J>1e1.wfze fpotkame fię było tak z;i~ J 

· we l facześliwe z frrony Cz"aroie 
~ . 
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ckiego, iz op.racz trzyd~ieftu poy­
~1~n_ych , fio nieprzyiacioł padło na . 

0 iowifku, (l) i nie tylko całe woyfko 
~rzymufił do ucieczki; ale nawet~ tak 

.. ~ fi:n':'.ozy.ł, iż nie ufałoby było rąk 
.zarmeck1ego, gdyby- wyflanym od 

llfego aby zafi:ą,pili uciekaiąpym od 
trobli fzcz~śliwiey.fię było P?wiodło~ 
J.\iec,z Joach!m ~ącki Pułkowmk Pułku 

.Yszkowfk1ego, zpftawfay zabity w 
P.1erwfzym naciP.raniu ' na nieprzyia­
~Iela. uciekaią,cego na groblę , ot.wo­
Z~ł tym przypad~\em rnieyfce do 

~~lecz!'i. Nieprzefi:ał ie~nak~ ścigać 
•1ed1111ogrodzanow Czarmecki , fzar-

!l1 . h f: . , ie rc zaw ze z tyłu, a odpędz1wfay 
0~,Zołkwi ·, ktorą Rakocy chciał złu­
~~?· po. drodze ; fzedł. za nim · aż do 
· 1<;;dzyborza,zatrz-ymm.ą.c go czeftym 
llap a . " ,., f: .. a ameni. w ucieczcet (m) Po-
P1efzyli nakoniec nafi z Wodzami-

.....___ -- ·~-----(! . ·-
) lludawski na karcie 343. Ale Kochowski Cli­

"'1a<:tere II. na karci~ uz, twierdzi, iż prze­
sz.to tysi'!c Siedmiogrodzanow. leg{o na ow. 

(ni.) Cz.as. na boiowisku. . 
Rudawski na. karcie 343• , 

;I 
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Potockim Hetmanem , Sapiehą „ i 
Lubomirfkim , z ktorych oiłatni po­
wracał z Siedmiogrodzkiey Zie­
mi . oddawfzy ·wet za wet nieprzy­
iacielowi. Wfzyfoy ci 'Vodzowie 
złą;czyli fię z Czarnieckim, pod Mię­
dzyborzem, i złożyli radę: ieżelibJ 
ścigać mieli daley nieprzyiaciela' 
czyli też wrocić fit nazad. Prze­
mogł zdąniem fwoim Czar~iecki , ra­
dz~c aby poty przynaypmiey wo~­
fka nafze fzły za Rakocy111 w pogan, 
pokiby nieprzeszedł na drugą; ftro­
ne Bucrbu. Rufzyli fie wiec nafi ści-

" " ~ 
gaiąc nieprzyiaciela , ktory uwiado~ 
miony 6 tym, wytlał o połtory mih. 
od Międzyborza Poiła fwego do W~­
dzow przeprafzaiac za wkroczenie 
woyłka, fwego w ... grariice; tudzież 
czyniąc obietnicę ugody, bylebJ 
tylko Rasi byli cierpliwemi do czast1: 
Czarniecki ądpowiedział PofłoW1 

imieniem wfzyftkich Wodzow w oa­
fiępuią,ce flowa : .Jeżeli żqoania wa; 

. /ze /Cf /zczere, niecll,a,z;Że Xirtże W:"/~ 
' nie 'lnvśti o ucieczce, ale czeka wmzey-

STEFANA CzARNIECKIEGo. ·!lo~ 

/cit na przy&ycie na/ze , f/dzi!J /ta­
nowić Gtoziemy o polwiu, i o krzyw­
<Jzie ktorqlmy ponieśli, maic;:c. ortż 
w ręku. (n) Powrocił z tą, ódpowie-
dzią Pof'eł , · i wahaiącego fię ,Xi~­
Żęcia ,, coby mia:ł czyni6 , zatrzymat 
przy pr~eprawie, , poki aŻ' wioylka 
nafze nie nadciągnęły. W przod ie- ' · 
dnak Rakocy ftraciwfzy nadzieię po­
myślnego powrotu , wyHał powtor- · ' . 
nie do Czarnieckiego ltanclerza fwe-
go Mikiezego, aby go nakłaniał do 
pokoiu. Ten w pokornym u-łożeniu 
pokłoniwfzy fię zwycięzcy dop.rafzał 
fię aby nie dozwalał wylewać nada­
temnie krwi Clfrześciańfkiey , i obie­
cywał imieniem Xiążęcia fwego, iż 
.Przyftą;pi do zgody. „ Co dotąd 
'' (rzecze) zdarzyło mi fię fłyfaeć 
'' z powfzechney wieści o męftwie 
'' i dzielności Twoiey Jaśnie Wiel. 
,, możny Miłościwy Panie, tego dziś 
'' :V fkutku doznai~. . Dopraszam fire 
'> imieniem Xiąż~cia Pana mego , 
"--~--~.~~~~~~......-~~~ ........ -
( "') Il uda wski na karcie 343· 



„ ażebyś raczył nie dozwalać woy-· 
„ flm fwemu wylewać krwi Chrze-
,,„ ściańfkiey, i przynayrnniey przez 
„ iedn'ą; godzinę wfrrzymał w zapę­
" dz ie f:,voich, ai naftą;pi pokoy , 
„ ktory przyrzekam z przyfięgą.. (o) 

Spytany po tey mowie od Czar · 
nieckie(J'o Mikiezy , iezeli Rakocy , 

<:'.1 • Jl.. d •I i lud iego goto.w ie11:. na<lgro zie 
tyle fz-kod poczynionych Bogu i lu­
dziom '? Jaki:m2.e fpofobem '? (ode- , 
zwał fie Mikiezy) krwitt, i złotem, 
odpowi~d.ział Czarniecki. Nie damy 
złota ( r~ekł l\/Iikiezy) paki rę.ka 
władać może orężem. Tą odpow1~-· 
ćłzią; tknięty do żywego Czar~iec~1, 
toi: rozumiecie (rzecze)' Że 1ue wbe­
?n'!f ,w iakim flanie f:l rzeczy_ wa/~e !, 
!Jeżeli nie macie oclźot'fl na'dg-ro'J:zzC. 
~'Jzierfiw i krz'Jiz'od poczynionyc~' 
nam rzie !Jraknie na. /ercu , aGyhrz'}f 
(Ja.li 'Jowo'd męstwa !Jiiq,c fi~ za ca--­
łoś'ć Oyczyzny i maiqtek, z ktorefjO"· 
~_..,-----~~~~~~-...:-------
(c) Rudawski na bri;ie teyie 343• 
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ście na; . złupili. To wyrzekłfz y . 
!)Orwat fiEC z-mieyfca i rozkazał o:d­
rrłolem tnib zwołać woyflw przeciw 
~ieprzyiacielowi , rufzaiąc , natych­
miaft z Obozem. Pofzedt za Czar­
nieckim Potubiil.fki z czterdzieftu 
znakami woyfka Li.t·ewfkiego, trzy­
l11aiac lewe Jkrzy Jło , gdy tyrn cza­
fem "inni Wodzowie nafi, ktorzy zo­
fiali z Mikie~ym uraieni, iż Czar­
niecki nie cierpiał zwfoki, wyfłali do · 

1niego zapytuiąc fi~: dla czegoby nie 
czekał rozkazo\V wyżfzey Komen­
dy'? J'Jtam 'ZWJ!Czay (odpowiedział 
Czari1iecki) fiarcić ft§ zaw/ze o to.' 
a8ym nie Gył pośle'J;,i m_i§dZJI' ~t'.n~z, 
_ktorz'!I clźcrt fi~ -Gić z nzeprzyzacze~ , 
lem. To wyrzekłfzy wfiadł na_ ko· 
nia·, i z~palony gniewem poizedł 
przeciw nieprzyiacielowi , a pod~ą;.:. 
)2iwfzy pod Oboz Kiminieio mai~· 
cego cztery tyfią,ce ludzi , chciał 
iuż . był rozpocząć b~t~v~ .. Ale ten· 
n1ąi~c rozkaz od Xuizecia fwego , 
aby fię ftarał o pokoy, przyftąpił 
do Czarniec~iego , i profić go za.~ 
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cz~ł , ażeby wftrzymał woyfko, przy„ 
rzekaiąc imieniem Pana f\vego, iż 
na wfzyftko przyftanie ·, czego tyl­
ko od niego domagać fię będzie. , Ze­
z :olił na tę proźbę Czarniecki: nie 
ufaią,C: iednak nieprzyiacielowi, kto­
ry fzuka~ tylko zwłoki, wyA:ał Stęp­
kowfkiego .lłułkownika . zafłużonego 
w woyfim , i zaufanego fobie , aby 
zwiedził Oboz nieprzyiacielfki, ie­
żeli Siedmiogrodzanie nie myślą; o 
przeprawie na drugą ftron~ Bugu , 
i pozwolił dwie godziny czafu do 
ułożenia Pokoiu. 

G1y fie to dzieie, Hetmani nara· 
dziwfzy fj'i: z fobą, pofłali rozkaz 
Czarnieckiemu, aby bez ich woli 
nie rozpoczynał pitwy z Kiminim. 
Przykro było Czarnieckiemu patrzyć 
na 'to , iż kto inny przywłafzc:za 
fobie fławe pokonania nieprzyiacie-

~ , . 
la, co byłq iego własciwym dzie-
łem. Chytrość Siedmiogrodzan~w, 
i umyił nieftały Rakocego czyniły 
go niełpokoynym~ O~wiadczywfzy 

. 
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fię . iednak w obebności całe ko woy- - ·. 
fka , iż nie 'iego wina w tym będzie, 
ieżeli uydz1e \ z nik nieprzyiaciel, 
ktorego ściganie tak wiele kosz­
towało pracy' , z ftratą w koniach 
i fzkodą nienadgrodzoną nigdy dla 
Rzeczypofpolitcy , (p) dał z /lebie 
przykład pGdległoścl woyJkowey,c.zy~ 
ni<J;c zadofyć rozkazom Hetmanow, 
do ktorych gdy powrocił, i zaftał 
ll1iędzy niemi fprzeczkt wzglt;;dem 
ułożenia Punktow , ktoreby podać 
niieli Rakocemu do podpisania, fam 
ie ~łożył w naft~pui11cy ipofob: (9') 

„ Aby Rak~cy wyfłał Pofłow do 
;, Krola i Rzeczypo!politey, z prze­
'' P!·o!Zeniem za lekkomyślne wkro­
,, czenie z woylkiem. Aby wyli-
., czył 111ilion .woyflrn· PolDdemu, a 
'' dwakroć fto tyfi~cy Wodzom. Aby 

...__,,~~~~-~~~~-~~-------._..;.;;........ 

(p) Rudawski na karcie 344· 
( '1) Disp:1tatum ibi fuit qf4,rnam conditiones Ra. 

kocio :proponendtt er.rent . Has ip.-e cogita'Vir 
Czarniecius. Rudawsk\ na karcie 344• 

• • 



„ łupy ·zabrane ,vfzelkiego rodzaitt 
„ powrocił. f\by odfi:ą;pił przymie· 
„ rza z nieprzyiaciołmi Rzeczypo· 
„ fpolitey. N akoniec: aby Brzeście 
,, Litewfkie i Krakow, w ktorych zo­
" ffawały iefacze flraże iego , po­
" wrocił. " Te Punkta 'dnia dwudzie­
ftego trzeciego Lipca 1657. w Oba„ 
zie pod Mitdzyborzem podpifał l?a­
kocy, wyznaiąp iż łagodności Na~ 
ro.du Pol!kiego winien był zt.cbowa-

' nie fwoie i woyfka. S po fob bowiem , 
kton~go użył Czarniecki , tak był 
flrnteczny do przerażenia boiaźni~ 
Siedmiogrodzanow , iż mieli f!ę za 
zgubionych. Rozfiewał on wieść 
wfaędzie ścigaią;c Rakocego, iż fzły 
w pogoń za nim wielkie pofiłki przy­
:łłane od Leopolda, ktore Krol z fo" 
bą; prowadził. Toż. nawet i woyfl•tl 

.fwenfo tlał dó wierzenia, ażeby Ie-
piey ofzukał nieprzyiaciela, zkąd 
pofzło ': iż wieś.ć ta rozszedłfzy fi~ 
po Obozie nafzym, dofzła do Ra­
kocego qd złapanych kilku Polako'"-' 
ktorzJ- opowiadai:ic rzecz iak pofpo„ 

. ' 
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licie wierzono, 1w tak wielką; boiażń 
Wprawili woyflw nieprzyiacielfkie , 
iż Rak?CY uci~żliwy . dla fiebie po­
koy poczytał za dobrodzieyfhv.o. 
To pewna, iż gdy:by fię był fi:awił 
n1ężnie nie ftnvożony tą; wieścją;, 
nie tak okropny koniec widział by 
był (woiey W_fprawy ; Miał bowiem 
trzydzieści ' tyfięcy woyika wybor­
~ego , dwadzieścia .-~edm harmat , 
I dzielne konie pod Kawaleryą; ; gdy · 
przeciwnie z nafzey fhony nie wię­
cey liczono nad dziefi<cć tyfięcy ia­
Zdy, ktorey konie -zmęczone były 
t1fi:awiczna praca, a oprocz niedo-

. fi,atku pie~hoty "i harmat , braknt­
ło oraz nafzy1)1 ha prochu i innych 
Opatrzeniach woiennych. Do tych 
okoliczności , ktore fprzyiały-Rako­
~emu, a z ktorych korzyftać nie 
Un1iał, przydać . i to należy, i~ Lu­
dwika Krolowa uł~~ywfzy. fobie wy­
dać Sioftrzenice f\voitG z Domu Pa­
la~ynow za Sy~1a Rakocego, wfra-
1"Hl.ta fi<;; za nim ~o He~manow, pro­
fz~c ich przez lifty, aby łagodnie 

' . 

„ -
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traktowali z nim o pokoiu ; I to 
podobno było przyczy)l1ą, oporu ich 
i zwłoki, mimo zdrowey rady i na­
legania Czarniecld'ego, ktory oba­
wiaią,c fię .aby t?ieprzyiaciel nie ufzedł 
bezkarnie , chciał iak naypr"dzey 
z t'i·wogi iego korzyH:ać. 

Jelzcze Hetniani · kończyli ugod~ 
z Uakocym, gdy wielki rozruch 
wszcznł fie w Obozie między nafze­
mi, ktorzy z tym ' fil(; dali fłyfzeć, 
iż nie pragną, złota nieprzyiaciel" 
fkiego , ale che~ fię pomścić krzy­
w.dy Ziomkow , i krwie niewinne)'· 

' Wolemy bić fię ( rnowili) aniżeli zl-l. 

ugodzom1; cenę przedawać krew Bra" 
ci nafaych. Ta ' nienawiść ku Rako" 
cernu nie ' tylko w woyfku nafzyn1' 
ale nawet i w Czarnieckim tak wiel­
ka była, iż po podpisanych Pull' 
ktach i ogło_szonym Pokoiu , gd}' 
Hetmani odwiecfaati Rakocego w O­
bozie . nie dał fię Czarniecki nak~Ot 
nić na to , aby fię z nim widz1a 
przydai~c te iłowa : iż ża'Jny_m /p0 " 

· Jodem 

; I 

; STEFANA CzAnNIEC:rUEGO. si 11 

/oGem przewieść tego 'na /oG~e ~ie; 
może, aGy patrzał fpokoynq; twa­

~ 'rzt:t na znifzciyciela tyln Xościo­
/ łow, i k!aniał fif zGoycy zGroczone­

niu krwuł Ziom/ww. (r) 

. Po podpisanych '.Punktach Poko­
tu podchlebiał sobie Rakocy , iż fpo· 
koynie powroci do Kraiu , ale ofme„ 
g? dnia potym bęriąc iuż blifko gra,, 
ll1cy napadł na Tatarow , ktorzy nie 
ll\va.~aiąc na Traktat uczyniony pocl 
hiJiędzyborzern, i 'lnimo wftawiania. fi~ 
Za nim W cidzow nafzych , w koło go 
0 t?czywfzy, w czafie dwoch .godzin 

1~a1e woyflw iego tak frodze wyci~-
11, iż z trzydziefiu tyfitGCY . ludzi 
tl~wi~ w fześ~fet ko~1i uszedł, prze. 

• t l ze zony dm em p1erwey o Ta ta­
tach ~d Lubomirlkiego , i wfp.arty 
l'onwo1em danym mu od Sapiehy. 

.Y111 fposobeni utracił Rakocy cały 
~Woy O bo z , sprzęty , '~oyfk? i W o­

Zow, ktorzy fi~ dofrah w mewolą;, 
p ..__ . („ _,__ _____________ _ 

, ) Rqdawiki na karcie 347· 
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a w krotkim czafie wyzuty był na1 

wet i z Pańftwa , ktore mu odebrał 
Tur~k za to, iż wfzczał woyne bet 1 

" V wiedzy iego , zrywaią,c Trakta1 

ty mi'l(;dzy Portą; i Rzecz ą;pospolit% 
nafzą;. 

.. 
Pod fen fam czas dnia fiorlme„ 

go Sierpnia Roku 1657. Czarnie­
cki W oiewoda Rufki będą;cy blifko 

' Lwowa, uczynił wiazd wspaniał)' 
na Woiewodztwo Rufkie, gdzie prz)'" 
itty z okrzykami Ód całego Miafta' 
i powitany imieniem Kapituły LwoW" 
fkiey od W oy~i<:cha Piegłowfkiego, O" 

debrał pochwały chwalebnych czy.:. 
now i m~{hva. (s) Tam pezez trzf 
dni bawią;c doszedł go list od Krola 't 

(I ) Tu H~roum maxime it es , i11 q·iem jure .-a~J 
dere po:;sit , quod olim CQnser1 ,ato„; Patrl I 
canebatur .•••• Tu primus adfuJSti, pdtr•1~ 
restiti,·t i , primus ostendisti, poue t111nor~r ~ 
Sveticum sanrruine restingui. Z opisau ia \\!l5 

d ·" - • '" n r ~ z . u ~-a W0 i ~ wodr.two Ruskie S td~na '-' " 14, 
meckt„~o, kture znayduie si'< w Bibhotec:e 1' 
bliczney 1 wydane w roku 1657. 

- STEFANA CZARNIECKIEGO. .u3 

oświadczeniem łafkawych wzo-ledo1v, 
- I b I,.. 

1 Wzywaniem pod Krakow, kto-
j'Y Hatsfeld Generał Au.fł:ryacki ob-
egł, przymuszaią,c Wirtza Komen­

danta Szwedzkiego aby fię poddał. 
'l'l en _bowiem ofzukawfzy Betlema;. 
rtorego Rakocy zoftawił z ftraża 
fwoią; , poddać· nie chciał Miafta ; 
chociaż ftraż Rakocego dnia ośmna­
fl:_eg~ Sierpnia opuściła Krakaw.' Po 
kilkokrotnym attaku wyznaczeni na­
~on'iec od Krola Kommiflarze : Mor-
~tyn, Mia:llwwfki , i Denhoff uczy­

lltli . ugod~ z Wirtzem ~ za ktor'! od­
Qął Miafto trzydzieftego Sierpnia , 
ą czwartego Września 1657. Krol 
ll1·zybył do Stol~y pgwitany od 
s\\roich z wielkiemi okrzykami , 
&dzie zabawiwfzy przez dni cztery, 
l'Ufzył z, woyfkiem do Warfaawy. , 
ll) • 

a1ą,c z tarntąd udać . fię do · Prus dla 
~debrania· Szwe~om Torunia, zwła- · 
Zeza gdy Elektor Brandeburfki zda­
~~t fi~ nakłaniać do pokoiu z nami. 
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~ewfząd dobre wieści dochodziły 
lana Kazimierza, Poznań wybił fi~ 
z iarzma Szwedzkieo·o za f1)rzyja-

• b • 

·mem Fryderyka Wilhelma, ktOrY' 
obawiaiąp fit aby Auftryacy nie we1 
fali do Wielkieypolfki ; a z tamtąd 
do .Kraiu icgo, umyślit z obowiąza.Ć 
fobie Wielkopolanow podi:laiac in• 
Stolicę. 'Vyiłani do Danii T~biafi 
Morfztyn Stolnik Sandomirfl6, i Jatl 
Gnińfki Starofta Gnieźnieńfki, uczy~ 
·nili przymierze z Fryderykiem_ HL 
Krolem Duńfkirn. Elektor Brande' 
łmrfki _-cz~ścią zaftrafzony groźba111i ' 
Barona de ·Li sofa. Pofla Cesarfkieo·o • 
obiecu_iącego iż Auftryack.ie · woyn'o 
wkroczy w krotkim czafie do PańfhV' 
Elektorfldch , cześcia od Gafiewfkie' 

k v v v , 

go , tory z dwunaftn tyfi1;;cami f,t' 
twy gotował fię wniyść do Prus 1 

naznaczywfzy na dziefi trzydzieftJ 
Października mnowe z KrolenJ W. 
Bydgofaczy Miaftec~ku blifkiin fo" 
runia ! odft~pił przymierza z Sz~e" 
dem, i zawarł ie na nowo z narn1~ 

STEFANA Cz.ARNIECKIEGO. 

l Po uczynlpnym przymierzu z E­
e~torem. polhmowił Krol zabawić fiit, 

.Ptiez zimę w Poznaniu·; czeŚCif!­
, aby był w bl~fkości Berlina dl; na­

~adza?ia fię ,z . El~}{tore?1 o dalfzey 
oyme , czitsc1ą; iz myslał uczynić 

~\'.Ypr~wę do Pomeranii ~ogadzaiąp 
li ądan,10m !~rola Duń~ie.go, który fi~ 
fkarzał , iz Jan Kazmuerz obowia­

~awfzy fię przymierzem i.Z doda pofil--
t1.ow 1 b'' · ' b d · · l\ ! u .s?1g~c ę z1~ Szwedow w ich, 
\tram , ll:J;C c.~tą;d me prz~dfi~wziąf. 
() Yfł~~ ?ył Krol Czarnieckiego . i 
l Palmflnego z czterema tyfil'lcalni 
lldz. . f: -, 

lic 1 '.ie zcze przed przymie..rzem 
\\rkzymon1m w Byd~o~zGzy, aby 
z roczyh do Pomeranu, i oddali wet· 
0 ,a. Wet Szwedom; Ale coż· znaczne~ 
l50 u . , ł fk czymc mog o tak szczupłe woy-

, l\ 0 . w pośrzod nieprzyiaciellkiego. 
l'ara1u , nie mai:<tc ani fił , aby si~ 
ab Zpoftrzeć , ani nadziei pofiłkow 
t'-ł/ osadzać ftrażą; l\liafta ktore 0 : 

, t:z ler~ły bramy. Obwinia iednak 
b.r·arnieckiego Rudawfki , iż nic do· 

;' ego na ow czas nie u~zynił w p 0 ..,, 

. \ 
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meranii „ ktorą z.nalazt ogoł~corq; 
z woyilrn i ludzi. (t) Ale coż' w1ę' 

· cey mogł uczynić . z tak: fzczupł.: 
garftką ludzi '. ia_k uuał z iobą Cz~t, 
niecki'? Rzuc1wizy poftrach na n~~ 
przyiaciela po ~ałey P~mer~n!l d 
zatrwożywfzy Stetin Stolicr, i po 
murami iey. pora.ziwl'zy Szwedow ~ 
Maiorem L1chftemem, ktory poleg. 
w bitwie, zabrawfzy z Arsenału Pa}' 
sewolil Ćhon1gwie S'zwedzkie' bro111 

. h ·1 oii i tyle _, sprz~tow wo1ennyc , 1.e , 
llzbroienie trzech tyfiecy ludzi wr 

" · d:V · ftarczyć m'o<Yło ; (u) N akomec 
b • 1~' wnym sposobem woiowama s~0, 

drowawszy prawie Kray cały, .c dy 
ciaż i w ' tym nawet ~a wał dow0 li 

1 • • tVC ludzkości , karząc s1111erc1ą, N , 
ktor~y podpalali Miafta ; (w) ll 

---·----------"" . 
' ·b ·t tt1,,:, I ( t) 6Juidquid caus,t fuit, dolendum ce1·~e !''m 1 qii11t1' 

1 

bo°;;; in Pomerania operatum Czarn1ec1." 1 373 , 
vacuain invenerat Rudawski na. karc!e '· ! . „ k ,~ z)> p' (u) Kochowski Climactere Il, na ar ie t 41111t. ,' 

( 111) "'ui Gartzium Oppidum succenderhan ·ski Cl" 
<><.:. • • fi · Koc o°" or prot1nus in urcam actis. 

mactere 11. na karcie zn. 
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fiępui~cego Mie-fiąpa, to Jeft dnia dwu­
~aftego Liftopada. powrocił do K:a-
1u, aby zdobytym łupem na me­
Przyiacielu . pobudził innych do po.­
dobney wyprawy. · 

Jan Kazimierz przepędziwfzy z1. 
tnę· w Poznaniu zwołał Stany .do. 
Warfzawy na dzień iedenafty Mie­
J] ą;ca Lutego 165 8. dla narad,ze­
łlia fie , iakimby fpofobem albo za­
kończyć woynę, albo przY:naymniey 
ulżyć ciężaru pod kto rym I~czał N a­
l'od • . Skargi Wielkopoianow na po­
fiłkowe Woylko Auftryackie, kto­
te uciemiężało Obywatelow nic po· 
łl:1yślnego dotąd nie uczyniwfz.y dla 
łlas , były do · tego naypierw~zym 
Powodem. Do tych zażalei1 pobu­
dzała Duchowieńftwo i Obywatelow 
~ielkopolJkich , Ludwika Krolo~va 
ll1eprzyiazna Domowi Auftryack1e.­
tnu , a fprzyiaiąca, Fra°:~uzom ,i ty­
le nakoniec dokazata, IZ medyacya. f woru Francuzkiego przyięta b~.i,, . 
ą, , mimo sporu ktory fi~ dał w.1,, ... 

T 
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-~zieć w Senacie. Po, odprawionym 
Seymie Krol, czccścią iż powietrze 
fzerzyło fię w W arfzawie , części~ 

-_aby pociągną;ł za fob~ woyłko i wy„ 
pędził do reszty Szwedow , ktorzy 
przeniofłfzy woynę do Danii , w fa„ 
n1ych tylko Prusach mieli iefacze 
:zabytki fwych zwycięftw, wyiechał 
do Łowicza , gdzie odebrał Posel„ 
ftwo od Cara Mołkiewfkiego Micha„ 
ła Alexiewicza z domaganiem si~ 
](orony Polfkiey, ktorey tytllł iui 
był sobie przywłafzczył, i groził 1 

nam w kroczeniem woyfka , ieźelib)' 
go Narod nie uznał za Krola fwe" 
go. Strwo.iyła fię Rzeczpospolita. 
tak nagłą; i zuchwałą; odezwą Car~: 
zwłafzcza będąc w tym franie , 1i 
nie miała tyle sił nawet , aby M 
oswobodzić mogła od pozoftałych 
Szwedow, a tym bardziey aby ~'J 
oprzeć tak poticżnemu nieprzylll' 
cielowi. Przeto łagodząp zuchw~„ 
łość, a bardziey fzukaiąc zwło~1' 
naznaczył Krol Seym na dzień dzte' 
łil!ty Lipca, na ktorym albo Ca.t 

STEFANA CZARNIECKIEGO. !rl9 

byłby uŻnany za Naftępcę po Jafiie 
Kazimierzu, albo przy fzczęśliwey 
odmianie rzeczy pofkromiony w zu- ' 
c~wałych zapędach. N a tym Sey­
n11e dla powietrza ktore fię fzerzy-
ło , odwleczone pretensye Cara do 
dalfzego cza.su. W yz.naczeni ·iednak 
byli Komiffarze do 'Vilna, dla wy­
fłuchania pretensyi Mofkiewfkich , 
a na potrzeby wuienne uchwalone 
:Podą.tki z alrny'zy , czopotvego, Ko­
ln.or nowych , z podwoioney kwa1~-
t,y , ·kupna U rztdow , i Szlache-­
etwa, co wfayftko powitkfzyło nieco 
Skarb b~d~cy w wielkim niedoftatku-. 

b Tym c,zasem Fryderyk III. Kroi 
nńfki uciśniony zewsząd woyfkiem 

~zwedzkirp , utraciwszy wiele Kra­
~U i znacznievsze Miafta , ' za po-
~ •' 
t~ednictwem Hugona 'Je fr,f/,erJons 

~Inifi:ra Francuzki-ego, uczynił po­
fł:oy w Ratschild1 dwudzieftego fzo- · 
le ego Lutego 165 8· Roku z Karo-

n1 Krolem Szwedzkim , uft~puiąp 
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m.u połowy cła w Kroleftwie fwo 1 

jm , tak z lądu ią.ko i z m?rza .' tll' 
dzież odfr~pnit1c znacznych Kra10w' · 
i flottę o dziefięciu okr<_;tacb oba· 
wi~1zuiąc fię utrzymywać na potrze' 
by Szwedzkie, wl'zelkic oprocz te~o 
fzkody nadgrodzić Xięciu Holfztyn­
i1{iemu, j łączyć fię zaw fae z Szwe• 
cyą;' przeciw iey nieprzyiaciołoJ!1; 
Tak uciążliwy polwy do czasu tyl' 
Jrn za\viefił nieprzyiazń ; pierwszJ 
iednak Karol uniefiony fzczęścierJl 
oo-łofiwszy iż Fryderyk nie dotrzY' 
n~iie punktow podpisanych od fie' 
bie, dnia dwudzjefteg~ Sierpnia wkrO" 
czył z woyfkiem do Danii, i P?d; 
ftąpił pod Kope~hagę ~rzy.ma1;. 
w ścifiy1ń oblezenm Stolice, I zat1 

" ... • f)1 
knieteo-o w niey Krola. W tak1 

" b • JaP ftanie zoftaią,cenrn Fryderykowi , 
Kazimierz gotuiąc pofiłki , otrzY1 mał zezwolenie od Leopolda, ab 

• b~ n1ogt uiyć woyfka pofitkowego ;, 
d;icei:ro w Polfzcze na obronlC J{r 

-c; ._, • , tJ' 
la DuńflueO'O. Przeto dziefi~c-1{ 
fitcy woyik~ Auftryackiago pod 01 

ST:i;:FAN A CzARNIECKIEGO. .!3 s 1 

mendą; Hrabieg6 Montecu~ulli wy­
fiano do Hołsacyi, do ktprych przy­
dał Elektor s .roich dziewięć tyfi<;;­
cy , a Jan Kazimi~rz fześć tyfii;;cy 
iazdy pod Wodzem Stef~n_ern. Czar­
nieckim Woiewodą; Ru11nm , I Opa­
liń fkim W o ie wodą PodlalJiim. Jaz_da 
Polika lkładala fie z \vielu znacznych ... 
Ofob Stanu Rycerfkiego, ktorym 
Obywatelfiwo i ftawa . Narodu. była -
powodem do tey wyprawy; między 
innemi ·Adam Działyńfki Starofta 
Bratyafifl,i , ~r~ncif"zel~ Czari:ko.wlki 
Ofiecki ~ Kazumerz Prnfeczynlki 0-
fi:rołecki, .Michał 'Voyniłowićz Kro­
śnińfl~i Starofł:owie; tudziei Pą;go­
)Vfki , Polanowfki, Borztcki , i inni 
R.otmiftrze doświadczonego mt­
ftwa i cnóty. Pułk Krolewfki zło­
żony z dwoch znakow Pancernego_ 
i Huffarfkiego, maiąp lud dobrany 
i dobrze opatrzony, pod Wodzem 
fiawnym tylą; zwycięftwami . Ste~a­
llem Czarniecki111 był nayznakom1t-
fzl'! ozdob~! ' 

I 

' . 
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Zwią.zkowe Wo~fKo podziel~ne n~ 
trzy części wkroczywfzy do X1ęftw~ I 
Sleświckie<TO złaczyło foc pod Ha, 
terschlebe~ czt;rnaftego Liftopadll 
:I65s. ,pod naywyżfaym Rzą,dei11 
Xią,żęcia Wilhelma. Elektora Bran" 
deburlkiego ; zkąd do Wyspy Alf en 
ktora z Miafiem znacznieyfaym Son' 
debu;giem trzymał w fwoiey moc~ 
Aschemberg Pułkownik Szwedzkl 
przeprawić fie było naypierwfzą, po' 
trzebą,, aby "z tamtą.cl wyfie~ć 111:\ 

brzeai Fionii , i z tyłu napada1ąc ni\ 
Szw~dow odcią;gną,ć ich od dobywa„ 
nia Kopenhagi. Fryderyk dla prz_e" 
prawy woylka tego wyflał był fnl" 
ka okrętow woiennych , lecz gdJ 
te nie przyfzły na czas, Elektor :ze' 
brawfzy co rnogł naprędce fi:atkoW· 
cześcią Kupieckich , części~ iłuźą;' 
cy~h do przeprawy, część woyfl~: 
fweO"O z Hrabią Srofzczy, i Go~ 

b ł ' ·t ·ze, czem Genera em pusc1 na mot 
Ale Szwedzi maiąc na brzegu ofit' 
dzone harmaty , bronili in.1 prz): 
ft~pu i mocno razili chcitc.Ych wfae 

STEF ANA CzA.RNIECKIEGO. s 2 5 

kie mi f posobami doftać fię na Wy­
spę. Elektor patr:z~c na fwoich 
n1eżnie ucieraiacych fie , z brzega 

~ ~ " l kanału morfkiego , ktory W yfp«c A -
sen oddziela od Sleświka , i Hyfząc 
llarzekania woyfka nafzego, iż dla 
lliedoftatku okrętow przez opiefza­
łość Duńczykmv nie mogło iść na 
:Pomoc. „ Patrzcie ( rze9.ze do fto­
,, iacych około fiebje) iak mężnie 

· ,, p'otykaią fię nasi a_hy. wyfie?li .na. 
„ brzeg ktorego brom meprz~iac1~l, 
,, sposobu ~am ty~ko brakme me 
,, ferca, abysmy ,dali pomoc hafzym, 
,, i odepchlll~ll ~· h~ńb~ ,ni.epi:zyia­
,, ciela. „ Czarmetki częsc111; zę te 
nowa brał za. doświadczanie męftwa. 
$Wego , cz~ścią. ~e .~en widok zapa­
lał go do bitwy, pobiegł naty_cfo:maft 
<io twoich , i!;w tym zapale ·, kto1·ym 
fi~ unosić zwykło ferće Bohatyr­
ikie , za mna ( rzecze ) '!Polacy l za 
1nn01 5Vi!J"Jzie lepiey ?npfl~a na-
.r. ' . ' c-11r t ' ~:<,e90 okazac nie mozemy- .1v ze rac-
7ny czasu i po'rJI ktor~ fi.~ z() arza. 
~okrJ~aw/z'!I. w.Ovczvz1~ie, i~ o'Ju1a1a 
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·niepofrzeGuie ma.rtit ()o przeprawy, 
pokaiJmy teraz w -3-tolsucyi, iż rll§' 
żne /erce nie lfka fi~ nie8eśpiecze1~„ 
flwa wo() morflicli,. (x) To gd.Y 
mowi , dwanaście Pułkow nie uważa„ 
iąc na fzerokość morfkiego kanah.1, 
rozciągaiącego fię przeszło na dwa" 
dzieścia fzesć ftaiań, czekały tyl„ 
ko rozkazu aby fię rzuciły w mo' 
rze, i pofzły wpław przeciw nie' 
przyiacielowi. Czarniecki prowa„ 
dząc ie za fobą; , i maią;c iuż pozwo' 
lić odwadze swoiey, poftrzegł kil„ 
ka _łodzi i ftatkow wifCkszych prz~ 
brz_egtr; a fposobem wielkich ludit 
umieiąc koi·zyftać ~ naymnieyfaeJ 
okoliczności, wynayduie d~iwny fpo~ 
fob pi;zeprawy. Kazał rozfiodłac 
konie ·i wi;iiyść ludziom do łodzi , ~ 
ktorych każdy mai~c na fobie fio„ 
dto trzymał przy łodzi kon ia na cU-­
glach, a tym fpofobem przebył fac~ę„ 
śliwie i z podziwieniem wfzyftk1~b 
l~anał. · Za przykładem Cżarnieck1e„ 

--------- ~ 
(·') :KochowsH <.:l1p1af.i,Il, n~ k1ar1;ie Pł• 

-
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go pofzedł z woylkiem fwoim Ele­
ktor, i Jiodobnym fposobem prze­
Prawił fit na drngą ftronę ,_ c'hociaż 
Niemcy ftrwożeni niebeśpieczeń ... 
fhvem złorzeczyli Wodzowi na.fze­
ll1u maiąc. fi~ za zg.ubionych, i · ni­
gdy by byli nie mieli tyle odwagi, 
&~lyby przykład Xią;ż~cia: Elektora 
l11e poch1gpąt ich był do podobne­
~o uczynku. ('fi) · 

Szwedzi poftrzegłfzy iż związko. 
\Ve woyiko puściło fię, na mofże od­
ft<tpili od brzegu. Ascl\emberg udał 
~ę do Sondebu~·ga, a Knnit~ do Nort_-
Urga znaczmeyfzych M'last< Wy­

spy Alsen sznkaiąc w murach be..: 
spiecze11.ftwa dla fiebie. Za· niemi 
C~a.rniecl(i przypłynąwfzy fzczęśli-
~1e do brzegu , ie.k tylko ofimHane . , 
. Yły. konie , pofaedł w pogoń nie ma-
l~c więcey iak czterdziefl:u z soh~. 
~lektor przeprawiwszy fit na Wy-
spę i widząc nieb_eśpieczeąftwo na 

<;-:-------) --- ~~--~~-l\~1:howskl Clim1w,re JI, n_ą K;u1;ie p )• 



.u6 ' Cz~ść Il. H1sTORYI 

ktore fi~ wyftawiał Czarniecki z tak 
małą; garftką lu dz i , wyłłał :ta nio1 
aby go odwiodł od przedfięwzi'tcia· 
Ale ten chcąc korzyftać z trwo· 
gi niep!·zyiaciela, i uniefiony ~ywo" 
ścią;, dopędził uchodząpych Szwe" 
ćl.ow , i rzuciwszy fię tam gdz.ie by· 
ła naywiększa fiła , zabił włafo1, rę· 
ką; Kapitana, trzech innych dofbil 
w niewolą;, i byłby odniosł zupełne 
zwycięfb:vo · , gdyby noc ktora w krot: 
ce · zapadła nie poflużyła do ucieczkl 
nieprzyiacielowi. (z) 

~J Ńaz!l>iutrz związkowe woy.fko pod· 
ftąpiło pod Sondeburg, a doby wf:t)' 
go we trzy dni , udało fię do N ort· 
bnrga , i dnia dwudz'ieftego pier: 
wfzego Liftopada w przeci~gu ąoi 
ośmiu nie tylko to Mi.afto , ale ca." 

ł:t 

~~----·----~-----~---~ 
( z ) J•.: con<r/obatos illatus Prct.-l'ectum Turm-' _f:~,· . ' .„ ;• '11f' p„,;e man11 obtruncot, tribus aliis a Cummt _11, 

•aFns, reliquis tuti~rem per noctem fug!1 111 ·Jl~ 
pemntibus. KochowsJd C/imacter1 Jl. 
l\ar<.:ie 32s. 
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łą. nawet W yfp~ opanowało, WYPEE­
tlz1 w fzy z niey Szwedow. Jle zaś 
1ll~fhvem fwoim dopomogł Czarnie­
bk1, pokazuie fi<i; z liftu, ktory ode-

i·a.ł od K rola Duńfkiego po prze­
~rawie swoiey przez ciaśninę Mor-
ą i ode~raney W yfpie Alsen. Lift 

ten wypifać tu w O yczyftym ięzy­:ll fądziemy za rzecz przyzwoitą; ł 
tk? dowod męfrwa i fzacunku , ktory 

1111eniowi f wenrn ziednał Czarniecki 
lł Postronnego ,Narodu. 

S:ry"aeryk III. z fBożev łajki 9Ja­
tiii , Norwegii, 1f'an'CJalow, i ·9o­
ioiv Xro!. Xiq;że Sle1wicki, Stor­
'lriaryi , i f/)itll,maryi, 3-tra/Jia na 

Otaen/Jitrgu, &c. . 

'' Oświadczaiac łafkawość nafzl! ' . " ' 1 ofobliwfze wzo-ledy ukochanemu 
11 nan1 i wielce 1~ilemu Jaśnie W. 
11 llr , , p • ' h w tnosc anu , zapewmc gc c ce-

1 

1' iny iak z wielkim fzacu.nkiem Ofo- / 

1 
,, by Jego doniefiono nam, iż J)l~ni" 

I Q 

ł 

I 
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" w„ Wmość Pan ~V roznych poty" 
1' czkach, a niedawno w odzy~a· 
,; niu Wyfpy Alsen, i dobyciu Mia~ 

w niev bedacych , o{hbliwie za5 
:: w fpotkaniu "fi~ z niep\zyiaciele111 

trzyrazy licznieyfzym od woyfk~ 
'' fweo·o pierwfzy na czele fwoicłl 
" b ' , „ biiąp fie meżnie, dałeś dowod praw 
,, dziwie" B~hatyrfkie.Y. fwey cnotJ' 
„ przez klECfk~ uczynioną; w niepr~Y: . 

iacielU<im woyflrn , z niewypow1e 
" b dzianym zadziwieniem wfzyftkic.' 
" A iako . zawfze winfzowaliśmy {o' 
:: bie, doftaią;c wodza fławnego t~l~ 
„ chwalebnemi czynami, i przy1it' ! 

źni Braterłkiey Nayiaśnieyszeg0 \ 
" dO' „ Krola Poltkiego z tl1.d mamy 1 

„ wod , iż Jaśnie W. W mość Pa:~ \ 
,, , na pomoc nafzą; wyznaczył,. ł 

1 

łafkawości nafzey - KrolewfkieY 1 
1' 

'' b e' ktora ziednałeś fobie chwale 11 
"' " h · i·' 11Y' mi czynami, dać dowod c cte 1s1 „„ 1 

" J 'e.fll" życzac z ferca, aby fława ntI , 1 " ~ po ,„ Jaśnie W. Wmość Pana przez 'e' 
d . pl „ myślne zawfze powo zema '. ~ril' „ .tylko znana Oyczyznie , ale 1 , 
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'' iowi nafzemu , co dzieńc fi~ bar­
,, dziey fzerzyła. B~dź zaś Jaśnie 
,, W:. W mość P~n przekonany o tym, 
'' iż wfzelkich przytług dla na_s , 
'' ktorych odbieramy dowody, wdzu~­
t) czna pamieć nazawfze zachowy­
~' Wać "będzie~y. Działo fiie W Zam- · 
,, ku Nafaym Krolewfkim Kopenha­
,, gi dwudzieftego czwartego Gru„ 
,, dnia ,l 66 8. " 

Podpis Liftu był w naftt~ui~cą 
łlowa: !falnie 11'ie!możnemu· i wiel­
ce nam ttkocll,anemu, .:Panu,, .!Panu, 
Stefanowi na Czarncy Czarnieckie• 
'lłiie 1f' oiewodzie f!lujkiemu,, 1f' O'Jlfo 
.Jc'l'ola .I'otjliego 9enerałowi, &c. &c„ 

Nadchodząca ~ima zatt~ymała dal­
fze czynności woylka zw1ą;~lwwego, 
z tym wfayfl:kim mimo wielkwh mro­
i0w, Czarniecki części~ Że fam . i 
Ud iego był przyuczony do Uft.aw1• 
~Zney pracy, cztścil! obawiai~c .fi~, 
by rozefławfzy woyfko ną ftanowl­

tlcl\ zimowe , nie poniofł iakiey kl\;· 
Q~ 
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łki od Szwedow, · umyślił dobywać goń za uchodząceini, i przez· dwie 
voldyi1gi w Diecezyi Ry~en Mia!b tnile. rażąc ich wpadł nakoniec za 
obronnego, k!o1·e w mo?y nvey .trz_Jt Uciekai~cemi do Goldyngi. Przelę­
mali Szwedzi. . Im w1ęcey w1dz1a k11ieni tym widowifkiem patrzaiący 
trudności w ufkutecznieniu fwego z. nmrow pozofiali Szwedzi, . odftą;­
zamyiłu dla przyległego Zamku Orll" · R1li od obrony Miafta, uciekaiąp , do 
burga . obronnego natur~ i fztuk.ą ~ ' ~am ku; ale gdy każdy ciśnie fi~ do 
tym witkfzey chwały . fpodziewa.1ą; fortec;y ~ i dla wielości Ofob , nie~ 
fi.e niechciał aby kto mny był 1ej b.1oże żołAierz wolno robić brpnią, 
ll~zefinikiem. Dla tey przyczyn)' ~ Czarniecki na prędkości zallłada­
inaiac ofiarowanych fobie od Ele' , 11c pomyślny flrntek ·, odw~żnie 'ha­
kto/ą kilka Chorągwi piefaych, po' I C1era , , woyfko nafze wpadło nako­
dziekował mu za nie, profząp tylkO lliec ·do Za1~ku , i hadfpodziewanie 
o c'"~tery harmaty do tłuczenia mtl: f woie zoftało Panem Miafia i Twier.· 
row. Urocżyfiość Bożego Naro~ze, d~y. (a) Jednakże to pomyśli17e zwy­
nia wftzymywała nafzych rof P0 , ci~fiwo przypadek uczynił pami<;;-_ 

. czętey. robocie, a gdy według zwY, l t:ny111 żałofną; klęfką;. ,.Gdy bowie111 
~z~iu Przodkow ~zień ten z nab~, l ~ąfi dziel~ między. fie1lie zdobycz i 
zenftwem obchodzą Polacy, Sz'~ tt Prochy , ieden ma1ą;,c knot zapalo­
dzi z nie~acka napadłfzy byhb; lly., zapuścił przez ~ieoftroźność 
znacznie porazili n~fzych, gd.Y~~ ~gień , i był przyczyną fobie i prze„ 
Cza'rniecki przytomny zawfze fob~ zło trzydziefiu Towarz,yfzom okro­
w naywiekfzych niebespieczellihvac t P:ney śmierci, ktorą; zt~d ponieśli. 

'\ nie wfir~ymał mężnie i nie dał r1 
odporu nieprzyiacielowi; DodaW ~A ' ~ \ ' 

bowiem _ fe rea. f woim pu~cił fi~ VIP o) lachowski Cfimact:. Il, na Karct11 332. 

' ; 
I I 

• I 

\ 

. " 
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Przy końcu J;'oku gdy coraz wi·~„ 
, kfze mrozy dokqczać zaczęły, związ„ 

knwe woy.fko udało fię na ftanowifklł · 
żimowe. Cefarscy fl:anęli około Flens' 
bui:ga, , E1ektorfoy w Diecezyi Ry„ 
pen„, a nafi podzieleni na dwie Ko„ 
mendy pod Stefanem Czarnieckim' 
i Piotrem Opalińfkim, obrali mieY"' 
.fee około Harthusen , i Horsen ' 
przy morzu nazwanym ciaśnina. Fi' 
ońfka. Na ow czas Krol Szwedz.; 
ki korzyftaiąc z fpofobności ktor~ 
·mu fi~ podała, iż dla niezwycza)'' 
nych mrozow mogł przez lód pt' 
wfzyftkich rzekach a nawet i kanll' 

, łach morfkich przeprawić fo~ z woJ: 
, fidem, _podftąpił pod Kopenhagft .1 

~aczął iey dobywać wfayfl:kiemi st' 
łami. To przedfięwzi~óe Szwedo\" 
~prow'adziło woyłlw związkowe "' 
ftanowifk zimowych, i było przJ:„ 
czyną; iż, fię żgromadziło pod ~o~t 
dynP;e, ponieważ Wrangel Ad011J". 
Szwedzki przebywfzy przez ciaś111: 
ne Miilderfard z Fionii do Dyece 
zyi Rypen około F1·iderichsburgil 

STEF,ANA CzARNIEc.1mmo. 

"1oyfka fwoie wyfade:ił i wkrotkirn 
c {' . ' ~a rn opanował to Miafto ; Prze-
t1Wko niemu związkowe woyfko uda­
ko fi!G , aby go fpędzić z mieyfra, 
ptore nieprzyiaciel pofiadaiąc był 
fa.nem obydwoch brzeo-ow, i prze-
zkadzał do(yłahiu prz:z morze ży-

\\' , .. fk k nosc1 1 woy a. Starał fię pokil-
d a. ra~y Elektor uftawiwfzy fwoich 

0 bom wyprowad_zić z mieyfca nie- · 
Przyiacieła , ale Szwed otoczony: 
~~łami ktore porobił , nig?y z woy­
fi tem całym me wyfzedł , i chroni~c 
i~ bitwy czafem tylko wyf yłał pod­
dą,zdy, ktore ,z _rowną zawfze.fzko„ W· lub korzy_sc1ą powracały nazad. 

Idzqp nakomec Elektor iż niemogł 
\\r-u, • , ' 

J c1ągn~c z okopow nieprzyiaciela, 
P00:anowił wfa;yftkiemi fiłami ude­
l'zyć· na Szwedow;: Ale ci daiąc 
~0cny o~por robili cz~fte wycięc~„ 
h.. z wielka ftrata nafzych, po~ ~ 
"'le · • ., " 
:sta Wa~ .Stef~~ Cza-rni~cki s.taro-
Q Ka~1owfk1 1 Syn~w1ec Wo1ewo­
../ ltufk1~go· kulą; r~;uo~y ; w rarni~9 

Przod 1eszcze· niz w·1ek uczynił 

I 

1 
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go zdatd ym do nofzenia broni bar ... 
dziey- fercem niż fiłą; żołnierz WY" j 
lat kre\v za Oyczyznę. Niemogą;c · 
iednak dłużey wytrzymać nacierania 
pafzych przymu__§_i.Dny był \V rangel 
ufi:ą,pić z rnieyfca, i zabrawfzy fi~ 
w nocy na Okręty, ktore miał w por' 
cie , kazał zapalić lVliafł:o , fam zaś 
udał fię do Fionii, ofzukawfzy zwiaz ... 

, kowe' woyfko; ktore tak długo i ~a· j 

daremnie pracowało oko.to dobywa· . 
nia :H'riderichsburga. 

Karol także przęz kilka dni wfzY' 
ftkiemi fiłami dobyw~iąc Kopeoha· 
gi dziewiętnaftego Lutego 1659· 
i·ozkazaJ w nocy naymocniey nw' 
cierać na Miafto, ale odp~dzony 111ę" 
żnym odporem Generałow Duńfkicb 
Ebrenfteina i Sc~acka odftąpił o~ 
muraw · z wielką ftratą ·f wo ich, 1 

nayprzod udał fię do l\ronebu.rg!il, 
. z ką;d iali fiic pokazuie z ·Jiftu', kto ... 
ry pifał do Xiążęcia Adolfa Brata 
fwego, zamyślał powrocić do .Pr~s, 
ażeby tam albo o<lzyikał co ut1·ac1łr 

\ 

STEFANA CzARNrnckmcio. ~o5 

.alb,o refzty pdfl:radał. Tym końcem . 
zoftawiwfzy Admirała fwego Wran­
gela z Flotą w Fionii , dla dania od­
poru zwi~~kowemu woyfku , i zabro­
nie?ia przeprawy z Holfacyi ~ ' ścią- . 
gni:tł z rożnych Miaft ftraŻe, ufra­
llowił nowe Regimenta, I i ~yfłał do 
~rancyi · i Anglii proł~ą;c o pofił- . 
ki ; )\.le Dwor Francuzki oświad­
czył' mu iż ~~da iak' • nayprędfzego 
pokoiu, a Anglia roztargniona domo­
\Vemi niefnaflrnmi , i niezgodą Oby­
ii·atelow , iednych utriymui%cych 
Kromwela pod imieniem Protekt.o .... 
ta, drugich chc~cych przywrocić 
lla Tron wypędzonego dziedzica Ko­
r~ny , nie była w ftanie przyftawie- . 
n1a mu pofiłk.ow, Z 11adzieią więc 
Pomocy wfpierai~cey wynioflość Ka· 
l'ola, zniknety · zaniyJły ie.go, i du­
~~a z ktorą fię częfło dawał fłyfzećt 
1Z przepifze Prawa cał~y Europie; 
i tym wfzyfikim opanowawfay ·zna­
c~.nieyfze Miafta nadmorfkie w Da- ' 
n11, zabrawfzy cokolwiek było Okrę ... 
tow, w portach , i broni~c.' przeprawy 
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zwią_zkowemu woyJku, w tym ftllnie 
utrzymywał Fryderyka, iż raczey 

ł r. b . 'ft . li , o ·w a1ny1ń esp1eczen wte mys1ec 
mufiał, aniżeli o obronie Kroleftwa: 
Zarhknięty bowiem w Stolicy nie­
mogł ani fam ftawić fil(; nieprzyia­
cielowi, ani przyftawić Okrictow , 
na ktore woyJko zwi~zkowe ocze­
kiwało. 

W takiey nieczynnofoi zoftaiąp 
nafi oftatnią. nadzieię pokła~aH w Ho„ 
lendrach , od ktorych fpodziewał fi~ 
Elektor Okrętow , tym czafem ka~ 

zał Elektor pozabierać iakie tylko 
być mogły ftatki zamrożone przY 
brzegach i opufzczone od Sz.Wedow, 

,ktore iak nayufiłniey ftarał Gę ażeby · 
zdatnemi uczyn'ił do przepraw.Y 1 

woyfka. , N a te żołnierz częftokro6 
ćlla rozrywki wfiadaiąp krą;zył okO" 
ło brzegow, a_ czafem daley fi~, ~O" 
fnwaiąc przynofił wiadomość o nie'"' 
przyiacielu ftoią;cym na drugim brze" 
g kanału morJkiego. · Sam naw.e' 
Czarniecki htd~c na ow· czas nie' • 

STEF ANA CzARNIECU~GO. .l2 37 

tzynnym dla niedoftatku Obrętow 
\V ktorych by fit.; przeprawił , wfiadł 
był na ieden z tych ftatko1v , tą; 
fzczegolnie myślą, aby zada(y(~ uczy­
llił ciekawości fwoiey przez doświad­
czenie iakieykolwiek Żeglugi po mo­
l'zu. Do te)r rozrywki przybrał był 
fobie Michała Kozubskiego 1. 'Staro­
fię Lityńfkiego , i kilku innych z kto­
l'emi żył poufaley ' maiąp zamiafr 
ll1aytk0w czterdzieftu ludzi z Puł­
ku Kobyłecłkiego , ktorzy fłużyli 
11-a woynie morfkiey z Turkami , i 
by li cożkolwiek wiadomfzemi Żeglugi. 
:N'ayprzod blifk.o . brzegow krą):ą;c , ' 
gdy potym dałey fię odfuną.ł, a wiatr 
.z tyłu co raz bardziey zaczą;ł po-. 
.Pychać ftatek, pofłrzegł ieden z' may­
tkow z wierszchołka mafztu nie­
Przy~acielfką; Flotę , .i ftrwożył wrzy: 
il:kich niebefpieczefiftwem. Ta trwo­
ga niebyła prożna , ponieważ pil(;Ć 
Okretow woiennych na ktorych by­
li S~wedzi krą.żyły po ciaśninie n1or­
.1kiey dla fzpiegowania Duńcz)'.lww. 

I ' 
' 
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łapią;c ich Okrccty z żywnością, Inb 
te ktoreby przylłano dla przepra­
wy zwią;zkowego woyfka. Niebe· 
fpieczeńil:wo na ktore fię podał Czar­
niecki było tym większe im mnie)' 
zoftawało nadziei, aby nafi cofnq;Ć 
fię mogli nazad przechv wiatrowi. 
W fzyfcy iuż mieli ficc za zgubionych; 
gdy Czaro ieck~ wyftawui~c im hail­
bę i rowne niebeśpieczef1ftwo gdy­
by fit poddać mieli , doda wat ferca, 
i przekładał potrzebę odwagi, a mo­
wą; fwoill i przykładem tyle doka­
zał, iż każdy ·patrzą;c na Wodza 

1 , 11iezmiefzanego tym przypadkiem, 
gotował fi~ bronić ftai~c m~żni~ 
przy burtach Okrętu. Czarniecki 
ftąną,wfzy na przodzie , rozkazał 
Styrnikowi , aby popędzał Okręt ot\ 
te dwa nieprzyfaciellkie , ktore wY-" 
przedziły inne , czym ~dziwien! i 

Szwedzi, i rozumieiąc iż ieft iaka5 
·' zdrada zaczęli wolnieć w żegludze' 

pokiby inne trzy Okręty nie nadci~' 
• gn~ły. ,<;>toczony od pi~ciu Okr~-

STEFANA CzARNJ:EcKIEGo. · !o<J 

tow nieprzyiaciefrkich Czarniecki 
Pokazywał śmiatym fiawieniem fie 
Szwedom , iż coś ofobliwfzego ozna: 
czat tęn Statek w ktorym fit znaydo­
-Wał. Tego także zdania był i fam nie­
Przyiaciel, bo chociaż zewfzą,d da­
\tlać zacząJ ognia , nieśmiał iednak 
llacierać, obawiaiąc fiic Floty zwią,z­
kowego woyika, ktora iak rozumia-
110 na zdradę ten O kret wyfl.af a, aby 
Potym · znagła uderzyła na Szwe­
dow. Gdy fit to dzieie powftał wiatr 
ł?;wałtowny, i był przyczyni iż nie„ 
Przy.iaciel czlścią; chroniąc fię . na­
\\rałmcy ,_ czi;;scią; aby uniknął zdra­
dy, cofną,ł fię ku f wo im brzegom, 
0dftępui~~p nafzych, ktorym Elektor 
l.lfłyf'zawfay huk harmat wyfyłał iuż 
ll?fiłki. · Czarni~cki opuf2czony od 
ll1eprzyiaciela powrocił fzczęśliwie 
Ze iwemi , i wyfiadaiąc na brzeg 
Przywitany był od Elektora. z zwy­
~łą; grzecznośpi~ , ktory przekłada­
~c mu niebespiecze{i.ftwo na ktore 
k~ był podał, radził aby miał wię ... 

lz_e ftarani~ o życiu rwo im od kto„ . 



li 

'· 

: 40 , Czitść II. HisTortYI 

reO'o tak wiele zależało pomyśfoo„ 
.ści powfzechney. (6) 

Niedoftatek Okr'i:tow trzy1~1ał za.­
wfze zwi%zkowe woyfko w ?teczyn­
ności. Przyfz to w prawdzie fi~dtn 
witkfzych Okrętow' 11a ktor~ z fze-­
ścią; tylko tyfiącami Cefarlk~ch ~a­
b rat fie Montecuculli , ale dnia dz1e„ 
w iąteg~ J\'l'aia , ranion! w po tycze~ 
z W)·~ngelem , _powroc1ł nazad ocze 
kuiąc na wi'i:cey Okrętow. G~,Y .fi~ 
to dzieie w Danii ' Polika uc1s.n10· 
na nowemi co raz niefzczęśłtwo„ 

ściami ' nieuwolniwfzy fię iefzcze ocl 
iednego niepr~yiaciela, widz_i wkra­
czai~cą Moflnvę. Alexy. Michał~: 
wicz nieuczyniwfzy W mc~y~ z 

, dofyć żądaniom Rzeczyp?lpoltte_Y: 
ktora prosząc go o pofiłk1 prze~1~ 
.ko Szwedoi11 uczyniła mu nadz1~1~ 
Tronu wział obietnicę za powtn„ 

' " · d l po-ność i mocą. fie 1ey omaga1. 
' " r · c:z.e"' dzieliwfzy woyfko 1wo1e na trzy " 

--------.....------:--­
' ł) l\~chowiki G1im"~tcr1 ll • .Qa kar<;io 369• 
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~ci wyłłał ie w granic~ Polfkie. Tru­
becki podftarzaty w fłużbie i w wie­
lu wyprawach fzczęśliwy Generał, 
l?ai~c z fo!Ją trzydzieści tyfięcy 
Wkroczył na Ukrain~. Tyl,eż. '?ho­
\\rańlki i Dołhoruki wprowa~z1h do 
Litwy, a z trzecią cztścią; ~y]ez 
ludzi maiącą; ftanął Ramadanowfki . 
tniedzy Dnieprem i Berezyna, be-

v " '"' , d~c na pogotowiu do dania pofiłkow 
obydwom. • 

W tak -forntnym ftanie Rzeczypo­
fpolitey było wielu t ego zdania, aby 
Przez obranie Cara, granicz~ce z fo­
bą; Narody, ktorych mowa nawet 
Okazuie iż były kiedyś iednym Na­
-l'odem , zŁ~czyły fię z fob~ , a Wie1- _. 
ki Xiąże Mofkiewfki bior11c tytu~ 
\~ielki€go Xiążęcia całey Sarm~cy1 
Ztednoczył Braci, ktorych od1111c11-
łly rząd oddzielił od fiebie , i uzbroił 
aby fie wfpolnie gubili. Sam nawet 
}(rol bedacy bez nadziei Pbtomftwa 
lldawał "'fii niebyć dalekim od tego, 
idy wyfłał Ignacego B:zkowlkiego 

. , 
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Podkomorzego Chełmió.fkie.go , kto~ 
ryby ożnaymił Mofkwie, iż wkrot' 
ce przybędą Komifarze ,wyfiani od 
Rzeczypofj}olitey, ktorzy mai~ zle· 
cenie, aby w iaknaylepfzy· fpofob 
uczynili zgodt;; z 1fą;fi~dzkim N aro' 
de{ll. Ale nieroftropność Cara , i 
gwałtowny poftępek Chowańfkiego, 
były przyczyną, iż Narad nasz ofzu' 
kany od niego niedotrzymaniem wia:­
. i·y, pow_zi_ął niechtć ku Mofkalom, 

STEF ANA CzARNIECKIEGO. 

l\iło. zwi~zck w I ... ublin~e , obrawszy 
herlzta buntu l\'Iaryana .Tafkolikiego • . 
~oyn_a ~zwed.zka nilzczq;ca Kray od 
'1t. p1tcm potrzebowała tym mo­

tn1ey fzego iw parcia, im chwalebniey 
{11urf a być zakończ~na. O~ywate-
e zalący fit;; na. uc1lk nałozonych 

l).odatko\1 .' ołkarżali zawiaduią;cycb 
~arbem, iakoby dobro publiczne po­
,.{zywdzali ztym faafonkiem docho- • 

0 w. Te wfayftkie okoliczności po­
ti·zebowały , aby fię zgromadziły 
~tany, i faukuły śrzodkow zapobie­
~enia niefzcztśliwościom: Seym na 

i _zaczą} myśłeć o woynie. GąfieW' 
1ln Hetman Polny Litewfki mimo 
zapewnienia o beśpieczeńftwie, abJ 
przybył do Wilna, dokąd o-o po 
przyiacielflrn zaprafzał chow~ńłki ' 

Zień fiedmnafty Marca 1659. na­
~naczony , przedłużyła potrzeba nad 
l\rawo do trzech Miefięcy. Obrani , 
t Omiffarze do roztrząśnienia pre-

-wzięty w niewolą pofiany był do 1 

Molkwy, a -przez ten podił:ęp .Wil' 
no , Grodno , Troki , Mińlk , i inoe 
znacznieyfze Miafta doftały fie nie' 
przyiacielowi. "' 

ensyi z Szwecyą i Mofkwa ; a w 
P1·zypadku dallzey woyny , ~yzna-

1 f ~ono Potockiego Hetmana Wiel­
{~e-go Koronnego na Ukrain~ prze .• , 
~Wko Trubeckieqrn, LubomirO\:iego 
l;l etniana Polnego Koronnego do 

-
~pracz tey niefzcz~śliwości dlll 

Kram wielu innemi uciśniona b-ył9. 
Polika. Woyfko Kwarciane ' maiąP 
żołd zaległy od lat fześciu , uczY" 

niło 

rus , Sapieh~ W oiewodę Wileńflci~ 
~ 



go i Hetmana Wielkiego Litewlkie' [ 
go do Litwy, na mieyfce zaś G:z 
fiewfkiego zoftaiącego ~ niewoli , , 
Stefan Czarniecki bicdąpy w Holstt' . 
cyi odebrał rozkaz aby powrocił da : 
Kraiu'. Zeby zaś Kozacy nie ł~' 1 

"Czyli fi~ z nieprzyiacielem hicdącyrJJ 
. na Ukrainie, potwierdzona byłazn_ie' 
mi umowa Hadziacka ,, przez ktor~ 
p'rzypuszczeni do rowności , i wfzel' 
kich Doftoieńftw, dnia trzydziefre' 
go Czerwca uftawą Seymową i so' 
lennym przyrzeczeniem Krolewłki{l1 
uznani byli za Narod wolny, i nil' 
kfztałt Litwy ziednoczony z Koro' 
. ną. W ychowfki po śmierci Chmiel' i 
ckiego przyfzedłfzy do naywyżfzey' 
władzy w tym Narodzie był piel'" 
wszym do zakończenia rozrucho'"' 
W ktorych- od , dawnego czasu zo{tlil' , 
wała Ukraina zbroczona krwią tyla 
niewinnych ?fiar. 

I • • I 'e' Po zakonczonym Seynue, l usm~it 
rzonym do czafu · buncie W oy 

. . 

STEFANA Cz~ltNIEtxrnao. la·:1!-S 

kwarcianego, Jan . . Kazimierz udał 
fi~ do Poznani.a, wyOaws.z'y wprzod 
lletinan:ow w l·ożne ~rony według 
'Uchwalenia ktore ftanęło na Seyrnie.' 
l?od ten czasWychow{ki Genei;ał Ko­
Z.acki zł~czywfay fię żTa~tisami przy-. 
~Wanemi na pomoc, tudzież z J ~dtze„ 
te111Potockim,i StanifławemJabłonow..,. 
lkim, pod Konotope111 Miafteczki.ein~ 
dnia iie<lm.naftego " Lipc~ · napadłfay 
na Trubeckiego wielką kięfkę zadat 
l\itoflrnlom, fiedm Pułkow położywfzy 
lla, placu. l~l:iictlzy znacznieyfzemi 
k~orzy zgi-n<Gli z ftrony niepr:hyia„ 
~oł , bXl~ Genełrałowi.e ~ PożarO{i. , 
adwanłln ·, Prokopowicz, Lepane>w; 

t~dzież Xi~ż~ta BartoHni dway bra„ 
cia, i wielu innych, Z tym wfzy~ 
· Itkim mimo ta.k znaczne:Y ftraty Mo­
ik.alow, żadney korżyści Kray nafa 
l11e odnioił z tego .zwycięftwa. Ta• 
ta.rowie odwołani od Turkow na woy· 
11t Si~miogrodzką,, zoftawili Mo­
~wt tym ogromniey\:t~. , im rnniey 
1t łl1iała Rzeczpofpohta, aby fi~~~ 

, R~ 
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·przeć mogła. Kozacy nawet zabi„ 
wfzy Niemierzyca, ktory wyznacza„ 

. .ny był od !(rola Kanclerzem Ru„ 
fkim , i wyptdziwfzy W ychowfkiego · 
ze1·wali zwią.zek uczyniony na Sey„ 
mie , i przechodzą,c znowu na ftto" 
n'C Mofkwy , ftali fi~ n_aywiickfze1pi 
nieprzyiaciołmi Rzeczypospolitey. 

Całiz wi~c nadzieię ocalenia KraitJ 
.i wftrzymania zapędow MoJkiewJkicłl 
pokładai~c Krol w Czarnieckim,przf" 
zwał gó z Holsacyi , aby nim zafło­
nił OyczyznEG , ktorą. iuż raz zachO" 
wał od Szwedow. Sta.J:ał fie Ele" 
ktor , i Fryderyk Krol Du{1Jki ~vfzel-­
kiemi fposobami przytrzymać go 
dłużey w Holfacyi , ale na ufilne n~' 
legania Jana Kazimierza powroc1ł 
Czarniecki ,. zoftawiwszy tyfiąc l?' 
dzi pod komendą Kazimierza Piało: 
czy6Jkiego , ktorzy z Elektore111 J 

Woyfkiem Ce:sarfkim udali fie do P0 " 

meranii Szwedzkiey , aby ~·ozd'vt: 1 

.iii siły Krola Szwedzkiego , i d::i 1 

SrEFAN'A CzARNlEC-KIEG o. ~47 

)11u poznać w Pańftwie iego , iak fa 
G~ropne Jkutki woyny, ktor~ on mi~~ 
fzał Są}iedz~ie Narody. \ 

. '~zarniecki_ dwuletłlią wyprawą za· 
lob1~fzy ,f~b1e na chwałt, ile tylko 
-okohczn~sc1 pozwoliły mu być czyn­
~Ym , nuły woyflrn dla poufałości, 
1 Wodzom dla odwagi forca , nie 
tylko imie f wo ie ale i N a rod nasz 
~~~wił w Dzieiach Kroldhva Duń-
·~ego. Udarowany od Krola Łań~ 

cuchem złotym; (G) Gdy był pro- / 
fzony, aby pozwolił zoftawić pamią-
1:kt twarzy swoiey w obrazie , dłu· 
f·o fię w~braniał zwyczay~ą; Wiel-

1rn ludziom fkronmością, aniby fi~ , 

(' b) . Ten • oLa1kuch zfoty o ktorym pisr,e Nie­
s:ecki, (.:/,yli dany byf Czarnieckiemu aby 
go nosi! zwyczaiem Rzymian, C7.}'li tei by{ 
Orderem Sfonin , ktory teRie l(rol Fryde. 
ryk II I. wskrzesi!, i chcia{, aby <>'o--nos:zono· 
11~ iańcuchu 7.!otym , nigdzie do~tateczney 
Wiadomości nie mogliśmy zasi~gn;:ć. 

•, 
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tlał był nakłonić na to , gdyby kilkor 1 

łłrotoym powtorzenjem proźb przy• 
chylnego sobie Krola nie był rat 1 

czey zniewolony, a niżeli uprofzo' . 
uy. (c) Za powrotem fwoim do 
J(raiu idąc z woyfkiem przez Poznań, 
gdzie fię· znaydował na ow cz~s Jao . 
Kazimierz , powitał Krola, i odebrał 
.2 uft iego pochwał€(; w wyrazach O"' 

kazuią;cych CZtłłość Monarchy „ ktO' 
xy wyznawał iż iemu winien prz)'"' 
wrocenię fwo_ie na Tron, a OyczJ"' 
~na i\vą całość. Pułk iego przypil' 

~ faczony do ucałowania r~k.i KroleW'' 
fldey w odartym ftroiu , i zarniąfł 
-Oyczyftego, okryty zdobytym JJ~ 
11ieprzyiaciclu, był podobny do or 
wego niepokonanego Pułku :ivrace' 
cońfkiego, ktory męftwem Wodi1t 
iwego , i włafn~ dzielnością; nie ze' 

wnę,trzną; ozdoh~ rożnił fi~ o.d h1~ 
:nych. 

--------~1 
( ~). K.ccho"'ski Clim11ctere n na karcie ;9.1· 

'I 

\ 
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Pod ten fam czas Karol , ktore­
!11~ ftatecznie dotąd fprzyiało fzczl(;• 
ilc1e , doznawać zaczął przeciwnego 

_losu. W Prufiech bowiem Lubomir-
1ki Hetman Polny Koronny włławiał 
fi~ znaczniezwyciccftwami fwemi. Gru ... 
<lziitdz odzyfkany z· wielką ftratą; 
~hwedow , Malborg obll(;Żony , i 
liaupt twierdza . Gdańfka odebrana 
rieprzyiaciełowi. W Kurlandyi Hi-
ary Połubińfki Pisarż Polny dobył 
~itawy, N ewenburga, Goldyngi „ 
'\yindawy i innych Miaft znaczniey­
!~ych. Osobliwie iednak wzięcie 
.._,.titawy takim .żalem napełniło Ka­
l'ola, iż publicznym obwiefzczenien) 
~a.kazał Millerowi , ktorego ftraży 
~~dał był to Miafto, aby fi<c przed· 
~lni nigdy nie ftawił. Widząc na„ 
ł'lOniec Kroi Szwedzki ," iż utracił 
~\r~ Polfzcze wszyftkie znacznieyfze.­
:viiafta, poftanowił opuśc~6 Kray nafz, 
ł Wfzelkiemi fitami· kufić fię 1efacże- ' 
0 dobycie Kopenhagi. A"le prze­
~l'ana potyczka dnia dwudziefteg,ą 
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pią~ego Liftopada 1659. pod Nyd" 
burgiem, gdzie cztery tyfi~ce Szwe' 
dow zoftało na placu ., była końcen: 
dzieł woiennych i lekkomyślnoścl 
l(rola Szwe~~kiego. 

Przed odebraniem iefzcze wiado; 
.frlOŚci o tey klęfre Karela , .Tan Ka· 
zimierz udał fit był do Gdańfka ' 

· myślą,c o pokoiu , o ktory Ludwi· 
ka Krolowa frarafa fię wfzellde­
mi fpofobami u pofA:ro1;nych Dwo' 
row. Tym czasem Opatrzność chc~c 
ccalić Polfkę upokorzyła Szwedo\V; 
aby fi~ · nakłonili do zgody. Wyfli:t' 
ni Komilfo.rze od Jana Kazimierza t 
dnia piętnaftego Grudnia do Fn'.' 
wenburga l\!Iiafta Prufkiego , oczekl' 
wali ·na rozpoczęcie Traktatu ukht• 
dai~c przed-ngodne Punkta. Obra~ 
no na ,ten koniec Kialztor Oliw11' 1 

za mieyfce, gdzie kilkoletne nic· 
fzcześcia nalze zamienić fie mial.1 

~ ~ ~ 

w paią;dany Pokoy, i dzień pi~tJ 

STEF ANA CzARNIECKIEGO. Sl a ł 
'Sztycznia 1660. był wyznaczony 
do rozpoczęcia Traktatour. A gdy 
Punkta z obydwoch ftro11 podańe , 
~dawały fię bydź trudne do ułatwie­
nia, tak iż fpor wielki nie obiecy­
Wat prędkiego kofica, Karol Guftaw 
K11ol Szwedzki dnia dwudziefteg~ 
trzeciego Lut ego 1660. w Sztockhol-
10.ie , gdzie zwołał był Stany aby 
fię naradził o dallzey woynie , ży­
cia · fwego dokonał. Smier6 tego 
łtionarchy nfpokoiła fpor za.chodzą;­
cy w przyśpieszeniu pokoiu , ktore­
B;o on sam będąc przyczyną, otrzy-
111::tł N apis na N adgrobku : !hioonii­
lz~s pro !Pace 'litievi. Jak tylko bo-. ' 
\\r.1em wieść fię rozeszła po Euro­
J'l1e o śmierci Krola Szwedzkiego, . 
l\omifsarze Szwedzcy łatwieyfzemi 
fi~ pokazali do ugody , i za pośrze­
dn~ctwem Krola :H'raacuzkiego przy­
f?.edł w krotce do flmtku Traktat 
!=>liw!ki,ogłofzony dnia trzeciego Ma­
lą, ktory cał~ EuropEE, ale ofobli-
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wie Kray nafz uciśniony w~elu nie„ 
f zcześliwościami, napełnił w1elk\ ra.-

" aością;„ 

l 

I • 

' 

1-ł I· S T O R~Y I 
J 

STEFANA 

CZARNIECKIEGO, 
„ 1 

C Z :Ę;: S C III. 

~~~~~~~ 
' U Wolniona Rzeczpofpolita. od 

woyny Szwedzkiey , obrociła 
Wfzyftkie fiły fwoie przeciwko Mo„ 
~wie , ktora cz~ści~ puftpfzyła Wfie 
l dzikim sposobem wycinała I'udzi, 
~zccścią; posuwai~c co raz daley fwoy 
łlaiazd garnęła do fiebie znaczniey· 
fze Miafta. Już bowiem oprocz 
Znaczney cześci Kraiu, sama na ... 
Wet Stolica Xieftwa Litewfkiego Wił­
~o zoftawało ; mocy Mołkiewfkiey; 
1 chociaż pamiętna pod Konotopem. 

I 
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· 1tlęfka błłabiła nie?o fiły nieprz y- ' 
iaciellkie , zoftało 1ednak całe woy­
::łko pod ~omendą Gene:a:a .Chowail­
Jld~go maticego trz.ydz1es?r tyfi<ecY 
ludzi , ktory im mmey rmał odpo"' 
rn tym smieley co raz posuwał 
fie 'daley„ Car Alexy Michało\fic:t 
wiele dobrego obiecuią,c fobie po 
przymi1ot~ch woien?.fch Generała 
ChowanflneO'O, umyshł w krotce i 

refztą; fił ~kroczyć do P?lfki , na 
to tylko oczekaiąp, aby mu-poprze" 
dzaiąpe zwycitftwa ufłały ?rogt do 
Tronu. Ze zaś to zaufanie, ktore 
miał w Chowańfkim,i:ie było bez przJ"' 

fi k · ·' t · ak czyny, z tąd IEG po az~1e, IZ en .1· 
tylko fi~ dowiedział , -ze na obron.~ 
Litwy wezwanv był od Krola Czat 
niecki' profił vfwego Monarchy; ~V 
żeby on , nie kfo inny miar do -cz~" 
nienia z tym fławnym przeciwnl"' 

' · k'iem podchlebiaiąc sobie iz tY:111 
' k cie" większa chwała cze a. go z Z\VJ „ 

ftwa, im doświadczeńfaego w fztt"' 
ce woienney, i fławnieyfzego ty % 

SrEFAN.A CZARNIECKIEGO. 255 

zwyci~fhvami mieć 'b'!:dzie Przeci':. 
Wnika. (a) 

Stało fię według iego Żrtdania „ 
ale przeciwne zdarzenie zawiodło 
podchlebne nadzieie. Jan Kazimierz; 
gdy nadaremnie po kilka ra:zy db­
Prafaa fie o ·pokoy, wyiłał nakoni_ec 
lietman~ Sapieht , ażeby ści~gn!!ł 
Zewl'zą;d woyfko i Szlachtę, z ktoniby 
pofz.edł na odpor nieprzyiacielowi; 
Sześć tyfięcy woyłka liczył na O\V 

Czas Sapieha „ z ktorym złą,czył fi'G 
Czarniecki pienvfaych d·ni .Wiofny, 
Przebywfzy czas zimowy. w Woie> 
\Vodztwie Podlafkim. maiąp · trzy ty­
lli);ce Holfackiego woyfka, tak zwa„ 
11ego od Kraiu , w ktorym fię wfła­
\Viło. Obadwa -ci Wodzowie udali 
fit profto do Litwy wyfławfzy prz-o­
de111 fiedm Pulkow pod Komend~ 
lana Polanowfkiego Rotmiftrza, kto-­
ty gdy n~padł na. pięćfet Mofkwy 

>-----_:_·~~--~~------~-
(4) Kochowski Climamre Il, n, Karj;ie <f37· 
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· ' pod Słonimem, cz~ścią rozprof~yl 
nieprzyiaciela , częścią zagarnął '~ 
niewolą.. Te pierwfze· począ;tk~ 
fzczęścia dodały ferca nafzym, 1 

pofłużyły Wodzom i:l: od zabranych 
w nie\'ola powzie!i doftateczna wia# 

" " " domość o file i zamyHach nieprzy ... 
iaciela. Od •nich bowiem dowiedzie„ 
'li fi<;;, iż Chowa11fli gotuie fię za# 
biedz nafzym · drog<;; , i że niczego 
bhrdziey nie pragnie iako aby fię 
spctkał z Czarnieckim , poc.zytuiąp 
to fobie za hańbę, gdyby miaJ trzy" 
mać woyfko w okopach , ale w o; 
twartym polu chce fię poty kae 
z nafzemi. Trzymał on w obltie.# 
niu · Lachowice Zamek obronny mu" 
rami, i dobrze opatrzoną; Twierdzę1 
zabytek dnvalebnych dzieł woie1:„ 

. nych Karola Chodkiewicza, gdzie 
od pułroku ftawiąc fię męinie mie"' 
szkańcy nie mogli nakoniec obiecJ' 
wać fobie długiego odporu dla nie' 
d.oftatku prochu i żywności. 

STEFANA tzARNIECKIEGo. • AJ5'ł 

U wiadomi en i Wodzowie rtasl. o zły~l 
~anie w oblężeniu będących, udali fi~f 
iak nayśpiefzniey pod Lachowice. 
Ą nayprzod Kmicic prowadzą;cy 
Straż ~itewlką;, i z nim Skorafze­
'Vfki Rotmiftrz Pułku Lefzczyńfkie­
go wyłłani przodem oznaymili W o­
dzom , iż nieprzyiaciel puścił fi<G '" 
drogę aby w otwartym polu fta"Yił 
fię na odfiecz idącym. Przeto dlą 
złey przeprawy prz.ez las pośpie• 
fzyli fit nasi, aby uprzedzaią;c nie­
Przyiaciela zafzli mu drogę w ń1iey­
fcu fpofobnieyfzym do boiu ; i -iaft 
tylko wybrnęli z złey przep1·awy 
:Poftrzegli pod W si-ą Połonk~ l\lo­
fkalow uftawionych iuż do ·bitwy. 
Stał Chowa11fki obozem w obfzer­
~Ym polu, nrni:ic z iedney ftrony 
'-ezioro, ktore czyniło nafzym tru· 
<lny przyftęp do niego, i iak tylko' 
łloftrzegł woyfko Polfkie, chciał nie-
0dwłocznie rozpocząć bitwę, ale 
igla zwolna opadaiąpa na d6ł prze.-
.Zkadzałą · ni.ę .eierpitcemu zwłoki ' · 
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a połłużyła nafzym , iż chociaż go· . p · / 
~·owemi iuż byli do boiu ' lepiey Jlę ełniwfzy dwa \v.ielkie hłedy i~o· „ 
- w Pu'· . ł k · ' " ' -
iednak i_ ftofowniey do mieyfca ufta- d .se~ · 0 . ~PY; ~ woy:flw f\v?ie po,.. · 
nowili. Cznrniecki prowadząc 1nraJ . zielił ' ·miał lefzcze te próżni:i 'dt1..: 

w l11p . „ i, a· .ł " ·c 
we flffe;ydło ułożył z Kolegą, aby i; ' IZ ą, z1 z·a wftyd dla fiebie „ 
gdy on nacierać zacznie., S~picha ~~yb~ por~·ądnym uftąpienlem 0z 
z Je w ego boku uderzył cał\ ' fi t"t, na. i z ieyf_c~ _ocalił fiebie i woy:flco .. Przy„ 
nieprzyiaciela. Miarkllią..c ied1~ak \'!/ Wał więc Jazde pod lasem ftoi~ ~.a 

- l'o k . ... . . 'c.'- ' 
fobie żywość, a chcąc korzyftać z : · z azurąc ażeby iak hayptedzey 
p:opędliwości przeciwnika fwego' I ~~•zybyfa wrpi·erać p~echotę /"ktota 
wyfłał. cztery Chor~gwie ·Konne, l'ii;frym ogmem z dział dawała od• 
kto.re Jpotkały fię m~Żnie .z Jazd"!; ~~P nafzyi1'.I. . Wfzczęła fię bitw~ ż 
Mołkiewlk~ i p' o żwawęy utarczce 1 • ydwoch ftron krwawa, a koniec 

~ le,r t k b ł · · ., 
fpędziły ią z mieyfoa , otwieraią,C · .,J . a Y. n,1e pewny ,, iz od :rana 
pole dwom piefzym Chorągwiom, a~ do południa ·na Żadną; ftrone nie 
ktore wyznaczył Cza1·niecki aby fi~ ~~łaniał,o li.ę ~w.ycięftwo.. J.enr~ak~e 
przebrały do ieziora, i wH:~pnyu1 bo' d ._tym fzc~ęsc1e zdawało fie baf·-
iem opanowały groblcc. · i·'Ziey ~pt~yiać l_Jrżeciwney ft~·onie, 

Te początkowe korzyści rozią;; 
trzyły ferce , i zapaliły poptdliwo~c 
w Wodzu niepq.yiacielłkim. Ń1e 
maią;c tey roztropności, ktora 'V" 

-J1aywiicldzym zapale umie miarko· 
.wać porywczość , a co wi"ksza_p0 ' 

pełni· 

I ł' 

ft~, od 1~z10ra i grobli . witksza była 
bą acta . naszych ~la gę~ego ognia z 
kd t111a~ k~ore tmała p1ech'ota. A.le 
~t! L1t~a prze.była przez gtz~fk1e 
l\r ta_' natarła Żwawo na piechotl(; 
~z~flnewlką, r~żąc: i~ r~ . boku : Tym 
~ ,sein Czar111e.ck1 t1n11e1ący korzy­
łt ac ~ wfzelkich okolic_znoki , i z.a-
ępuil!c- rn"ftwen\ f wo im nierowność . s . 

I 

I I 
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fił ktor~ miał nieprzyiaciel , ucle„ I 
rzył cał:t Jazdą swoią na Jazdę Mo: 1 

fkiewfkii , i t!t'k pomię{~ał iey fayk1, · 
iż nie - mogąc przyiść do porządktl 
uftąpić mufiała .z mieyfca. Naywię"' 
kfze fiły rrieprzyiacielfkie były w pie' 
chocie , z ktorą Chowańfki posu,wa.' 
ią;c filG co raz Żwawiey , dał rozka.i 
aby iazda ,uftawiona w dawnym p<'V 
rzą,dku przyfzła mu na pomoc, " 
nie tracąc nadziei zwycięftwa z wir 

- kfzą i-es~cze natarczywością rozp~' 
~ 'czął iakoby nanowo bitwę„ :Nit 
małą kl~flct;; ponieśli na ow czas ptl' 

&i , cżt;;ścią dla liczby trzy rai'f 
więkfrey ktorą miał nieprzyiaciel! 
częścią dla niedoftatku piechoty .i 
harmat, J)ie maiac wiPcey · iak uw11e · 
, " " cl Chorągwie piesze , fiedm połow~ 
harmat; i iedn~ tylko Rotę lek~le~ 
iazdy, gdy przeciwnie fila Mofk1e\qy 
fkiego woyfka fkładał>a fię z liczJle" 
Dragonii, Kiryifyerow, i Strzelc0

0• 

p iefzych „ ktorzy ,procz gęfteg0 ·ti 
gnia bagnetami i fi<tkierami ra.i~, 
lnOOllO iazd~ nafzą. Z tym wsi 

SrEF'ANA CzARNIEcx:rna-0. ~6' 

ltkim ftateczne męftwo· Zwyci«czcy 
P.od N ortburgiem ipfGd.ziło pow'tor­
l11e z placu 11ieprzyiacielfką; iazd«c • 
.tak iż odftąpiła piechoty , ktora w 
1:~m samym porządku iak był:a ufta„ 
~Iona wszyftka prawie padła na bo.:. 
łowifku. Przefzło ośm tyfięcy tru· 
Pa, rachow~no -~ p~zeciwney ftrony.„ 
.Ązeby zas uc1eka1ący do lasa nie · 
~~zli n!k zwycięzcy, wyfłane Puł~ 
b 1 ścigały rozproszonych. Szczer­
~ a Generał m~ią;~y pierwszą wła„ . 
~ zę po Chowan~~m doftał fię w i:,~„ 
e nafzym. Zm11ow Pułkow.nik pie­
~hoty ~ługo fię mężnie br~ni~c , gdy 
, Czekme na 'pomoc Chowan·fkrngo, ra• 
Z~c berdyfzami iazdę i nie chcąc fi~ 
P?ddać , pole.gł z innemi. Chowańfki 
\\r1dząp iż go odftąpiło fzczeście w ro ... 
%pa · t k ' · · ł " · ft czy p.1e a o zyc1e, ia w o zwycuc-
6 Wo, uayprzod z dwoma Synami udał 
il'~ ku Labhowicom , ale pofrrzegłfzy k: nasi fzJi # p~goń .za uciekail!cy1n., 
Q ~ał przewod1:ukow1 aby go prowa­
Qi ził do Wilna, n_akon,iec pufzczaią.c fi" 

anowcami ufaedł dq Smoleafka~ 
s ~ . 
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Ta potyczka pod Połonką pamiEJ„ 
tna kltfką; .Iylofkalow a pomyślrro" 1 

ścią; i lllfCftwem naszych, przypadłs. 
dnia dwudzieftego fiodmego Cze1·" 
wca 1660. Przefzło pittnaście ty" 
Jięcy woyfka Mofkiewfkiego w clnitł 
iednym cztścią; zginęło, cztścią po" 
fzło w rozsypkę , ktore karności% 
i ślepym .poiłufzeńftwem W odzoJll 
byłoby bez watpienia pokonało n11" 

STEFANA CzARNIECKlEGÓ. 

r serca fzarpaJi między fiebie zdo ... 
Ycz. Z ftrony nafzey nie było 

~ak~e bez krwi rozl~nia. Oprocz 
1_ 0 w1em fzeregowych I . gemeynow-
11:t h )" I t • fe oryc . iczyc mo~na było do trzech„ 

t zttb1tych , zginęli z , znaczniey­
~zyc h Kazimierz Bułhak Rotmifi:rz 
fk?łku Branickiego, Jędrzey Pełczyń­
l( 1 ' Samuel Kobyłecki , Władyfław 
L !"llfzewfki , i wielQ innych tak z 

ttwy iako i i Korony. ' fZych, gdyby"' z iedney ftrony nie· 
1·oztropność i duma. Chowańfkiego, 
a z drugiey męftwo i doświadczenie l>o. fkończonym pod noc Z\vyci~fi:wie ' 
w fztuce woienney Czarnieckiego :ąa.li fię Nasi ku Lachowicom idac 
'nie były przyczyną tey ftraty. 0" łq~ odfiecz . w ?bltżeniu· będąc;µ1 ,"i 
procz czterdzieftu fztuk harmat 1·0~ t. tno frrudzenia po tak pracowiteu 
' I f I lltt\ • • ' • J zney wielkości , fi:o czterdziesc 

1 
l> vie , c1emnosci nocy i złey prze-

, fześć rozmaitych znakow woiel.Y , wra.wy przez las , pośpiefayło fie 
nych rac~owano w zdobyczy, i co" ' ~ 0Yfko aby korzyftać z odniefione~ 
1rnlwiek bydź l~ogło pieniędzy cz'f' I {! (} ~wycięfi:wa. Już nreprzyiacieI, 
li w kaffie woyfkowey , czyli pryW~~ iezyh prz~czuwaią;c niefzczicście swo­
tnego maiatku Mofkalow , wfzyfłk0 ~b·' . czyli odebrawfzy wiadomość o 

. to dofi:ało fię nafzym ; Nie row11)'111 : ft lc.iu Chowańfkiego, zaczął mieć 
iednak działem ;. bo o-dy 1w~źnie)" ! h ~ lak nayśpiefzniey do droo-i wy-

b -c • jtl' {'I 0\v d . h fk . b ' si ścio-bali nieprzyiaciela zap~le_ni 0 . ! ~· a za1ąc armaty , ładai::ic na~ 
r. e· toty ' . . lk , - -c chem woiennym, chciwi i l~klnvii , , .1 z wie ą; , trwogą czekaiąp 

I 
'I 

\. 
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tylko świtania aby fiEG rufzył z n1ief" 
fca ' gdy tym cz~se1? po~pie~h zv:r 
c-ię,zcy uprzedziły 1 d:ma iasnosc·' 
i za:myfł lickai·ą;cych fi'E Mołkalo~" 
Fierwfza Straż nafza iak tylko {ht' 
nę,ła n~ mieyfcu i cożkolwi:k pri{ 
wzrafia1ą.,cey zorzy- rozeznac mogł 
nieprzyiaciela 1 rzcci.ła fi~ natycb' 
miaft na oboz ; eo w1dz· ą,c z muroW 
w oblężeniu będący, wy padli: z wiei• 
kim krzykiem z Zamku na nieprzt 
iaciela ' kto~y widz~c_ z iedn~y ftr~: 
•Y i·azdę, nałzą, wficwnym ~01em 11 
cieraiaca na 0boz , z drug1ey oblr 

" ·" . h - i. ft '11 11 żeńcow wpada1ą~yc na Wl:llly, f\ , 
'l" b . 1 o zony nie mvs l o o rome' a e 1, 

puściwfzy wfzyfiiko fzukabeśpiec~eoj 
ftwa w ućieczce. N a- odgłos b1t\\' i 
pośpi~fza refzta woY.fka . nafzeg00, 
przeraziwszy k}~~ą uc1eka1_ących 'tf 
boz cały, bron, 1 wfzyfik1e fpr~~ . 
woienne- zabie.ra. w zdohycz.y. 

r , r.·e 
I t Jl; Takim fposobem zakonczy 0 0J 

nnmietne zwycieftwo zaczęte . f:.P "~ r 4' „, . . ł e i~i 
}1ołonką „ ChowaJ1ik1 utFac1 X 

STEFANA CzAitNIECKIEGO~ t65 

lVo.yłka i- wfzyftkie b1:1gaż·e , a. La­
chowice ftawi~c fię nieprzyiaci:Iowi 
:Przez f~eść' Miefitcy, 'mimo medo„ 
ila.:tku· żywności , i rzeczy potr.ze„ 
hnych de> obrony, ofwobodzone zo­
ftały od obl<zŹenia. Miał zwietz..­
chuość . nad woyfkiem w tey Twier­
d.zy · bę,dą.,cym .. Michał Judycki Woy­
fki. Rzeczycki, ktory m~żną ftate­
Cznością ocalił . fiebie i ·sw.oich; a _ 
łlagła wycieczką pomogł nle mało, 
llafaym do. pan1ifCtn.ego. zwyci~ftwa. 

Zn.uzone·-· pracą i niewczasem 
~oyfko nafz,e potrzebowałó na. czas / 
spoczynku. Rozftawiono wi".c. Pul„ 
~i po włościach dziedzicznych Het­
lllana Sapiehy, ale wprzod - 'niż za­
~zeły pokrzepiać fiły po- trudach , 
l. ~, powodow Chrżeściańłkiey ufiu"' 
~i, i . z potrzeby z.achowania od za­
.tą.z y całą; okolict zni.e.fion o tru~ 
!ly na . 'ie dno mi~yfce:., ktore ż.oł. 
llit.rz naf z grzebiąc w ziemi zoftą.. 
'\:ił fmutną p~miątkt w_ mogiła-eh 
.l'zezi chciwe-~o naiezdnią , i gor• 
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Uwości f.woiey.- w ocaleniu Oyczy~ 
zny:. Tym cza.sem Wodzowie my"' 
~ląc, o, den.iefi.eniu, Krolowi. p.omyśl ... 
ney now:iny zwycięihva., mieli fpo' 
:między sobą o, zdóbycz ,, ktora fi~ 
i.fil, doft.ał_a._ S,apieha. iako Hetmal1 
i maJąpy naywyzszą władzę, przy" 
włafaGzał,. fobie- to · wfzyfi;ko , cokol"' 
wi~k przy:niołło, z..wycięftwo , gd.1 
Czarnjecki z swoiey ftrony ohftaią,C 
przy· tym, iż . woyfko iego nie, by„ 
{o, n!;l., Ż'ołd.~ie. L"itęw.fl(im, ale, tylko 
zJączyło, Gę z-, Litwą; dla. dania iey 
p_o~łkow.: , dop1agaJ fię . częśGi , zdoby-­
cz y, nję . dla; fieoie ,, alę dla, woylks 
(wego ,, ·ktprego, nadg.codzić . męftwo 
było, fpra:w.ie.dliw:ym, ządan,iem; a.. gdJ' 
~etman, czyni\ z.w.ł.okę. w, zafpokoie" 
n.ią łą.q_ań. Czarnieck.h~go , ten uprze" 
d'zaią;c. go. wyfłat Sk,orafzewJkiego i 
doni~Jien~em. Krolowi o otrz y'Ilanyn~ 
zwycięftw:ie. . Od~brar tę wia.domośc 
Jan. Ka:zi!11ierz_ hę.tląc- na ow czas n::t 
nabóż~ńft.~ie W, K:o~ciele Panien sa.-­
kramentek , i, .w:przod ·niż odpiec~~„ 
(o.wal lift <;zarnjeckiego uwiadomlD'„ 
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J;l.y· liftnie o pomyślney nowinie, padł 
na kolana. przed Ołtarz.em dzięki 
<;z.ynią;c , B.ogn za otrzymf;tne zwy­
ciicft_wo , a lud wfayfi:ek napełniony 
radością; oddał ch.wałę N aywy~s.ze­
n1u przykła..dem Krola po. rożnych 
.l\ośc_iołach, gdzie z tey przyczyny 
l)aznaczone. były publ~czne_ dzięk-
~z ynjenia.._ · · · 

•. 

Woyna. z. Mofkw~ ,~. Litwie- cią;­
~ęła. fii:; z, tym wi~kfz~. ochotą; na­
~zych , im .. więcey· ferca. dodawało: 
~tu. odniefione- zwyoitft.w:o.. Po, kil­
kodnio,wynl. f po~z.ynku. ścią;gnęli d.o 
fiebie. Wodzo.wie. ro.zftaw:ione, Pułki, 
ąle nie byli jedn.ego. z.da.nią wzglę-­
d.:rn dalfzey; wyprawy,._ Hetmąn; Śa­
llieha.. obftawał· przyt_ym, aby ude-' 
~zyć na Oołhorukie.go, ktorego po~ 
kona\vfzy upa.duje. cała . potęga wo..y­
flcą -nieprzyiacielfkiego , Czarnie,cki 
Zaś wiele trudności upatruii~,c w. u:­
~Utecznieniu tego. ~amyfłu , częścią; 
la Miaft obronnych Szkłowa i 
~ohylowa, w ktorych nieprzyiaciel 
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~m.aydował dla fiebie ob;onę, c~„ 
sc1.ą dla niedoftatku piechoty , są· 
<łził · azeby ścigać €howańłkiego' za 
lttorym zap~dzony ż·ołnierz w O'ra ... 
nice Mofkiewikie , oadaiąc wet b za 
wet niepr2)yiacie:\pwi, przymusi go 
nakoniec iż wyefta()'nie woy· łka fwo"· . 1 "b l'e z P<> fki, i . o swoim chlebie bro• 

- nić fi~ b\;dzie mufiał zwycitzcy. Nie 
F?my~ln!. łkutek przeciwnego zda­
rua., iakt fi" · dał · potym widzieć, 
<>kazał : iz· zamyłł Czarnieckiego był 
.daleko lepfzy. Niechciat - iednak u-­
_ porczywie ohftawać przy nim Cza.r„ 
ł1it:cki, ale , mai~ fobie za . ·obowią; ... 

, .zek dobreg.o. Obywatela ,, i „ powin„ 
ność · Wodza, aby nie tracił" czasit 
na proż-nych fporach, z ktorychb)'l 
mogł ni'eprzyiaciel korzyftać, po" 
faedł za. zdaniem Hetmana. Nim ie" 1 · 
clnak ~ufz yło fię woyłko- przeciw D:oł.:. 
horuk1em~, uchwalili między sob:t 
Wodzowie, aby fię odłąpzyli, i .o" 
f?bnym traktem id~p na-niepr-zy111" 
~1ela , ułatwili fobie· trudne przepra· 
vy, b~dą;ce w tych. ftronach. S~" 

I -

,/ 
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p1-eha udał fit k~ Szkłowowi Mia. 
fiu osadzonemu ftrażn Mofkiewih c • .k. I -{, l; t 

zar111ec l zas poszedł ze swe1-ii · 
pod M'.ohylow, ale nadaremnie oby­
d~'a c1 Wodzowie kufiłi fit o wzi~­
c1e tych Miaft, ponieważ sami ba­
wet mieszkaficy przyuczeni do -han_, 

dlu z. Mołkwl!, tym samym i~zykiem _ 
i:iowuicy,. tyoh ~amych hę-clący 01}-
1 ządkow: l bardz1ey przywiązani do 
p::i.nowama obcego , a niżeli do da­
wnego rzą;du, czynili trudnoś.ć. na„ 
fzym łi!Czą.c.- fi" z niep~·zyiacielem .• 

'f idząc nakpnieć nasi iż bez·~u­
tecznie pracowali około dobycia l\lliaft 
rzeczonych , a .co wiekfza gdy ode„ 
brali wiadomość iz :Óołhoruki zbli­
Ż~ł fi~ ku nim , odftą,piH O·d ohlęźe- ' 
l11a, i złą, czyli fiic- z fobą, o mil~ ,.od 
1\iohylowa~ Ale czekaiąc nad.ar~ 
111.nie t1'i~przyia.cie.Ja, _rofta~owili dą;­
Czonenu fi:łam1 kufie fi". :reszcze 0 
dobycie Miafta, i podftą;pili z. wey­
ikie~1 P.od Moby.low. To powtorne 
obJtzeme. byłą niepomyślne dla. n_ą-



fzych. Mofkale pod Wodzem Mo„ 
1·ozowem .trzymaiącym firaż w N ie„ 
ście czynili częfie wycieczki, a iak 
tylko Pułki nasze dawać zacz'tłY 
odpor, cofał fię nazad nieprzyiacieł. 
korzyfiaiąc zawsze z pierwfzego na­
padnienia. Zadt1ego. dnia_ nie b_Y~O 
bez utarcz.ki , ktora fię pospolicie 
kończyła n.a wil(;kfaey ftracie na­
fzych; Ofobliwie iednak d.nia. dwu­
d'ziefiecro dziewi:z~ego Sierpnia po­
rażeni 0 hyli ną.si , 'poniewa~ .. przeizło 
t~ydzieftu lud# z. Pułkow Litew„ 
fkich firaż. trzymaiąpych padło na 
boiuwifku., a refzta zabrana· bJ.łtt w 
niewolą. Los doftaiąpych . fię . w: r~-­
ce nieprzyiacioł był srogi dla. okru; 
cieńftwa. N·a.rod Mofkięw~i będąp 
na, ow· czas dzipz,ą nie. znaią~ą pra­
wa ludzkości, wyrz.ynał. bezbron"' 
nych ieńcow '· i rozmai'tenli męka"' 
mi ·ktore. im. wprzod, zadawał, pasł 
oczy i dzikie, ferce. Chciał był 
.Hetman.: prz~kładem łagodności f WO' 

iey pociągnąć: l\llofkala do podo~n;"' 
go uczynku , odiyłaiąp mu fi;o ;..e.ą·· 

,• I 
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tow , ktorych miał u fiebie , ale teu 
}:>ofiępek nie n'.luczył go wzaiemney 
ludzkości, owfzem wypędzaiitc fro­
n1otnie z Miafta przyilanych fobie 
ieńcow dał poznać przez to, iż nie 
odmieni dzikości ferca. 

Maiąc do czynienia lll\Si , z ta­
łcim nieprzyiacielem, a ofobliwie gdy 
dobywanie Mohylowa wiele iuż krwie 
i czasu kosztowało , fiarał fię Czar­
niecki odwieść H~tmana od prożne­
go zamyfiu, wyftawuiąp , mu iż by­
ło rzeczą prozną bez piechoty, be.z 
harmat, bez ~·egularnego woyfka, fta­
wić fi~ przeciwko murom , ale fto­
fownie do fił i zdatności .Żołnierza 
W otwartym· połu fzukać dla fiebie 
szcześcia. Dla teyprzyczyny wzbm­
~iał ' ~fię pierwey ( iak mo)Viliśiny) 
Iść przeciwko Dołhbrukiemu ~ k~o­
'ry op.rocz piechoty , har~a~ , I WH~­
kszey liczby woyfka, besp1ecznym 
fi~ wid.zjał w okopach przy mocnych 
il:rażach dwoch Miaft obronnyc4 
&zkłowa i l\/Iohylowa. J-qż zamyślał_. 
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Hetman ułluchać rady Czarnieckie„ 
go, gdy wieść powtorna o Jwanie 
Dołhorukim , - iż z całą fiłą łwoif.! 
ciaanie na odfiecz w obltżeniu bt' 
dą,~~m , b~rdziey go iefzcze nakfo ... 
niła do odftąpienia. W wielkim nie„ 
beśpiec,zef1ftwie zoftawało naow czas 
woyłko nasze , porlieważ z iedney 
ftrony mocna ftraż nieprzyiacielłka~ 
i nieprzebyte brody z wylewu Dnie„ 
pru , z drugiey nad.chodzące woy" 
flrn Dołhorukiego, odeymowały mu 
wfzelką nadziei~ pomyślney prze ... 
prawy , i opatrzenia fit .w żywność 
na czas dłuższy gdyby tego wycii'"' 
gała potrzeba., Przewiduią,c to z~; 
wczasu Hetman · kazał moft zrob1c 
na Rzece z rożnych ftatkow, kto: 
re poyrnał pod czas_ obl'Cźenia , .1 

'Zwołał z. pobliżfzych wsi pomocn1'.' 
ka , dla przyśpiefzenia roboty. Tynt 
fpofobem ułatwiwfzy fobie przep~·a' 
Wt przefzedł na drugą ftronE,; Dn~e"' 
pru, a naradziwfzy fię z Czarn~e" 
ckini, umyślił iść przeciwko n.ie" 

.przyiaci~lowi, nie czekai~c go \tf 

·smFANA CzA'RNrECJHEOO. .,, 

ln-ieyfou , ·zwłafzcza gdy widział iż 
~atwiey mu będzie odebrać Miafto, 
'leżeli pokona Dołhorukiego, na kto­
rym wfzyłl.kie nadzieie (woie ,pokł.a­
·dał Mo1·0.zow.. 

Jak tylko woyfko nasze przefzł<J 
'ba drugą ftron~ D.niepru , Dołhpru­
ki uwiadomiony o tym, ftaną,ł wmiey­
fcu o ·fześć mil od nafzych, i z / 
Wielk~ oftrożnością; gotował fię ·do 
potyczki. Miał on z doświadczenia 
lla Chowańfkim iż woyfko nasze bi­
·tnieyfzym ieft w otwartym polu„ a 
niżeli pod murami Miafta, albo u­
'tw1e1,dzonyrn z wf.zech ftron obo­
<Zem , przeto fak nayśpies·zniey roz­
-kazał sy,pać okopy , maią,c z iedn.ey 
fl:rony Rzekę Bazyą, błotniftym ko­
l'yte~1 w padaią,cą, _ do Dniepru „ z 
drugiey zaś od ,lasa nie przyftępne. 
'Zawały z drzew pościnanych. Tym 
8posobem utwierdziwszy swoy Oboz, 
Pofianowił ·czeka6 nafzych w zam­
~?iętym mieyfou, ktorych ieżeliby 
.\tie pokonał „ ł>ył ' i~d..o.ak ,pewnym ie 

\ 

·-

' . 
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mu nasi nic szkodzić nie moO'H. 
Woyfko nafze zbliżywszy fie ku i~e„ 
p):zyiacielowi ftanęfo z dru()'i~y ftro" 
ny Rzeki , 'rozpatruiac fi~ zwolna 

ł ' . . f' "' .,. w po ozem u nuey ca. Dwie n ie.-
dziele upłynęło czasu na zwłoce i 
lekkich podiazuach z obydwoch firon, 

: aby wzaiemnie zważali W odzewie 
liczbę , fiły „ i zamyfły swoie. O· 
bydwooh ftron Woyfka w takim fta~ 
nie zoftai!ic zdawały fię oczekiwać 
z.a.czepki , i raczey oftrożność niż 
ch~.ć do bitwy wzaiert111ie okazywa6 
fobie. Ale gdy nakoniec niedoft:V· 
tek żywności co raz bardziey dó~ 
kuczać zacz~~} naf"zym , pofi:anowif 
hetman z Czarn.ieckim uderzyć na 
nieprzyiaciela, ażeby OO'łodżotrn ca„ 
ła okolica dłuŻszą zwł;ką; nie był~ 
potym przyczyną klęiki. 

N ayprzod więc za o tra bie.niettl 
ogłofzono J .... udziom przy wo~ach bi;;" 
Of!Cym, aby mieli napouotowiu to"' 
pory i fiekiery ,1 potym ~vydany był 
rozkaz pod ka1·:i śmierci na tego ' 

kto-

1 • 
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horyb,Y albo wyftrz'eleniem , albo 
W!n-r.osl.eyfz.J'.'m głofem w'ydał nie­
.Pt ~yiac1elow1 · zamyfł woyOrn podfu­
Wa1ą,cego fię pod Oboz Mofk.iewfki 
w. iaknaywiękfzey cichQści. Tym 
f~ofoben\ rufzywfzy z ) mieyfca' na­
si przeprawili fie przez Rzeh~ i 
z b'l'' k " " ' ro i 1 o opy z rozkazu Czarnie-
ckiego na drugim brzegu , cześcia 
dl b • U ft I V ,-W 
t a ~sp~ecze? \~a aby w/czafie po- . 
ł yczkt me wzLą} 11u nieprzyiaciel ty-
u , częścią aby mieć w fwoiey mo­

cy rzekę , i łatwość przeprawy w 
l1otrzebie. 

fi Jak tylko w6yfko nafze pofuntło 
li(; daley. u przedzaiąc • iefzcze świ­
~anie , ~o~rże~ło ~raż Mofkie;vfką, 
, t?ra mełpodz1ewa1ąc fię w blifko­
~c1 · nafzych bawiła fie bespfecznie 
lo- f: k . " ' t>~a z ami co raz fi<c bliżey pofu ... 

: ~alf!;C. Mgły powftail'lce z blifl~ich 
' lez· . -i . .1or zafłamały nafzych, a gwar 

~~1:1.1eiących fię i rozmawiaią,cych z 
q·b~ Mofkalow był. przyczyn~, iż 
lefłyfa~c am brz1menia ziemi 1 ani . 

AT 
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koni rżących' napad.li na lewe fk.r7Y' Wodzowie nafi uftawili fwe woy-
dło, ktore Pac Oboźny LitewfJ<i pro' fl{o dawnym fpofobem, frzodek trzy-
wad.ził.. N atychmia!t ~aczęła fłę bi, 111al Hetma1? , , Czarniecki' przywo­
twa, tym pomyślnieyfza dla nafzych, tlził prawe fl(rzydło, a lewe Pac Obo­
im rnniey fp.odziewana z przeciwne)' Źny Litewlki. Jazda nafza zaczęła 
ftrony. Rozprofzeni Mofirnle, utra: bitwę za dan!em znaku z wielką wa­
ciwfzy Wodza fw,ey fl:raży, uciekh lecznością nacieraią;c na Oboz /nie­
do Obozu napełn'iail!c wielką trwo· Przyiacielfki. · Ztyrnwfzyftim gęfty 
gą wfayftkich, ponieważ wielu bu: Ogień z harmat ktorych było czter­
dząc fię ze fnu nagle , i pomiefzant ?zieści , nietylko mief'zał naciera­
niebespieczeMtwem, ftracili przy· 1~cych , ale na\vet zwracał; tak da-

. tomność rnaiąc fię za zgL1bionych· lece iż trzeba było podciągnitć frzo„ 
Ale Dołhoruki fpodziewaią9 fię te· dek woyfka pod fkrzydla zofl:awuiąc 
go ' co fię przytrafiło ' i zawrze łlit~przyiacielowj prożne rnieyfce do 
czuwaią,c, za pierwfzym odglofel11 il:rzelania. To rozrzadzenie ocali­
ftrz.elenia wyprowadził kilka Pałko~ ło nafzych; ponieważ" CZl(;Ścią dym 
przed Oboz, aby wftrzymał nien11 ()Gadaią;cy, częścią, mgla gruba za­
pierwfze nacieranie naszych, i ~gt fłaniała widok pu~zkarzom, iż nie 
czas f wo im do nabrania fere a. JY.[1!t~ ll.1ogli .kierować działami według po-
~n trzydzieści tyfi~cy Mofkwy. i 1 t1·ze~y. A gdy huk harmat ufta­
Kozakow , a oprocz więkfzey nie' l \\r~ć nieco zaczął, i nieprzyiaciel 
rownie liczby , oprocz harmat i dO" 

1
. \\•1dzą.,c nafzych iż nienacierali, pq­

brego_ op~trzenia. ,we wfzyfl:ko • ~~ ~ZYtał _to_ za . t~wogę, ~·ładyiław 
obronie m1eyfca i słepym pofłufz.e1• ~alecln i Knuctc z fiedm1ą; Pułka,­
ftwie ludu pokładał pewną; nadziel~ ~1 Litew:lkiemi rzucili fi~ obławą na 
wygranc::!y. łlieprzyiaciela , a , Wodzowie nasi 

T~ 

" 
I\ 
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StEFANA ~Z·ARNIECK1EGO. . ( . 
·wfl:rzymuiąc potywoyfko pokib~ 1~ie- ogniem z harma;t; Ale nafi z.agrza-. 
)przyiaciel nieuwiodt fię żywosc1ą' ~i pomyślnością, z więkfz~ iefzcze- . 
i niewyprowadził całego woy{ka 't odwagą nacierać zaczęli na Oboz.„ 

',.__/ -Obozu , iak tylko poftrzegli iż Doł~ Czarniecki według zwyczaiu fwego -, , 
horuki przyzwał wfzy.ftkie - fiły' na" lllai~c na fobie Ryfie, aby w ty1n-
tychmiaft tzućaiąc fię .z .~buch ~rotl flroiu widz~any był .od całego, woy-
tak blifko fię podfu~ęli, IZ patalzeill 11<a, dodawał przykładem fwoim ferca, · 
koń na konia nacieraiac, krwaw!); a przybiegłfzy do Pułku· Krołewlkie-
rozpocz<,;li bi.twę. N~edt"ugo .. opierat !?;o 'pod znakie.m Hułanow, i fchwy-
:fi~ nafzym p:erwfzy ize:eg mep1·zy- ei.wfzy za rękę Chorążego, 9'Jonza-
iacielfkiey iazdy; Zm1efzany, g~Y 1izecki !'( rzec~e) ie/zcze nam w·iele 
chce uftąpić z n:ieysca. piecho~l~ ~ofiaie ./o cz'Jjnienia , a noc fit ~óli- . 
fwoiey, aby załłoh10na, n.ie by!a .nie.„ (ta;, /pieszmy fię do zwyciffiwa z za„ 
czynną;, zm1efzał o.~az Io?ą; I in!~~ c/f,o'J;ąc11m }lóńcem. .!}'()ź za mncz, ,„ 
fzeregi , tak dalece iz za:maft fc hi · { ~koledzy twoi nie. odficz,pirt 'lZas, oÓ'flo -
·nienia fię za piechot~ , pierz.eh nv 'dwocl/,, (t'f) To wyriekłfzy fpiął oftro ... 
wfz yfcy zaczęli pa fi:ronę. N a te~ ~ami ko,.ni,a ,. i rz.u cit fi ie na naywię-

d L . łI . d 0'011 li:" d fi ~ ·czas Jaz a 1tew m 1 ąc w pot> ~zy og1en, po auic 1ę w tak wiel„ 
. k . . ł "eh w błO"' kie . b . , ft . ' b'''-za ucie a1ą;cen11 nagna a 1 · , ... nie esp1eczen wo, 1z o tKOczony 

tnifte mieyfca , gdzie lgnąc z ~o~i he~vsząd od ni~przyiacioł , w:ftępriyn1 · _ 
mi, i bronić fię niemogą.c .' po1ue5 t 01e,m otwo~zył- fobie dr<;gę.. Tym · , . 
wielką klęfkę. I Joiobem kilka razy nac1era1ąc na; 

. . . f fi baz , gdy Pułki Litewlkie mężnie . 
z tym wftzyftkim -nieprzyiact{ie I 1ę potykały z. boku , miefzać fi~ 

chociaż pofłradał Jazdy, ~~aw~ :1; ~·----·----------
iednak ftawił piechot~ 1 g" Y r4; Climacłcr' U. ·na. karcit: 1 50. 
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zaczął nieprzyiaciel , i byłby bezJ 
wątpienia pofzedt w rozfypk<(;, gdy~ 
by oftre kolce rogatek , ktoremt 
zafl:oniona była piechota. nie wfi:rzy" 
mywały Jazdy nafzey, i nie zwra" 
cały iey nazad. Mimo tey prze" 
:fzkody Hilary Połubińiki Pifarz Pol" 
ny Litewfki tak mężnie natarł z Hu" 
łanami z boku, źe gdyby tylko wfpar" 
ty .był pofilkami, rownie znaczn9.; 
klt;;lkę odniofłby był Dołhoruki, ia~ I 
pod PotonKą; świeżo porażony był 
Chowańfid: Ale gdy Wodzowie 1 

z przodu biiąc na nieprzyiaciela' 
nie . wiedzą o. pomyślnym iego po'. 
Wodzeniu , i czescia ZWUWOSCiH tca' " " -„ 
.Zdy fię uwodząc , cz<eści~ wrza\v1z \ 

, og1ufzony, nie llyfzy, ani dla dY' 
, lllil widzieć nie może w ktorą ftl:a' ' 

D<(; mogłby fi<(; udać pomyślniey, nie' 
przyiaciel prŻewiduiąc rwą zgub~' 
cofmił fi~ do Oko pow. , I 

Bitwa zaczt~a fię około god~it1J 
ofmey z rana i trwała aż do pozne~ 
nocy. · Zwyci~fi:wo , ieżeli 7- otri) 

/ 

STEFANA CZARNIECKIEGO .2 s.1 
ln . {' an ego m~ey ie~, na kto rym była po-
~ycz,ka : 1 z w1ękfzey fhaty iitdz.ić , 

alezy, bez watpienia bvło z ftro-
ll I'. " J Y naizey. Oprocz bowiem utra-
t·~ney Jazdy , ktora ~ · iak powiedzie-
ismy ' wpędzona na błota mocno 
~zw.ankow~ła , zginęło l\ioikalQw, ie­
zeh fię me myli Kochow11·1· P f: ł IK , rze-
z o c~tery tyfią,ce. z nafzey ftro-

ny nahc~on_o pięć f~t t_rupa , mit;;­
dz y kto~:em1 znacz111eys1 byli: Jan 
Zukowfk1, Stefan Mankowfki i Jan 
:Pod~orecki Ro~rniftrze. Michal Rze­
~ufk1 kulą; raniony, i Tomafa C- _ 
cif: wfk' . 'k ie zo . I c1~z o fkłuty, przyfzli 
dd p1erwfzego zdrowia, zofi:awuiac 
.na c~ł~ ~ycie blizny zabytek wal~­
~znosc1 1 obyw~telfi:wa. Nie mniey­
Śa ftrata była w Woyfku Litewfkim. 
foam He~man Sapieha maią;c pod. 
w·bą . zab~teg? konia, zofiawał. w 
J 1~lk1m mebespiecpzeńfrwie. Jnnych 
. rn1?na ktorzy polegli m~żnie na bo­
~0w11ku niewie1~1 iaki~ ni.eodżafowa­i701 przypadkiem me i'ą; nam wia-
0me. Rzecz go~na uwagi czytai~-

' 

} 
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oego dzieie ludzkie , iż częftokroć 
tych imiona, ktorzy śmiercią, fw~ 
naywifCcey pomogli do zwyci<cftwa, 
razem a ich m~fi:wen~ gin~ w nie­
pamięci. Ta potyczka mi<cdzy Ba­
z yą, i Pruffą, dwoma Rzekami wpły­
waiącemi do , Dniepru , bardziey mę­
ftwem nafzych niż korzyścią, fławna 
przypadła ·;osmnaftego - Pażdziernika 
I 660. Tegoż fam ego dnia, kiedy Sze­
remeth W odz Mofkiewfki zbity był 
pod Cudnowem. 

Dołhoruki cofnawfzy fie do Obo-
" " zu widział wfzelkie beśpieczeńftwo 

dla fiebie , ufaią,c obronnemu miey­
scu, ktore- (iak powiedzieiiśmy) umCY 
cnił przed potyczką. Jednakże Wo„ 
dzowie rasi nie ftracili nadziei, pod„ 
chlebiai.:ic fobie, iż niedoftatek źy„ 
wności przymusi go , żeby fię albo 
poddał zwycięzcy, albo opufzcza.„ 
ią;c mieyfce wyprowadził woyfko fwo„ 
ie z okopow. Dla tey przyczJ?1 
}Joftanowili trzymać go w obltźen!tl• 
Ale Dołhoruki przyłpofobiwizy fo"' 

\ 
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hie zawczasu wfzelkiey żywności, 
był bespieczny w Obozie , mogą;c 
~rzez długi czas wytrzymać oblę­
Zenje. Przeciwąie woyflw nafze zo­
fi:aiąp w ogłodzonym Krai1u , nie 1~10-
gło dłużey nad kilka niedziel ,, zo­
fi:awać na iednym mieyfcu. Nicdo­
fi:atek Żywności i pafzy dla koni. 
tudzież znaczn.a ftrata części~ dla 
Częftych wy'cieczek nit=:przyiacie!a , 
;zęścią; dla chorob ktore fię zagę­
Sciły, były przyczyn~ iż Wod·zo­
~Yie odft~pili nakoniec od obleźenia, 
l uchwalili między fobą, aby "'iak da­
'"niey- radził Czarniecki, poy ść za. 
Chowa{1fkim , ktory widzą,c fi ~ be­
fpiecznym, garnit,·ł do fiebie rozpro­
fzonych Mofkalow , i zdzierał Oby-
\\ratelow naieżdzaią;c domy. , 

Woyfko nafze podzielone na dwie 
c~ccści , tak dla łatwieyfzego dofta­
~1a żywności , iako też dla częftych 
l. trudnych przepraw, miało fi~ złą­
czyć z fobą; napadaią,c z dwoch ftron 

· lla nieprzyiaciela. Ale Hetman wy. 
„ 
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flawfz.y fwoy podiazd, aby fię· d-o­
wiedzial o obrotach i liczbie Mo„ 
firn.low , utracił wiele ludzi przeZi 
JJieroihopn·ość Protaszewjcza pro­
wadzacego tenże podiazd; Napadł­
fzy b~wiem 1~a dwa tyfiące M~fkie~­
ndego woyfka' uderzył na me )111' 

1110 nierown,ych fił i niefpofobne­
go mieyfoa. Ta pomyślność doda­
iac ferca nieprzyiacielowi , ośmie­
liła go , iż fię d~ley pofuną.ł, a na" 
pacUfzy powtornie na fześć Pu.łko\'/ 1 

ktore Czarniecki wyfłał na zwiady, 
z rown1! pomyślnością, ipotkał fi~ 
z niemi. Przeprawiał fię n« o~ 
czas Czarniecki pi·zez brody długie 
i trudne do przeyścia , przeto chcqp 
fobie ubespieczyć· przepraw~, wY"' 
flał przodem .rzeczone Pułki, ktore 
niemogąG fię oprzeć większey fi}e 
nieprzyiaciela ,, cofnęły fię nazad' 
ale Michał Kozubfki wyfłany ian J11il 

pomoc , tudzież widok zbliżaiące.1 
fo~ refzty woyłka, nietylko wftrz.Y" 
mał Mofkalow w nacieraniu , ale nil~ 
wet przymufił ich do ucieczki. Gna." 

STEFANA CzARNI.ECKIEGO. -.l?S5 

li nasi uciekaiących przez dwie mi-: 
le , i odebrali nazad ieńcow zagar­
n ion vch w potyczcze z Protasze­
wicz-em, pomściwfzy fię. śmierci Łu­
fzc zewfkieo-o, Skorupflnego , Pału­
fkierro, i r~nionych śmiertelnie Mar­
cho~kieo-o ' i Czefkiego , ktorz y' 

b fk . w oftatniey potyczce ob oczem ze-
wfz ad od nieprzyiaciela, chwale­
bna "walecznościa krew f woią; wy-

" ~ 
lali za Oyczyzn~. 

Tym czasem Czarniecki aby ko­
rzyfi:ał z trwogi nieprzyiaciela, tu­
dzież pomyślności , ktorą, l~s zda­
rzył nafzym, poiłał natych1111arc do 
lietn1ana zaprafzaią,c go aby fit z 
l:lim złaczył, i u,derzył wfpolną; fiłą; 
na Ob~z Clwwańfldego ; Sam zaś 
nie czyni~c żadney zwłoki zbli.żył 
fię ku nieprz.Y,iacielowi gdy św1t~ć 
hoczeło. Pra<Tn:;ił z ferca Chowan-
.iJ " b (; d . 
fki , aby zatarł iak nayprt zey me-
iławę przegraney pod Połonką po­
l11yślnieyfziz bitwą;; ale obawiaią,c fot; 
J?odobnego lofu , tudzież ftrwoźony 
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niepomyślnością rozprofzonegG nie~ 
d'awno pocłia.zdu , poftanowił cofnąć 
:tlę raczey Z ' woyfkiem , a'niżeli ofta­
tek fil fwoich wyftawiać na niepe­
wność , udaią,c iednak iakoby miał 
~chqtę do bitwy, wyprowadził- z Obo­
zu Jaz.,d", i. wytoćzyć kazał harma­
ty ~ ale gdy fłońce 4kłan-iać fię za.­
cz.do ku zachodowi, cofnał fie na-

'"' ' (,.. V 

zad do Obozu , rozftawiwfzy ftraz, 
i przez całą noe, trzymaiąc woyłko 
w ·gotowości do boiu~ Stali także 
nasi przez, całl:); noc pod brania, cz-e­
lrniąe na przybycie Hetmana", gdy 
tym czafem w kilku . mieyfcach roz­
łożony ogień w Obozie · nieprzyia­
ciefkim okazywać fi~ zaczął , · i da­
wał rożnie do myślenia nafzym· 
Rozumiano nayprzod iłysząp brzmie ... 
nie ktore :fie czuć dało w ziemi , 
tudzież fzmyr ludzi i rienie koni, 
.Że nieprzyiaciel zamyśla o potycz" 
ce , chcąc uprzedzić przyby'oie Het' 
mana , aby fię befpieczniey fpotkat 
.z mnieyfzą liczbą nafzych, ale wkr~t„ 
ce poznał Czarniecki , iaki był le" 

. STEFANA CZARNIECKIEGO. -2:87 

:go zamyfł.- Chowańłki nie ufaiac 
fzczęści_u cofoą} fię w. tył Obo;u 
z wielka cichościa , i udał fip ku -l? " „ <; 
~łockow_i z wielkim pofpiechem. 

Nie fą;dz1ł za rzec.z przyzwoita dla. 
fiebie Czarniecki , aby fzedł w'- po„ 
goń ~a nieprzyiaci-elem , cżęśdi 
obawiauic fię ·pod aoc iakowey zdra­
uy ' częścią; iż bitwą nocną; los ś1e­
l>y, nie umieietność i meftwo roz-

~ ~ -

l'zą;dza. · \Vftrzymał wisc fwoich w 
ll:iieyfcu , a iak tytko świtać zaiz<c­
ło , wyfiał na zwiady podiazd, kto­
ty za powrotem fwoim potwierdził 
go w mniemaniu, iż nieprzyiaciel 
Ufzedł z Obo'zu w nocy. Odebra­
Wszy tę wiadomość Czarniecki, ufta­
Wił ·w dobrym porzą;dkLt Pułki , i 
1'ufzył z ·niemi ku Obozowi z wielk~ 
<lfhoinością;. Rozkaz wydany pod 
f~rową karą;, aby nikt przed czafom 
~1eważył fi<(; wniść do Obozu, tudz ież 
1tine rozrządzenia ktore poczynił, 
kkazywały z iaką roztropnością; uni-
~t wfzelkich p1·zypadkow Czar­

łlteclfr, ktory tam gdzie radziło 

\ 
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męfrwo , . był nieufrrafzbn ym na nay­
więkfze niebespieczeńftwa. Widząp 
nakoniec Że ~1iebyło Żadney zdra­
dy wfzedł do Obozu , i rozłożył fi~ 
z woyfkiem znalazłfzy wfzelką ob­
fitość żywności, tak dla lddzi , ia­
ko i ~la , koni, ktorą Chowaófki ze­
wfzą;d był przyfpofobił odebrawfzy 
wiadomość o wkroczenii1 Cara,a przy­
mufzony uchodzić, chciał był fpalić 
rozkazawfzy popąąkładać ogień, 
gdyby rzęfiffy deszcz ktory fpadł 
'pod czas iego ucieczki nie zalał był 
ognia, i nie ocalił wfzyfrkiego. Tym 
fpo.robem wfzedłfzy nasi do _ goto­
wego Obozu, rozfrawionych Namio­
tow , i zbudowanych fzop od nie­
przyiaciela , odpoczęli przez oŚtll 
dni po pofroczney pracy przy ob­
fitości wfzyfrfkiego. 

' ' ' Wypotrzebowawfzy całą zywnosc 
zoftawioną od ni<=:przyiaciela ' rnrzyt 

' fię Czarniecki z woyfkiem ku Poło­
. ckowi , dokad Chowańfki udał fi\; 
uchodzą.c w ~ocy z Ob.ozu. Oproci 

. 'STEFANA CZARNIECKIEGO. 

't\roy'fJrn ktore miał Czarniecki, przy­
było mu ie fzcze około trzech tyfie· 
cy p'i.ech?ty Litewfkiey , ktorą H.et­
lllan Sapieha własnym kofatem i 
godną pamięci hoynością przyftawił 
d!a przyfługi Oyczyzny. Ale czas 
Zimowy kto1:y nadchodził, był przy-
~ ., Ił d zyną; Iz ouy wa Wodzowie nasi 
odwlekli dobywanie Połocka d; do 
Przy[ zł~y wiosny , i rozfi:awili w~y­
fka { wo1e na ftanowifka zimowe przy 
brzegach Dzwiny , z kąd miały oko 
~a oblężoLJych , gdy tym czafern 
azda czuwaiąp z wfzech frron po 

~o.ścińcacl.1 , ni,edopufzczała żywno-
~c1 do Miafi:a- · 

f Gdy fię ~ak. powodzi woyfku na­
,zemu w L1tw1e , na Ukrainie tak-
~e t '. . , , 
~· . rzec1a częsc woyfka Mofkiew-

1ego, pod Generałem.Jw;mem Sze­
in1etb0wem nie była fzczęśliwfza. 

buntowani od niego Kozacy, ra­
ien1 z Mofkalami porą.Żeni od Het-
ll1a I ,__ . fk. . t na "111..10111ir iego · nayp rzpd pod 

ubartowem, a potym pod Slodoby-
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fzczem, przymufzeni byli profić o 
pokoy. Dał fię iuż był nakłonić 
Hetman , niechcąc nadaremnie prze' 
lewać krwie btoń oddaią,cy.ch , ale 
Tatarowie napadłfzy w nocy n!! 

Oboz , wycil(;li wfzyftkich , i cał~ 
zdobycz zabrali: Takim fpofobe!ll 
of wobodzona bl(;dąc Ukraina od nie' 
przyiaciela, Kozacy powrocili do do' 
mow fwoich ; Tatarowie uftąpili i · 

, Kraiu , a woyfko nafze ucierpiaW' 
fzy wiele dla nieznośnych mrozoW'1 
pokrzywdzolłe od T atarow prze~ 
wydartą fo~ie zdobycz, bez nadgro' 
dy ', a co wil(;ksz'.l niemaiąc wy pt~' 
conego żołdu , nadaremnie utyfkl' 
wało, iż Rzeczpof polita nie miała Żil' 
dnych względow na. podięte prac~· 

Po tych · niefzcześliwościach , \t/ I 
' ktorych Kray nasz" zofta wał, o rwo' : 
bodzona nakoniec Po1Ilrn od nieprif 
iacioł, ciefzyć fię zaczęta fpokof 
nościa wewnetn:.na. Mofkwa pok0' 

nana "kilka ra~y d~prafźata fię o I{~: 
miffarzow do ułożenia1Pokoiu,a Ci9J 

' niecki „ 
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biecki· aby bar<lziey ieszcze upoko­
r~ył n,iepr zyiaciela: , przeprawiwfzy 
fię na Ukrainę, wkroczył w , l{ray 
l\lofkiewfki , i zapędził fit; z Pułkiem 
'.1-Ioisackim aż ku Kiiowu. Tam od„ 
dai~c wet za wet nieprzyiaciel. w( 
dawnym fposobeni . woiowania, kto­
tędykolwi-ek przechodził , ogniem i 
n:ieczem pu{tofzył rozptdzaiąc na- . 
grym napadaniem kupy zbiegai:tce• . 
go fr~ pospolftwa, i cały J{1·ay prz.y­
legły Ukrainie trwożąc poftrachem 
Oręża. Jeszcze na ow czas Koza­
~y przed pamiętną bitwą pod Sło­
hodyfzczem, trwali w przymierzu 
z Moflrnlami, , gdy Czarniecki z tam­
tey ftrony Dniepru Pułki swe wpro­
\\ladziwfzy w pośrzod buntownikow', 
w_ znacznieyfzych Miaftach Niży­
łl1e , Peryeflawie , Oftrzu , ·Dziewi­
cy, Nowogrodku i wielu innych zo­
fl:awił pamiittkt wyprawy fwoiey, a 
0 trzymawfzy kilkakrotne zwycięfiwo~ 
llczynił koniec fwey pracy, i znu-

U 
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i ·one woyłko rozftawił na f p6czynek 
przy rz-ece -P:rype~iu. (c) 

Nigdy ·porny$lniey~z~y ,wiadon:o„ 
/;ci ·nie mogł fi~ spod ziew ac Krol rn'k 
była ·ta , ktora go doszła w Krako· 
wie dwudzieftego piątego Paździer' 
11ika J 660. iż zniefione ·do fzczętU 
woyflrn ni:eprzyiaciellkie ' i cała v„ 
kraina oderwana iuz od Polfki , po' 
wrociła nazad do dawney iedności· 
Przyiął to pomyślne uwiadom!e?ie 
Jan Kazimierz z wielką; czułosc1::i;, 
dzielac radośc z ludenl wesołym \q 
okr:tykach, a na dzittkczynienie Bo' 
gu złożył w Kościele Zamkowy11' 
pami~tk~ na bla~hach srebrnyc~ 
.zwytazeniem na rnch znakow zw_Y 

\ . . a.4' 
cięzkich zdobytych na meprzy1 , 
-cielu , osobliwie zaś Obraz wysadi0 

·e· ny złotem na sreb.-ney blafze Sw1„ 
. . . . tk~ tego Jerzego, uw1ecz01a1_ąc pann~ 11 

2wycięftwa pod Połonk%· 

------·~--~·~-----~ 
. 10· ( c ) l(ochow~lti Ctimacterc Jl. na karcie ł 
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.. Jan K.azimierz ..zaba'.wiwfzy przeż 
Ilimę w. K·rakowie naftępuią.cego ro­
-ku i 061. wydał okolne Lifty na Sey1n 1 

·Extraordynaryi·ny , na2nacza-iitc go 
na dzień dru 0o·i Miefiaca Maia. Mie-" .., dzy innemi przyczynami kto.re miał 
Kro] d.o zwołania Stanow, i 'to tak­
ze było mu powodem ., aby .nakłonił 
Rzecz pospolitą · , <lo ·obrania N afticp• 

'cy Tronu ... ięszcze q;a życia swego. 
Okropne fkutki bezkrolewia,zwłafzcza. 
\V tak bu rzliwyd1 czasach, były ( ~ak 
ll1owił) szc.zegolnym zamiarem te• 
go żądania- ; prawda iż zwa~ai~c Re­
Jigia ktora ·m.fał ten Monarcha, zda-
• u " 

l-e fię rzeczą n_iepodobną, aby p-rze-
ci w poptzyfiężonym Paktom Kon­
Wentorn miał był co zamyślać z krzy­
\\rdą; wolnoś-ci Kraiowey. Ale . Lu­
dwika Krolowa maią;c umyłł ftwo­
tzony do intryg, przez ktore od. 
!loczą;tku Panowania Jana K,azimie„ 
:tza wpływała do Rzą;d·u, ułozyła by„ 
la. fobi·e Proiekt, aby zabeśpie­
Czyć Tron dla Anny Sioftrzenicy 
fwoiey f)?lodzoney z Filipa' Edwai-~ 

. Ua 
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da Xią;zęcia Palatyna Renu. CałJ 
p1·awie Senat wchodził w ,ten zamyJł 
](rolowy , a co większa przedniey­
fze Osoby z Stanu Rycerfkiego przy­
chylały fi~ do iey :i;ądania. Ci_eka­
wość wid1.enia niezdarzonego mgdy 
w Dzieiach nafzych przypadku ścią,­
gnęła na Seym tak wiele Obywate­
low, iż nigdy Obrady publiczne nie 
były licznieyfzemi. P? ~br~niu ~ar­
f załka Seymowego . X1ązęcia Micha- . 
ła Radziwiłła Podczafzego Litew-
:fkiego , i rozdanych U rzędach kto­
re wakowały, w dzień Swiętey Troy­
cy obydwa Hetmani Koronni, przy 
liczney ftraźy woyfka , i Obywate­
low wiechali na dziedziniec Zam­
ku z wielką .okazałością. Każdy ~ 
<;>fobna ·wyftawuiąc na widok znakt 
woienne zdobyte na nieprzyiacielu, 
był nakształt tryu111fuiących R.zy­
mian , prowadz11c za powozem i w_o­
im ieńcow zabranych na woynic· 
Sam nawet Kniaź Kozłowfki, ktO' 

· ry po bitwie pod · Słodobyfzcze 111 

i zabranym łapie · przez Tataro'"' 

, 

STEFANA CzARNI:ECIPEGo. 2.9s. 
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doftał fię :Lubomirfkiemu , iławiany · 
p,rzed Tronem Kro1a, fłużył za ozdo­
be tryumfu Hetmana. Z rowna oka­
z~łością; Hetman Sapieha wi~zd ""swoy 
odprawił, po ktorym Stefan Czar­
niecki Woiewoda Rufki dnia fiodme- · 
go Czerwca w pośrzod-okrzykow lu.,. 
du przybywfzy, na dziegżiniec Kro„ 
łe~fki z :'lwud~ieftu fześciu ieńca-. 
nu uftroioilemi-w -Teclwabne fzaty, 
tudzież· z inną z-dobyclzl! wziętą; na. 
woynie , złozył w ręce Krola fto pi~-· 
tnaście znako.w woiennych. 

. Oświadczone były dziękczynienia 
•Od Tronu każ dem u z ofobna Obroń­
cy Oyczyzny , ale fzczegolnieyfzym 
fpofobem W oiewodzie Rufkiemu, ~to­
l'Y i wyzutego iuż Krola z Korony 
przywrocił na' Tron, i zachował Oy- ' 
czyznę od Szwedow , i w oftatniey . 
nakoniec woynie włławił fię zwycię­
fl:wem pod Połonką. Prazh1owfki 
l\anclerz Więlki Koronny' n1ai!:!C 
l~zecz w Senacie imieniem. Krola , 
Ząc~ł od pochwał męftwa i urnko-

• I 
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:mitfa.ych czynow Bohatyra · nafzego-.. 
Prz:Yrownawfz.y go , do Fabiulz~\, 
ftofował. do niego fiowa o Maryu ... 
fau , winfzuiąc Oyc.zyznie ., iż Opa.„ 
trz.ność ·chcąca. ią ocalić „ dała ie y 
w czafie. potrzeby Obro6c!C i wyba­
wiciela. Nakoniec oświatl.czywszy 
nm wdzięc.zność imieniem zgroma­
.dzony.c? Stan?w, za.pon.iefione pni„ 
ce w01enne I gerliwość o dobra 
Oyczyzny, życz,ył · aby !nu Niebo 
t-yle lat· przedłużyJo~ iłe on fpra ... 
wił porrtyślności kochaiącym Oyczyr 
znEE· (d) Ażeby zaś nie tylko w fio­
wach odebrał- os\V,iadczenle wdzi~ ... 
czności, ale. oraz. cnota ł · prace ie ... 
go nie były bez nadgrody, · Tyko ... 
cin z przyległościami, tławny Zam­
kiem ktory . Zygmunt Auguft zbu ... 
dawał , a Czarniecki zdobył o-o na. 

' Szwedach, i wzią;ł od Kroła0 iakO · 
. chleb zafłużonych,w dziedziczne Do„ 

h':a na.. t~mże. Seymie b.ył zamie ... 
JlIOny. . 

-------"'!"· (4) . Kodiowski. Climt.łl:t.ll-:-;;; kar(<ie '50.t. , 
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Gdy proiekt ten był podany od· 
'rronu., kilku fię znalazło ' takich, kto;­
rzy n'ie rnogą-c uwłoczyć zafługÓm 
lVręźa tego , fprzeciwia:Ii fii;;. fzczo„ · 
d~obliwości Krola pod.. pozorem pu­
blicznego dobra,. iakoby przez· na­
d.~,ni~ dziedzi~wem Staroftwa Tyko- . 
c1nfkiego traciła Rzecz pof polita-chleb 
Zafłużonych, mniey fpofobow rnai~e 
na potym nadgradzania zafług; a nie 
pamiętni na to,. iż· nie· mas~ takiey 
lladgrody ktoraby wyrownywała za­
fługom ocalaiącego ~ray', Ziomkow, 
){rola i f wobody Narodu , od woły-: 
wali fię do itrnych fposobow hoy„ 
Ilości Krolewłkiey, obftaią;c pr·zytym, 
aby z,amiaft dziedzićl:wa . , p.rawem 
lł:mfitęutycznym toż Staro.ftwo na­
dane było Czarnieckiemu ; Ale Kroi' 
}:>owJłaią-c z, Tronu , „ Jeżeli (rze.­
,, cze) zdaie. fir, wam.,_ iz cnot~, i 
,, zallugi W od za mniey warte są 

1 ,, tego , aby Czarniecki otrzvmał . 
,, dziedzićl:wem Tykocin,, przet~ co„ 
'~ kolwi'ek zafług moich li~zy~ mo­
it g~ w tey .Rzeczypofpolitey, .ł~cz~ . 

\ 
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„ ie razem , aby wyrownały nadgro~ „, dzie ; a ieżeli i tak mało iest ~ 
„ zlane na was dobrodzieyftwa Prz od"' 
„ kow moich Domu Jagiellońfkiego 
,, przydaię do tey fzali ; Oddayciei 
„ mi wet za wet. H (e), Te iłowa. 
2amknęły ufta fprzeciwiaiącym fię;Ty, 

' łrnc:n uftąpi0ny dziedzićtwem Czar' 
nieckiem:1 przez; . Konftytucyą; , C/J 
a Przywiley Krolewfki dany mu na 
też Dobra będzie wieczn~ pamiątk~ 
~afiug Męża tego w Oyczyznie. Nie 

(() Kochowski Climact:, ll. na Karcie 50~. 
( f) Pod Tytułem : Gt'at1tudo mer·itorum W.ie!' 

możnego Woiewądy Ruskiego : w następui4' 
ce siowa : Dobrz.e są wszystkiemu światu wia' 
dome W·ielmożnego Stefana na Czarncy Czar• 
niecki-ego Weiewody Ziem Ruskich odwaill11 

clzieła, i zasfugi, ktore pri;ez wszystek swo~ 
wiek począwszy od mfodszych lat swoich, 11.:.1 

do teraźnieyszego <;zasu, Nam i Rzcczypo„ 
spolitey wyświadcza{'. Osobliwym il dnak spo; 
sobenl pod czas tych przesziych zamieszanY.' 
czasow, do ratowania Oyczyzny i wydzwign1e' 
nia iey z tak ciężkich terminow '·· swoim con: 
(ur„# rn~stwem i odwagą. Ktorego lubo sil 

nia nieśmiertelna sfawa atl sernm posteritate~ 
ilrqnsforet nomen, aby iednak i My tak od wa 
i?Y'~ iego z2siug n'iezdaliśmy sift' byc _ing~"~ 
t~ , 1 owszem. one Oycowskim. przymrn1'l 
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od rzeczy f!.!dziemy wypisać go , a­
by z tąd lepiey 'pozQał Czytelnik~ 
z~ iakie załługi odębrał Czarniecki 
taki! nadgrod~„ · 

JAN KAZIMIERZ 

Z :Boże'JI lafoi :!Cro! cl>olfki , 1f!iel­
l:i Xircże oCitew/ki, Jluj'ki, .!Prufki~ 
3/iazowz":ecki, Zmuozki , &nftantjki ,. 
.Smole(tfoi, i [:zernieohowjki. Szwe- 1 

<Jow, !Jotow, i Wanoalow $zie-
oz.iczny, ' .%rol. 

;, Oznaymuiemy tym Przywileiem 
,., Nafzym , wfzyftkim, ~ każd~rnu , " 
„, z osobna, komu otym wiedzieć na-
h leży teraz, i naftępnych wiekow 
"' lu.dziam. Wftydby Nam było Ma4 

........ 
artbkt<ru: Dobra Nasz:e Starostw'o T'}'kóciń­
skie ze wszystkiemi Dworami, Folwarkami , 
Wsiami i przynależytościami do t ych Dobr­
naleiącemi •••• Za zgodą Wszech Stanow„ 
Authciritate pr.esentis Conventus jure h.r.redi­
tario, one~u,) i .sukcessorom iego, ad per­
petuam merttortem tego memoriam d,11iemy. Ja:­
ko to wszystko Przywiley od Niii danyJ sze­
rzey wyraża .• 

. I 
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„ iefratu Naszego, gdybyśmy'Wiel­
" możnego Stefana na Czarncy Czar ... 
„ nieckiego W oiew?dy Zi~m Ru ... 
" fkich dzieła ogłoszone po całey 
„ Europie , dzie.dzicznym . świade ... 
,„ ćl:wem łatki NaJ'zey nie oznac-zy ... 
„ li. Nic wielkiego w. boiu nie fta„ 
„ ło fit;; za czafow Nafzych_ be~ 
u Czar11ieckiego ; i ie.Zeli pod czas 
„ upału woyny, czyli pracy, czy ... 
„„ li rady potrZ:eha· było • on i nay­
n . pierwszym. był i-. nayfkutoczni.ey 
„ fi<c ftawił. Ktoreż wieki dziwić 
„ fi.ce nie b~dą; dzielności umyfłu 
„ iego. w rozwiazaniu zawikła.nych 

. v I '] „ , x:zi:x:zy? w ułat\"'..ieniu t,rudnyoh· 
" ·- w niebeśp,ieczeń.ftwach nie mnieJ 
„„ m~ftwa. , iak:o . iJprzezor..no_ści o­
" kazuią,cego? Rz.eczom . zewfzą/ 
„ zgubionym ieden iuż tylko ~a" 
„ tunek zoftawał , i z daru Nie' 
„ bios d~.ny był Stęfan. Okropne 
" · niesz,cz<cśliwości z~ewaiące fię .11 ~ ,„ całe Kroleftwo, zhańbiona "Wia-
9:.· ra, wydarte naydrożfz e fkar~Y: 

, ,, . z.agarnione na)'.rnocnieyfze Tw~er 

S-r,EFA~.Ą CzARNIĘcx:rroo. ao:1 

„ dze Kroleftwa., albol1te~ znifżczo~ 
,, ne , My .sami opufaczeni od Oby.~ , . 
,, watero:w: , wolnie urodzeni a po,-
it dani · w niewolą . ; zewfząd nayo:-
„, kropnieysz.e klccłki. Długo nie by:-
,, ło nikogo ktoryby fi<c mogł oprzeć, 

· ' '· aż nad· mniemanie wfzvftk.ich 
,, Qkazało . fiii· męftw.o Czarn"'ieckie ... 
'' go. Zą;dał każdy na ow oz~s ~a":' 
„, kiego Męża , ktoryby ziednoczy{ 
'' Stan Rzeczypospoli:tey podzie­
,, lany na. rożne cz~&ei, ktoryby 
,, d~w:igną} nadziei«E rzeciy: upa-:­
,, dłych. ' ktoryby. zepsute i nie­
'ł karne W oyłko p·rzywiodł do przy- . 
11 zwoitey karności, ktoryby podźwi­
,, gn'ą;ł iławę upadaiąpego Kr@leftwa; 

j '' To wfayftko gdy Czarniecki zu-
1 ' ' pełnie wykonyw.a, Nam samym 

I '' :vspolnie -żądaiącym tego, fprawu-
11 1e podziwienie. Takiego Obywa,­
,„ te la niedoft.awało na ow. czas Rze-
'1 czypospolitey , ktoryby ranamt 
'' ' fwoiemi cit;;żkie rany Oyczyzny 
'1 . llgoił. W tey, ciaśninie .biedzącego 
st, fi.'l z. sobą; Narodu ł gd,zie. wiellJ . " 

• I 
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;, Obywatelow wierąośc, pocz,ciwośĆr r, kiemu Xięftwu Litewfkiemu przy­
" ! ~nota pogrążone były niefzczr '' Wrocił. Tyle nieftatecznego To­
" ~c~m, fława Czarnieckiego be' '' su odmianami, i iakoby hydzeniem 
„ sp1eczny port znąlazła. Nie zda' '' wyrokow zatartą Hawę oboyga Na­
" rzeniem ślepego losu , ale wybo' '' rodow chwalebnie podźwignąl. 
„ rem przedwieczney Rady wynie~ '' Obce Narody przymufaone były 
,, fiony w gort , on · sam sobie i~ '' ~vyfiawiać woiuią.ce fz_częścic pod 
,, ?a.tchn~eniem Bożym był fzc:zę' '' iego znakami , zazdrofzG.:zac Pol­
" sc1e111 ~ c~otą;; podobny do buf '' facze ze ieft Stefana Oyc"zyzną. 
„ ney z.1en11 , ktora nie tylko ła- ,, ~~dętego Krola nagłym fzczę­
„ godnym umiarkowaniem powietrzll 11 sciem , a gtownego nieprzyiacie­
" ale i wrodzoną żyzności a f woi~ '' la nafaego, dziwn!l sz,ybkością WÓ· 
„ , fłynie. Umieiętność w~yfkow~ '' inwania uczynił _ niefzczęśliwyrn , 
„ kwitnąca w infzych Narodach , '/J 11 i u całego świata Chrześciaófkie-
" Polfki wygnana, w nim tylko ie' 11 go imi~ i.ego ohydził. Wyniofłe­
" dnym pozoftała; Z umiarkowil' 11 go Siedrniogrodzanina, Że prze­
h niem iectnak dopraszał fie wfz.1 t, szedt przez Kąrpackie Góry, i 
,„ ftkiego od łafki Nafzey, ~żeby il~ 11 i waiył fię natrząfać z Prowin-
" ni nadto o fobie zapominał, aJ11 '1 cyi Kroleftwa Nafaego, ·zniofł ze 
„ zbyte~zni.e p~1~ii;;tał. Byłoby nie' f 11 iz~zę;e~11. Mofkala sa1~1ą 'swoią; 
„ Jpraw1edhwosc1ą odmowić mu to, ; '' dz1kosc1ą, ogromnego wielką klt;;-
" co on dał wfzyftkim: głowie Nil' 1 '' fką połkromił, i nauczył zBchwa-
" faey Koronę , Kroleftwo StanorJlł 11 łego Tyrana • ~o to ieft być po-
" Oyczyznę Obywatelom, MiefzkaÓ' 1 '' konanyn; .. Gdy aż za granice Oy-
" cow Miaftom, Miafi:a Prowinc)'.' j 1' czyfte umefiony zwycięftwami, 
„ om, Prowincye Krolefhvu, i \fiel' 11 ltlorza i Wyfpy wf.ławiał imieniem 

I 
. , 

I 

„ 
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„ fwoim , z rowną chwała u odle-­
" głych Cymbrow , . iak i" w dom il 
„ dla obrony Oyczyzny, władał O' 

„ rt~em; Małą garfl:ką fwoich , li, 
;, czne woyłka. cz'Cścią pokonat' 
„ czi(;ścią rozprofzył. U myH i ego 
„ był zawfze nieodmienny, cłlocia~ 
„ fię los woyny odmieniał. Nie 
„ farney tylko Potomności ·c ele111 
,, pochwał bidzie Czarniecki, na'' 
„ wet ftarożytność gt~boka uzn!lt 

„ iż niemafz rownego iego irnie" 
„ niowi , ~ką,d Przodkow iego nie• 
„ nadwertzona Szlachetnośc nie 
„ tylko wzroft fwoy, ale nawet 
„ początek mogłaby wyprowadzaĆ• 
„ Niechay go Bog ZflChowa za błO"' 
„ gofł~wie{1ftwe111 N afzym KroleW' 
„ fkim' , i rozkrzewi Pokolenie iego, 
„ w kto rym by (ile z takiego fzcze"' 
„ pu) wzraftała wierność ku Kroló' 
,, wi, i mteŻne serce przeciwko nie' 
„ przyiaciołom Oyczyzny. Za ktO' 
„ rego wi~c p'owodem Rzeczpofp0 "' 

,, Jita . wypicdzona prawie z fiedii~'i:i 
„ swego, nie dawno wfosno~ć fw~ 

STEll' ANA CzAlłN1il:c:KlEvO. 30; 

„, odzyflrnła, temu Tykocin, łask Na­
" faych pamiątk~ wieczną , z·a zgo­
,, dą i iednomyślnym ze.zwoleniem ' 
„, Stanow Rzeczypospo1itey ' zgro­
,, madzonych .pod ten czas na Seym, 
„, pr'Zychylai~c fi«c do tegoż Seymu. 
·,, Konftytucyi ., w dziedzićlwo od-
,, daiemy i daruiemy, do Praw. Ziem- „ 
}, fkich przył::r,czamy , od Krolew-
,, fkich zupełnie -0ddz.ielamy/ i .prze-
'' nofiemy 'Udzielną i zupe n:i wła- . 
·,, dzą Seymową „ 'nic N am i N ay-
'' iaśl1ieyfzym Naft~pcom Naszym 
,, Pra,v.a dci tych-ze dobr iako do 
'' Ziel1lłkich nie zoftawuiac. K tore „ 
,, tym imieniem „ tytułem ., i Przy· 
„ wiłem, ze wfz.Jłftkiemi teyże do- · 

1 
,, tą;d dzierzawy Naszey Tykociń­
'' lkiey, Folwarkami , \Vfiami, Wio­
~, fkami, mianowicie z-aś z samym 
·,, Miaftem Tykocinem „ i W fi ami : 
-,, Bierki, Łopuchowo, Stelm,achow, 
,, Brolłiszewo ., Lipniki , Siekierki , 
,, Sarniki , .Złotorya , Sawino , Mły­
„; nary , B1ałyftnk, Starofielce Bo--

. ' •'., uirze 1 W ysokiftok, Boiarze nad 
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„ rzeką Supraśl, Zawady, Doli:A:ow, 
„ Radzie, Radule, Sihogorowka , 
„ Trzciano , na Crrientarzu Brzezi„ 
„ ny, Je~ewo, Leśniki, Paiewo ze 
" w fi arni . trzy naftą; nazwanemi za„ 
„ k~tki , &c .•... i w ogolnoki ze 
„ wfzyfikiemi przyległościami nic 
„ nie wyłą,czaiiic, wspomniony Wiel„ 
„ możny Stefan Czarniecki Woie· 
„ ~ woda Rufki , i naftepcy ie<TO be„ 

, • I.I, b ""'~ \ . „ da trzymac 1 pofiadać , tudziei 
„ te"111i Dobrami według upodobani~ 
„ swego wieczyście rozrządzać. Re" 
„ fztę za§ co niedoftaie do nadgro" 
„ dy załług nieśmiertelnych 'czar" 
„ niec.kiego , odda .mu poźna Po" 
„ tomność. l\t'.fy nie s.arną tylko cnO" 
„ tę Stefana , ale i fławę nafz.ą 1.l" 

„ wiecznić chcieliśmy, nadgrndzai~C 
„ zallugi iego , ażeby wszyscy z:.t" 
„ chęceni do trudnych rzeczy ~ljł 
„ Oyczyzny, poznali iż pięknieyfz~, 
„ ieft droga cnoty, aniżeli gnuś110" . 
„ śc! , i a-żeby' odtąd każdy mężne" 
„ go serca Obywatel poczytał z!I­
" pocz:itekfac.z!Eścia swego, taką; cn°" 

" t~ 
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'' tę iaką miał Czarniecki. Dla 
" więk~zey wagi tey rzeczy, i wie­
,, czyfiego zapewnienia, czyli dla 
'' oczywifiego dowodu cl1EEci nafzey 
" ku rzeczonemu Wielmożnemu W o· 
'' iewodzie Rufkiemu, ten Przywi­
,, ley ręką nafzą podpifany, pie­
" cztcią Maieftatu nafzego ftwier­
,, dzić kazaliśmy. , W \Varfzawie :na 
'' Seymie Walnym Narodu, dnia-, 
" trzynaftego Miefil},ca Czerwca , 
'' , Roku Patlfkiego Tyfią;cznego fześć­
,, setnego f'ześćdziefiątego pierwfze­
,, go. Kroleftw N afzych: Polfkiego 
'' trzynafi:ego , Szwedzkiego czte1·-
~, naftego Roku. 

Jan Kazimierz KROL. 

Seym na ktoryrn Stefan Czarnie-
. ~ki otrzymał ten Przywiley, i kto­
ty, iak namieniliśmy wyżey, fprawo­
\t>ął we wfzyfikich ciekawość z przy­
~~.Yny obrania naftępcy na Tron , 
łti1n10 fporu niepozwalai~cych Sta~ 
ll.ow na to ż~ danię Krola, pomyśl~ 

w 
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ni_e pofzedł wzgltdem-innych uft~'\1'. ! iako wypłacić im należytość , w ten 
Traktat Oliwfh z Szwecyą za ie- I C!zas bowiem ukarawfzy dqwodźcolf", 
dnoftayną; zgodą zofi~ł pod pi.fan)'· J C!ąłe woyflw powroci do dawney kar­
Urnow:a Hadziacka z h.ozakam1 po: łlości; Ale to doniefienie Wilczkow­
twierdzona. Poflowie do Porty 1 !kiego ofądzono . za nie~otrzebną 
Hana Tatarfkiego wy(fani. Korni ta" Przeftro(Ję , owfzem zamrnft zara- · 

' rze do ułożenia 'fraktatu z lVlofhv~ dzenia , ~cześniey - złemu, przyga­
wyznaczeni. Komiflya na wypłace" · łl.iano Wilczkowfkiemu iż fi~ prożno 

·' nie żołdu zaległego woyf1rn wyz1:a- trwożył, 'i nie, umiał utrzymać woy­
czona we Lwowie na dzier'1 dwudzie' lka w karności. Odebrał Krol wkrot-

. - ' - :fty pią,ty W r.ześnia ~ .Ale gdy R zec1/ (!e pQwtorną wiadomość , iż \voyfko 
pofpolita nie o~myshła fpofobow 1.1~ . Zbuntowawfzy fię obrało za Mar­
wyptacenie woyfku, i fzukah1 tylko 1 fzałka fwego Samuela Sw_iderfldego 
:zwłoki ciefząc ie nadzieią;, to naf ~ótmiftrza Pułku Konftantyna Xią;­
prżod utyfkiwać na niędoftatek' ~ ~ęcia .Wiśniowieckiea-o; a gdy , dla 
żalić fi1t na niefprawiediiwość , P?' . lliedoftatku Skarbu z~radzić niechce 
tym z~chwale~, co ~-a~ fkargi sw~~~ : ~Zeczpofpolita powftaią;cemu r?z:u­
zanofic , grozie sp1fk1em , na kont \~how i , całe woyfko Koronne i fam 

,,. niep?fiufzeńftwo ok~:zywać za~r.ę~~: \11awet Pułk. Holfacki , kto~y rrze­
Domofł ~był Itrolo~v1 o ty1:1 1 oz1_0 , fzłey iefiem około Pryp_ecia, ! Ro­
chu Władyfław W 1lczkowlkr Stai , ,l'Ynia pod rzą;dern Franciizka Czarn­
fta Wifki maiący na ow czas. u.a~- 1~(.)Wfkiego Starofty Ofieckiego roz-

. wyżfzn władzfC w woyfku , twiel laa.wił był Czarniecki na ftanowiika 
-i fk . e<fO •. ~ d ' · dzą,c iż niemafz · '~1teczmeysz J ~t111owe , przyftą;pił takze o zw1ą;z'" 

ipofobu poJkromienia zuchw~łyc 1' ~ll. Toż i woyłlrn Litewikie uczy-

/ 

~lłu , obrawszy bowiem za Madzał­
w ~ . 

'•. 
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ka Chwaliborra Zyromfkiego złą.czy-· 
t> t o-O ło fie z Koronnyrn na wzor et> 

zwia~ku , i{tory Litwcc iednoczy i 
" Koroną-

Ten niefzczicśliwy przyP,adek ~I~ 
Oyczyzny, tym więcey złego en}; 
gną,ł ·za fobą , im więk!'za by ta nl:ld 
dzieia iż fiE;; ofwobodz1 N a rod o 
Molkwy, ktora po tylu klęfkach wy' 
zuta z fił , nakłaniała fi~ do Po~o­
iu. Ale w ten ozas kiedy ka:td.1 

d. · · • o 1 z11ił ciefzył fię nadz ie1ą, IZ ycz) 'f 
' . „ b d . k ' . n aby te uzywac P zie orzysc1 ' 

i; l tit 
P raca i krwia Obywate ow , nowa 

" . -c • • . f' ko"' 
burza w Kram w1chrząca po ·~, 
ność, była przyczyną n~wego 111 , 

fzczęścia. Trzeba było 1e{zcze ~ob 
zoftałe w kilku Miafi:ach Lite·.vfl,iC 

. fl . . {' t iedO' ftraże Moflnew ce i re z t n '/JÓ 
bitkow ktore zo-romudził Chowan t 

b d . ,ve wypedzić z· Kraiu , a o daiąc 6 
za .;et nieprzyiacielowi, wkroct.Jbd 

• • I fi~go~J w Kray 1e<To , 1 przymu ie 0 „ 
z wiekfay~ naleganiem profil 0 P j 
Jrny • ... ale gdy Krol złożył rad~' 

'. 
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~ydał wici ogłafzaią,c wyprawę fwo- ' 
tę do Litwy, zbuntowane woyfko 
?ie dało fię powodować 'ani ł~godno­
~cią Monarchy, ani przykład~m Oby­
Watelo\v ratui~cych w potrzebie Oy­
Czy zn~. 

Nie tracłł iednak Kro] nadziei , 
Podchlebiaiąc fobie , iż przykład ie­
~a pocia<Tnie woyfko przeciw nie· (J(_") „ 

hzyiacielowi, i z trzema tyfiącami 
da ktorych p1·zydane potym były 
ftedm Pulkow zwerbowane kofztem 
hy"watnym kilku , Ofob, rul'zył do 
~ilna maiąć przy fqbie Stef~naCzar­
łlteckiego , i Hetmana Sapiehę. A 
l:hociaż to woyfko z ktorym Krol 
lldat fię do Litwy było fzczupłe w 
Porownanill z nieprzyiacielem, wieść 
~dnak o wyprawie Krola tak mocno 
twożyła Mofkala , iż opuścił Gro­

~łla wprzod iefzcze niż.Kro.I przy„ 
.Ył do Litwy. Wfz<Gdzie meprzy­
ląciel tracił ferce , będąc iuż tyle 
~~zy porażony od nar~ych' ofobli-
1\ile iednak gdy fi~ dowiedział o 

' ' 
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przybyciu Krolewłkim. Z tey trwa' 
gi korzyftaią,c rniefzkańce Mohylo' 
wa of wobodzili Miafto, cze.Sc i a WY' 1 

" " . cią;wfzy ftraż · Mofkiewłką, _ części~ 
wypędziwfzy ią; za bramy. Ale wpo' 
frzod tych pomyślnych dla Kraiil 
okoliczności, odebrał Krol wiado' 

,, ., · k n h mosc , iz zw1ą;z owe woy w z ef' 
fztem fwoim San.melem Swiderłkin1;, 
nie tylko iść niechce za nim do 1,i' ' 
twy , ale po Dobrach KrolewO{icb, 
i należących do Bifkupftwa Krako\V' 
:lkiego rozftawione, wybierato PobO' ! 
ry, i zuchwale ~anowifo Prawa !l~ 
ziazdach f woich z uymą, naywyżfze.Y · 
władzy i ochydl! dla Kraiu. 

To zamiefzanie domowe dawatt · 
czas_ niepr.zyiacielowi aby nabr~ I 
ferca i zgrolnadził fiły. Cbowafl' • 
1ki zciag·nawf'zy ze wf zad oftatki roi' : 

" " " . f: ie profzonego woyłka rachował ie ze , ~ 
pqd Smoletlfkiern do dwudzieft~ t'f J 

fięcy' nmiac do rady NafzczoktO~ I • " c~ · ktory wv~howany przy Dworze '. ' 
· "' · r. 01~ 

ra wftrzymywał powolno~ciii iW -1 
-' 
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'})orywczośc i zapałćzywość VI odza. 
Powzi~wfzy wiadomoś6 · o fzczu­
płych fił,acb woylka nafzego, radził 
Clmwaólkiemu, aby ściao-nał z.ewfźąd 
fira:le , i fp o tkał MfG ~n K~·o]em ko­
rz ystaią,c_ z czasu-, poki witcey sił nie 
p1·zybędz1e naszym. Ale Krol u 
P.tzedzaią;c· ten zamysł nieprzyia­
c1e la. wytłał do Zyromłkiego , prze­
kłada1ąp mu aby w tak niebespie­
cznym franie, w iakim fię na ow 
Czas znayd<;:>waŁa Oyczyzna niemł­
fl:ępował iey, i niezofi:.awiał bez obro­
~y Króla wyftawuią;cego życie {\vo­
le dla cało~ci Narodu. D:a.ł fię na­
kł.onić Zyromfki, i rufzył z woy- -
floem , ktore bę~ąc w dPodze , gdy 
lnu Hoł.dakowflo .Pu!~ownik prz·e­
kładał . meprzyzwmtosc poftępku ; i 
11al~łamał radą , aby odftąpiwfzy od . 
z~1ązku poprzyfii.;gli wiane Krolo­
w~ ' tak 1nocno fię obrufzyło ' iż 
liołdakowfki poległ ofiar~ niesforne­
go ludu. 

.. 

-, 
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,TfJ zbrodnią chc%c w'oyłko zatrz~Ć 
meftwem udało fi e do Połocka , gdzie 

u " 
Chowańfki oczekiwał na pofiłki po· 
ktore wynał Połwichtowa z fześcią; 
tyfiacami fwoich, aby pozbierał z 
roż1;ych ,Miafr. ftraze , i zgromadził 
i·ozprofzonych po Litwie . . Uwiado­
miony o tym Zyromfki napadł pod 
Dołhinern na Połwichowa, i tak mę­
żni_e potkał fit z nieprzyiacielem, 
iż ipfCdziwfzy z placu całe woyiko 
ildną częś~ ~v ~zece Defznie poto­
p1ł „ drugą; sc1ga1ąc po krzakach czę­
ścią poraził, częścią rozprofzył. Jak­
tylko przyfzła wiadomość do Krola 
o tym zwycięftwie , cokolwiek miał 
przy fobie woyłka oddaŁ ie pod rzą.d 
Czarnieckiego , wyfyłaiąc go prze-

, ciw Chowańfkiemu. Chciał był ko­
niecznie fam Krol udać fie z woy­
fkiem .aby fię złą,czył z Zy11romlkir11, 
i przytomnościl! fwoią odciągnął o~ 
2wiązku rokofzanow, ale Czarnie~k1 

1 wyfrawuią,c mu przed OCf.Y, iż me: 
( przyftało powadze Krolewfldey, 1 

bespieczeńftwu Ofoby Jego, aby fi~ 
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]lowierzał zuchwałym buntownikom, 
nakłonił go iż ufłuchał tey rady, 
zwłaszcza gdy do przyczyn dla kto­
rych odwodził Krola, aby fię nie 
łączył z woyfkiem związkowym ,' ~i 
tę także dawał, iż nieprzyiaciel ro­
zumieć będzie iakoby Kroi miał' dwa 
ofobne woyfka , z ktoryoh iedno wy­
fy la z Czarnieckim ,, a dtugie zo­
fiawuie przy fobie. (fj) 

Czarnicck.i wyilany od Krola przy­
był nocą do zwią;zkowego woyfka, 
i nic nie J11owią;c o zbro~ni popd­
hioney p1-.zez zaboyfl:wo Hołdakow­
fkiego, ani o zwycięftwie ' odniefio-
11ym z nieprzyiaciela , podzielił ca­
łe woyfko na dwie części, i pofzedł 
11atychmiaft przeciw Chowailfkiemu, 
ktory pod Miafl:eczkiem zwanym 
Głebokie- na trakcie ku Połocku -
fl:a~ął" w porządku , i gotowości do 
hoiu. Poźna iuż pora iefieni, i zi­
bią, wkrotce nadchodzić maiąca , -nie- -

({) 1\ochowski Clima~t,re Il. n a karcie p r. 
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pozwalała nafzym zwłoki,' zwłaczcz« \ I: 

gdy fię obawiał Czarniecki , ażeby \ 
nieprzyiaciel nie mai<!C odporu nie- I 
ofiadŁ iefzcze przez zimcz w Kra~u, j 
i nie pufiofzył go , iak dot~d mu~- I 
zdarni i zdzie.rfiwem ; przeto dnia 
fzoftego · Lifropada 166 J. iak tylko 1 

odebrał wiadomość , iz Chowańiki 
przeftrzeżony od fzpiegow, iakoby 
fie Krol znaydował, zamyśla cofną;ć 
fi~ do Połocka, uprzedził go pod­
fi~pui~c pG>d Oboz. Miał nieprzy­
iaciel' ośmnaście tyfitcy woyfka fio­
ią;cego Obozem , tudzież · piecąot~ 
liczni!, i fiedmnaście harmat mo„ 
fiężnych; z nafzey frrony proc z 
mtftwa Jazdy i ufności w Czarni~­
ckim le-dwie połowi(; tyle woyfka h„ 
czo no. Czarniecki . ufianowił f wo­
ich tym f po bobem : Lewe lli:rzydło · 
złożone z woy:O<a związkowego pro­
wadził Zyromlki. Prawe ktore ~~ 
fkładało z Pułkow Hetmana Sapie„ 
hy było pod rządem Wiazenia Rot" 
miftrza Starofi:y Zmudzkiego. Srz0 "' 

dek woyłk.a trzymał Czarniecki, kto· 
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ty męfrwem i fiawą chociaż u zbun­
towan~go woyfka umiał iednak zie­
dnać fobie fzącunek i powagr-

'chowahfki częścią ufaiąc więkfzey 
filę fwoiey , z.~ścją zapalony zem­
fią, za odniefioną po dwakroć klęfkę, 
śmierć raczey aniżeli uci~czkę obie­
raiąc fobie uftawił w porządkt1 w.oy­
flw, a ode~rawfzy wiadomość, iż 
fie Krol nie znayduie w Obozie , do-v . 
dawał wfzyfl:kim ferca , czynuic po-
myślną nadzieię. Początek bitwy 
był tak żwawy z obuch ftron, iak 
pof po licie widzieć fię daie na ten 
czas , kiedy w r~kach dwoch ~voy:fk 
fą; cale fiły Pańftwa, i los obydwoch 
Narodów. P.rawe łkrzydło nafze na­
tarłszy na nieprzyiaciela ,_gdy mgła 
z blifkiego ieziora zaHaniała mu 
przyfięp , a piechota. i harmaty 
razić ie zaczęły · , pom1efzawfzy fo­
bie fzyki cofn~ć fię nazad mufia­
ło z wielkim niebespieczeńftwern dla-­
całego woyflrn , i z znaczną; ffra~ 
nafzych , ponieważ fan,1. Wiaze1:11a 



J 
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ftary i doświadcz~-ny żołnie~·z po­
legt ·na bo.iowiOrn , i z nim · Szczy­
gielO(i .HotmiH:rz Xiażecia Radziwił: 
ła , tudzież wielu in~y":::h znaczniey­
fzycb. z , TO\varzyftwa; Ale lewe 
:fkrzydło potykaiac fi . z Nafzczo-

. " " kinem w krotkim czafie zwrociło ia-
zdę niepr~yiacieHla. Tvm czafom 
Czar~iecki prowadząc sr~odek woy­
ika 11111110 tak mocnego odporu , na 
iaki nigdy dotąd nie zdobyt fie nic­
prz~i~ciel , zwyci~fiwo dług~ fit 
chw1e1ące nakłonił na fwbie ftrone. 
Jazda nieprzyiacielfka, pr~yn1uf'z~­
na do ucieczki opuściła piechote , 
ktorey fześć tyfiecy zeiftało na b~­
iowifku , a refzta" pofzfa w rozfy­
pkę rzucaiąc broń , i ucieczka oca­
laii:i:ć życie. Siedmnaście h~rrnat 
mpfieżnych , reczna bro11 proch i 

"" ł.ł ' ' inne opatrzenia woienne , tudzież 
przefzło fzcść tyfięcy wozow rożne­

.go rodza.iu żywnościami naładowa­
nych , i wfzelka inna z~obycz do­
ftała fiic nafzym. Chowa11.fki dwa 
.razy raniony utraciwfay iednego (y-

I· 

' 
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na,, by~ \V .~ak wielkim niebespie-­
czenftw1e , I't fchwytany od iedne­
go : ~afzych za krzyż kt~ry miat 
na iz y1 , zrzucił go z fiebie zofta­
wu iac w reku chwytaiacego a fam. 

<.. V ~ C,, ' 

ocalił Życie ucieczka. Dno-las Ro"' 
"' b 

berta Duglasa. Pułkownik.a Szwedz-
kiego Synowiec , ktory po Trakta­
cie Oliwfkim przyią} Hużbę u Ca1~a, 
polegl na boiowifku. N afzczokin 

, i:rzewidniąp klęfkę ufzedł zawcza­
fu, refzta zaś nieprzyiacioł roz­
profzona udała fiEC do Połocka fau­
kai~c w murach bespiecżeńfl:wa dla 
fiebie. (I!,) 

Po tak znacznym zwycieftwie te­
go tylko niedoftawało nafzym, aby 
wkroczyli w Kray nieprzyiacielfki, 
0 co gdy Kroi ftara fie ·w fzelkiemi 
fpofobami odciągaią,c "'woyflw od 
związku , i nakłaniaią,c ie aby z nim 
fzło do Mofkwy , to odwołuiac · fie 
dq związku Koronnego przyfłąpi6 

(h) Kochowski Clima•tere Il, na Kar<;i.: Pł• 

j -

I 

' ' 
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nie chciało do ugody, Z tym wfzy­
ftkim nietracił Krol nadziei iż uła­
godzi dobrocią rozhukane 11µ1yily , 
a chcąc _korzyfł:ać z zwycięftwa wy­
dał rozkazy ki!ku Pułkom, aby w kro„ 

_ czyły w granice Paófhva Mofkiew­
fkiego, refzcie zaś .woyflrn kazał iść 
za fobą do Mohylowa, a:l.eby prze­
prawiwfzy fi~ przez Dniepr złaczył 
fię z Kozakami i z Tatarami, o" kto­
rych miał wiadomość iż frali w O"O­

towqści , pod Peryefławiem , oc~e­
kuii:i:c na przybycie woyłka nafze­
go., Ale Zyromfki odfrępuiąp Kro­
la cofmi} fię nazad z woyfkiem związ­
kowym do Litwy. W takim franie 
zofi:aią,c Krol , i nie wiedząp coby 
miał ' daley czynić, złożył woyfkową; 
radę . , na ktorey gdy to było po­
wf'zechnym zdaniem, aby nie wy­
ftawiał Ofoby fwoiey na niebefpie­
czefifi:wo będąc opufzczony od woy-
1ka , poftanowił powrocić nazad , zo­
.ftawuiąc ·Czarnieckiego z kilklł Puł­
kami , ktorybv nie tak fiła ftawił 
fit nieprzyiaci~lowi, iako ra~zey na• ' 
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~y_tą fła~ą u~rzymytał go w boia­
z1?1, pok1by Krol_ z oławfzy Stany 
nie naradził fie iak mby ipofobem 
llfpokoić rozru"chy domowe. 

Cz~rniecki ch?ciaż z fzczupłym 
woyfk1em zofiaw10ny ·w Litwie nie 
był ied?ak ni~czynnym; Przyuczo­
~1-y. byc. zawiza ogrorr1nym nieprzy-
1ac1elow1, garstką; nawet ludu kto­
rego był Wodzem trwożył fi:raże 
1VI~f1'ie\~l1{ie ,rozftawione po rożnych 
1VIrnftac}1. Jak tylko bowiem poże­
gnał _h.rola , udał 1fię natychmiaft 
do Wilna •. gdzie l\/foflrnle trzymali 
frraż znaczną , i chociaż kilk~ ra­
zy porażeni byli od nafzych wi­
dząc_ iedqak iż Rzeczpofpolit; nie­
rad~1ła fk.ute~znie o fobie , trzy„ 1 

, ~i~h fit m1eył~ obronnieyfaych, czt­
sc1~ illa besp1eczeMhva fwego, cze­
ścią. dla nadziei iż wrparci brd'-l n~­
\Ve1m pofiłkami z l\'lofJ{wy. Trzv­
niał firaż w Zamku Wileńfkim 1.Vfo­
ikal bardziey okrucieńftwem i zdzier­
ftwami Hawny , niżeli in1ieniem. D~i· 
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kość tego człowieka tak mocno roz.­
ią;trzy ła ferce Miefzkańcow, iż tyl­
ko fpofobności szukali , aby fię po­
mścić mogli, i uwolnić z iarzma 
okrutnego tyrana, ktory nie tylko 
frożył fie zadaiac meki Miefzkań-

" " " com, ale, dla famych nawet Moflrn.-
low niebędąc łagodnieyfzym , wielu 
miał mitCdzy niemi nieprzyiacioł. 
Ten za przybyciem Czarnieckiego 
pod mury , gdy nie chce poddać 
Zamku , i daie odpor nafzym, zwią­
zany od miefzkańcow razem z Twier­
dzf!: doftał fię w ręce zwycięzcy. 
Pozwolił Czarniecki ftraży Mofkiew­
ikiey wyiść z Miafta, ale tyle tyl­
ko każdemu zabrać z fobą, dopu­
ścił , ile piefzo mogl unieść na fo­
bie. Sam zaś Komendant dla okru„ 
cieńftwa ktore bez względu na płeć 
i wiek Obywatelow wywierał poca„ 

• • f • I 

łey. okolicy, fkazany był na snuerc 
fądem , woyfkowym. 

Już tylko Bychow, i Kowno zo ... 
ftawały w r~kach Mofkiewfkich, kto­

rych 
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ryd1 odebranie niewiele potrzebo­
\Vało czafu i pracy ·, gdyby bunt 
\voyfka nie miefzal był Kraiu , i nie 
groził mu woyną, domową. Nietyl­
ko bow·iem do tey zuchwałości przy­
chodziło woyfko, iż uznać nie~ 
~hciało nad fobą inney zwierzchno- · 
Sci , procz obrurtych od fieb.ie Mar­
fzałkow , ale nawet Sta1~ Rzeczy­
polpolitey chciało ódrnienić w Rząd 
dziwaczny, tworząc nowe uftawy. 
\V tym zamiefzaniu gdy zuchwafość 
targała fi<.; nawet na powagi;; Kro-

1 lewfką, zabieraiąc dochody z Dobr 
flotowych, i z Duchbwnych wybie­

l i·aiąc pobory, niczego Krol nie za­
, niechał coby ułagodzić mogło zu­
chwałe zołnierftwo ' i odciao-aiac ie· 

... o " 
Od związku czyniącego krzywd~ p(')-

1 ~·adze fwey i dobru Rzeczypofpo­
litey, ale ani U niwerfałami ktore 
\"ydr.wał , ani Liftami do niekforych 
~nacznieyfzych wzwi~zku będących, 
t1ie mogt ich pociągml;Ć na 'Yypra-· 
Wę przeciw Mofkalom. Nakoniec 
~dy ani poftrach klątwy J~drzeia 

. X 
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Trzebińfkiego Bifkupa KrakowłKie„ 
go , ani łagodność i moc wym?w'f 
Xiaz-acia Floryana Czartory.~1e&o 
Bifkupa Kuiawłkiego , zaradz1c me ' 
mogły niefzcz~ściu , nakazał Kro! 
Seynt na dzień dwudziefty drugi 
Miefią;ca Lutego- naft~puiicego R<Y 

I ku 166.;,. 
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oczekuiących ż upragnieniem koń­
ca , rozru<;how domowych. Ale gdy 
każdy czyn~ fobie n~dzieifC pomyśl­
nego flmtku , znowiony Prpiekt " o 
obraniu za źycią Krolą nafttpcy 
1'r0nu, był przyczyną nowego za­

· llliefzanią, Po długim fporze pro„ 
iekt ten zolld nąkoniec na zawfae 

. · '. odrzucony, ą Stany prz.yftąpiły do 
. Jefzcze przed. wydaniem okolnycb ' \Vyfłuchanią związkowego woyfka; 

Liftow Krolewłk1ch na Seym, Ha11 · J\lexande!' Polańowfki wylłany ną 
Tatarfki oczekuiąc na w?yfka Rze„ 1 Seym od związku Koronneg?, w pro„ 
czypofpolitey, z ktorenu w fto ty; \Vądzony był do Senatu , 11 1 otłzy ... 
fi~cy f~oich got?wał. flic wkroczyt j ll1awfzy wo~noś~ mowien_ia po1dał .Tn­
lt' .gram ce ' Mofki.ewfk1e ', pobudz« fi:rukcytt dmą p1~tego Luteg<? _ ~ 66~. 
Swiderłkiego, aby odłozy~fzy do Dd l{oła ;z.gromadzonego- w J{1ekąch·, 
czafu prywatny interes ~łącz~ł fi~ ' a Konftanty Kot~wlki, i .Mj~ołay 
z nim przeciw niepr~yiac1el~w_1 oy; l:>rozdowicz dnią· Sio~mego Marca 
czyz,ny. Ale on mniey zwaza1ąc n Od zwiitzku Litewfkiego; Na~o otrzy. 
dobro powfzechne ~ i hańb~ ~to~I! lllali przyrzęczeni~; iż Kroi Jego_:"' 
fobie gotował w potomne w1ekt' , łllość i Rz~czpofpolita {l:arać fit bt­
zwyczaiem _nieprzyiacio~ zdzierał do: . I dą;., aby zwi:izko~e "":oyfko .~a~pó­
chody Kratowe pozwalauic ab! ~o ku1011e było w z~danrn.ch fwo1ch. 

~Dewa wzmagała fi~ w fiły, i uc1en11~' ~tymwfzyftkim to przyrzeczenie 
zała . ~farod. Dzień \vyz·naczony n; było tylko zwłok~, kto raby łag--odzi" 
SeJłł! ~ci~gn\ł zewfz.\d Obywatela 'i łą do. czafu zuchwale do gaiiicych . x~ . "". . ""' -t.r ••. ·„ ...• . „" 

" -

\1 
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fię ·włafnDści f ~oiey~. : ~iedoA:ate1' łka podobny pył do K romwe,1a. Przy 
Skai·bu złe za\ywame 1ego docho· końcu Sey1'nu rozdaią_c Krol waku- . 
dO\v . .,, ta'mowanie obrad iak tylko fzło i~ce Urzicdy ~ Marfzałkoftwo Nadwor· .. 
o, ~ft;i;10wienie p0datkow, były przy• he po Opalińfkim dał Janowi Kle.:. 
czyną ~ iż Rzeczpofpolita nie~11.yśla· lllen_lowi ;v Ru{~czy Branickiemu ~ 
ła fzczerze o oddaniu włafnosc1 na· ·czyli dla tego, iak mowi Kochowfki, 
leżącey .fi~ woyfku, ale tylko fzu· (i) iż był zawfze przy boku Kto­
kała,, zwłoki naderemnie przekłada· , lewłkim i zafłużył fobie na wzgl~~ 
j~p ~rcifk . fwoy po tylu kl~fkach kto· dy u Monarchy; c,zyli że był zi<(;-
1·vGh doznała. Tą; myślą wyznacza- ciem , Stefana GzarnieckieO"O Woie- . 
n"'a byta Komifya w~ Lw()wie na dzieÓ I Wody Rufkiego, 'ktorego wielkim za­
fiet;łrnn,a._fty Lipca, kłoraby wyfłuch:t· nua-0111 nic Kroi nie mogł odmowió. 
ła pr;etenfyi, i uczyniła porachune~ · 0 

.z woyfkiem, nie obmyśliwfay iedna~ Przyfzedł czas wyznaczony na 
:fłJofobow do zaljJokoienia żądań w~J' : Seymie do zaczęcia Komifiyi maią;­
'1<a. 21~iązkowego. Taki był komev Cey fię odprawiać we Lwowie. Oproc~ , 
Se,yn1u wyznaczonego na to , abz 1 l\.omifiarzow Staniflawa Potockiego 
zafpokoić rozru~hy domowe. Rzec~ lłetmana W. Kor onnego, Jana Tar­
poLpolita daią,c ·.wolność mow~e? 1~ łlo.wfkie.go A rtybifkupa Lwowfki.~go . 
. :wvłłan_ym od zw1::izku , zapewma1 ~ Xiazec1a Flory~na CzartOl·yfluego 

• · · d h ' daJ1i h •· "' l W · icb o zafpokmemu po anyc zą, -11ifkupa Kuiawfkiego, czterec 1 o-
a ·nie 'Zaradzaią,c flrntecznie złeirii;; : iewodow, sześciu Kafztelano\~, i 
ktore i~y groziło „ byłaby dozo~ , · trzydz.ieftu dziewięciu z Stanu Ry­
~ak okrornych ?dmi~n , ~akich Ś\;t · Cerfkiego, fam nawet Krol dnia fi.ed­
zo Angl,ia ftaw1ala iey przykła J~ ~ ' 
gdy~y łl.erfzt zbuntowanego W J I ('»Climactm III. n11 ka'rcie 31:~ 
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tnnaftego Września przybył do Lwo„ ry prow.adził za fohą, udawał · iako-r 
wa. A ·gdy wyrachowano zalegli by był Połłem Extraordynar'yinym. 
płacę, pokazało fię iż przefzło dwa„ P.r~yiął g? K.~ol wfpaniale, podchle„ 
dzieścia i fześć milionow winna by„ b1a1ąc fobie 1z tym· końcem wyfła-
ła Rzeczpofpolita wa.yłku. Na ten tiy był od Cara'· azeby fi~ dopra-' 
czas Staniłław Potocki Hetman w I rz.ał o pokoy ' ~ale gdy poftrzeżono 
mowie fwoiey mianey do wyHanycb ; iż był. raczey fzp!e~iem wyfianym 
cd związkowego woyłka, przeł o" dla zwiedzenia w 1ak1m franie znay„ 
żył częś.ci~ hiedofi:atek Obywatelo\f dowala fię Rze1~zpofpołita „ a co wi~ ... 
przez uc1fk od tylu nieprzyiacioł,cze' kfza w Liście Kredencyonalnym, ty~ 
ścią kłęfkę powietrza ·' cz«Gścią; opł~„ tut Xiąż~cia Smoleńfkiego, i Czer ... 
kany Stan ... Oyczyzny, zapewniaiąp niecl;Jowłkiego nie dany był Krolo-
iednak, iż Rzecipofpolita ftarać fi~ ' .wi, po złoźoney Radzie Senatu ka. 
będzie wypłacić dług ktory przy" ·z~no mu wyiechać. W przod, iednak 
~naie, . przez ·w.zgląd na zafługi k:i" zapytany: dlaczegoby opuf'zczono ty-
!i:deg,o , byleby tylko mieć cierpli; tuł., · ktory fi~ należał Krolowi '?od-
wość, i pozwolić iey czafu, aź ode' powiedział: iż Kancellarya Cara 
tchnie po tych nieszczęśliwościacłt• za niepotrzebną rzecz ~f ądziła d9t· 
i powro~i do dawnego Stanu.' TyJ11 'Wać Tytuł Monarfze Polfkiemu tych 
fpofobem czyniąc dobrą; nadziei~, dO Kraiow , ktore utracił, i ma za nie. 
·czafu przynaymniey u(pokoił roi„ I przyzwoitośćtgdy fi'C kto tym 'rzezy. 
ruch. - i ci · ćo ieft cudza' włafnością. Ubo. 

dły do żywego t"e łłowa przytom.ne· 
Po.cl ten ram · czas przybył Po teł go~ oiewo·d" R.~fkiego, ta~ iż wftrzy. 

Mołkiewfki , ktory i Liftem Kreae11:' łnac w fobie me mogąc zywości, 'da 
cyonalnym, i licznym Dworem kto" to :JJo), (rzecze) iż w hrotkim c~a~ 

_,/" 
( 
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fie tym ·]Jiorem (łkazuią;c na pałafa~ 
nieumiei~tność pi/ania wa/ze90 UJ 

vfamey Stolicy wa/zey poprawie­
mll. (k) 

STEFANA CZARNIECKIEGO. 531 

Życki Sędzia Wieluńfki, i Sarnow­
flci Choi·ą;ży Łęc cki przyiicli na 
fiebie to trudne Pofelftwo. Pier­
wfzy z nich ułagodził mową; fwoi!! 
zuchwałych , i dnia dwud;lieftego 
czwa1~"fego Gradnia uczynił ugodE.;, 
przez ktor~ zamiaft dwudziefiu fae-

Tym fpofohem odefłany Pofeł Mo- 1 

skiewski nieczynił nadziei pokoiu ; 
ztym wszystkim zuchwałość woy:fka 
zwiąłkowego coraz fię bardzieywzrna­
gała. Podczas Komiflyi odprawu­
ią,cey sit w Wilnie, Gą;siewfki Hetman 
Polny zoftał ofiarą; zuchwałego żoł­
nierftwa będąc zabity z rozkazu Zy­
romłkiego. Ta zbrodnia firwożyła 
Komiffarzow, ale gdy nie mieli łpo­
fobu zaradzenia niefzczęściu, uchwa­
lili nakóniec wyfłać, PoHow do W ol­
borza , gdzie była , Że tak powiem, 
Stolica W oyłka związkowego; Xi~­
.Że ·Floryan Czartoryfki BilJmp Ku­
iawłki umieiący iednać fobie fer­

,ca buntownikow , tak iż farni zwali 
go Pafterzem woyfka związkowego , 
Rupniewłki W oyfki Krakowfki , Gi-

(Tt) Kochowski Cti'mactere fu. na karcie H• 

ściu rni.Jionow1 kontentowało fię woy­
fko dzielitcią; ł11ilionami , ktore czę­
ścią; w gotowiznie , częścią w towa­
rach i rożnych produktach Rzecz-

, pofpolita wypłacić miała. Ta ugo­
da z woyfkiem nie przyfała . do fku­
tku. N ayp·rzod bowiem Krol oka­
zał nieukontentowanie f~oie . i/, l\.o­
miffarze Wolborfcy wło.żyli tak c ież­
ki obowiązek na RzeĆzpofpolitą bez 
dołożenia fię woli · i ego , i wiadomo­
ści Hetmanow. Po tym Prażmow­
flci K_anclerz W. Koronny roztrzą;­
fną;wfz y w fwey mowie każdy Punkt 
'W olborfkiey ugody, poczytał ią za 
łliewolniczą; z krzywdit oftatnią N a~ 
l'odu i Maiefiatu. Sam nawet Czar~ 
l'liecki mmey w tym razie baczny . 
llą to czego, wyciągała fłufzność • 

\ . 
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iako raczey tkliwy na niekarnoś6 
wovfka, ufkarżał fi w mowie f woiey, , 
iź Rzeczpospolita przyf'zła do teg<;> 
fiopnia upodlenia, Że wchqdzi w ugo· 
Cit z buntownikami, ktorych zuchwa~ 
łość i zbrodnie -popełnione zafłuży„ 
ły na przykładną kar~, ktoraby by„ 
ła pamiętną potomnym nawet wie„ 
kom. (l) Uchwaloncnvi~c inny iwią;„ 
zek woyfkowy . ppd Imieniem Pobn. 
żnego Związku , i gdy iuż Czarnie„_ 
cki fi~mił Obozem pod Kozienica„ 
mi o pi~ć mil od woyfka związko­
wego , maią,c rozkaz od J{rola aby 
mocą; o'ręża uczynił koniec temu za­
miefzaniu, ' Jerzy Lubomirfki Het­
man Polny .Koronny, Jan Zamoyłki 

, .Woiewoda Sandomirfki, Staniłła\ł' 
Witowfki, i kilku innych z Senatu 
i z Stanu Rycerfkiego zabiegaiąc 
okropnym fkutkom woyny domo~ey, 
wdawf'zy fi~ w pośrzedniiłwo uczy­
nili mało odmienną ugod~ od tey 
ktora fian~ła w Wolborzu , i pod pt-

------~~~--~~~·~------- ' 
(!) Ko~howski Climoct. IJJ. na karcie S4• 

. 
' 
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fali· ią. dnia drugiego Lipca 1663. 
-a dnia dwudzieftego drugiego tegoz 
111iefiąpa po wypłaco~ym Żołdzie we­
dług ugody,' Swiderfki z cdym woy­
fldem otrzymawfzy amnefi(yą po­
wrocił do łatki Krolew~iey. · 

Po rozwią.zanytn zwi:izku Hetina­
ni przybyli do 9bozu, ktory był 
pod wfią; Sokolniki , i obi~li rządy 
odięte fobie od dwoch lat~ przez 
ktm:e trwał zwią;zek. Udał fi~ za 
niemi~ i Krol otoczony Senatem i 
zna,c~nieyfzerni z Stanu Rycerfkie­
go , a przybywfzy pod Skwarzew-.; 
oglą;gał cż ~erdzieści tyfi~cy ~oyfka. 
w .. ta.kim porżądka i opatrzeniu we 
wfzyftko, w iakim nigdy dotąd pod 
P~nowaniem iego nie było. Przy­
i~ty z okrzykami , i okazywaniem 
ocłtotty, iż pragnie jść przeciw nie„, 
przyiacielowi : nie czynił długiey 
zwłoki, zwłafzcza gdy Mofka]e włpar­
ci rozrucJia111i nafzemi co dzięń wi~„ 
kszych fił nabierali , i ufpokó'ion~ 
\Jkrain~ '-W Roku 1659. pobudzili do 

' 
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nowego buntu. Ogłoei\vfzy więc wy~ 
prawę na. dz.eń piętnafiy Sierpnia 
.16,63. udat fie fam także na Ukrai'­

' nę rnaiąc p~zy boku fwoi111 Stanifla· 
wa Potockiego Hetmana W l\oron-

. nego, Xi~.żęL:ia Dernetrego W 1śnio- · 
wieckiego Woiewodę Bel z kiego, .Ta­
na Zamoyfltiego Woiewocłe Sando­
D)ir!kiego, , St~fana Czar~ieckiego 
W 01ewodt Rufk1ego, Jana Sobiefkie­
go Chorążego· Koronnego, i wielu 
innych tak z Senatu , iako i z Sta­
nu . Rycerłkiego , ktorzy przez gor­
liwość o dobro Publiczne zi-1aćznym 
nakładem przedfięwzięli wyprawę , 
aby uczynili koniec · niefzczęśliw9-
ścioni. ktorych Oyczyzna tak długo 
doznawała. Oprocz woyflrn nalzego 
Tatarowie także ftali w gotowo~ci 
ocżekuią;c na Krola aby fi~ ~ nin'ł 
dączyli. 

Gdy Jan Kazimie~z przybył ~z 
woyfkiem pnd Białykamie6 , fianiił­
tam Obozem , i ufluchawfzy rady 
przednieyf,-,ych, podzielił woyfko ns 
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tr~y cz<óści ; iedn~ z nich p'rowa„ -
dz1ł Hetman Potocki mimo Ji.~dzi­
wego wieku i zwą,tlonych fił. z o"cho­
tą poświęcaiąc refate dni fwoich na 
łlfługi Oyczyzny. Druga część od­
dana była Czarnieokiemu Woiewo- 1 

drie RuJl iemu; Trzecia Janowi So­
b iefldernu Chonizemu Koronnemu. 
Z nich ka~dy miał wyznaczone 
m~e~ lee dokąd fię z woyikiem po­
wrn1en był przeprawiać. Hetmaq/ 
Potocki rufzył do Tarnopola, Czar­
niecki przez \V-oły{1 do Dubna , a So-

., biefki przebierał fie profto ku Ukrai-
. nie, i fian~} Obo"zem pod Barem. 
Siedł za nienli Krol z ofobn~ .czę­
ścią woyłka, maiąp przy fobie G~var­
dyą i Attylleryą ~Generałem From„ 
holdem Wolfiufzem , i oprocz tego 
kilka Chorągwi piefzych Stefana 
Niemierzyca Podkomorzego Kiiow­
fkiego, Krzyfztofa Koryckiego Pod­
komorzego Chełmińfkiego, Ottona 
Ernefta Grotb,ausen, Jana Pawła Ce­
ląrego i innych; tµ.dzie~ ti·zy ty• 

' . 
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fiące blifko lekkiey iazdy, ktora pier. 
wfzą ftraż fkładata. Z catym tym 
woyfkiem f piefząc Krol iak. mogł 
nayraźniey, ftaniił w Podhaycach 
oczekuiąc na piechot~, ktorą nad­
zwyczayne defzcze i wyle\yy za­
tr:tymały w przeprawie. Ale oprocz 
-tego przypadku , bunt także pie­
fzych. b~ł \lrzyc7:yn~ kilkudniowey 
zwłoki ; C1 bowiem otrzymawszy 
obietnicę we Lwowie, i~ dane im 
btdą w ·zaftaw .Jnjignia Krolewfkie , 
poki Rzeczp.ołpolita 1nie wypłaci ·re­
fzty należącego fie żołdu , a dla 
przyspiefzoney wy1;rawy gdy też 
.infiinia zoftały w fkarbcu , żaląc fi'C 
.iakoby ich ofzukano, nayprzod po-
winności Cwoich dopełniać niechcie­
li, a potym z, krzykiem i zuchwa­
łością I pow fiali przeciw Wodzowi 
f w emu Woiewodzie 'Rufkiemu. Roi· 
ruch te.n miałby był może okro„ 
pny fkute,k, gdyby Czarniecki wf par· 
t~ pofiłkiem Pułkow Konnych nie 
\l.Sm1erzył był rokofzanow , ukarą.• 
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wfzy przykładną; - śmiercii przy· 
wodźcow. (m) . 

Kroi za przybyciem fwym do Sza· 
ro~ro.du o~ebrał wtacłó.mość o ufpo'­
ko1emu związkowego woyfka Litew.:. 
łkiego ' ktore opufzczone od zwia~~ r 

ku Koronnego pow~·ociło do poflri- -
fzeńftwa· , za _Jl:araniem Michała Pa- ' 
~a Hetmana Polnego Li~ewfkiego , ' 
1 Jewłafzewfkiego Woięwody Brze­
Jkiego Litewfkiego , tym końcem wy, 
nanego .do Litwy. Korzyftai~c z tak 
pomy~lney yory Hetman Polny Li­
tewfk1, ruizył natychmiaft przeciw 
nieprzyiacielowi ' ktorego fiły powi~­
kfzone dla rozruchow nafz ych do 
trzydzie{łu tyfięcy woyfka, gro~i­
ły znowu orwobodzonym h1ż z iarz„ 
Ina znacznieyfzym Miaftom. Kroi 
tak~e .z woyfkiem Koronnym przy­
bywfzy na Ukraine, zaftał czter-

1 dzieści tyfięcy Tatarow, a złoży­
\Vfzy ra~ Senatu zatrzymał fit w 

~~__,----.-----'~~-
(,,.) Koi:ho)"iki Clim11mr1 IIl.."na hr~ie a.i, 

' ' 
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blżfzey Ukrainie z znaczn~ cz~ści~ pru , tego tylko naybardziey p~a­
\voy Hm , wy(ytaią;c Czarnieckięgo za gnęło aby iak nayprędzey fpotka6 
Dniepr aby fię zł~czył ~.Tatara- fit,; mogło z nieprzyiacielem , Ale 
mi, i ufłał mu drag'!; do dad zey \vy- Romadanowfld Generał Mofkiew1ki 
prawy. Ale odmieniwfzy poty~1~ częścią nauczony przykładem Cho· . 
to zdanie, poftanowił przepn:w1c \vafdkiego, częścią z natury powal„ 
fiic przez Dniepr z caŁym \\'~yD~te1 ~1 • t1y' , fzukał zawfze zwłoki, aby nie• 
aby wkroczył w Mofkiewfkie krate goftatek Żywności, i nadchodząca , 
i oddal wet za wet nieprzyiacielo- I zima albo odwiodły nazad woyJka 
wi. -.Gdy dnia 13. Lifiopada przepra- nafze od Kraiu, albo ie przymufiły­
wia woyfko pod Ryfaczowern, przy- t1dać fie w inną ftronę. Jednakże 
był Poseł od Cara pod pozorem lerol ft~ły w przedfiicwzięciu f woint 
traktowania o pokoiu, w famey rze* ' poftanowił dobywa6 Kiiowa, a co„ 
czy ~aś tą; myślą; aby zwie~zit woy- kolwiek było lVIiaft znacznieyfzych 
flrn nafae w iakim było franie. Prze· ]?o drodze, ktore fię wzbraniały 
to poznawfzy Krol chytry. z~myfl otworzyć inu bramy , przymulił ie 
Moikala, kazał mu natycbm1~~ ~y- , ll1ocą; aby fię poddały. Woronko· 
iechać dai~c tę od po~iedi , 1z i~1e- , I 'Wa , i Baryfzpole ptzymnfzone po• 
da fie inaczey nakłonic do poko:t~ 1 I firachem w puściły do fiebie ftra:i 
chyb~ gdy ułożon.{f będ~ i podp1la... llafzą,, a Kroi okaznwfzy miefzkań-
11e od Komiifarzow Punk ta ugody tom łagodność f woit, dawał ąraz 
z nadgrodą; fzkod poczynionych VI Przykład furowości na tych , l kto­
.Kr?-iu. te fię ważyły ~· opierać. N aybar ... 

dziey iednak ftrwozyła nieprzyia· 
Cieltł wieść o zbiciu Bramunta Puł· Tym czafem woyfko nafze pr~e:­

prawiwfzy fi~ na drugą; ftronę Dme" 
pru, 

y 

. , 
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kownika , ktory pod Wsią W opi-
„ firn prowadzą,c ·harmaty na doby­

wanie Bychowa {potkał fię z woy­
fk_iem Litewfkim tak niepom~ślnie., _ 
iZ~tery tyfią,ce fwoich i wizyftk1e 
harmaty utracił. 

To zwycięftwo ilało di"ogę Kro-
· łowi do dalfzych korzyśći. ,Nieby­
ło żadnego · Miafi:a ktoreby za zbli­
żeniem fię woyłka nalZe~o nie otwie­
rało bram , i 'nie wpu I zczało z wy­
ci'Czcy. Zabiegaiąc dalfze~1u , fzc~tG­
ściu nafzych i wkraczaniu gtECb1e)' 
w Kra'y fwoy Romadanowfki, wyfłał 
czternaście tyfięcy woyfka złożo~e­
go z . Mofkwy i Kozakow pod W?" 
dzem Brzuchowieckim Poruczn1• 
kiem , aby napadali części~ n~ na' 
fzyoh, ~z~ścil! na Tatarow , . i ury: 
waiac po trochu zatrzymywali woJ 
!fko dą;żąc,e z pof piec hem w głąb Kra­
iu Molkiewłkiego; Ale o tym za" 
myśle nieprzyiaciela uwiadomioo)' 
Czatniecki, zwyczaiem fwoim. vr.r 
ftawui~c fi~ na . naywitkfze n1ebe" 

• 
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spieczeńftwa, (n) rufzył fpiefzno · 
z · zpacznym podiazdem, o ktory1n 
iak tylko pofłyfzał nieprzyiaciel , 
ticiekł gł~biey '\\'granice opuściwfzy 
Miafteczko Rumno ftrażą fwą ofa- · 
dzone. Czarniecki nad.aremnie ści­
gaiąp · nieprzyiaci~la w:lzedł nako­
niec z :woylkiem ' swoim dq rzeczo­
ne.go Miafteczka Rumna , i przez 
fze.5ć dni wypoczął fwoim znalazł­
fzy wfzelką obfitość żywności , kto­
rą nieprzyiaciel_ przyfpofobił był 
dla fiebie • .. 

Szczęście Ktore fprzyiało nafzym 
tak wielki poftrach rzuciło na całą; 
okolice , iż fiedmnaście Miaft otwo~ ... 
rzyły bramy za zbliżeniem fię woy-
fka na{zego, ktore przedtym dniem 
i noc~ pracuiąc około utwierdzenia 
wałow' gotowały fię do _odporu. (o) 
kowne także fzczęście fprzyiało 

Y2 _____ ........,. ___________ _ 
(n) Koch owski Climactere li I. na kf.r,ie 9 f• 
(o) Tenże na teyie1 k,arcie, 



, , 

woyfku Kro,ewfkiemu. Oftre Mia­
fteczko obronne fztuką i naturą, 
ktore trzy Rzęczki Defzna, Oftra, 

, i Paprowka oblewaią , ' poddało fi~ 
Krolowi. Tam zabawiwfzy przez 
dni kilka, gdy coraz witkf'ze mro­
zy dokuczać zaczęły, rozftawił woy­
fka fwoie na ftanowifka zimowe , i 
w ~r~ygr?dku _,czyli obronnieyfzey 
częsc1 Miafta . w zbudowanym na 
pr~dce domu zunę przepccdził, Refz­
ta także woyfka pod Wodzami: Het-

. manem • Czarnieckim , i Sobiefkim, 
rozftawiona była na zi1rn~ , chociaz 
Czarniecki , iakoby niepo~rzebował 
odetchnienia w pracy ' ·ledwie kie­
dy fobie i Pułkom fwoim pozwalał 
fpoczynku gromiąc nieprzyiaciela 
częftemi podiazdami , i oddaią,c mu 
wet za wet. (p) Zaliły fi~ na to 

( p) E~si is. velut extr~ ~ecessitatem nspirii positus, 
vzx alzquam lcr sebt, l"" Cohortibus co ncederd 
'!"z:etem, {_,.,,. circumsitir . l4unicipiis c~ntinuo 
·~fes~ut , eand~m quam illi nostris reponebał 
1nqu1etudinem. Kochowski Climactere Jl/. 
na karcie 91, 
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~łki iego, przek1ładaiąc mu llfta­
~1cz~:i pracę w ktorey 1 zofławały, 
I z niechęcią pełniły dane fobie roz­
~azy, ale on nietylko łłowy, lecz 
I przykładem wyrzucaiac im <TflU• 
r I' •r. " 0 rn.osc, przypuywał tę V( nich od-
1mant ochydnemu związkowi w kto­
rym zapornniawfzy o dawnych chwa­
lebnych ~zynach, nakfztałt zniewie­
ściałego niegdyś woyfka w Kapuy 
ftało fit nieczynnym. 

Jefz~ze. mrozy trzymały n~fzych 
na ftanow1fkach zimowych gdy pier­
wfzych dni Stycznia :1664. Tataro­
wi: opatrzen-i w znaczną zdobycz 
powrocili do Kraiu i'wego zoftawu­
I~c nafzych w posrzod nieprzyia­
c1oł. Kroi widząc zmnieyfaone fiły 
f woię , i małe beśpieczeńfrwo dla 
fiebie, rufzyl z ftanowifka zimowe-· 
go, ażeby pofunąwfzy fit daley w 
grani~e Mo~iewfk_ie ~łączył fię z 
\Voyfk1em. L1tęwfk11n_ 1 powiękfzył 
fiły ofłab1one przez oclfi:ąpienie Tł&.„ 
tarow. O tym· zamyśle- Kl'ola uwia. 
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domieni ,Kozacy napadali czefl:o na 
nafzych , a niemaiąc tyle fił "'aby fit I 

, fiawić mogli woyfku całe!JlU , z ty• 
lu ie urywali. Tym czafzem Brzu„ 
phowiecki zebrawfzy ośmna.ście ty„ 
1ięcy Kozakow przeprawił fię manow ... 
cami, i pod Staryninem zabiegł dro ... 
gę ]~rolowi przyrnufzaią;c nafaych 
do bitwy ; Ale Czarniecki z Janem 
Sohiefkim t'il..k mccżnie natarli na nie .... 
przyiaciela , iż niemogą.c fię oprzeć . 
pierwfzemu uderzeniu nafzych, z ca„ 
łyrp woyfkiem fwoim pofzedł wroz„ 
fypkl(; utraciwfzy przefało cztery 
tyfiiice f wąich,. (yr) 

l?o tym zwyoitftwie złożył Krol 
~adę ,. na ktorey zgodne były wfzy„ 
:ftkich zdania aby woyfka nafze uda„ 
ły _ fi~ ku Pińfkowi. Pierwey iednak 
maiąc po drodze Miafteczko zwane 
Dewica blifko granicy Moflciewfkię.1 
n~d Rzeką; J.?ef'zną; ofadzone Ilraźą; 
lllepr..zyiacielfk~ u.myślił go doby„ 
„ 

„ 
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wać, ponieważ, Dewica p~dąc w przod 
fchronieniem czyniącym rozboie na 
pograniczu , była na ow czas fkła­
dern towarow prowadzących han-

. del z l\~ofkwą. W yfiany Trębacz do 
. ·Trykac:ia Setnika Kazaka Dońfkie­

go maiącego naywyżfzą władzę nad 
fhażą będącą w Mieście z zapyta. 
niem ieżeliby fi~ chciał dobrowol-
nie podda6 , nie był nawet przy- 'I., 

pufzczony dla gęftego ognia. ktory . 
dawał niep'i·zyiaciel. Przeto' Kroi 
kazał dobywać miafta, i chociaż 
Kozacy_ bronili · fię uporczywie po 
ttzy razy wypadai~,c za wały i z zna­
czną kltłką odpychaią;c pie<;hot~, 
nietracili iednak fere.a nafi, owfaem 
zapaleni zemfl:ą; tym mt~niey nacie-
rali na wały , im żałośniey było pa­
trzyć na ftratę ktorą; ponofil~ : A 
gdy nieprzyiacifłl wywiera wfzyftkie 
fiły fwoie tam, gdzie widzi naymo­
cpieyfzy attak , pacholicy zł:zcze- " 
ni z inną czeladzią woyfkową z dru­
giey ftrony Miafta gdzie było mniey 
Ci>ąporu doftali fi12 do Zamku ·, i zmie-

,,. 
I 

. / 
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fzawfay krzykiem nieprzyiacielą , 
przymufili go aby profil o rniłofier­
dzie. Trudno było na ow czas po-

. wftrzymać zapalczywości żołnierza 
wpadaią,cego do Miafta. Pierwfzy 
upor nieprzyiaciela wiele kofztowd 
'krwie Miefzkańcow , ktorych nasi 

- wycinali beż braku ńa wiek i Ofo­
by mfzcząc. fi'G ftraty fwoich. Try­
lcacz Setn}k ·Kozacki przełoźon y 
nad ftrażą znaleziony był w posrzod 
trupow raniony kulą w garło. Mia­
fto z więkfzą; części~ zdobyczy po­
chłonione od ognia, a. blifko czte- 1 

ryfta nafzych opłaciło śmiercią, to 
krwawe · zwycięftwo , z ktorego ta 
tylko była korzyść , 12 pobliżfz·e 
'Miafta obawiaiąp fię po"dobnego lofu 
otwierały bramy woyfku Polfkiemu, 
i oddawały przywodźcow na dowod 
wierności fwoiey ku Krolowi. _ 

Po dobyciu Miafta Dewicy udał 
Jię Kroi do Witepfka, · cz<cścią, iż to 
Miafto bliżfze było granic M.ofkiew„ 
ikich ~ częś~i~ iż chciał iść torem 
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Stefana Batorego, ktory w Roku 
157 9. przeprawiaią,c fit{ tamtęd'y, 
oderwane Kraie od Korony odebrał 
Mofkie i przyłączył ie na-zad do 
Polfki. Z tamt:ąd Jan Kazimierz po- · 
fuwaiąc fię_ daley fiedmnalłego Sty­
cznia w fam dzie6. rocznicy Koro­
nacyi fwoiey wkroczył w granice 
l\'1olkiewfkie , i odebrał powinfa.owa­
nie od W odzow w posrzod okrzy­
kow całego woyfka okazuiącego ztą,d 
radość, i ochotę do da]faych prac 
woiennych. N aypierwfak Mi afto 
zwane Korab wytlało z oświadcze­
niem, fiż fię podda Krolowi , byle­
by otrzymało łafkę w zachowaniu 
fobie życia i maiątku. P1·zyrzekł 
Krol Miefzkańcom beśpieczeńftwo 
Życia , i przyobiecał zachować ich 
przy tych wfzyftkich fwobodach „ 
ktore~mieli pod rządem Molkiewlkim, 
ieżeli btdą fłatecznemi w daney mu 
wierze; Toż przyrzeczenie oświad­
czywfzy obwiefzczeniem Publi­
cznym pofonął ~ę daley w gramce 
ku Wielikołukom , czyli dla tego iż 

' 

. " 

I 
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fitz tam fpodziewał obfitfzey żywno­
ści dla woyflm , czyli też że po­
wziął wiadomość o woyfku nieprzy­
iacielfkim , ktore fi~ złączyć miało 
z Romadanowfkim. 

Gdy fiEC tak pnmyślnie powodzi 
nafzym w granicach Mofkiewfkich, 
woyfko ta~że Litewfkie z Pacem Het­
manem Polnym odniofio znaczn~ 
korzyś6 z nieprzyiaciela; Napadł­
szy bowiem pod Brailikim dnia dwu­
dzieftego. piątego Stycznia, tak go 
poraziło, iż oprocz.-ftraty w ludziac~, 

_wozy, broń rożnego rodzaiu, wie· 
le 'koni , fiąki'er, i rożnych narzędz,ia 
woiennych doftało fil(; nafzym. Z ro­

. wnym fzcięściem . fpotkał fi~ także 
Krol z Czyrkafkim , ktory na ten 
czas kiedy Buratyńfki ucierał fi~ 
z Pacem chciał był uderzyć n~ n~ 
fzych , ale nayprzod pomyśl~e zda­
rzenie , "a potym ob rot i mt;;ftwo 
Wodzow omyliły . nadzieie iego. Wy-­
łłał był Czarniecki Podiatzd f wo)' 
z lekkiey Jazdy, ktory napadł ń'1. 
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Chłopow Mofkiewfki~h Ptdzących 
bydło de:> lasa, aby ie · u~ryli przed 
nafzemi obrąbawfzy w koło drze­
wem ; Jeden z nafzych umieiący 
dobre MofkiewJli ięzyk uqawszy . fię 
za Mofkala, i, wfzedłfzy z niemi w 
rozmowę, dowiedz·iał fię iż piędz .i efiąt 
tyfięcy Moikwy ftanęło pod Sre6-
fldem z Generałem Czyrkafkim ocze­
kuiąc na więkfze pofiłki , ktore iak 
tylko przybędą, całe woyfko ma 
uderzyć na Krola. Tęż famą wieść 
potwierdzili takźe zabrani w nie-, 
wolą od nafzych , zapewniaiąc iż 
Czyrkafki gotuie fi~ zabiedz drog~ 
)\.rolowi. , 

U \}'iad?trtiony Jan Kazimierz o tym 
zamyśle Mofkalow ftanał Obozem ... 
pod Putywlem w wfzelkiey gotowo~ . 

, ści do boiu , gdzie w krotkim cza• 
Ee Trębacz og~osił ·nieprzyiacielR. 
Czyrkafki chociaż miał znaczne fiły, 
i powiękfzył ie iefzcze rązprofzo• 
!lemi _ Pułka~i Boratyńikiego, aby 
lednak pewn,leyfzym był zwycitftwa 

I ' 
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niechciał zaraz nacierać na nafzycli, 
ale · ftoią,c x daleka , zdradą ktorą,. 
knował , ułożył fobie dopomagać 
fzczęściu. W przod bowiem niż 
przyfzło qo potyczki, kazał na ie­
ziorach zmarzłych i okrytych śnie­
giem poprzecinać tonie, ktore z 
letka przykrył fłomą; i gnoiem aby 
ie śnieg przyprufzył, podchłebia­
iąc fobie iż Polacy zapaleni bitwą 
fzwankować b~dą ścigaią~ ~myśla­
iących ucieczkę. Ofadz1włzy po­
tym w Mieście znaczną obront wy­
prowadził Pułki zachęcaif!c ie do 
bitwy, a na 151ifkim wzgorku osadzi­
wfzy harmaty wyfłał podiazd za­
czynai!ł,c potyczkę. Radzono Kro­
lowi , aby kazał woyłku na~zemu 
cofnąć fi\; nieco nazad , przez. co by 
Jazda nafza mogła mieć więcey 
mieysca do wolnego władania fohą: 
ale Krol niechcąc przeż to dodawac 
ferca nieprzyiaci~lowi , ktoryby ro­
zumiał iż nasi trwożą fię i uchc;>dzq; 
nazad , kazał pierwfzey ftraży ud:­
rzyć na Moik.alow, ktorzy z;a zbh· 
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Źeniem fil(; nafzych wypadaiąc ze 
wsi , i daią;c ognia z wzgorka gdzie 
były ofadzowe harmaty porazili zna­
cznie nacieriaiących. ·Pierwfze po-

' wodzenia bywaią częftokroć wroźbą; 
' przyfzłego lofu ; ale na ten czas 
dało fię widzieć , iż umiei~tnoś6 W o„ 
d~a pokonać może . naywitkfze tru­
dności, · Już bowiem woyflw nafze 
tracić zaczęło ferce , i mieszać fi<: 
w bitwie, gdy Stefan Czarniecki 
wziąwfzy z fobą kilka Pułkow, tak 

1 n'leznie natarł na nieprzyiaciela, iż 
z~rociwfzy gÓ pognał aż do opło­
tkow wsi i całe to mieyfce ufłał tru­
pem uciekaiącey Mołkwy. (r) 

Zebrał natychmiaft piechotę fwo- ' 
ię Czyrkafki, · i ftawił ią; Jezdzie 
nafzey, udaiąc iaboby miał myśl roz­
pocz:ić bitwę, a.le w fa111ey rzeczy 
zamyfł iego był ten , aby częścil! 
ftawiąc fiic nafzym' cz~ścią zmyśla­
ią;c ucieczk~ w p rowadiił woyiko na~ 

I 
(r) Kocho\fiki Glimamri III. na Karieie 107 • 

• 

I • 
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fze w zafadzki. Poznał chytroś6 
, nieprzyiaciela oftrożny i do5wiad­

czenie maiący Wodz naCz Czarnie­
cki, (s) przeto chroniąc fię teo-'o 
mieyfca gdzie nie nadaremńie wnoGł 
fobie iż były zafadzki, całą fiła ude­
rzył na wieś, i. opanował wzgorek 
na ktorym były harmaty. Spedzo­
ny z tamtąd nieprzyiaciel był.by po­
niofł kl~fkt pamietną; w potomne 
czafy, gdyby noc nieprzefzkodziła 
była męftwu i dzieb10ści W a'dza, 
a razem niepofiużyła Czyrkafkiemu 
iż iak nayspiefzniey · cofnął fię na­
zad, i ufzedł nayprzod do Putywla, 
a ztamtąd w gł~bokie lafy , ktore 

' były w blifkości. 

Po odO:ą;pieniu Czyrkalkiego z woy­
fk iem , Krol poczyniwfzy wfzelkie 
oftroŻności dla bespieczeńftwa po­
zwolił woY.fku aby odpoczęło po pra­
cy, zwłaizcza gdy przxkre mrozy 
dokuczały ludziom i koniom ; Ale 

(s) Kochowski Climactcrc III, na karci11 107. 

I I 
' . 

I 

STEFANA CzARNIECKIEGO. 555 

Czarniecki niedługo używał fpoczyn­
ku bo zw yczaiem fwoim niefpraco~ 
wany , i iakoby nieczuły na wl'zel.­
kie przykrości otrzymał pozwole­
nie od Krola aby podftąpił pod Mia­
fteczko Głuchow będące w blilkości 
i ofadzone mocną ftrażą nieprzy­
iacielfką, zkąd Mofkale częfto wy-

I 'padaiąc na czeladź nafzą, zwożitc~ 
l żywność, .albo ią razili , · albo za­
. bierali w: , niewolą. W ziąwfay więc 

z fobą; kilka Pułkow i Chorą;gwi 
piefzych przyftą;pił pod rzeczone 
Miafteczko, gdy tym czafem K1~ol 
o dwie mile H:oiąc Obozem oczeki­
wał koilca wyprawy. Za pierwfzą, 
odezwą Czarnieckiego aby fię pod­
dali Miefzkańcy ,._ Dworecki Setni~ 
Kozacki trzymaią;cy ftraż Miafta 
zwycz-aiem Narodu fwego zmyślon11; 
pokorą okazywał powolność na roz­
kazy Wodza, czyni~c' tym. czas~m 
wfaelkie przygotowania do obrony 
Miafta. Poznawfzy to Czarniecki 
kazał natychmiafi przypuścić attalr, 
i dawać ognia z harmat, ale gdy 
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to mały łkutek czyniło, cz~ści~ iż 
trudno było potłuc parkany dre- · 
wniane ktore otaczały Miafto, cze­
ścią; iż Miefakańcy kryli fie aby i:U 
n_ic nie ~zkodził_. ogień ' za~ztli na­
Sl rzucac do M1afta bomby, ktore 
gdy także nieczyniły żadnego Hrn­
t~u, Cz~rniecki obiechawrzy nako­
mu ,rw~1ch ~ i przypatrzywfay fi" 
połozemu m1e~fca , dodał nayprzod 
ie:ca woy:lku iwen~u , .a potym pier­
wizy z otwartem1 pierfiami wlko- . 
czył na wały biiąc całą. fila na bra­
m<c. Nie pierwfzym to był~ dowo­
dem mtftwa iego , przez ktore dawał 
poznać fwoim, iż nieuftrafzony na 
naywitkfze niebespieczeńftwa mniey 
cenił Życie od ktorego zależała ca­
ł~ść ~oy:lka .i pomyślność wyprawy; 
nigdzie go iednak niewidziana aby 
z.taką .na~a~czywości4 nacierał na 
meprzyiac1ela. Ztymwfzyftkim noc 
na~~ho~ząca przymufiła go do od­
:łhip1ertia. Po dwa razy ufiłował ie„ 
fzcze Czarniecki dobywać Głucho­
wa , ktory ani zewn~trznym utwier• 

dze· 
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d1„eniem, ani umieittnością odpor 
czynią;cych nie będąc znakomite zda·, 
wato flę natrzą;fać z woylka nafzego; 
.l}le nakoniec Krol ode.brawfzy wia­
domość iż przybył Paf.eł od Cara 
z oświadczeniem pokoiu, i Że nowe 
1:ozru.chy wfzczęły fię na Uki-.ainie, 
kazał odftąpić ·od Miafta , i rufaył 
z woy:lkiem -ku Siewfku. 

Nie pragną;ł niczego hardziey Jan 
Kazimierz „ 'iako aby dokończył po­
n:y~lnię zaczę;ey wyprawy , i priy ... 
n101ł pokoy Kroleftwu fkołatanemu 
Ck~ dawi.rn rożnemi niefzczęśliwościa ... 
1111 ; Ale w posrzod zamyfiow ie~ 
go , przcciw>11ość ktorey -a~znawat 
przez cały przeciąg panowania f we ... · 
go, odieła mu te -podehlebn~ nadzieie 
1\T J ~ I... -l V• 

J..~ ay przod bo\Viem wieść o Brzucho-
wi:ckirn oczekuią-cym wiofny z dwu. 
dzieftą tyfią;cami Kozakow pod Ni­
~ynem będą,cych , ftrwożyła go nie 
tak łatwo i prędko obiecuiac mu 

, Pokoy; przyfiąpiły procztego no„ 

\Ve rozruchy na Ukrainie , tudziei 
z 

,, 

' I 
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tiiedoftatek gotowych legumin, i tru· 
clność i~h przyftawienia dla rzadkich 
młynow' a co naywiękfaa zblizaią­
ca fię wiofoa , pod czas ktorey roź­
mrożone Rzeki i ieziora trudną mu 
wyfiawiały przejJrawę , co wt'zyftko 
przewiduią;c W od zowie trwożyli fi12 
niebespieczeńftwem Ofoby Krolew­
:fkiey. Złożył więc Kroi radę , na 
ktorey chociaż to było powfaechne 
żdanie, aby Kroi powrocił do Kra· 1 

iu , naybardziey iednak dał fię nakło- 1 

nić uwagami Stefana Czarnieckiego 
w ktorym miał naywiękfze zaufanie. 
Bo gdy inni radzili powrot z powo­
dow może włafnego dobra, aby fi~ 
doftać mogli do 'domu fprzykrzy.­
wfzy fdbie niewczafy woienne, Czar­
niecki maiąc dłuzey prowanzić woy­
nę, fzczegolnie z przywiązania do 
Krola obftawał przytym, aby Jan 
Kazimierz powrocił d<;> K rai u , gdzi_e 
zwoławfay Stany albo by fię naradził 
o pokoiu z Mofką, albo fię przy­
fpofobił. do dalfzey woyny. (f) -----
(..t) Kochowski Clima>tlre III. na karCle uó.. 
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N a kłoniony Krol zdaniem Czar~ 
nieckiego u~nał potrzeb~ powrotu, 
iwłafzcza gdy wiei~ nafzy~h po· 
'fracało do domu. Uczyniwfzy wite 
pokoy z Mofkwą na trzy miefią,ce 
dla bespiecznieyfzey przeprawy, 
ktorą; ftopniałe śniegi i zniefione lo­
dy czyniły co dzień trudnieyfzą, 
ndał fie z woyiki~m Litewfkim do 
Wilna," biorą,c . z fobą Stanifława Po­
tockiego Hetmana W. Koronnego, 
ktorego wiek i flabe zdrowie czy­
niły niezd(}tnym do woyny , _a na 
mieyfce iegq oddaiąc naywyzfzą wła­
.dze Woiewodzie Rułkiemu, aby tak 
bli~fzą; iako i dąlfzą; Ukraint utrzy-

/ mywa~ w wierności przytomnością 
fwoią i poftrachem ortza. Wprzod 
iednak niżeli Czarniecki rozpoczął 
prace woienne , użyty był od Kro„ 
1a dla bespieczeńfi:wa fwego w pr~e­
prawie , i nayprzod przez Pow1a~ 
Starodubowłki do . Mohylowa, a 

' z tamtąd przeprowadzić miał Krola 
do Mińflca , gdzie zakładał fobie Jan 
Kazimierz przez niei~ki ·czas zaba­

z ~ 

·. 



wić , cz~ścią ·dla odpocznienia w po­
droży , częścią Że Poseł odelła­
ny do Cara przywi zł wiadomość~ 
iż Komisarze MoJktewfcy przybyć 
wkrotce maią do .ułożenia Pokoiu, 
naznaczaią,c Krafne lub Zierowice 
za mieyfce do umowy. 

'Przybywszy Krol do Mohylowa, 
poftanowił zatrzymać ficc w tym Mie„ 
ście przez czas nieiaki, aby ficc znay­
dował w blifkości od Krafoa , gdzie 
Kom,farze obydwoch Narodow za­
częli fię umawiać o pokoy. Ale na 
pierwfzym ·wftępie przedugodnych 
Punktow Komifarz.e Mofk.iewfcy ty­
le trudności okazali , iż zwłoki tvł­
ko fzukać zdawali fię i na czas ią­
dać pokoiu , pokiby z Szwedami 
pod t~n fam czas czyniącemi ugo­
dę nie zakończyli woyny , a potym 
wfzyftkie fiły fwoie obroci1i prze­
ciwko Polfzcze. Pokazał to wkrot­
ce nieprzyiaciel ; tym bardziey bo­
wiem ociągał fię z przyspiefzeniem 
pokoiu, im :t.. więkfzym naleganiem 

' ' I 
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pragnicła Rzeczpofpolita. uczynić ko­
niec tey woynie. 

Wiadbmość o zwłoce pokoiu przez 
Komifarzow będących w Kraśnie' ; 
zmartwiła mocno Krola , ktory do· 
wiedziawfży fi-ę o chorobie Krolowy 
1·adby był iaknaypricdzey powrocić 
do Warszawy; a gdy bez nadziei iu* 
pokoiu zamyśla o powrocie fwoim, 
nowy przypadek był mu przyczy­
ną; więkfaego iefzoze umartwienia. 
Pożar wfaczęty od iednego domU"W 

ktorym Rzeźnik· dzieląc pod noc­
mięfo zapuścił · ogień przez nieoftro ... 
żnnść ,. taką fzkodę uczynił w całym 
Mieście, Że nie tylko większa CZfCŚC 
aomow obrocona była w perzynę' 
ale oraz w roż'nych tow-arach, kto„ 
rych Mohylow był fkładem, racho­
wano fzkody na d:wa miliony. Kroi 
zni~ść nie· mogąc ~atofnych fkarg 
Miefzkańcow, ktorych ten przypa­
dek przywiodł do uboftwa, wyiechał 
do' Mińfka dnia dwudzieftego Kwie­
tnia, Odprowadzał go· z Pułkami 

I ' 
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śwemi Czarniecki , ale tak te , iak<l 
i Litewłkie utraciwfzy w ogniu wię­
kfaą część , koni fzły piechotą nie­
f.1p na sobie moderunki iakie ktory 
mogł wyrwać z pożaru. Niedofta­
tek1 w ktorym fię Skarb Publiczny 
znayclował, wiązał ręce Krolowi, iź 
wefprzeć nie mogł woyłka zoftaią ... 
cego w potrzebie. N iewidz~p inne­
go fpofobu. zaradzenia temu nie ... 
fzcztściu rozefłał do przyległych 
wfi i Miafteczek , ażeby wybierano 
konie , ktoreby potym albo oddane ~ 
były właścicielom , albo zapłacone 
ze Skarbu. Ten pobor tak był ucią„ 
żliwy dla Obywatelow wynifzczo­
nych tylą . niefzczęśliwościami, iź 
powftały zewfząd· zażalenia na Czar­
pieckiE'.go ; iakoby on łagodniey fo„ 
bie pofi:ępował z nieprzyiaciełem niż 
z ziomkami fwemi, nieumieiąc po­
fkramiać woyfka gwałtem zabieraią­
cegd ich własność. Na ufpokoie­
nie wi~c łkarg Obywatelow wyzna­
cieni byli Komisarze od Krola l'pi­
fuiący ile każda wieś , a w szczegol-

. / 

, 
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nośc'i ~azdy właściciel przyftawił 
koni dla woyska , co pncieJ'zyło na.. 
czas Obywatelow , iż. ta ftrata po'!" 
wrocona będzie ze Skarbu. 

Tym cz"Rfem Czarniecki poże­
gnawfzy Krola i woyfko fwoie przo ... 
dem wyłławszy ·, pofpierzył nazad 
zwyczayną fobie fzybkością, · a do­
pędziwfay woy-Orn niedaleko Dni~­
pru I ftarał fię iak paynfilniey aby }ę 
przeprowadził na drugą; ftronę. (u) 
Zebrawfzy wiicc zewfząd promy i 
łodzie, nayprzod lekkie Chorągwie 
przez łod pPzeprowadził, potylł} 
przeciągną.6 ~azał harmaty , n~ ~a­
niach z w1elk1m prawda mebesp1e„ 
czeńftwem ale bez żadnego przy­
padku, nakoniec gdy fię nagle lody 
ruszyły, refztę woyłka fwego w p~·zy­
fpofobionych promach i łodzJa.ch· 
przeprowadził. Pokazał w t~y prze­
prawie Czarniecki , iż niemmey miał 
oftrożności_ i oka na wszelkie przy-

(« J ł(C'ChOWJ~ i Climac:; Il I, na Karcie 12 3• -
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padki ; iak fzcztśliwości w wykemt„ 
· niu zamyfłow fwoich. Gdy bowien1'. 
Sierko ftanął mu na zafadzce, Czar­
niecki kazał wzniecić ogień )V zna·· 
czney odległości od tego mieysca 
gdzie fi~ miał przeprawiać ; tym 
fposobem ofzukawfzy nieprzyiacie­
la , iż tam czuwał na niego , gdzie 
były ognie, opuścił fię niżey z woy­
:fldem, i pod Ryfzczowern przebył 
fzcześliwie na drugą ftronę rzeki. 
Wieś"ć nawet bvła ,. iak twierdzi Ko­
chgwfki, (w).,. iż Czarniecki ftaną­
wfzy na drugim brzegu Dniepru , 
tak żwawo natarł na Mofkalow , źe 
ci opuszczaiąc, konie piechotą; ucho­
dzili po krzakach , zoftawifzy tyfiąc 
pitćfet koni, ktore z inną;· zdoby­
cz~ doftały fi~ nafzym. 

Mimo tyGh · zatargow Komifarze 
obydwoch N aro do w nieprzeftali urna-

(w) Equitesque Morch~s ea parte traiectum impedi­
turos cumplures dispersit; qui equos dererenter, 
dum pedibus salutem credunt, ad mille qum.­
gentos equos Polom· pr,fter a!iam prt.fdam ex 11/u 

recepere. Climactere 111. na karc-ie r H" 
\ 
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wiać fię o pokoy , . zawsze iednak 
z ftrony Mofkiewfkiey czyniono wit­
cey trudności. Tymczafom Czar­
niecki opufzczony od Tatarow , kto- . 
rych Turek prowadząc woynę z Leo­
poldem Cefarzem przyzwał był na 
pomoc, gdy fię nieczuł na fi łach 
aby ·połkromił bunt na Ukrainie, fta­
rał fi~ wfzelkiemi f posobami umo­
rzyć przynaymnie.y ~iezgodę mię­
dzy znacznieyfzemi tego ' Narodu, 
obawiaiąc fię aby rozrożnione umy­
:łły tych, ktorzy wiernemi .fię poka­
zywali Krolowi i Rzeczypofpolitey, 
nie były przyczyną: oderwania od 
Poliki bliżfzey Ukrainy , i złącze­
nia fię z głębfzą , ktora przyięła 
foż na ow czas. panowanie Mofkiew­
fkie. .lesze.ze przed wyprawą fwoii 
do Mofkwy wyfłat był Kroi Teterę, 
~by łagodził pofpolftw~ i utr:zymy­
wał ie przy wierności , 'ale ten nie­
wiele maiąc ' przyiacioł i powagi u 
pofpolftwa.., a c<;> większa pomowio­
tiy od wfzyftkich iakoby był p'rzy• 
czyną śmie1:ci Wyc-howfKiego ,widz~~ ,, 

,, 
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niebeśpieczetlfl:wo dla fiebie , fchro­
nił fit do Czechryna, gdzie obl<cźo• 
ny wzywał pomocy naszych. 

Czarniecki przeprawi wfzy fię na 
Ukrainie, gdy widzi woyfko fwoie 
zdrobniałe i zwątlone pracą,, fpo­
fobem wielkich ludzi umiei\cych za­
radzić fobie w naywiększych tru­
dnościach , rozftawił nayprzod pie­
fze Chorągwie \V Pawłowicach_ i Bia­
łeycerkwi, a Jazdę w Korsumu, po­
tym trzynaftu ludzi w'ziąwsiy z fo­

_bą; , ktorzy wiadomi byli drogi , . i 
·mie'li lepfze konie , udał fię fkrycie 
do Krymu , t~ myślą; aby otrzymał 
pofiłki. Ale dowi~<lziawfzy fiEC za 
przybyciem fwoim, iz Tatarowie wy­
wołani byli ( iak powiedzieliśmy) na 
woynę przeciwko Cefarzowi, zboczył 
z tamtą,d do Budziackich Tatarow , 
ktorzy paśli konie w polach Beffa„ 
·rabii ezuwaiąc na Kozukow czynią;„ 
cych czefte wycieczki. Miłe było 
-Tatarom"' przybycie tak wielkiego 
Mtża; otrzymał od nich przyrz~· 
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I Czenie pofiłkow, ' ktore fkładać fi~ 
I tniały z dwudzieftu tyfięcy , i po­
fpieszyć we trzy dni na UkTain~. 

' Czarniecki przywiodłs-zy zamyłł 
fwoy do flrntku powrocił do Obozu 
z niewypowiedzianynr pofpięchem, _ 
tak dobrze zachowuiąc fekret , ,iż 
llawet ci ktorzy z nim :byli domyślić 
fi'G nie mogli na iaki koniec· podroż 
tę przedfi~wziął. Jednakże wieść o 
wyieździe iego doszła nieprzyiacioł, 
ktorzy rozun1iei:ic iż fię udał do Pol­
iki i niepr~dko powroci na Ukrain~, 
llmyślili korzyfi:ać z tey pory. Sier-: 
ko z dworna tyfiącami Kozakow Za­
}Jorowfkich uc;:zyniwfzy zafadzki na 
llafzych , ktorych prowadził Ma- · 
?howfki obległ ich W Podhorody fac z u 
l podpaliwfzy Przedmieście , cie­
fzył fię iuż nadzieią . iź Mia'fto i ftraż 
w pim będąca w padm! mu w ręce, 
ale osobliwszym fzczęściem Bidziń­
Jki ( ktory z Połu~ińkim zap~dzóny 
~głąb Kraiu Mofkiewfkiego miany 
lUż · był za zginionego) powracai:ic 
tlazad, i domyślaią,c fi~ z _Ę>OŻaru iż 

\ 

I .t, 
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była iakaś bitwa z ą-ieprzyiacielem, Ila ten czas dopiero nofząceg0 Bu­
przybiegt ze fwemi na pomoc, ~ i la~, kiedy, iak fam powiedział o 
zn·agła uderzywszy na Kozakow, po' fobie, ani fiła do woyny, ani ntka 

, • raził ieh , i do ·uci~czki przymufił. do faa.bli zdolrrnmi iuz nie -b~dq; do 
Sam nawet Sierko wpadłby był w dalfzycn ułług .Oyczyzey. 
ręc.e nafzym, gdyby .zrzuciwfay fiEJ 
z konia nie fchronił fię na błotai 

1 pieszo, gdzie dla trudnego przy' 
ftępu ocalił życie. Jefzcze nasi ści, 
gali niepr.zy iaciela, gdy Czarniecki 
powracaiąc do Obozu , zdziwiony 
był nie tylko fzc'z~~tiwym przy by, 
ciem Bidzi6fkiego- z Molkwy, ale­
oraz iego zwycięftwem, ktorego do, 
wodern były znaki woi~nne_ i innti 
zdobycz zabra.na. 

Czarniecki ial< tylko franą;ł wObo-
2ie', nieczyniąc Żadney zwłoki , ale 
zwyczaiem fwoim niefpracowany w 
.ściganiu nieprzyiaciefa, i w fzybko­
Ści fwoiey zakłarlaiąc pomyślność;(x) 
poftanowił dać iaknaypręd,zey po. 
tnoc Teterze, ' ktorego Brzuchowie­
.cki trzymał w oblężeniu w·Czecbry­
nie. W przod iednak wydał obwie­
.fzczenie imieniem Krolewikim przy­
rzekaią.c bespieczeńftwo wiai·y, źy~ 

Pod ten fam czas odebrat Czar" -cia , i , maiątku tym , ktorzyby od­
niecki od K'lola Przywiley na Wo' fiąpiwfzy buntu powrocili do w1er­
iewodztwo Kiiow fkie. Męfhvo ieg o, · noś~i poprzyfi~żoneyKrolowi. Wie­
zalługi, i umieittność w f'ztuce woieI1' 
ney czyniły go dawno godny m B~1' 
ła .vy, ale w zakł'oconym Rządzie 
gdz.ie Kroi dogadzać mufiał natrf 
tnym, doftoyność ta rniiała pr~w~z1: 
w~ zafług". B~dziemy go w1dz1eh 

()') Cumque P11latinus plus ceferitatt' in agend.o suo 
more , qut1m cun~tationi, aut pigrd. prudenti.t. 
artibus tribue.ret. • • • Convenere in eo o1i••iet 

uti obsesso Czechrinii Ttter.t quantotiu.s su&­
,cur.reretur. Kochow.ski Clim11-cter# /11, na 
karcie i37f 

. ' 
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dział on dobrze iż niefłatecznośĆ 1 

tego Narodu częfto ztywai~cego po­
przyfil(;Żoną wiarę, zapewnić go nie„ 
mogła o fzczerey chtci przyftapie- , 
nia do zgody, ale mai~c łagod~ość 
za flmteczny srzodek do powftrzy­
mania fzerzacel!o fie buntu , chciał 9, -c::;'-'"' 
uzyc wszelkich sposobow, ktoremi-
by można zabiedz · ftracie woyflrn i 
Obywa te low. A nayprzod, widz ac iak 
\'f'iele Duchówieńftwo Y" pływa w" zda- · 
nie pofpólitwa, ftarał fi~ ufilnie prze.; 1 

cią~n~ć ie na fwoi~ ftron" , oświad­
cza1ąc fię przed niemi , iż Rzecz­
pof poli ta bunt. tylko pofkrarnia, nie 
z~ś wierz~ ich, i , obrządkom wypo" 
w1ada wovne , owfzem zoftawić ka­
żdego p;zy" fwoiey wierze, mai~­
tku , i fwobodach dawniey pozwo-

' lonych , było iey prawdziwym z,a" 
miarem. 

~ofiadał na ow czas Katedrę Ar: , 
cyb1fkupftwa Kijowfkiego Kollacyi 
Krolewfkiey Anaftazy Tokolfki czło* 
wiek chytry, i ro~me nieprzyia# 

. ' 
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2ny Polakom , iako i nieufai~cy Mo­
Jkalom_. ~1ewiedz<!c o przybyciu 
Czarnieckiego udał fię był do Wa­
:filk~)Wa , gdzie zaszedł go lift Kro-· 
lewfki, aby ziachał do Obozu ną, 

· ra~ę ~l~ urno~vienia . fi~ z (\zarni~­
cklm 1 10ne1m Wodzami woyfka na­
fzego względem zakończenia rozrn. 
cbow. Ociągał fit nayprzod Tokoł­
fki nicwiedz11c iezeliby moO'ł zaufać 
bespieczeńftwu f we mu ., ale ~akoniec 
pokładaią;c ufność w <lo"ftoy_ności fwo­
iey przybył do Obozu. Przyz.vano 
także z Klafztoru :frechtymirowikie­
g? ~ieflwna, czyli Jerzego Chrniel­
mck1ego, Syna fiawnego Bohdana, 
ktory pod mafką mnichowfkieO'o ftro­
iu uk1·ywał int'rygi fwoie pob~dzaią;c 
do buntu . całą; Ukrainę. Tym nay­
przod oŚwladczono imieniem K rola i 
Rzeczypofpolitey bespiecz~ńftwo, i 
wolność Religii, ale gdy oba dali 'fi'G 
z tym flyfzeć , iż powołani do ftanu 
J?uchownego, niechcą fię miefzać do 
fpraw doczesnych , aby odwodzi6 
tnieli od woyny pof14olftwo, naka„ 
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zano im aby fię ftawili przed Kro­
lem, i zatrzymanych wyflano do 
Warfzawy , mimo fkarg i narzeka­
nia całey Ukrainy , ktorl! ten poftę­
pek obrufaył. 

Tym fposobem zatamO\.·rafzy (iak 
i:ozumiano) zrzodto niezgody i bun­
tu; wfzyH:kie fiły fwoie obrocił Czar­
niecki, aby odpędził Brzuchowie­
ckiego· od Czechryna w ktorym zam­
kniety Tetera z dwoma · tyfiacami 

~ ~ 

Kozakow wiernych Krolowi, a po 
Żwawym odporze po kilka razy, 
olłabiony na filach, i przyciśnio­
ny niedoH:atkiem ży~vności myślał 
iuż poddać fi~ Brzuchowieckiemu. 
Od pocz~tku oblężenia ftarał fi!G 
wszelkiemi 1iJofobami ·nieprzyiaciel 
aby dobył Czechryna, cz~ścią dla 
tego, 'iż wieść była o wielkich Skar­
bach tam bt;;dących, częścią iż za­
palony zemHą; chciał oddać wet za 
wet nafzym, 'ktorzy w dobywaniu 
Miaft z tamtey ftrony Dniepr_u t 

okrutniey poftępowali fobie z ~1e„ 
fakąn· 
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fzkańcami. Ale wpośrzod nadziei 
ktore czynił fobie Brzuchowiecki, 
iż w · krotkim czafie zoftanie Panem 
Czechryna, odebrał niepomyśln~ 
wiadomość ·, iż Czarniecki wfparty I 
pofiłka'rni Tatarow idzie na odfiecz; 
w oblitżeniu będącym. Ta _ wieść tak 
go ftrwożyła , iż odfiąpił natych­
rniaft od oblężenia ·, zoftawiwfzy pod 
murami trzynaście harmat mniey­
fzych , ktorych zabrać z fobą nie 
rnogł ·dla pof pie.chu. Załował mo­
cno Czarniecki , iż z nik prawie 
ufzedł mu ni~przyiaciel, zwlafzcza 
gdy fię dowiedział , iż był zdradzo­
ny od zbieglycłi, ktorzy przefzedł­
fzy na. , ftroni;; Brzuchowieckiego, 
przeftrzegli go, aby iak nayprędzey 
uchodził. 

tJ wolniwfzy Czechryn od oblęże­
nia udał fit Czarniecki w t12 fłron~ 
gd~ie ufzed~ nieprzyiaciel. Ale ten 
oczekuią.c ~a pofiłki Mołkiewfkie, fta­
nął Obozem niedaleko Dniepru , i 
utwiei;dziwfzy , iak naymocn.iey to 

Aa 
I ' 
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mieyfoe · fpofobił fię do odporu. 
Szedł mu na pomoc Str~zbuch Ge­
ńerał ArtylleryiMofkiewfkiey z czte­
rema tyfiąpami ludzi,' przeciwko kto­
remu powziąwfzy wiadomość Jan 
Sobiefki ' · pofzedł z woyłkiem f wo­
im zachodzą;c mu drogę· , a rowno 
ze dniem uderzywfzy na niego, tak 
pomyślne zwycittfiwo otrzymał , iż 
całe wovfko n ieprzyiacielłkie poszło 
w rozsypk~. · Strazbuch utraciwfzy 
woyłko, fprzęty, i narz1tdzia woien ... 
ne' winien był ~ycie fzybkości ko­
nia fwego uchodząc ścigany od 
nafzych. Czterech Pułkownikow Ko­
zackich żywo wpadło w ręce, z 
ktorych N użny fądem woyfkowym 
fkazany na śmierć haniebną, niepro­
fił o darowanie , ale tylko o odrnie­
nienje wyroku , aby był żywcem na 
pal- wbity, daiąc tę przyczynę fwo­
iego wyboru śmierci , iż Oyciec ie­
go podobną ~h1iercią zginął. To 
iedno daie poznać , iakie okxucień­
.:ftwa popełniali nasi na Ukrainie , 
i do czego ;:rzyiść może 1·ozpacz 

( 

' 
ST:!l:FANA CzAJtNIECKIEGo. 37~ 

zapalona częścią fanatyzmem , cz~„ 
ścią dziką; frogości~~ 

Mimo zwycięftwa, ktore Jan So. 
biefki odniofi, dwoch tylko ludzi utra­
ciwfzy w potyczce, B~zuchowiecki 
wf party zewfząd pofiłkami ftał be­
spiecznie w rnieyfcu ; Uwiadomieni 
W ód.zowie nasi od fzpiegow o filach 
iego i dobrym franie , niechcieli na. 
niepewność lofu wyfiawiać fiebie i 
woyfko , ale maiąc oko i:ia iego dal­
fze obroty, przedfięwzięJi tym. cza­
fem dobywać Buzyny· i Steblowa 
dwoch Miaft w bliłkości będących, 
ktore nieprzyiaciel trzymał pod SWO• 

ią ftrazą;. Dobywanie pierwf~ego 
Miafieczka niepomyślnie powiodło 
fię nafzym, o proc~ bowiem znaczney 
ftraty ktorą ponieśli , · ofzukan i 

' chytrości11; Si erka, obiecuiącego ·iż 
fię miał poddać , przymufzeni byli 
odftą,pić od oblężenia . .za przyby- . 
ciem młodfzego Sierka z· dwoma ty"." 
fiącami, ktore przyprowadził Bra­
tu na pomoc. Szczęśliwszym był 

Aa~ 
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w w.yprawie fwoiey Czarniecki , bo 
podftąpiw~zy pod Steb1ow wyfłał do 
Mierzkań,cow Trębacza z o znaj n:.ie­
niern iż ła,fkawie poftą;pi fobie z niE:'.­
mi, ieźeli otworzą. bramy , i powro­
cą; do połłuf'zeńftwa _ , a gdy bunto­
wnicy przyią.ć n'iechcieli łafkaweg~ 
im przytzeczenia, kazał natychmiaft 
dobywać !Vliafta ; zwłafzcza gdy 
Tatarowie chciwi zdobyczy okazy­
wali ochotę , 'iż fię rzucą ,na wały. 
W pośrzod żwawego naciel'ania, i m(,;­
żnego odporu z ftrony nieprzyia­
cioł , Cerkiew w ktorey byf łkład 
prochu, przez 'nieoftroznosć o~lt-

/ . żeńcow, z wielkt} ich _ klęfką wyrzu­
cona na powietrze , ta·k mocno prze­
:ftraszyła wszyftkich , iż nieczuiąp 
llEJ na filach do dałszey obrony, 
profić zaczełi o miłofierdzie , ofo­
bli'wie gdy ~oyfko nafae korzyftaiąc 
:t tego przypadku, wyłamało iuŻ 
było bramy, i wbiegało do Miaft!J. 
w zapale zemfty nad nieprzyiacie­
lein. Czarniecki chcac dać dowod 
ludzkości i ocalić ży~ie Mieszkań-
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c:0w, na ktore żołnierz w pierwfzym 
zapc;;dzie niema żadnego wzgl!Gdu , 
powfti·zymał fwoich i odciągnął Ta­
tarow , obiecui~c iż nazaiutrz za da-
11 ym zn tkiem z harmaty podą im 
Miafto na łup, ktorego aby niedzieli­
li z nafzemi , przyrze~ł ·iż w~yłka 
swoie wyprowadzi w pole. Stało 
fit , iak Czarniecki przyobie,c.ał Tata­
rom, dano znak z harmaty ; ale N o­
haysc y Tatarowie blizey ftoiąc M~afia 
uprzedzili Budziackich, i znaczniey.:. 
szą zdobycz rozerwali między fie­
bie , ' co w taką; wściekłoś<$ wprawi­
ło Budziackich, iż nietylko iłowy, 
ale nawet ortżem · targnęli fię na 
Czarnieckiego. Ten dawfzy odpor 
Bar~arzyftcom i uspokoiwf'zy roz­
ruch , nieuczyniłżem (rzekł do nich) 
za'dofyć przJlrzeczenin memu, łup 
·żdo&yty mfffiwem :Pola/ww 'Jofial jię, 
wani w r§ce , a Urz{Jem moim ieft 
a!fym J?rowadził woynf i uflawial 
lu'Jzi oo IJoiu , nie dzielił mi~'Jzy 
cl/,ciwycR z'd o lfvcz. ( 7J) ----(j ) K,ochow~ki Clżmactere III. na karcie , J 39• 

\ 
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Po dobyciu Miafta Steblowa wi~ 
dząc Czarniecki iż uftąpił z tamtych 
ftron niep.rzyiaciel , poftanowił tak4 
Że woyfka fwoie wyciągnąć dla nie4 
~ąp:atu Ż~wności ktory mu groził, 
1 mnym- łpofobem pofh·amiać bmi~ 

to\vnikow. Wiele l\'liaft było takich, 
.ltore zamykaią.c bramy, pr7tecJ10 ... 
wy~aly d~wodźcow garnących do 
~eb1~ zgra!t. ludu ~apalonego dziką 
i~ką;s .rro.gosc1~. M1~d:y znaczniey. 
szelln liczono Human, Buki, Li· 
.fiank'C, Alexandrowkt, i \\riele in­
fzych. Osobliwie zaś Mieszkańcy 
Stawifzcza wycią,wfzy firaż Polfką_, 
wszelką ufność fwą pokładali w obro· 
nie l\l[ia:fta. Przeciwko nim Czar­
niecki poftanowił obrocie wfzyftkie. 
liły ~woie. 'Wprzod iednak niż fi~ 
rufzył z woyfkiem , umyślił utwier ... 
dzić Korśuń . i Białąc~rkiew: , uży· 
w~zy do tego naybiegleyszych w Ar„ 
ch1tekturze woyflwwey, aby w cza· 
fie potrzeby obydwa te miafta mo­
g~y ł.lużyć nafzym za ·mieysce febra„ 
niema. Ażeby zaś iak naypr~dzey 
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przywiodł do flrntku to qzieło, zo-' 
fiaw_ił przy . dozorze Jana Sapieh«a 
Pisarza Polnego, · fam ~aś zwy­
czaiem f woim nielubj~c z\vłoki w 
wykonaniu ułożeń, (z) rozetłał w ro­
żne fi:rony woyfko, ktoreby części~ 
MiaH dobywało , częścią. napadaią~ 
na buntownicze kupy, rozpraszało 
ie i brpniło zwiazku. Tetera kto-" -

rego Czarniecki ocalił nieda\vao w 
Czechrynir, z Marcinem Żamoyfkim 
·Podftolim Lwowfkim , i pietnaftu 
znakami Kawaleryi , udali fię do Hu­
mania, ale nie maiąc. dofy'ć woylka 
aby dobyli nayobronnieyfzego w ca.„ 
łey Ukrainie Miafta, odpędzeni od 
nieprzyiacioł powrocili nazad. Nie­
byt także fzczęśliwfzym w wyprawie 
fwoiey fynowiec Czarnieckiego Sta­
ro:fta Kaniowfki , ktory wyłlany od 
Stryia aby dobywał Lifianki, kul~ 
śmiertelnie · raniony zoftał. r 

W pośrzod ro:zruchow całey Ukrai­
ny ,j częścift . kltlk., cztścią; p~myśl-
(z) Kochowski Climactere II 1. na ka.rde 141. 
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ności' d·la nafzych, Czarniecki ąJaiąc 
naybardziey zaią;trzone ferce ku Sta­
wiszczanom , przeflał Pułki fwoie i 
fam z Janem Sobiefkim przybył pod 
Miafto, chcą;c z niego dać przykład 
furowości rwoie.Y,- ieżeliqy 'fię u por- . 
czywie ftawiło. N ayprzod fiarał filG 
Sobiefki nakłonić łagodnością Mie- . 
!zkańc?": aby odft~pili od· związJm, . 
I radził. im aźeby wyfławszy do Kro­
la_ z doniefieniem o . dobrowolnym 
poddaniu fię,;otrzymali przyrzecze­
nie na. piśmie iż . im. przebacza wi· 
nec ;_ na dowod zaś. fzczerey rady' . 
ktorl! im podawał, oświadczał fię, iż 
chce bydź, Rękoymią ich beśpie- _ 
czeńfłwa, poki nie~rzymaią odpo­
wiedzi . od Dworu ; ale Miefakańcy' 

. zaciccci w fwoim . uporze przyiać 
niechcieli tey, rady~ Przeto Cza~·· 
niecki niecie(piąc nadaremney zwło-. 
ki, a o~ dziecińftwa, wychowany 
~<;>bozi~ nieumięiąc ulegać nieprzy-
1ac1elow.1 , rozkazał Tatarom , aby 
splądrowali . całą . okolicę Miafła , 
przez co dawał poznać Miefzkańcom 

r • 
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'Czego fię spod_ziewac rnaią po iego 
furowości ~ kiedy Lrgndność ktor~ itn 
oświadczał- Sobieflci nie byta dla nich 
fkutecznym powodem aby fię j)Od-

- dali. Ztym wszyftkim gdy ani ta 
fur_owość nieuczy nita Żadney odmia­
ny na umyfłach Miefzkań\:OW , - d.nia 
czternaftego Lipca_, kazał. dobywać 
Miafta , powtarzaiąc częfło te fłowa,. ' 
ktoremiby dodał · oc;;hoty 'i forca 
f wo im:. iż poty nie.przyimi_e_ ani po­
żywienia ani , /poczynku,, . po ki 
nie. rozwali tey iajkini Opryszkow. 
N aypierwfzym przygotowaniem do 
attaku były baterye dla ofadzenia 
hatmat , około ktorych gdy pracu­
ią; nasi , wypadli nagle obl~żeńcy 
z .. -Miafta i odptdziwf'zy piechoti.;, 
r?zrzucili usypane iuż poczęści ba­
terye ~ a. iedrnE. z nieb, ktora była 
nay\vynleś1eysza osadzili harmatami 
fwoiemi. D_owodźcami tych bimto­
wnikow byli Dafzko i BułJn , oba 
wyćwiczeni w fztuce woienney pod 
Wodzem Chmielnickim , ktorych 
oprocz męftwa rozpacz fama czyni-

·' 
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ła śmiąłemi. Z .tych pierwszy wy­
padłfzy z Miafta .i odpędziwszy pie­
chott naszą; , rozkazał wykopać ka ... 
nał , ktnrego brzeg od Miafta bę­

dąc nieprzyftępny , wftrzymywat na-
. . cieraiącą; Jazdę , gdy ty"m czułem 

z Miafta i z wz1ętey bateryi raził i~ 
nieprzyiaciel , Czarniecki tknięty i · 
fłratą fwoich, i zelżywemi flowa­
mi buntownikow, ktorzy dla niegła-

,. tkości twar7-y z blizn poxofh1łych 
zwall' go: f/łaGaia SoGaka , rozkazał 
Tatarotl) aby chr6frem zarzucali ka­
nał , przez ktoryby z Jazdą mogł 
fit przeprawić , af e gdy i ten -rpo­
fob był nieflrnteczny, w pośrzod 
n;iygtftfzego ognia zfiadłfzy z ko­
nia, i zac"ht;;ciwszy cał::i Jazd~ aby 
fzła za i ego przy kładem , przebył 
przez. kanał, fpędził nieprzyiaciela, 
qpanował bateryą z harmatami, i 
ścigaiąc pałafzem pomieszanych , 
przymufił nakoniec do ucieczki. Klę­
ika nieprzyiacioł oprocz wielu po­
zoftałych na boiowifku , ztąd iefzcze . 
znacznieyfzł! była , iż fam Dafzko 

' 
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zoftał zabity , a woyfko nafze aż 
pod bramy Miafi:a ścig~1~c ~~iel~a- / 
ią,cych , . powziteło nadz1e1ę iz me­
długo pracować b~dzie około doby-., 
wania Miafta. 

Naftepui.~cego' dnia wyiłany do 
Miefzc~an KrL1szelnicki „ ' aby im 
przekładał niebeśpieczeńftwo na kto~ 
re wyftawiali fiebie i Miafto, prz_y­
niołł odpowiedź tak zuchwałą; , Ja­

koby Żartem tylko czynili wzmian­
k" o pok?iu. Prz~to Cza.rniecki 
przecią;wszy wfzyftkie drogi_, aby 
żadna żywność nie wchodziła do 
Miafta , ftanitł Obozem przy wałach, 

irozrzą;dził Pułkami , ktore piefao 
potykać fi~ ·miały, wyznaczył Ta-

, tarow, aby z przeciwney ftrony 
uderzyli na oblężeńcow, i przez ca­
ły czas niż dał znak do attaku, Ho- · 
wy i pracą dodawał fwoim ochoty. 
N a fam czas iak potrzeba było Czar­
nieckiemu przywieziono z Szaro­
grodu rożne narz~dzia woienne fiu. 
żą.ce do dobywania Miafta_, ktorych 

I 
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' uźywai~c Artyłlerya, w krotkim cza ... 
fie znaczną cztść M iafta w perzy­
h'!; obroc1ła. Tym c.zasem Woiewo­
da Kiiowfki z Janem Sobiefkim ko­
r~yftaią,c z pornielz~n ia nieprzyia-

/ c10ł,. ktore w nich fprawiłpożar, . 
z t~k.im mtftwem irn cierać zacztli 
ftaw1ą,c fię na czele f-,voich , iż Sze­
rymbeg Tatar (chociaż natarczy­
wość l~ ~ego ~arocł~1 i~fi: cnotą wa­
lecznosc1) przygamat un iednak iż 
zbyt ś1niało wyftawiali f]tC na nie­
beśpieczeil.fl:wó, a Stefan Bidzit1lki 
wyciągnął ich z kupy fze-regowycb, 
wpośrzod ktorych oba bili fit z nie-

' . . 1 J ' przyiacie erh. uz przy bramie opa-
nowali byli nasi wały, i zatkneli 
w 11ich. chorągwie • a nawet i P~- . 
chol~cy wpadli . byli do Przygrody, 
czyli Zamku przyległego Miaftu, 
gdy puszkarze nasi daiac oo·nia do 
nieprzyiaciela, tak rnoc~o r~zić za­
częli naszych , iż przymufzeni by­
li ychod1ić z mieyfoa. Ten przy­
padek pQfłuźył obliże11com Że wy­
padłszy z Miafta, z wielk~ fiłą; ude-. 
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1·zyli na, naszych , i fpędzili ich z 
wałow. Pamietna w dzieiach na„ 

"' fzych cnota rownaiąca fię . dzieJno-
ści Spartańlkiey dała fię na ow czas 
_widzieć w młodzieńcu naszym Zgło-: • 
bickim. Ten trzymaiąc zatknittą; 
Chorągiew na wałach , gdy mu nie­
przyiaciel odciął r'!;kl(; pałaszem , 
fchwycił ią z ziemi drugą. · ręką , i 
niepierwey dał fobie wydrzeć, aż 
'Utracił i drugą- Z tey walęczno­
-Ści pokazuie fię z iaką zaciętości!! 
trwała: bitwa , ktorą nakoniec po­
źna l1oc przerwała. Czarniec~i prze­
ięty żalem z przyczyny ftraty nay­
walecznieyszych ludzi , w tak wiel­
kim był fmutk,Ll , iż przez czas dłu­
gi utopiony w myślach nic do przy­
tqmnych nie mowił, i gdy mu Puł­
kownikowie podali liczbę zabitych , 
iakoby z letargu oczucony , tak fi~ 
to ozieie ( rzekł z czułością ) na 
woynie nie roozre /i§ luozie. (a) 

(a) Kochowski C/ima~tere III. na Karcie 145. 
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' Ztym wfzyftkirn ta niepomyślność 
roziątrzyła tylko ferce; a nieprze· 1 

łamała ftałego umyfłu ·w przedfie. 
, wzięciu fwoim. N azaiutrz Cza~„ 

niecki · iakoby nic niezważaiać na 
ftratę , nakazał nowy attak , a.Ie wi­
dząc przerzedzone Pułki nasze , i 
m?'iey oc~oty w woyfku , poftann„ 
wił nakomec głod~m p1·zymufić bun­
townikow a~y fię ~od~ali. Zalił fi~ 
on na to, IZ ten i po lob dobywania 
1\!liafta inocno go upokarzał, b~dą,c, 
przymufzonym przypisać z~vycil(;­
ftwo niedoftatkowi nieprzyiaciela, 
nie zaś mtftwu fwoich , . ale czyli 
w farńey rzeczy to zdanie było flrn­
tkiern 'żywo.ści iego , ktora przeno· 
fila waleczność nad ione przymio­
ty dobrego W od za , czyli Że fam 
Hiftoryk tak myśląc chciał . ztad 
faukać ' pochwały dla C~arnieckieg~, 
trudno nieprzyznać aby taki fpo­
sob myślenia nie był godzien naga­
ny. Nie ieft to chwałą dla Wodza 
g<ly z powodow chlubney waleczna• 
ści. wyftawia na rzeź fwoich, i fie-

STEF ANA CzA~NIECKIEGO. 3 8 5 , 
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bie na nięqeśpiecreńfhvo, mogą,c .' • 
innemi ii::iosobami pokonać nieprzy­
iacieła. Kazał więc Cz'arniecki oto­
czyć Miafto i zabroniwszy zewfaą,d 
z y w n ości , znaczną; czccść domow 
'obrocił w · petzynę bombami. N'a 

- ow czas dopiero oblężeńcy przyrnu-. 
fzeni głodem , wyflali do Obozu 
Popow, aby podpisali poddanie Mia­
fia z zabeśpieczeniem dla fiebie ży­
cia i mai~tku ; ale Czarniecki przy­
ią,ć riiechciał żadnego warunku , 
twie dząp iż fię , fiali niegoc\nemi 
miłofierdzia' oarzuciwszy tyle 1·azy 
oświadczoną fobie łafkawość. P\·zy • . 
mufzeni wilCc byli fpuścić fię n~ 
wolą; zwyciiczcy i wydać trzynaftu 
JJrzywodźcow , ktorych Czarniecki , 
aby dał dowod lu.daikości , ' nie uka­
ra-ł · śmierci11; , ale ich oddał Teterze. 

Zdobycz ktora tię doftała nafzym 
mnieysza była nad spodziewanie, po­
nieważ więlcfzą część pochłon~ł 

·1 -0gi-eń , i Miefzkańcy p.rzez zazdrość 
, aby ich mai~tek nie doftał fi~ z wyci~z„ 

I 



CzEŚĆ III. H1sTORYI 
" 

cy , wrzucali w fiudnie i kloaki co· 
kolwiek mieli naybogatszego. Trzy- " 
dzieści Chorągwi · pozoftałych od 
ognia znaleziono w lVlieście , miit­
dzy ktoremi dwie 'były Mofkiewfkie 
z napisem in:ienia Cara; oprocz te:.. . 
go harmat większych i mnieyszych 
czter~z~eści , tudzież tyle prochq, 
kul , 1 mnych opatrze:ń woiennych 
ileby wyfrarczyć moo·ło na rok ca: 

I ' . b 
ły w ob ęzenm będącym. Rozka-
zano za karet; mieszkańcom , aby fie 
złożyli na podarunek pieniężny 
dla Sułtanow Tatarfkich. Zdiete 
_Dzwony ktorych uży,vano za ha-, 
fło do ściągania buntownikow. Ko- ' 
nie zabite pod czas oblfGŻenia na­
kazano zapłacić. Chorągwie przez 
dalfzy przeciąg woyny trzymaiące 
ftraż w Mieście kofztem fwoim ży­
wić. Tym fposobem połkromiwszy 
Stawiszczanow Czarniecki, dnia dwu­
dzieftego Liftopada 1664. woyfka 
nafze rozftawił na ftanowiflrn zimo­
we, wyfławszy kilku do Krola z do­
niefieniem o czynnościach fwoich, 

tu· 
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tudzież na Seym Warszawfki , ktory 
miał fit odprawiać dnia dziewie* 
tnaftego Lutego naft~puiącego Ro-
ku 1665. · 

Cała iednak zirne przepedzili Wo„ 
" " " <lzowie w uftawicznym naga.baniu od 

Kozalrnw i pofpoliłwa, ktore fiEC ku..: 
piło fkoro tylko pokazał fite i~ki 
dowodźca. Woyłka nafze b~dą;ce na 

· ftanowiłkach chociaż w karności 
trzymane od Czarnieckiego , Że ie­
dnak domagały fi~ przyzwoitych wy„ 
god , były ciitiare.m .db ludu , kto­
_ry zakosztowawszy swobody pod 
bunten1 Chmielnickiego, wszelką;, po· 
dległoś6 poczytał za iarzmo nie­
woli. Wrodzona niecheć ku imienio-

·" 
wi Polłkiemu , czyli raczey · wpoiona 
n ie na w iść od dziecińftwa, z przyczy­
ny okrutnego poftępowania fobie Qa­
fzych, pobudzała zawfze do ban­
tu dzikie . i zabobonne pofpolftwo. 
l„edwie bowie1t1 Czarniecki odftą,pił 
od ~tawifzczow, gdy odebrał wiado„ 
mośc .o nowym buncie tego Miafta. 

Bb 
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· Wyiłał wi~c natychrniaft Pułk Se~ 
baftyana l\IIachowfkiego, na ktory 
gdy napadli Kozayy, tak Żwawo 
fię potkali , iż dwochset naszych 
zoftał~ z~bitych. Tknięty żalem 
Czarmeck1 z przyczyny tak - zna­
czney ' ftrąty , dniem i nocą pofpfe· 
szył d? Stawi_szcżow , i pod fam 
czas kiedy nnał bunt wybuchnać 
wszedłs~y do Miafi,a, rozkazał ab"y 
mu ftaw1ono dowodzcow. Zmiesza­
ło fiia Po~polftwo nielpodziewanym 
powrotem , iego, i byłoby natych-· 
miaft wydało hersztow, gdyby ci 
obawiaią,c fit;; losu ktory ich czekał, 
niepobudzili luda aby fię porwał do 
broni. Czarniecki pofkronfr1yfay nay­
przod pofpolftwo , kazał ukarać 
ś1~iercią her.fztow ktorzy mu w pa­
,dh ·w ręce, I podał Mia~o na łup 
woyfku, kt~re refztę ocalonych do-

( mow obroc1ło w perzynę. 

W pośrzod tych rozruchow {peł­
nie fil(; miały wyroki żałosne dla 
całego N aro du. Używać korzyści 

,1 
r 
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pokoiu krwią i potem czoła naby· 
tey, oglą_dać fzczę§liwszą Oyczy-
znę wypl(;dziwfzy z niey nieprzyia:~ 
cioł , niepozwoliło Niebo 0Qi;oY1cy 
i Wybawicielowi na~zemu. (G) Ste-
fan na Czarncy Czarniecki Woie~o-
cfa Kiiowiki, q:ęścią obciążony wie­
kiem maiąc lat fześćdziefiąt fześć, ,, 
częścią zwątlon y na filach przez · \, 
prace i ułługi Oyczyznie, na ktore 
całe życie forcie poświęcił, wpadł na­
koniec w śmiertelną chorobt. Umyt'ł 
i ego m~znieyszy nad fiły niechciałfi~ 
z pocz~tku poddać pod uftawy łłabey 
natury1 ale gdy coraz gorzey mieć ff~ 
zaczął , rad.zili mu przyiaciele, aby 
powrocił do Kraiu i por.atował zdro­
wie tak drogie dla Oyczyzny, przez­
coby pociefzył oraz Familią wpośrzod 
ktorey, rzadko fię znaydował , całe 
prawie życie przep~ziwfzy w Obo- +, 

zie. Ale Bohatyr nasz przyuczp-
ny od młodego wiełu do niewczasow 

- Bb~ 

(b) Potocki CentMio Viro„uf# na karcie 91-. 
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\voiennych, niedał fię namowić na 
to , aby odftą,pił od woyfka. Ztym­
wsz yftkim widząc iż niebył iuż zda­
tnym do dallzych ufług Qyczyzny, 
rlał fię namowić aby dla fpoczynlm 
udał fię do Do br f woi~h , kto re miał 
w ~lifkości· Z tamtą;d gdy fię wzma 
gac zaczlS~a choroba, poftanowił po-
wrocić do l{raiu. . 

Gdy inż był w drodze, odebraL 
Lift od Kro-la z Przywileiem na Bu­
ławi;; Polną; Koronną, ktory prze­
czytawszy rzekł do przytomnych: 
1P Jzak nie 1raz to mowiteuz, iż w ten­
czas ~ni 'Ja()zq.· S3uław§ , kie­
iJy am fila do wo'!/nll , ani ręka 
d? fz.a~li z'{Jo!nemi nie IJę'dtt. .Jeże­
li mz ze'dnak $off 'ztŻyczy zdrowia, 
fiarać fif IJ{J; o to , a!Jy 5{ro! .Je-
9omość n~e żałował tey lajki, kto­
rą. na mnie zlewa. Jl, ieże!i przyi­
qzie iMnrzeć , ta .:Buława IJe'dzie 
c/{,ylJa o~.'()ogfł gro~owcci , ktory mi~ 
przyiqali. To wyrzekłszy kazał fi~ 
nieść ku Dubnowi w Lektyce uwie-

STEFANA CZARNIECKIEGO 591 

fzoney na koniach , ponieważ wznia­
gaiąca fi~ fłabość nie pozwalała mu 
ani konno ani w poieździe odprą­
wiać podroży. 

Przyniefiony _do Sokołowki, gdy 
,,, fię widział blifkim iuż zgonu , kazał 
. fię wnieść do Chałupy Chłopfkiey, 

dla niedoftatku wygodnie yfzego do­
m u. Tam przyzwawfży do fiebie 
X. D~browfkiego Jezuitę , ktorego 
miał zawfze przy fobie za fpowie­
dnika, ufprawiedliwszy fię Bogu, i 
opatrzony wszyftkiemi Sakramen­
tami, Chrześciańfkim fposobem prze-

. nioił fię w drogę wieczności Roku · 
1665. daią_c z fiebie dowod nikcze­
nmqści ludzkiey, iż t~n, ktorego 
chwalebne czyny wielbiła Oyczyzna 
i poftronne Narody , uwieńczony 
tylą; znakami .zwycięfkiemi, w m~z~r­
ney Chacie rozftał fię z tym sw1a­

tem. (c) 

Tak ·fkończył chwalebne Życie fwo­
ie Stefan na Czarncy Czarn_iecki ~ . 
---~_,_~----~~~~~---
(c) KQ.chowski Climact.~lll •. na .karcie 167. 

I ' , 

' I 
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W oiewod·a Kiiowfki Hetman Polny 
Koronny , ftworzony do dzieł woien­
nych ; 1 Taką bowiem miał w fobie 
zywość ' iż zamiaft duszy zdawałó 
fi.ę, iakoby go ogie,ń oż'.ywiał. co)' 
w·ziąwszy od natury wfayftkie przy. 
mioty wielkiego woiowniką, dofJw­
nalił ie pracą i doświadczeniem od 
lat. młodych,~ dołługuiąc fi~ po fto- , 
pmach naywyzs?:ych Doftoieńftw w. 
Rz'eczypospołitey, zoftawił z fiebie 
przykład , iź tą droga doyść moż.e 
kazdy do naypierwszych Urzędow. 
Fodobny ( iak iu~ pow.iedzieliśmy) 
do fł'awnego w Dżieiach · Krolo\V 
Francuz]tich 9Ju 9uefclin ~ ktory 
z proftego Szlachcica doszedł do 
naywy.ż~zych. Doftoieńfhv. Przeto 
też śmi.do mowił Czarniecki tym , 
którzy IDIJ zarzuc.ali , iź z proftego 
Szlachcica przyszedł do imywyż­
faey powagi ·w K rai u ; ~a nie z fo­
li ani z roli , ale z tef}o (fkazuiąo 
.pą bliz.nfl w twa.rzy) cą rnif ~li, 
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· 'urosłem. Tą odp9wiedzią odda­
iąp wet za wet niektorym zazdro­
snym, wyrzucał im to, co wid z iał 
iż im polłużyło do witkfzego ma­
ią;tku , i doftoyn~ści. 

Paweł Pqtocki Kasztelan Kamie­
niecki przyrownawszy Bobatyra na­
szego do Fabiusza, iż . podobnie iak 
tamten zachował Oyczyznę, ftofo­
ie do niego łłowa Liwiusza,: (e) 
„ Taka w nim była wielkość Duszy 
„ i umylłu , iż każdą, rzecz bądź 
„ większey bąd~ mnieyszey wagi 
„ brał przed fię i wykonywał', a 
„ nietylko układał w 1nyśli i roz­
" kazywał to' co osądził nayprzy­
" zwoitszego , ale fam po więkfzey 
„ części przez fiebie dopełniat , tak 
„ dalece iż władza i rozkazy iego 
,, dla nikogo nie były 'forowsze , 
„ iak dla niego famego. -Ofzczicdno­
" ścią;, niewczafem, i pracą , ro­
" wnał fili naylichfzemu z Żołnie· 
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„ rzy , i 'nic więcey niezdawał fitG 
„ mieć nad innych~ prpcz doftoy- ·I 

„ ności i władzy:" \V młodości 
fwoiey długo podlegaiąc, nauczył fię · 
iak miał rozkazywać. Łącząc pou­
fałość i łagodność z potrzebną su­
.rowością wprowadził karność woy­
H<ową, i byłby ią na zawsze wpro­
wadził, gdyby Narod nasz pamieA 
tny na to ł iż nikt nie woiuie niepł~­
tnym żołnierzem , myślał był łkute­
cznie o wypłaceniu zaległego żołdu, 
i przez niefprawiedliwość nie dał był 
pochopu domagaią,cym fi~ o fwoię 
własność , do uczynienia ochydneio 
tlla Rzeczypofpolitey związku. 

. Chteć do d'zieł woiennych była w 
nim panuiącą łktonnością. N aywię­
ksze przywiązanie swoie okazywał 
ku tym , ktorzy fię wiławiali cno­
tą waleczności. Z tych powodow 
uczynił Fundufz w Tykocinie , kto­
ry fię do tych czas utrzymuie dla 
dwunaftu Towarzyftwa Szlachty, 
ktorzy dla wieku, lub fił ftarganych 
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w fłużbie woyfkowey niezdolnemi 
bę~ąc do, da.lsz~ch ulług Oyczyzny, 
maią do smierc1 pewny fposob dla 
fiebie. 

Wieść o śmi~rci, Czarnieckiego 
Kray cały napełmła za1em, ale fzcze­
golniey Jana Kazimierza , ktory wy­
znai10. Że mu winien K0ronę, oka­
zywał tym większą; czułość , iin 
bardziey tę ftratę wyftawiały mu 
domowe rozruchy wszczęte z oka­
zyi Jerzego Lubomirfkiego Hetma­
na Polnego. Zwłoki Bohatyra na­
fzego przeniefione do 'Czarncy, w 
Kościele ta'ri1teyfzy111, ktory on wy­
ftawił , (/) fpufzczone do Grobu 
widzieć ieszcze do tych czas daią; 
oftatki, popiołow , Wybawiciela .Oy-

(f) Napis na marmurze w l{ościele wsi Czarnca 
widzieć 'si~ daie w następuiące sfowa : 

1664. AŃNO. 
I (.;), ' 

~o 

Steph.2nur in Cz.11,rnca Czarniecki, Terrarum R.uui.e 
Palatinur. Ramensis, Tykocinensis Petrico­
vienris Capitane1u ' post Carolum c~staVUt1T 
Swci.e, e; Georgi11m _ R..akQcium Transylvani.c 



czyzny, i świętym ' iakimsi us~a­
nowanjem napełniaią patrzących. 
Twarz ie go, iak ieft w obrazie w tym­
że Kościele na koniu i w zbroi od­
malo~any , mimo powagi i tey ży­
wości, ktora fie widzieć daie w . "' ludziach woiennych, miała w fobie 
przyiemność fiosowną do wieku i 
obyczaiow. Z Zofii Kobierzyckiey 
Synowicy Kafztelana KrzywińłKie­
go , ktorą, fobie zaślubił'. niezo.fta­
wił żadnego Potomka płcr m~zk1ey, 
ale tylko dwie _Corki, dziedziczki 
fi~wy fwey i maiątku. Te obie za 
życia fwego wyposażył, a Jan Ka:­
zimierz w pozoftałym Potomftw'ie, 

Prinoipes upius profligato<, & D.znia feficibu; 
prmi1 peralr"ta redux , tres Mo,-chorum .Exer:­
c~tus c.tdit, Lithvaniam Pvloniii. r~stztuit. Cen­
tum s.igna de hustzbus capta , DrtL'emque Co­
piarum pro Comitiis Regni Joanni Casimfrq 
djcavit. Templum H.treditatis hujus quadri11-
gentorum aniioruf11 lignea 7.'ttustate fatiscens, 
meliori materii( donatum- Domino E.~ercituum. 
T. O, lrI. cui annis quadraginta contittt{is 
Fidei Catholicc~ bono ;„def'csrns bellavit , .M.­
rnoriale v;.toriarum a fundamtnti1 erexit. ,'lt[a. 
"urq11e bel/o cruentas hoc cemento al>stersit 2 

•• 4ternirtati '4-ndida'llit, 
' ' 
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uadgradzaiąc załługi Bohatera na„ 
fzego, rozdał Krolewszczyzny kto. 
re on pofiadał , dwom .zięciom iego, 
Wacławowi Lefz.czyńfldemu Woie­
wodzie Podlafkiemu herbu Wienia­
wa, za ktorym była Konftancya, 
i Janowi z Ruszczy, Gryffow, Ja­
xow Branickiemu Marszałkowi N a­
dwornemu , maiącemu za fobą ftar­
faą Corkę Jmieniem Ałexandrę Ka­
tarzymE, ktora w fłabey płci fwo­
iey oka:z;ała iż była Corką 'wielkie­
go Bohatyra, Żegnaiąp bowiem 
O yca wybieraiącego fi~ na wypra­
wę do Danii przeciwko Szwedom, 
temi iłowy rzekła do niego: „ O ! iak 
„ żałuit Żem fię nieurod:ziła .Me­
'' szczyzną, abym naśladowała czy­
'' now i dziedziczyła fławę Oycow­
" fką. (fj) Wnukiem tey' Bohatyrki 
był iławny Mąż w Oyczyzriie Jan 
JUemens z' Ruszczy Bran_icki Kafzte­
lan Krakowfki Hetman Wielki Ko­
ronny , oftatni z Domp Gryffow Ja­
~ow Branickich , ktory na wzor 

(~;) l'!i.c:si~~k'i ~ ,K.Qi;lww~.kiego. 
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walecznego Pradziada fpofobił fi 1J 
był także w młodości fwoiey do 
Dzieł Rycerlkich, ale gdy nie było 
okoliczności aby fię wHawił ortżem 
dla pokoiu w ktorym zaftawała Pol­
:fka, zarobił fobie na chwałę dobre­
go Obywatela, łl!czą,c w Ofobie fwo­
iey wfayftkie przymioty Dusz wiel- . 
kich, a miłością Oyczyzny, hoy­
ności~ na ozdobę ~raiu, tak prżez 
wspaniałe mieszkanie ktore założył 
w Białymftoku , iako i inne niekto­
re domy zdobiące dzis Stolicę, tu­
dzież przez pamią;tkę wyftawion~ 
w Tykocinie Pradziadowi .fwemu a 
Wybawicielowi Oyczyzny, (/i,) po„ 
kazał iż płynęła w nim cząftka. krwi 
wielkiego Mtża ., iakim był Stefan 
Czarniecki. -

K 0 N I EC. 

(h) fosąg kamienny pi~kney rzeźby wystawiony 
w Tykocinie Czarnieckiemu kosztem J ana 
Klemensa z Ruszczy Branickiego K11sztelana 
KrakowsKiego, Hetmana Wiei. Koronnc6o' 
ma Ra podstawie napis pochwa{ wyi•tY lt 

Prz.ywileiu Jana Kaz.imierz.a. , 
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